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W szelkiego ro d z a ju  w yw ody  p rzeznaczone do sk ład u  d ru k a rsk ieg o  w in n y  
być p isan e  n a m a s z y n i e w  dw óch egzem p la rzach  — z o dstępem  m ię­
dzy w ierszam i, po jed n e j s tro n ie  a rk u sza , z w y d a tn ie jszy m  m arg inesem . 

M ateriał z a m ó w i o n y ,  n ie  p rz y ję ty  do d ru k u , R ed ak c ja  zw raca  n a  żą ­
dan ie . R ękop isów  n a d e s ł a n y c h  R ed ak c ja  n ie  zw raca .
R ed ak c ji p rzy s łu g u je  p raw o  do k o n y w an ia  w  te k s ta c h  au to rsk ich  w szel­
k iego ro d z a ju  przem ian w  zak res ie  te ch n iczn o -u k ład o w y m  o raz  w  dzie­
dzin ie  językow ej, bez n a ru sz a n ia  is to tne j t r e ś c i  w yw odów .
W szelkie w yw ody  autorskie m uszą być p o d p i s a n e ,  z po d an iem  s ta ­
now iska  i a d re su  au to ra . W b ra k u  szczególnego zastrzeżen ia  m ogą one 
być, w ed ług  u zn an ia  R edakc ji, og łaszane  pod  in ic ja łam i, albo  w ed łu g  ży­
czen ia  a u to ra  — p o d  k ry p to n im a m i
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O P O Z Y C J Ę  P R A W N I C T W A
Jesteśm y św iadkam i dokonywaj ących się na naszej ziemi 

głębokich zm ian ustrojow ych i agonii dawnego układu kapi­
talistycznego.

O tw ierają się przed nam i nowe perspektyw y planowej go­
spodarki i podziału dóbr uniemożliwiającego wyzysk jednych 
jednostek przez inne.

Pow stają przed nam i silne zręby nowej gospodarki upań­
stwowionej i uspołecznionej, zjawisko już dziś nieodosobnione 
naw et w  krajach  o struk turze naw skroś kapitalistycznej.

P rzesuw ają się przed nam i w ielkie m asy ludzi, których 
porw ał n u r t społeczno-politycznych przem ian.

P raw nicy wychowani w  zasadach światopoglądu ideali­
stycznego z m ałym i tylko w yjątkam i rzadko zgłębiali problem y 
ekonomiczne pod kątem  doktryny socjalistycznej i rzadko też 
w swych badaniach zjaw isk socjalno-ekonomicznych stosowali 
m etody przenikliw ej analizy w  oparciu o teorię naukowego so­
cjalizm u K arola Marksa.

Prowadziło to do zapoznawania roli, jaką odegrała teoria 
m aterializm u historycznego w dziele w yjaśnienia procesów 
kształtow ania się wzajem nych stosunków różnych społeczeństw, 
jak  również do zapoznawania faktu, że w łaśnie w alka klas zna­
m ionująca rozwój społeczny, stając się punktem  wyjściowym, 
podcięła ustrój kapitalistyczny i doprowadziła w  konsekwencji 
do ustro ju  socjalistycznego

Trudno jest dziś stwierdzić, jaka ilość praw ników , wycho­
wanków dawnej szkoły, nie wyzwoliła się jeszcze z pęt ideali­



stycznego światopoglądu, w  tak  w ielkim  stopniu u trudn iające­
go dostrzeganie tych  głębokich rac ji ekonomiczno-rozwojowych, 
jakie form ują naszą dzisiejszą rzeczywistość.

Powołani z ty tu łu  swego zawodu do w ykonyw ania i wcie­
lania w  życie nowego praw odaw stw a, nie będą oni mogli odczuć 
całej pełni jego ducha i w  w ielu w ypadkach pomimo swej woli 

nie będą mogli być w iernym i odtwórcam i tych  rac ji i tendencji, 
jakie przyśw iecają tym  reformom , k tóre poprzez szereg form  
przejściowych zm ierzają do czystej form y m arksistow sko-leni­
nowskiego socjalizmu.

Dlatego też ci dotknięci jeszcze tradycją  idealistycznego 
m yślenia m uszą oderwać się od tej doktryny zam ierającego 
świata, a wchłonąć w  siebie te  praw dy, k tóre legły u podstaw  
wszystkich naszych reform  i przem ian, a k tóre niepodzielnie 
wywodzą się z dialekty ki naukowego socjalizmu M arksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina.

Inaczej spotka ich zarzut daltonizm u i mogą okazać się po­
za głównym  nurtem  życia, a inteligencja praw nicza polska, m a­
jąca tak  ładne karty  w  walce o postęp społeczny, nie powinna 
być nieobecna tam , gdzie jest jej w ielka potrzeba.

W śród wielu zadań, wysunąć tu  należy bardzo poważną 
rolę, jaką  w inni praw nicy polscy odegrać w  zagadnieniu emo­
cjonalnego wiązania społeczeństwa z dokonywującym i się prze­
mianami, a będącego jednym  z istotnych w arunków  trw ałości 
dokonanych i dokonujących się reform.

Stykając się przy w ykonyw aniu swego zawodu z wieloma 
nurtu jącym i społeczeństwo zagadnieniam i i problem am i za­
równo społecznymi jak  i politycznym i — dokonać tego mogą — 
poprzez w łaściwe ich naśw ietlanie, poprzez właściwe nastaw ie­
nie obyw atela do now ych przepisów praw a, poprzez populary­
zację i przez właściwą, ow ianą szczerą troską o nowe rodzące 
się życie, w ykładnię tego praw a.

P IO T R  ZU BO W ICZ



PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKA

Miesiąc październik jest okresem  odbywających się w ca­
łym  Państw ie pod egidą Tow arzystw a Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej potężnych m anifestacji na cześć tej przyjaźni.

W spaniały przebieg tych m anifestacji, zainaugurow anych 
II K rajow ym  Zjazdem  Delegatów Tow arzystw a Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej we W rocławiu, świadczy o pogłębieniu w  n a ­
szym Narodzie zrozum ienia przodującej roli Związku Radziec­
kiego w walce o pokój św iata, świadczy, iż Naród polski w pełni 
uświadam ia sobie, że Związęk Radziecki jest dzisiaj jedynym  
gw arantem  naszych granic na Odrze i Nysie, a tym  samym na­
szej niepodległości.

Głęboki w yraz tych nurtu jących  społeczeństwo dążeń i u- 
czuć dał M inister Sprawiedliwości H enryk Ś w i ą t k o w s k i ,  
Prezes Zarządu Głównego Tow arzystw a Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, w swej wypowiedzi przeznaczonej dla „Robotnika", 
k tó rą  przytaczam y:

N iezm ienne, zdecydow anie pozytyw ne, stanow isko Związku R a­
dzieckiego w  spraw ie naszych granic zachodnich, konsekw entne poparcie 
i obrona Polsk i ha arenie m iędzynarodow ej, sta le  rozszerzająca się w spół­
praca i pom oc gospodarcza, w ym iana dóbr kulturalno-naukow ych, a dalej 
— trw ała  w spólność interesów , w ynikających  ze w spólnego dążenia do 
długotrw ałego pokoju i zapew nienia sobie spokojnej pracy nad rozbudo­
w ą i rozw ojem  społeczno-gospodarczym  kraju, w zajem ne poszanowanie 
sam odzielności i suw erenności — to są czynniki, które spraw iają, że idea 
przyjaźni polsko-radzieckiej pogłębia się i utrw ala w  świadom ości 
i w  sercach całej patriotycznie nastrojonej ludności Polski.

Pracując w ytrw ale nad pogłębieniem  przyjaźni polsko-radzieckiej, 
w yrażam y tym  sam ym  Z w iązkow i R adzieckiem u w dzięczność za jego 
przyjazny stosunek do N arodu Polsk iego i czyny, których w ynik iem  była  
po drugiej w ojn ie  św iatow ej niepodległość Polsk i w  jej najlepszych  
i najbardziej spraw ied liw ych  granicach.

Pracując w ytrw ale nad pogłębieniem  przyjaźni polsko-radzieckiej, 
tym  sam ym  w yrażam y Z w iązkow i R adzieckiem u w dzięczność za okazaną 
N arodow i P olsk iem u pomoc gospodarczą w  trudnych dla nas okresach.



jak rów nie i obecnie, oraz za danie nam, dzięki zdecydow anej postaw ie  
Związku Radzieckiego na terenie m iędzynarodow ym  m ożliw ości spokoj­
nej, tw órczej pracy nad odbudową i rozw ojem  naszego Państw a.

Z ahartow ana w  zw ycięsk ich  w alkach z faszyzm em  oraz z rodzimą 
i obcą reakcją, korzystając z bogatych dośw iadczeń Związku R adzieckie­
go, polska klasa robotnicza, a z nią m asy pracujące Polski w idzą we 
w spółpracy ze Z w iązkiem  R adzieckim  jasną dla sieb ie drogę do dalszego  
postępu społecznego. K lasa robotnicza i m asy pracujące Polski, krocząc 
w  zw ycięskim  marszu do socjalizm u, w idzą w  narodach Związku R adziec­
kiego najbliższych sw oich  sojuszników  oraz wzór w alk i i pracy o lepszą  
przyszłość św iata  pracy — o Polskę spraw iedliw ości społecznej.

W m iesiącu pogłębienia przyjaźni oraz w ym iany kulturalnej polsko- 
radzieckiej w ezm ą czynny udział obok T ow arzystw a Przyjaźni Polsko- 
R adzieckiej rów nież w szystk ie  inne m asow e organizacje zaw odow e, spo­
łeczne, ośw iatow e i naukow e, czyli całe narodowo i społecznie uśw iado­
m ione społeczeństw o polskie.



J Ę Z Y K  I SŁO W N IC TW O

ZYGMUNT LISOWSKI

KILKA U W A G  O  JĘZYKU 
POLSKICH USTAW CYWILNYCH

P o  p rzep ro w ad zen iu  u n if ik ac ji pow szechnego  p ra w a  p ry w a tn eg o  
sto i św ia t p raw n iczy  po lsk i w  p rzed ed n iu  jego  k o d y fikac ji. P ra c u je  n a d  
n ią  k o m is ja  złożona z w y b itn y ch  p raw n ik ó w , s ta ra ją c  się uzgodnić  do­
tychczasow e od ręb n e  tw o ry  u staw ow e, w prow adzić  do n ich  n iezbędne 
zm iany  i u zu p e łn ien ia . Jak k o lw iek  zaś je s t rzeczą  oczyw istą , że w  każdej 
n o rm ie  p ra w n e j n a jw ażn ie jszą  je s t je j tre ść  dostosow ana do poglądów  
i p o trzeb  spo łeczeństw a — n ie  m n ie j zaprzeczyć n ie  m ożna, że k sz ta łt  ję ­
zykow y, w  ja k i n o rm a  je s t u ję ta , od g ry w a także  n iep o śled n ią  ro lę. S ły ­
szy się p rzecież  często lu b  czy ta  w  p ra s ie  codziennej c ie rp k ie  n ie ra z  u w a ­
gi, z a rzu ca jące  ty m  czy in n y m  przep isom  obow iązu jącego  p ra w a  n ie ja s ­
ność i n iezrozum iałość, k tó re  czynią  je  n ied o s tęp n y m i d la  la ik a . N arzek a­
n iom  ty m  n a leż y  s ta ra ć  się zapobiec, zw łaszcza dzisiaj. Szeroko  po m y śla ­
n a  i p ro w ad zo n a  in ten sy w n ie  a k c ja  p o p u la ry zac ji p ra w a  n ie  d op row adzi­
ła b y  bow iem  do zam ierzonych  w yn ików , gd y b y  o b y w ate l p ra g n ą c  u s ły ­
szane n a  w y k ład z ie  słow a u trw a lić  w  sw ej pam ięc i p rzez  zapoznan ie  się 
z tek s tem  p rzep isó w  n a tk n ą ł się n a  s fo rm u łow an ia , k tó ry ch  tre ść  pozo­
s ta łab y  d la  n iego  zagadką.

N iespo rnym  w obec tego  w y d a je  się  po stu la t, ab y  p rzep isy  p raw n e  
n ie  odb iegały  —  o ile m ożności —  w  sw ej z ew n ę trzn e j fo rm ie  od języka 
potocznie  używ anego , ja k  też by  n ie  sp rzeczały  się z jego  duchem  i re g u ła ­
m i jego  g ram aty k i. T ej po d staw o w ej zasady  n ie  p o w in n y  n a ru szać  także  
pew ne te rm in y  techn iczne , n iezb ęd n e  w  p ra w ie  ja k  w  k ażd e j inne j dzie­
dzin ie  tw órczości ludzk ie j. P o n ad to  n ie  będzie  też  zapew ne  n iesłusznym  
żądan ie , aby  u s ta w y  używ ały  sło w n ic tw a  jedno litego , n ie  p osług iw ały  się  
za tem  d la  o k re ś len ia  jednego  po jęc ia  ró żn y m i w y razam i i n ao d w ró t aby  
n ie  p o k ry w a ły  różnych  po jęć  ty m i sam ym i nazw am i.



Jeże li w  św ie tle  ty c h  — w olno sądzić  — n iew ą tp liw y ch  zasad  zechce 
się p rze jrzeć  po lsk ie  u s taw o d aw stw o  cyw ilne, dostrzeże się  n ie s te ty  ła ­
tw o, że ono n ie  zaw sze pozosta je  z n im i w  zgodzie. P o d d a jąc  je  pod  ty m  
w zg lędem  rew iz ji, o g ran iczam y  n asz  p rzeg ląd  w  zasadzie, zgodnie z ty tu ­
łem , do n o rm  re g u lu ją c y c h  pow szechne p raw o  p ry w a tn e , p o m ija jąc  
k. p. c., choć w  n im  tak że  n ie jed n o  w y m ag ało b y  p op raw y . Jeże li sięgam y 
czasem  do te j u staw y , czynim y to  w ów czas, gdy  pew n e  te rm in y  tech n icz ­
ne  w  n ie j w zię ły  sw ój początek . A by  zaś n ie  być  pom ów ionym i o dow ol­
ność, sp raw d zam y  w y w ody  n asze  w  m ia rę  p o trzeb y  p rzy  pom ocy dw óch 
n a jpow ażn ie jszych  źródeł in fo rm acy j językow ych : S łow n ika  L indego
i t. zw. S ło w n ik a  W arszaw skiego.

I. W dawnym  praw ie polskim  rękojmia — to człowiek, 
k tóry  odpowiada wierzycielowi za cudzy dług; rękojemstwo — 
to odpowiedzialność osobowa rękojm i (D ą b k o w s k  i, Ręko­
jem stw o w  praw ie polskim  średniowiecznym , Lwów 1904 str. 
19). Tak samo jeszcze u Lindego rękojm ią jest zaręcznik, ręczy- 
ciel, rękojem stw em  obowiązek, obietnica staw ienia się za kogoś 
u sądu. W Słow niku W arszawskim  rzecz się już zmienia. Ręko­
jem stwo pozostaje przy  znaczeniu zanotow anym  u Lindego, ale 
rękojm ia z ręczyciela sta je  się zakładem, zapewnieniem, gwa­
rancją, pewnością, zabezpieczeniem.

W polskim  ustaw odaw stw ie cywilnym, m aterialnym  i pro­
cesowym, w yraz rękojm ia w ystępuje w  trzech zastosowaniach.

W edług k. p. c. art. 686 przystępujący do p rzetargu  egzeku­
cyjnie sprzedaw anej nieruchom ości obowiązany jest złożyć rę ­
kojmię, k tórej zasadniczą wysokość ustala  obwieszczenie o licy­
tacji (art. 679 pod 1. 4). Z art. 687, 688 i 692 w ynika niew ątpli­
wie, że rękojm ia stanow i zabezpieczenie, gw arancję dopełnienia 
w arunków  licytacji przez licytanta, na którego rzecz nastąpiło 
przybicie. To samo znaczenie m a ten  w yraz w  d. o post. spadk. 
art. 160 § 2 („spadkobierca n ie składa rękojm i"). W innym  zna­
czeniu jest rękojm ia gw arancją także w  art. 10 1. 5 pr. opiek. 
W tych w ypadkach znaczenie w yrazu zgodne jest ze słowni­
kami.

Inaczej spraw a w ygląda w  kod. zob. Jego rozdz. IV tytułu 
VI nosi nadpis: „Rękojmia za wady praw ne i fizyczne". In sty tu ­
cja tam  uregulow ana jest nam  dobrze znana, nie zastanawiam y 
się też zazwyczaj nad w łaściwą treścią określających ją  w yra­
zów. Chwila nam ysłu jednak wystarczy, aby zrozumieć, że tu ta j 
rękojm ia — poza w yjątkow ym i w ypadkam i art. 312, 320 i 321



— nie może być gw arancją, bo gdyby n ią była, w edług zw y­
kłych reguł językowych sprzedawca ręczyłby za to, że rzecz tria 
wady praw ne lub fizyczne (trafnie art. 68 praw a ispadk.: ręko j­
mia za wypłacalność dłużnika). Skoro pojm ow anie takie nazwy 
tej insty tucji byłoby nonsensem, gdyż ona przeciw nie polega na 
tym, że w razie okazania się w ad na sprzedawcę spadają pewne 
ujem ne skutki, można rękojm ię rozum ieć tu ta j jedynie jako od­
powiedzialność iza wady praw ne i fizyczne. Trafności nadania 
takiego znaczenia rękojm i za wady dowodzi tekst art. 133 pr.
spadk., w edług którego — „do odpow iedzialności.........................
(obciążonego zapisem) za wady praw ne i fizyczne stosuje się od­
powiednio przepisy o rękojm i przy sprzedaży.“ Jeżeli jednak 
pojmiemy rękojm ię w kod. zob. jako odpowiedzialność, a ina­
czej pojmować jej nie można, natrafim y na trudności wobec 
ujęcia językowego niektórych artykułów  odnośnego rozdziału. 
W art. np. 308, 312 § 2, 322 odpowiedzialność z ty tu łu  rękojm i 
byłaby odpowiedzialnością z ty tu łu  odpowiedzialności, a w  art. 
319 § 2 żądanie rękojm i byłoby żądaniem  odpowiedzialności. 
W ydają się zatem  możliwe dwie drogi wyjścia. Albo rękojm ia 
== odpowiedzialność, w tedy należałoby odpowiednio przereda­
gować wyżej w ynotow ane artykuły , albo w yraz rękojm ia stano­
wić ma techniczne oznaczenie następstw  ujaw nienia się p raw ­
nych lub fizycznych w ad rzeczy sprzedanej i wówczas należało­
by w ty tu le  rozdz. IV i w  ty tu łach  jego oddziałów pozostawić je ­
dynie w yraz rękojm ia ze skreśleniem  słów: za wady praw ne
i fizyczne. W każdym  razie pozostanie niepożądany fakt, że je ­
den w yraz będzie m iał podwójne znaczenie techniczne, gdyż rę ­
kojm ia w  kod. zob. będzie czymś zupełnie odm iennym  od ręko j­
mi w k. p. c. I nie tylko w  nim.

Pr. rzecz, w  art. 20 chroni jednostkę podejm ującą czynność 
praw ną w zaufaniu do treści księgi wieczystej przez zasadę „rę­
kojm i w iary  publicznej ksiąg wieczystych". Każdy z członków 
tego określenia nasuw a poważne wątpliwości. N ajpierw  ręko j­
mia. Używając tu  tego w yrazu myślano zapewne o rękojm i jako 
o gwarancji. G w arancja jednak  polega w edług zwykłego, na 
zdrowym  rozum ie opartego odczucia językowego na tym, iż 
ktoś ręczy za to, że coś się stanie, a o ile to coś nie nastąp i lub 
nastąpi coś przeciwnego, dający gw arancję za to odpowiada. 
Osoba gw aranta łączy się przy tym  ze słowem gw arancja w  d ru ­
gim przypadku. W staw iając tedy na miejsce słowa „rękojm ia"



słowo „gw arancja", m usiałoby się ze sform ułow ania art. 20 pr. 
rzecz, wyciągnąć ten  wniosek, że w iara publiczna księgi, a co 
najm niej księga w ieczysta odpowiada za sw oją zgodność z rze­
czywistością. Ponieważ jednak  w razie niezgodności księgi z rze­
czywistością ani na  księdze wieczystej ani na prowadzącym  ją 
sędzi żadna odpowiedzialność n ie ciąży —  użycie w  tym  zwro­
cie term inu  „rękojm ia" m usi się uznać za n ietrafne.

Następnie — wiara publiczna. W iara, zarówno u Lindego 
i w Słowniku W arszawskim  jak  i w  języku potocznym, oznacza 
w ierzenie, przyjm ow anie za praw dę, a więc pewne uczucie czy 
przekonanie subiektyw ne, k tóre z n a tu ry  rzeczy m usi być obce 
przedm iotom  m artw ym . „W iara księgi" zatem  według zwykłych 
reguł językow ych znaczyłaby, że księga w  coś wierzy, czego 
oczywiście autorzy pr. rzecz, n ie mieli na myśli. Słownik W ar­
szawski no tu je  zaś w praw dzie drugie jeszcze znaczenie wyrazu 
wiara, a mianowicie: wiarodogność, k redyt, powaga, ale w  tym 
znaczeniu w yraz ten  w  języku potocznym nie w ydaje się być 
używanym . Jeżeliby np. ktoś chciał stwierdzić, że ufa treści pe­
wnego dokum entu, będzie m ówił o jego wiarogodności., ale nie 
o jego wierze. A gdyby naw et chciał posłużyć się w  tym  zasto­
sowaniu w yrazem  w iara, m ówiłby o w ierze w  dokum ent, a nie 
o wierze dokum entu. W naszym  w ypadku zatem  trzeba by mó­
wić o w ierze w  księgę, a nie o w ierze księgi wieczystej. Doda­
ny do w iary  przym iotnik „publiczna" jeszcze bardziej spraw ę 
zaciemnia. Skoro akcentuje się tu, że w iara jesł publiczna, n a ­
suwa się przypuszczenie, że może być i w iara pryw atna. Czy 
idzie tu  o zaznaczenie, że zasada art. 20 stosuje się do w szyst­
kich? Ale to przeciież w ynika ze sform ułow ania samego artyku ­
łu. Uzasadnienia i potrzeby tego przym iotnika zupełnie nie mo­
żna się domyślić.

W reszcie — księga wieczysta. Z trzech będących w Polsce 
w obiegu nazw  na oznaczenie rejestrów  dotyczących praw  na 
nieruchom ościach (księga gruntow a, hipoteczna, wieczysta) w y­
brali autorzy praw a rzecz, tę, jaką przyjęło t. zw. urzędowe tłu ­
maczenie k. c. niem.*) Nie w  nim  zresztą tkw i jego geneza. Się­
ga ona znacznie wcześniejszej daty. Oto mianowicie praw o hypo- 
teczne z r. 1818 podając w  art. 14 składniki ksiąg hypotecznycb 
zalicza do nich obok w ykazu hypotecznego księgę umów wieczy­

*) T rafn o ść  tego  o k reś len ia  kw estio n o w ałem  ju ż  w  r. 1933 w  p rz e d ­
m ow ie do m ego w y d an ia  k. c. n iem . (str. VII).



stych i zbiór dokum entów  składanych do księgi wieczystej. W 
tym  samym  brzm ieniu zestawia składniki księgi hypotecznej 
art. 80 instrukcji hypotecznej z 30 czerwca 1819. W yrażenie 
księga wieczysta pow tarza się jeszcze w  praw ie hypotecznym  
parę razy (art. 23 i 24) a w instrukcji hypotecznej kilkanaście ra ­
zy (art. 83, 85, 86, 89, 90, 93— 95, 103, 110, 117, 121, 124, 126). 
Miirno to sądzę, że należy je pojmować jedynie jako skrót bardzo 
zresztą n iefortunny, pełnej nazwy „księga umów wieczystych", 
k tóra w  tej postaci pow raca w  art. 15 ust. 2 i 3 i art. 16 praw a 
hypot., w  cokolwiek znów odm iennej jako „księga transakcyj 
wieczystych" w  art. 158 i 159 pr. hypot., aby wreszcie w  art. 128 
zmienić się na „akta wieczyste".

Już sama ta  niejednolitość term inologii pow innaby stano­
wić w ystarczające ostrzeżenie przed przejm ow aniem  nazwy 
księgi wieczystej do dzisiejszego ustaw odaw stw a. Ponadto zau­
ważyć należy, że księga wieczysta, gdyby naw et nazw ę tę można 
było uważać za teczniczną, nie oznacza w  pr. hypot. całości urzą­
dzenia dotyczącego p raw  na  nieruchomościach, ale jeden tylko 
z jego składników. A wreszcie co najw ażniejsze, jaką treść 
przyw iązać m ożna do tej nazwy? W jakim  znaczeniu księ­
ga ma być wieczystą? Nie jest n ią ani m aterialnie, bo 
nie będą trw ały  wiecznie te  zebrane w  tomie karty  papieru, 
które się na n ią składają, n ie będzie trw ała  wiecznie jako u rzą­
dzenie praw ne, bo oto księgi wieczyste ,z pr. hypot. zastąpione 
być m ają tym i, k tórych  urządzenie opierać się będzie na dekre­
cie z 11. X. 1946 poz. 320 Dz. U. R. P. Z księgą umów wieczy­
stych jako punktem  w yjścia omawianego oznaczenia rzecz nie 
wygląda lepiej. Rozumielibyśmy tę  nazwę, gdyby ona dotyczy­
ła rejestrów  obejm ujących np. dzierżawy wieczyste (art. 43 pr. 
hypot.) lub um owy o ciężary w ieczyste (art. 44 tegoż prawa). 
Ale dzierżaw wieczystych dzisiaj nie ma (p. art. XXXVI d. 
wprow. pr. rzecz.), ciężary wieczyste noszą nazwę ciężarów re ­
alnych (art. 279 pr. rzecz.). A — biorąc w  rachubę te  praw a rze­
czowe, k tóre w ym agają do swego pow stania w pisu do księgi — 
jakiż to charak ter wieczystości mieć będzie um owa o przeniesie­
nie własności czasowej (art. 100 pr. rzecz.); o ile za praw o w ie­
czyste uważać można hipotekę, skoro ona trw ać będzie (z w y­
jątk iem  w ypadków  z art. 223, 224, 229) tylko tak  długo, jak  za­
bezpieczona n ią  wierzytelność, k tórej celem jest — jak  w iado­
mo —  aby została zaspokojona a zatem  zgasła.



Sam fakt, że w yrażenie zostało użyte w  ustaw ie polskiej 
sprzed 130 lat, w  ustaw ie zresztą wzorowanej na pruskiej H y- 
p o t h e k e n o r d n u n g ,  nie usanuje jego nietrafności. Jak  
ono zaś jest dziwaczne, przekonać się można najłatw iej, kiedy 
się przym iotnik „wieczysty" zastąpi równoznacznym  według 
Lindego przym iotnikiem  wieczny lub w iekuisty  albo kiedy się 
spróbuje przełożyć tę  nazw ę na obcy język, np. francuski lub 
niemiecki. Będzie ona w tedy brzm iała po polsku: księgi w i e ­
c z n e  l ub w i e k u i s t e ;  po francusku: r e g i s t r e s  e t e r -  
n e  1 s; po niem iecku: e w i g e  B i i c h e r .  Każdy chyba przy­
zna, że w ygląda to zupełnie niepoważnie. Jak  zatem  nie przeję­
liśmy z praw a hypotecznego ani podupadłego dłużnika (art. 135), 
ani zlew ku praw  hypotecznych (art. 55— 57 pr. hypot. i 95 ust. 7 
instr. hypot.), ani zlew ku pierw szeństw a (art. 95 ust. 9 instr.), 
tak  samo nie należy m. zd. przejm ow ać księgi wieczystej.

Jaką  więc nadać nazwę w ykazom  dotyczącym praw  na n ie­
ruchomościach? „Księgi hipoteczne" zanadto może m iałyby cha­
rak te r p a r t i s  p r o  t o t o ,  jakkolw iek przypom nieć warto, że 
potocznie mówiło się o urządzeniu ksiąg jako o hipotece zarów ­
no w7 system ie k. c. a. jak  k. c. n. „Księgi grantow e" byłyby m o­
że dla w ielu niesym patyczne jako zbyt dosłowne tłum aczenie 
niem ieckich G r u n d b u c h e r ,  choć służebności gruntow e po­
zostały w  pr. rzecz, przy swojej dawnej tradycyjnej nazwie, m a­
jącej zapewne podobne pochodzenie. Nie b rak  jednak  polskich 
term inów , k tó re  i  dzisiaj dałyby się doskonale zastosować. Skoro 
nieruchomości są w edług art. 3 pr. rzecz, częściami powierzchni 
ziemskiej (zamiast popraw nie: ziemi), można by dotyczące lich 
re jestry  nazwać k s i ę g a m i  z i e m s k i m i .  Gdyby zaś kogo 
raziła ta  nazw a ze względu na  jej związek w przeszłości z do­
bram i ziem skim i szlacheckimi, można by snadnie powrócić do 
nazw y — k s i ę g i  g r o d z k i e ,  biorąc za punk t wyjścia fakt, 
że do prow adzenia ksiąg powołane są sądy o tym  właśnie ozna­
czeniu. Każda z tych  nazw  będzie m iała swój sens, m aterialny 
lub form alny, każda będzie zgodna z polską przeszłością p raw ­
ną, a przez przyjęcie jednej z nich uniknie się językowej dzi- 
waczności.

Zasadę zaś w yrażoną w art. 20 pr. rzecz, można by sform u­
łować, także nie bez oparcia o tradycję, jako z a s a d ę  w i a -  
r o g o d n o ś c i  l ub p r a w d z i w o ś c i  k s i ę g i .  Będzie to 
w praw dzie brzm iało m niej pom patycznie od „rękojm i w iary pu ­



blicznej księgi wieczystej ale będzie dla każdego zrozumiałe 
i odda w iernie isto tną treść zasady.

II. Nie podobna oprzeć się wrażeniu, że tw órcy k. p. c. 
w prowadzając do polskiej term inologii praw niczej w yrażenie 
powództwo nie zupełnie jasno zdawali sobie spraw ę z jego w ła­
ściwego znaczenia. Wobec tego, że wyrażenie to — o ile m i w ia­
domo — przed k. p. c. w  języku praw niczym  używane niie było, 
trzeba sięgnąć do słowników. Obydwa (Linde i W arszawski) ro ­
zum ieją przez powództwo pozwanie, zapozwanie; Linde dodaje 
aktorstw o t. j. rolę czy charak ter powoda, W arszawski — akcję 
powoda, pociągnięcie do sądu.

W k. p. c. ma powództwo niew ątpliw ie dwa znaczenia. P rze­
de w szystkim  służy ten  w yraz na  oznaczenie pozwu. Zachodzi 
to w art. 384 § 1, który  dozwala stronie działającej bez adwoka­
ta zgłosić powództwo ustnie do protokołu sądowego. Zrównanie 
powództwo — pozew w ystępuje dalej np. w  art. 340, gdzie w  § 1 
jest mowa o żądaniu pozwu i powództwa wzajem nego a w  § 2 
o pozwie głównym  i w zajem nym , oraz w  zestawieniu art. 211 
§ 1 i 212 z art. 229, skoro w dwóch pierwszych z nich jest mowa
0 zmianie powództwa a w  trzecim  — w  tym  samym  oczywiście 
znaczeniu — o zmianie żądania pozwu, i w  podobnym  zestawie­
niu art. 232 § 1 z art. 387, z k tórych pierw szy trak tu je  o po­
wództwie głównym  i wzajem nym , drugi o pozwie głównym
1 wzajem nym . P. także art. 216. W reszcie w yrażenia art. 857 
i 860: w  spraw ie z powództwa, nie może powództwo oznaczać 
nic innego jak  tylko pozew.

P o w ó d z t w o  =  p o z e w  nie jest jednak w k. p. c. zna­
czeniem tego w yrazu jedynym . W całym  szeregu artykułów  mó­
wi się tam  mianowicie o wytoczeniu powództwa (np. art. 6, 12, 
24—46, 72, 273, 330, 388, 390, 392 § 2). W edług utartego słownic­
tw a prawniczego tym  co się wytacza jest proces albo spór sądo­
wy. Można by w praw dzie na pierw szy rzu t oka przypuścić, że 
twórcy k. p. c. zryw ając z tą  term inologią ii łącząc powództwo 
z wytoczeniem  m yśleli także o pozwie, są jednak  artykuły , k tó­
re przypuszczenie to każą wykluczyć. Z k ilku m ianowicie te r ­
minów, dla większej wiidać rozm aitości s ty lu  używ anych w k. 
p. c. na  oznaczenie sporu sądowego (spór,- proces, przewód, po­
stępowanie), najbardziej ulubionym  i najczęściej stosowanym  
jest bezbarw ny wyraz — spraw a. Otóż w art. 11 § 2 i 113 § 1 
mowa jest o wytoczeniu spraw y, z czego wniosek nieodparty, że



wytoczenie powództwa w rozlicznych artykułach  k. p. c. jest 
równoznaczne z wytoczeniem  spraw y jako procesu. Mamy za­
tem  drugie znaczenie: p o w ó d z t w  o =  p r o c e s .

Ta swoista i n iejednolita term inologia przeniosła się z k. p. 
c. do ustaw  regulujących m aterialne praw o cywilne. Jedynie 
w pr. rodz. powództwo pojaw ia się tylko w  znaczeniu procesu, 
skoro w art. 13 § 1, 46 § 1 i 67 w ystępuje się „w drodze powódz­
twa", a w  § 2 tych art. realizuje się to powództwo przez to, że 
się wnosi pozew. Ale już d. w pr. pr. rodz. art. X II (art. 45724 k, 
p. c.) mówi o uznaniu żądania powództwa oczywiście jako po­
zwu. W pr. małż. wytoczenie powództwa w ystępuje w różnych 
form ach gram atycznych w art. 4 § 2 i 25 oraz wśród przepisów 
wprowadzających pr. małż. w  art. V III (art. 43 § 2 k. p. c.) i XVI 
§ 2. O wniesieniu powództwa mówią art. 1 § 1, 18 § 2, 19 §§ 1 
i 2 pr. małż., a w  w yrażeniu  uznanie żądania powództwa w art. 
VIII przepisów wprow. pr. małż. (art. 45714 k. p. c.) rozumieć 
trzeba przez powództwo chyba także nie co innego jak  pozew. 
Podobnie rzecz w ygląda w  pr. rzecz. W jego art. 26 powództwo 
się w ytacza (zatem =  proces), a w  art. 27 w  tym  sam ym  stanie 
faktycznym  powództwo się wnosi (zatem =  pozew). Wreszcie 
w  d,' o post. spadk. w  art. 87 § 2, 124 § 3 i 96 mowa jest o w y­
toczeniu powództwa (ale w  tym  ostatnim  także o powództwie 
lub obronie, więc znowu powództwo — pozew), a w  art. 
125 § 3 o w niesieniu powództwa. Wszędzie m am y tę  samą dwo­
istość znaczenia co w  k. p. c. Zasada jednolitości słownictwa 
ustawowego przestaje  zupełnie istnieć.

Nic też dziwnego, że w  tym  stanie rzeczy praw nicy nie b a r­
dzo wiedzą, co z tym  wieloznacznym  term inem  począć. N aj­
lepszym na to dowodem może być fakt, że niebyłe kto tylko 
najznakom itszy cywilista polski ostatniej doby, świeżo zm arły 
ś. p. rek to r Z o l l  rozum iał przez powództwo m aterialne prawo 
skargi (Prawo cywiilne w  zarysie I, zesz. 2, str. 60), przy czym 
mógłby był dla uzasadnienia tego poglądu powołać się z pewną 
słusznością na w yrażenie „przyczyna uzasadniająca powództwo" 
w art. XVI § 2 przep. wprow. pr. małż.

Widać z tego w każdym  razie, jakie to sztuczne i dzisiej­
szemu językowi obce w yrażenie powoduje nieporozum ienia 
i kom plikacje. Jeżeli się je  chce w  k. p. c. zatrzym ać, trzeba 
mu nadać jedno jasne znaczenie i w yrów nać pod tym  względem 
także ustaw y cywilne m aterialne. P rzy tym  uporządkowaniu



słownictwa nie pow inienby jednak  m. zd. paść ofiarą zdawna 
przyjęty  w  języku praw niczym , rdzennie polski — pozew.

III. Szkodę zrządzoną w m ają tku  drugiej osoby można 
wyrównać w sposób dwojaki. Jeśli komuś rozedrę ubranie i na­
stępnie sam  je zaceruję, wówczas przyw racam  rzecz do stanu  
poprzedniego, szkodę n a p r a w i a m ;  jeśli natom iast wręczę 
poszkodowanemu sumę pieniężną, k tó ra  m u umożliwi zacerowa­
nie ubrania przez osobę trzecią, wówczas szkody nie napraw iam , 
ale ją  w y n a g r a d z a m  lub  płacę za n ią  odszkodowanie. Spo­
sób, w  jak i m a nastąpić wynagrodzenie szkody wyrządzonej 
czynem  niedozwolonym  regulu je  art. 159 kod. zob., m ający 
w b raku  odm iennych postanow ień zastosowanie także w  razie 
niew ykonania zobowiązania umownego (art. 242). Stawia on 
jako zasadę odszkodowanie pieniężne, a jako w y ją tek  dopuszcza 
możliwość nakazania przez sąd „napraw ienia szkody przez przy­
wrócenie rzeczy do stanu  poprzedniego". W brew tej zasadzie 
już art. 134 kod. zob., podstawowy dla wymiiaru odpowiedzial­
ności za w yrządzoną szkodę, nakłada obowiązek jej „napraw ie­
nia", a określenie to pow tarza się w  całym  szeregu artykułów  
kod. zob., z k tórych  dla przykładu przytoczyć można art. 57, 79, 
101 § 3, 133 § 2, 135, 142, 143, 154 § 1, 157 § 3, 242, 253, 283 
§ 1, 421, 512 § 1, 513, 633 § 3.

Z kod. zob. naprawienie szkody przeszło do innych ustaw. 
Pow raca ono m ianowicie w  art. 4 § 1 pr. małż. (tu jako n a ­
praw ienie strat) a w  pr. rzecz, w  art. 29, 36, 58, 77, 141 § 1, 155, 
158, 220. P rzy  tym  tw órcy kod. zob. n ie zdawali1 sobie widać 
spraw y ze znaczeniowej różnicy zachodzącej między o d s z k o ­
d o w a n i e m  (które oczywiście także nie jest tej ustawie 
obce) a n a p r a w i e n i e m  s z k o d y ,  gdyż używ ają obu tych 
określeń alternatyw nie, przechodząc czasem w obrębie tej sa­
mej norm y lub tego samego stanu  faktycznego od jednego do 
drugiego określenia. Typowe pod tym  względem są art. 141, 
w k tórym  zabezpieczenie napraw ienia szkody z § 1 zmienia się 
w § 2 na zabezpieczenie odszkodowania, i art. 283, w  którym  
ten, kto ma obowiązek napraw ienia szkody w § 1 sta je  się zo­
bowiązanym  do odszkodowania w  § 2. Podobna zmienność okre­
śleń w ystępuje w  art. 143 i art. 137 § 2 w  porów naniu z art. 134 
oraz w  art. 252 w  zestaw ieniu z art. 253.

Należy bezwzględnie to m ylące określenie z kodyfikacji 
usunąć i wprowadzić term in  „odszkodowanie" wszędzie tam,



gdzie szkodę w ynagradza się zgodnie z art. 159 przez zapłatę 
sum y pieniężnej a nie przyw rócenie rzeczy do stanu poprzed­
niego (p. również uwagę Z o l l a ,  Zobowiązania w  zarysie, str. 
79, uwaga 3).

Należałoby także w yrów nać oznaczenie samej szkody, 
W art. 122 kod. zob. np. kto poniósł szkodę m ajątkow ą może 
żądać powetowania doznanej stra ty . Ob. także art. 157 § 1, 255, 
269, 552 § 4. Trafnie natom iast i zgodnie z potocznym poczuciem 
językowym  użyty jest w yraz s tra ta  w art. 560— 563 i 575 § 4 
kod. zob.

Jeżeli w kod. zob. odszkodowanie jest, jak  z powyższych 
wywodów w ynika, uszczuplone w zastosowaniu na korzyść n a ­
praw ienia szkody, w pr. rzecz, znowu użyty jest parokrotnie 
w yraz odszkodowanie m. zd. niew łaściw ie zamiast w ynagro­
dzenia. Najbardziej rażący pod tym  względem jest art. 186, w e­
dług którego można mieć praw o do odszkodowania, chociaż się 
żadnego „istotnego uszczerbku" nie ponosi, a więc nie ma szko­
dy w ścisłym tego słowa znaczeniu. Podobnie n ietrafn ie  użyty 
jest ten  w yraz w  związku ze służebnościami w  art. 188 i 189, 
a niew ątpliw ie także w  art. 32 (nadbudowa), 33 § 1 (droga ko­
nieczna) i 38 (obcięcie i zatrzym anie korzeni, gałęzi i owoców). 
Wszędzie tam  bowiem idzie o w ynagrodzenie za uzyskanie pew ­
nej korzyści a nie o w yrów nanie poniesionej szkody.

IV. Niedobrze jest, gdy jednym  i tym  samym term inem  
technicznym  pokryte są dwa pojęcia. W ypadek taki zachodzi 
w ustaw odaw stw ie polskim  co do przedawnienia. W edług art. 
273 kod. zob. mianowicie daje ono dłużnikowi praw o uchyle­
nia się od świadczenia po upływie oznaczonego w ustaw ie okre­
su czasu. Jest to zatem  przedaw nienie roszczeń (p. Z o l l ,  Zo­
bowiązania w  zarysie, str. 193). Takim  pojęciem przedaw nienia 
operuje też pr. rzecz., kiedy — pow tarzając wzgl. rozszerzając 
zasadę w ypow iedzianą w  art. 275 kod. zob. — pozwala w  art. 
222 i 256 zastawnikowi, mimo upływ u przedawnienia, zaspokoić 
się z rzeczy oddanej w  zastaw lub obciążonej hipoteką, w art. 
58 i 99 wyklucza przedaw nienie roszczeń z własności rzeczy n ie­
ruchom ych ^roszczeń  o zniesienie współwłasności, a wreszcie 
w art. 59 zajm uje się przedaw nieniem  roszczeń z własności rze­
czy ruchomych. Jakkolw iek zaś przepisy dotyczące przedaw nie­
nia mieszczą się w  kod. zob. w  dziale VII ty tu łu  IV, trak tu jące­
go o wygaśnięciu zobowiązań, nie powinno ulegać wątpliwości.



zwłaszcza wobec wspom nianych przepisów art. 275 kod. zob. 
i art. 222 i 256 pr. rzecz., że przez przedaw nienie nie gaśnie 
wierzytelność, z k tórej w ynikające roszczenie uległo przedaw ­
nieniu (choćby jej nadal przyznano tylko charakter naturalny), 
a tym  bardziej, co już jest zupełnie oczywiste, nie gaśnie prawo 
rzeczowe. Tymczasem w  pr. rzecz, pojaw ia się przedaw nienie 
właśnie w  znaczeniu sposobu gaśnięcia praw , mianowicie praw  
rzeczowych ograniczonych. Ogólną co do tego zasadę staw ia art. 
128, szczególne w arunki zgaśnięcia użytkow ania na rzeczy ru ­
chomej oraz t. zw. służebności negatyw nej podają art. 137 i 185.

M amy zatem  w system ie polskiego praw a cywilnego dwa 
przedawnienia: jedno, k tóre nie powoduje u tra ty  praw a i d ru ­
gie, k tóre ją  powoduje. Nie sądzę, aby było trafnym  określenie 
dwóch zdarzeń praw nych o odm iennych skutkach tym  samym 
wyrazem . Nie jest to zresztą potrzebne. W art. bowiem 128 
i 137 w ystarczy mówić o z g a ś n i ę c i u  (nie przedawnieniu) 
praw a przez niew ykonyw anie, a zgaśnięcie w edług art. 185 
określić — zgodnie z teorią  — jako zgaśnięcie przez przem il­
czenie.

V. W związku z przedaw nieniem  pozostaje druga sprawa. 
D ekret o pr. rzecz, nadał mianowicie art. 50—59 ty tu ł: dawność. 
Z artykułów  tych  osiem pierw szych (50— 57) tra k tu je  o zasie­
dzeniu jako sposobie nabycia własności, dwa ostatnie o prze­
daw nieniu roszczeń z własności rzeczy nieruchom ych (art. 58) 
i ruchom ych (art. 59). Połączono tu  zatem  pod jedną nazw ą dwie 
instytucje, zupełnie odrębne, m ające ty le tylko wspólnego, że 
w obu jako jedna z przesłanek sku tku  praw nego wchodzi w  ra ­
chubę pew ien okres czasu. Nie pozostało to bez konsekwencji. 
P ro jek t bowiem części ogólnej kod. cyw., przesuw ając trafn ie  
do tej części przepisy o przedaw nieniu roszczeń, oznaczył zaj­
m ujące się nim  art. 108— 120 tym  sam ym  ty tu łem  „Dawność11. 
Z ty tu łów  tych  jednak, mimo że użyto ich dw ukrotnie, nic nie 
wynika. Zasiedzenie pozostaje w  tekście dotyczących go prze­
pisów jak  dotąd zasiedzeniem, a przedaw nienie przedaw nie­
niem. Czyżbyśmy zatem  w racali w  system atyce polskiego kod. 
cyw. do szacownej, bo aż do glosatorów sięgającej, dość daw ­
no w nauce porzuconej teorii o p r a e s c r i p t i o  a c ą u i s i -  
t i v a  v e l  e x t i n c t i v a  jako sposobie nabycia lub u traty  
praw a przez upływ  czasu. Dla uzasadnienia tego naw rotu  do 
przebrzm iałego poglądu nie w ystarczy chyba fakt, że poglą-



dowi tem u hołdował kod. Nap., łącząc w ty tu le  XX księgi III 
zasiedzenie z przedaw nieniem  w jedną insty tucję  pod nazwą 
— p r e s e r  i p t i  o n . Co było bowiem  zrozum iałe i dopusz­
czalne w  ówczesnym stanie nauki, przestało takim  być dzisiaj.

VI. Od k. p. c. począwszy wszystkie polskie ustaw y cy­
wilne posługują się jednym  w yrazem  term in, zarówno na ozna­
czenie pewnego m om entu czasowego jak  pewnego okresu czasu. 
Niewłaściwość takiego ubożenia polskiego języka prawniczego, 
sprzecznego z naukow ym  rozróżnianiem  dwóch zjawisk, w ła­
ściwym wszystkim  innym  językom, w ytknął już ś. p. Z o l l  
w  swoich Zobowiązaniach (str. 35, uwaga 1). Przyłączając się 
do Jego poglądów z całą usilnością, pragnę jedynie zwrócić uw a-

, gę na zupełnie rażące i m ylące in terpretacyjn ie  wypadki, gdy 
w jednym  i tym  samym  artyku le  lub w  paru  artykułach  złą­
czonych treścią w yraz „term in" użyty jest raz w  jednym  raz 
w  drugim  znaczeniu. Tak rzecz się ma np. w  art. 40 §§ 2 ii 3- 
pr. spadk., a rt 33 § 1, 74 oraz w art. 167 § 1 i 169 § 1 w  zwią­
zku z art. 168 d. o post. spadk. Podobne podwójne znaczenie 
tego w yrazu zachodzi w  kod. zob. w  art. 250 §§ 1 i 3 w  zesta­
w ieniu z art. 251 § 1, choć tu  wobec odmienności stanu  faktycz­
nego dwóch w ypadków  niew ykonania zobowiązań wzajem nych 
potrzeba użycia różnych określeń narzucała się sama przez się. 
Nie rozumiem, dlaczego by na  oznaczenie okresu czasu nie moż­
na było posługiwać się w yrazem  — c z a s o k r e s ,  znanym 
Słownikowi W arszawskiem u i używ anym  przez poważną grupę 
praw ników  polskich. Gdyby zaś ten  w yraz uznany był za n ie­
odpowiedni jako utw orzony podobno niezgodnie z zasadami 
polskiego języka, można by o k r e s  c z a s u  nazywać po pro­
stu  tym, czym on jest tj. okresem  czasu.

VII. Na oznaczenie m iejsca zajmowanego w księdze „wie­
czystej" przez wpisane tam  ograniczone praw o rzeczowe używa 
pr. rzecz, stale term inu  pierwszeństwo. W języku potocznym 
jednak  w yraz ten, pochodzący od przym iotnika pierwszy, ozna­
cza w yprzedzanie, wyższość kogoś lub czegoś nad kimś lub nad 
czymś, określa zatem  pojęcie względne. Nie można tedy, jeśli 
się nie chce stanąć w  sprzeczności z logiką języka, mówić 
o pierw szeństw ie niższym  (art. 116 § 2, 120 § 2, 195, 224 § 2, 
237 § 1; p. co do tego już uwagę Z o l l a  w  Praw ie cyw. w zary­
sie — II, 1, str. 89), ani wyższym  (art. 120 §§ 1 i 2), jak  nie można



każdem u z praw  uszeregowanych wedle pewnego porządku 
przyznawać pierw szeństw a (art. 112 § 2, 216 zd. ost., por. także 
art. 117, 119), ani określać zamiany m iejsc w  księdze między 
dwoma praw am i jako zmianę pierw szeństw a (art. 120 nn.), gdyż 
to prawo, k tóre ze swego miejsca ustępuje nie będzie miało 
pierw szeństw a właśnie dlatego, że swoją wyższą pozycję traci. 
Tam zatem, gdzie mowa jest o uszeregowaniu praw  w pisanych 
należałoby mówić o kolejności wpisów, a na oznaczenie miejsca 
zajmowanego przez wpisane praw o w  księdze używać bądź 
po prostu w yrazu — m i e j s c e ,  bądź lepiej znanego językowi 
praw niczem u term inu  — s t o p i e ń .

Nie w ynika z tego oczywiście, aby term in pierwszeństwo 
miał z kodyfikacji zupełnie zniknąć. Trafnie i zgodnie ze swą 
treścią użyty on jest np. w  art. 118, 211 § 2, 223, 224 § 1 pr. rz. V.

VIII. Słowem dział w dzisiejszym języku potocznym ozna­
czać się zwykło pew ien udział w czymś lub pew ną część przy­
padającą z pew nej całości np. czyjś dział spadkowy, nie używa 
się go natom iast, zwłaszcza w  liczbie pojedynczej, dla określe­
nia czynności dzielenia, jakkolw iek znaczenie takie no tu ją  słow­
niki. Inaczej w naszym  ustawodawstwie. Już w  k. p. c. według 
art. 644 można żądać „działu m ajątku", jako przeprowadzenia 
jego podziału. Technicznym  zupełnie term inem  staje się dział 
w ustaw odaw stw ie spadkowym. Oddział 2 rozdz. VI d. o pr. 
spadk. (art. 60—68) i rozdz. X III działu II d. o post. spadk. (art. 
141— 164) noszą mianowicie ty tuły: „Dział spadku". Na czymże 
ten  dział polega? W edług art. 60 § 2 pr. spadk. do działu stosuje 
się odpowiednio przepisy o zniesieniu współwłasności, k tóre — 
jak  wiadomo — dokonywa się w  zasadzie przez podział wspól­
nej rzeczy (art. 95 § 1 i 96 pr. rzecz.). W edług art. 66 pr. spadk. 
spadek lub jego część dzieli się. W edług art. 142 § 1 d. o post 
spadk. zgłaszający wniosek o dział spadku w inien wskazać m a­
jątek, k tóry ma być podzielony. W edług art. .146 tegoż dekretu 
sąd w inien nakłaniać uczestników do zgodnego przeprowadze­
nia podziału; p. także art. 152 § 2, 153—155, 158 § 1, 159, 162 
§ 1. Ze w szystkich tych przepisów w ynika, że dział polegać ma 
na przeprow adzeniu podziału. Po co więc ta  dwoistość nom en­
klatury? Jak  ona zresztą jest sztuczna i obca naw et dla samego 
ustawodawcy, dowodzi art. 147 d. o post. spadk., gdzie jest mo­
wa o nieruchom ości w  § 1 jako o przedmiocie działu a w  § 2 
jako o przedmiocie podziału. Czy zatem  nie byłoby lepiej, bo



prościej, nazwać całe to postępowanie ze względu na zasadę art, 
60 § 2, podobnie jak  przy współwłasności, z n i e s i e n i e m  
w s p ó l n o ś c i  między współspadkobiercami lub ze względu 
na treść postępow ania p o d z i a ł e m  spadku.

IX. A rt. X III § 1 pr. rzecz, nadaje określeniu — pożytki 
naturalne techniczne znaczenie, rozum iejąc przez nie przychody 
z rzeczy uzyskane zgodnie z jej przeznaczeniem  i z zachowa­
niem  zasad praw idłow ej gospodarki. Tymczasem w tym  samym 
dekrecie oddział 3 rozdz. III nosi ty tu ł: „Nabycie własności
p r z y c h o d ó w  n a t u r a l n y c h "  i jedyny w  nim  art. 71 
mówi o nabyciu na własność tychże przychodów —  zryw a za­
tem  z term inologią w  tej samej ustaw ie ustaloną. Sądzę, że na­
leży to ujednostajnić.

X. W dekrecie o pr. osob. jednostki fizyczne, nie m ające 
ukończonych la t 18, określane są stale jako małoletni. D ekret 
o pr. opiek, natom iast używa naodw rót, również stale, na te  
same osoby oznaczenia n i e p e ł n o l e t n i  (art. 4 1. 1, 10 1. 4, 
11 1. 1, 22 §§ 1 i 3, 37 1. 2). Tak samo d. o przep. wprow. pr. 
opiek. art. VI i d. o pr. małż. art. 34 § 2. Oznaczenie pierwsze 
jako pozytyw ne jest niew ątpliw ie trafniejsze i należałoby je 
utrzym ać w całej kodyfikacji, jak  go zresztą używa projekt 
części ogólnej kod. cyw. w  art. 10 § 2, 18, 79, 80.

XI. W reszcie parę  uwag czysto już językowych:
1. L iczne  p rzep isy  u s ta w  cyw ilnych , u s ta n a w ia ją c e  t. zw. dom nie­

m an ia , w p ro w ad za ją  je  zw ro tem  — d o m n i e m y w a  s i ę  (np. w  kod, 
zob. — a rt. 7 § 3, 109 § 2, 288 § 3, 334, 394 § 3, 547 § 3, 566, 587; w  p r  
rzecz. — art. 18 § 2, 42, 81, 298, 299 § 1, 300 § 1, 301; w  p r. spadk . — art. 
47 § 1; w  pr. osob. — a rt . 2 § 2, 18 § 1, 21; w  p r. m ałż. m aj. — a rt. 12; 
w  przep . ogólnych — a rt. 8; n eg a ty w n e  sfo rm u ło w an ie  — n ie  dom nie­
m yw a się — w  kod. zob. a rt. 11 i 264 § 1). B yłoby  to  w yrażen ie  p o p raw ­
ne, gdyby  is tn ia ł czasow nik  dom niem yw ać, gdyż w ów czas za im ek  ,,się“ 
zastęp o w ałb y  p odm io t (analogicznie: u w aża  się, sądzi się itp.). C zasow ­
n ik  ta k i je d n a k  n ie  is tn ie je  (p. L in d e  i S łow nik  W arszaw ski). D om nie­
m yw ać się  zaś je s t to  t. zw. czasow nik  zw ro tny , k tó ry  w y m ag a  w y ra ź ­
nego oznaczen ia  podm iotu . J a k  za tem  n ie  m ożna pow iedzieć np.: śm ieje 
się, bez n a ra ż e n ia  się n a  p y tan ie , k to  się śm ieje , ta k  sam o — sądzę — nie 
m ożna n ie  chcąc popaść w  k o n flik t z re g u ła m i g ra m a ty k i m ów ić o do­
m n iem y w an iu  się bez o k reś len ia  p o dm io tu  te j czynności. N ależałoby  ze­
tem  używ ać zw ro tu : z a c h o d z i ,  i s t n i e j e  d o m n i e m a n i e  l ub



Że zresz tą  odnośne p rzep isy  dadzą  się u jąć  g ram aty czn ie  pop raw n ie , do­
w odzą a rt. 222 § 2 i 224 kod. zob., a rt. 10 p r. m ał. m aj. o raz  § 5 i 47 
§ 1 p r. rodz.

2. W ypadki, w  k tó ry c h  pew n e  p raw o  podm iotow e is tn ieć  p rz e ­
s ta je , o k re ś la ją  p rzew ażn ie  po lsk ie  u s taw y  cyw ilne  jak o  jego  w y g a s a ­
n i e  l ub w y g a ś n i ę c i e .  P rzy k ład y  m ożna uw ażać  za  zbędne. W y ra ­
żenie to je s t oczyw iście w y rażen iem  obrazow ym . A by ocenić, czy obraz 
je s t zasto sow any  tra fn ie , w y p ad a  cofnąć się do te j dziedziny, z k tó re j on 
je s t zapożyczony. O tóż o w y g asan iu  m ów i się w  o d n ies ien iu  do ognia 
w  p iecu  lub  n a  k o m in k u , t. zn. w ów czas, gdy siła  jego  stopniow o się 
zm niejsza, aż zn ikn ie  zupełn ie . Je ś li n a to m ia s t p rzek ręcę  k o n ta k t e lek ­
try czn y  lub  zdm uchnę  p a ląc ą  się św iecę, n ik t  n ie  pow ie, że e lek tryczność  
lu b  św ieca w ygasła , bo zgaśn ięcie  św ia tła  je s t w  ty m  w y p ad k u  zd a rze ­
n iem  m o m en ta ln y m . P o n iew aż  p ra w a  podm io tow e p rz e s ta ją  is tn ieć  n o r­
m a ln ie  n ie  p rzez  u p ły w  czasu, a le  w sk u tek  zdarzeń , z k tó ry m i p o rządek  
p ra w n y  sk u tek  te n  od razu  i bezpośredn io  łączy, p rze to  g a s n ą  one 
a  n ie  w ygasa ją .

3. P r. rodz. n a k ła d a  n a  k rew n y ch  w zajem n e  obow iązk i a l i m e n -  
t  a  r  n  e, ja k  b rzm i w  n im  ty tu ł rozdz. I I  dz. I. T ak  sam o o obow iązkach 
a lim e n ta rn y c h  m ów i a rt. X V I d. w prow . p r. rodz. P rzy m io tn ik  taki. 
u tw n rzo n y  w idoczn ie  n a  w zó r p rzy m io tn ik a  „e le m en ta rn y " , n o tu je  
w p raw d z ie  S łow nik  W arszaw sk i, używ a go w  a rt. 244 i 245 kod. cyw  
K ról. Polsk ., obecn ie  je d n a k  b rzm i on d la  w iększości p raw n ik ó w  (.i ję zy ­
koznaw ców ) po lsk ich  zupe łn ie  obco. Ł a tw o  to  uzasadn ić . W in s ty tu c ji 
w zajem nego  u trz y m y w a n ia  się k rew n y ch  p r  i u  s, ja k  w iadom o, stanow i 
obow iązek, n a s tęp s tw em  jego  je s t p raw o . O bow iązek te n  zaś to  obow ią­
zek a lim en tac ji. O d tego  o s ta tn iego  rzeczow nika  pochodzi też używ any 
p rzew ażn ie  tak że  w  języ k u  po tocznym  i m . zd. p o p raw n ie jszy  p rzy m io t­
n ik  — a l i m e n t a c y j n y .

4. I n a  zakończenie  je d e n  jeszcze drobiazg . W edług  a rt. 31 § 1
1. 4 p r. m ałż. o raz  a r t . 44 § 2 i 74 § 1 p r. rodz. rodzice n ie  w y k o n y w a- 
jący  w ładzy  rodzic ie lsk ie j m a ją  wzgl. m ogą uzyskać  .„praw o w i d z e n i a  
się z dzieckiem ". C hyba n ie  je d e n  raz, lecz s ta le , periodycznie . Z a tem  nie 
„w idzen ia  się", a le  „ w i d y w a n i a  się".



PRAW O R Z E C Z O W E  I K S IĘ G I  W IE C Z Y S T E

WITOLD PRĄDZYŃ5KI

RĘKOJMIA WIARY PUBLICZNEJ 
K S I Ą G  W I E C Z Y S T Y C H

Ze w zg lędu  n a  ro zm ia r p racy  u jm u jem y  n a  w stęp ie  jej 
uk ład .

Po  u w ag ach  w stęp n y ch  A u to r p rzed s taw ia  z a s a d y  
o g ó l n e ,  a z ko lei ro z trz ą sa  z a g a d n i e n i a  s z c z e g ó l -  
n  e, zam y k a jąc  p ra c ę  sw ą  zw ięzłą k o n k lu z ją  g enera lną .

U k ład  g łów nej części rozp raw y , o b e jm u jące j ana lizę  za­
gadnień szczególnych, zw iązanych  z in s ty tu c ją  ręk o jm i w ia ry  
pub liczne j, je s t n a s tęp u jący :

I. Istn ien ie i treść księgi w ieczystej

II. N iezgodność księgi w ieczystej z rzeczyw istym  stanem  
praw nym

III. N abycie przez czynność praw ną

IV. Skutki nabycia praw a na podstaw ie rękojm i w iary pu­
blicznej i ich w zględność

V. W yłączenie rękojm i w iary publicznej
1. R ozporządzenie  bezp ła tn e
2. Z ła  w ia ra
3. O strzeżenie

VI. Szczególne przepisy pr. rzecz, dotyczące rękojm i w iary  
publicznej



1. A rt. 21 p ra w a  rzeczow ego
2. A rt. 206 „ „
3. A rt. 236 „ „
4. A rt. 247 „
5. A rt. 204 „

VII. N abycie praw  rzeczow ych na podstaw ie czynności p raw ­
nych sprzeciw iających się dobrym obyczajom

Art. 20 pr. rz. działa w razie niezgodności między treścią 
księgi wieczystej 1) a rzeczywistym  stanem  praw nym , to znam y 
praw em  w znaczeniu p o d m i o t o w y m .  Praw o rzeczowe nie 
uznaje więc zasady tak  zwanej f o r m a l n e j 2) p r a w o m o c -  
n o ś c i w p i s u ,  to znaczy zasady, że bez wpisu nie nabyw a się 
praw a i że sam wpis stanow i o nabyciu praw a; w razie bowiem 
uznania tej zasady treść księgi wieczystej nie mogłaby być ni­
gdy niezgodna z rzeczywistym  stanem  praw nym , tak  jak  z rze­
czywistym stanem  praw nym  nie może być niezgodny w yrok 
prawomocny. Wpis ani nie tworzy, ani nie niweczy, ani nie 
uszczupla prawa, stw arza jedynie na podstawie art. 18 pr. rz. 
d o m n i e m a n i e ,  że praw o jaw ne z księgi wieczystej jest wpi­
sane zgodnie z rzeczywistym  stanem  praw nym  i że praw o w y­
kreślone z księgi wieczystej nie istnieje. >

Dom niem ania powyższe, k tóre mogą zostać wzruszone przez 
wykazanie, że wpisane praw o nie jest wpisane zgodnie z rzeczy­
w istym  stanem  praw nym , łub że w ykreślone praw o istnieje 3), 
sta ją  się niew zruszalne, jeżeli zostają na podstawie art. 20 pr. rz. 
osłonięte rękojmią wiary publicznej ksiąg wieczystych 4).

1) T e rm in  „księgi w ieczyste" zosta ł p rzeze  m n ie  w  r. 1920 w p ro w a­
dzony n a  Z iem iach  Z achodnich .

Z aznaczam , że k w estii om aw ianych  p rzez  in n y ch  au to ró w , jeże li nie 
są  spo rne  i o d p o w iad a ją  m oim  poglądom , w  ro zp raw ie  n in ie jsze j n ie  po ­
ru szam  b ądź  w  ogóle, b ąd ź  po ru szam  je  jed y n ie  w  sposób skrócony.

2) F o rm a ln a  praw om ocność  w p isu  m a  ró w n ież  to  znaczenie, że p rz e ­
ciw  w pisow i n ie  w niesiono  śro d k a  p raw n eg o  lub  że w n iesiony  p rzeciw ko  
w pisow i śro d ek  p ra w n y  doznał p raw om ocnego  rozstrzygn ięc ia .

3) P rzez  w y k reś len ie  p ra w a  bez p o d staw y  p ra w n e j p raw o  np. h i­
po tek a  n ie  w ygasa; w p is je s t w  p ew nych  p rzy p ad k ach  p o trzeb n y  do po­
w sta n ia  p ra w a ; jaw ność  z księg i w ieczystej n ie  je s t n a to m ia s t n igdy  p rze ­
s łan k ą  dalszego is tn ien ia  p raw a .

4) W dalszym  ciągu  będę  u ży w ał n a  ogół sk ró tu : bądź  „ ręk o jm ia  w ia ­
ry  pu b liczn e j" , b ądź  „ ręko jm ia".



U stanaw iając rękojm ię w iary publicznej, ustawodawca roz­
strzyga kolizję między interesem  upraw nionego a interesem  
nabyw cy na korzyść tego ostatniego; czyni to w  celu wzmocnie­
nia bezpieczeństwa r z e c z y w i s t e g o 5) obrotu gospodarcze­
go. Tworząc rękojm ię w iary publicznej, praw o sankcjonuje bez­
praw ie w interesie ładu prawnego.

U stanaw iając rękojm ię w iary publicznej zawiesił ustaw o­
dawca nad upraw nionym  miecz Damoklesa, ostrzegając go, że 
będzie, jeżeli się nie będzie chronił przed bezprawiem, zanie­
dbując uzyskanie wpisu swego praw a w księdze wieczystej, na­
rażony na u tra tę  lub uszczuplenie swego praw a. Ostrzeżenie to 
jest szczególnie wTażne w system ie nowego praw a rzeczowego. 
W dawniejszych system ach, obowiązujących w Polsce, według 
których wpis był zasadniczo potrzebny do nabycia praw a rze­
czowego, pow staw ała niezgodność treści księgi wieczystej z rze­
czywistym stanem  praw nym  tylko wyjątkow o, np. z powodu 
siły wyższej, np. śm ierci uprawnionego, w w yniku umów, nie 
dotyczących poszczególnych praw , lecz pewnego mienia, np. 
umów m ałżeńskich m ajątkow ych, fuzji spółek handlow ych itp., 
wreszcie z powodu om yłek organów prowadzących księgi w ie­
czyste.

W obecnym system ie praw a rzeczowego sta ją  się codziennie 
dziesiątki a może setki ksiąg wieczystych niezgodne z rzeczy­
w istym  stanem  praw nym . Każde przeniesienie własności n ieru ­
chomości, każde ustanow ienie praw a użytkow ania oraz każde 
ustanow ienie służebności powoduje, że aż do chwili dokonania 
odnośnego wpisu treść  księgi wieczystej jest niezgodna z rzeczy­
w istym  stanem  praw nym . Zachodzi tedy poważne niebezpie­
czeństwo, że przy niedbalstw ie, chęci zaoszczędzenia kosztów, 
oszukańczych m anipulacjach itp. upraw nieni będą narażeni na 
u tra tę  lub uszczuplenie nabytego praw a °).

Postanow ienia art. 20 pr. rz. w inny działać profilaktycznie, 
w inny być bodźcem dla zainteresowanych, aby starali się o wpis

5) O p rzy p ad k ach , w  k tó ry ch  n ie  m a  rzeczyw istego  o b ro tu  g o spodar­
czego, będzie  później m ow a.

6) P rz y  n ab y c iu  w łasności n ieruchom ośc i n iebezp ieczeństw o  jes t 
zm niejszone przez  p rzep is  a rt. 29 p r. o ks. w iecz. i w y d an e  n a  jego  pod­
staw ie  rozpo rządzen ie  M in is tra  S praw ied liw ośc i o raz  p rzez  p rzep is a rt. 41 
pr. o ks. w iecz.



swych praw  w księdze wieczystej i przez to działali nie tylko 
w interesie własnym, lecz również społecznym, leży bowiem 
w interesie społecznym, aby treść ksiąg wieczystych była w  jak 
najszerszym zakresie zgodna z rzeczywistym stanem prawnym.

Z a s a d y  o g ó l n e
Z o b o w i ą z a ć  do świadczenia może się także n ieupraw ­

niony. Sprzedać można cudzego konia lub cudzą nieruchomość. 
R o z p o r z ą d z a ć  praw em  może natom iast zasadniczo jedy­
nie osoba upraw niona. Tylko w ł a ś c i c i e l  może przenieść 
własność — art. 43 pr. rz., tylko w ł a ś c i c i e l  nieruchomości 
może ustanow ić na niej ograniczone praw o rzeczowe — art. 113 
pr. rzecz. U praw niona do rozporządzania praw em  jest bądź 
osoba, k tórej praw o to przysługuje, bądź osoba, k tóra jest legi­
tym ow ana do rozporządzania cudzymi praw am i, np. przedsta­
wiciel ustawowy.

Jeżeli rozporządzenia praw em  dokonała osoba nie będąca 
do tego upraw niona, to może rozporządzenie stać się skuteczne 
przez konwalidację, to jest przez nabycie przez nieupraw nione­
go praw a, k tórym  rozporządził, lub przez potw ierdzenie rozpo­
rządzenia przez upraw nionego 7).

W powyższej zasadzie, czynią wyłom postanowienia art. 20, 
21, 48 i 252 pr. rz., k tóre ustanaw iają, że pod pewnymi warun­
kami mogą być ważne i skuteczne rozporządzenia dokonane 
przez nieuprawnionego. Postanow ienia te  stw arzają oryginalną 
konfigurację praw ną, polegającą na tym , że tym  sam ym  p ra ­
w em  rozporządzać może tak  upraw niony 8), jak  pod pewnym i 
w arunkam i również nieupraw niony, a więc osoby naw zajem  się 
wyłączające.

7) P a tr z  m ój a r ty k u ł: „U m ow y o p rzen iesien ie  w łasności n ie ru ch o ­
m ości i rzeczy  ru ch o m y ch " („P rzeg ląd  N o ta ria ln y " , w rzesień  -  p aźd z ie r­
n ik  1947).

8) Ja k o  r z e c z y w i ś c i e  u p r a w n i o n e g o  oznaczam  w n in ie j­
szej ro zp raw ie  tego, k tó ry  n ie  je s t w p isan y  jak o  u p raw n io n y  do księgi 
w ieczyste j, lecz k tó re m u  n a  pod staw ie  p ra w a  m ate ria ln eg o  p raw o  p rz y ­
s ługu je , a  jak o  k s i ę g o w o  u p r a w n i o n e g o  tego, k tó ry  je s t jak o  
u p ra w n io n y  w p isan y  do księg i w ieczystej n iezgodnie z rzeczyw is tym  s ta ­
n em  p raw n y m .



Postanowienia o rękojmi wiary publicznej stanowią j u s
c o g e n s. Rękojmi nie można się zrzec.

P r z y k ł a d :  A k u p u je  od B n ieruchom ość , k tó re j n a  podstaw ie
p rzep isów  o ręk o jm i s ta je  się w łaśc ic ie lem  n ie  w iedząc, że B je s t jed y n ie  
je j k sięgow ym  w łaścicielem , a  że rzeczyw is tym  w łaśc ic ie lem  je s t X , k tó ry  
je s t p rzy jac ie lem  A. A  d o w iad u jąc  się później o ty m  i n ie  chcąc sw ego 
p rzy jac ie la  X  krzyw dzić , ośw iadcza B, że n ie  będzie  k o rzy s ta ł z a rt. 20 
p r. rz . i żąd a  od B, ab y  te n  się p o s ta ra ł, żeby  X  p rzen ió sł w łasność  n a  A. 
Ż ąd an ie  to  n ie  je s t zasadne. A  zosta ł w łaśc ic ie lem  n a  pod staw ie  p rzep i­
sów  o ręk o jm i, k tó re j sk u tków , pon iew aż chodzi o j u s  c o g e n s ,  A  zrzec 
się n ie  m oże; B w yp e łn ił te d y  w obec A  sw e zobow iązan ie  w y n ik a jące  
z a r t . 294 k. z., gdyż A  w łasność  uzyskał, w obec czego X  n ie  je s t m ocen 
przen ieść  w łasność  n a  A.

Rękojm ia w iary publicznej nie ogranicza się do skutków 
r z e c z o w y c h ,  lecz powoduje również skutki z zakresu z o- 
b o w i ą z a ń .  Rękojm ia nie może bowiem być podstaw ą do 
podnoszenia na podstaw ie art. 134 k. z. roszczeń odszkodowaw­
czych wobec nabywcy ze strony uprawnionego, k tóry  z powodu 
rękojm i praw o utracił, naw et gdyby b rak  złej w iary  po stronie 
nabyw cy był w ynikiem  niedbalstw a 9), a więc był zawiniony, 
gdyż art. 20 pr. rz. stanow i w stosunku do przepisów o czynach 
niedozwolonych l e x  s p e c i a l i s .  Samo przez się natom iast 
się rozumie, że upraw nionem u, który  na podstaw ie rękojm i p ra ­
wo utracił, lub którego praw o zostało uszczuplone, służą roszcze­
nia przeciw tem u, k tóry  jego praw em  rozporządził, bądź od­
szkodowawcze, bądź z niesłusznego zbogacenia 10).

Rękojm ia w iary publicznej nie działa, jeżeli nabywca był 
w  z ł e j  w i e r z e ;  nabywca nie potrzebuje twierdzić, a tym  
m niej wykazywać, że nabył w dobrej wierze; wystarcza, że na­
bywca wykaże, że nabył zgodnie z treścią księgi wieczystej. 
S trona przeciw na m usi tw ierdzić i wykazać, że nabywca działał 
w  złej wierze; sąd złej w iary  nabyw cy z urzędu nie bada n ).

9) O czym  później będzie  m ow a.
10) Jeże li rozpo rządzen ie  było  bezp ła tne , to  n abyc ie  n a  podstaw ie  

rę k o jm i n ie  n a s tę p u je  i p rzy s łu g u ją  u p ra w n io n e m u  w obec osoby, n a  rzecz 
k tó re j n a s tąp iło  b ezp ła tn e  rozpo rządzen ie , w szystk ie  roszczenia, jak ie  
u p ra w n io n y  p osiada  w obec n ieup raw n ionego .

U) A rt. 22 § 2 p r. rz. z aw ie ra  u s te rk ę , m ów iąc  tak że  o ocenie dobre j 
w iary ; ocen ia  się ty lk o  złą w iarę .



Rękojm ia w iary publicznej działa tylko wówczas, gdy na­
stąpiło n a b y c i e 12) praw a rzeczowego, bądź własności n ieru ­
chomości, bądź praw a ograniczonego na n ieruchom ości13), bądź 
praw a na tak im  prawie.

Umowy, z k tórych w ynika jedynie r o s z c z e n i e ,  np.
0 przeniesienie własności lub o ustanow ienie ograniczonego p ra ­
wa rzeczowego, rękojm ią nie są chronione. Nabycie praw a rze­
czowego jest chronione rękojm ią natom iast również wówczas, 
gdy do nabycia praw a nie jest potrzebny wpis w  księdze w ie­
czystej; w ynika to z art. 20 pr. rz., k tóry  osłania e x p r e s s i s  
v e r  b i s rękojm ią nabycie własności, k tóre wpisu w księdze 
wieczystej nie wymaga.

A rt. 17 i 18, 20—26 pr. rz. tw orzą pewną całość 14). W szcze­
gólnie ścisłym związku pozostają z sobą art. 18 i 20 pr. rz. Po­
nieważ art. 18 pr. rz. mówi o d o m n i e m a n i u  istnienia lub 
nieistnienia praw , a art. 20 pr. rz. o t  r  e ś c i księgi wieczystej, 
wydaw ać by się mogło, że art. 20 pr. rz. ma szerszy zasięg niż 
art. 18 pr. rz. i dotyczy wszelkich wpisów w księdze wieczystej. 
Takie m niem anie byłoby mylne. Ponieważ rękojm ia z art. 20 
pr. rz. dotyczy jedynie nabycia p r a w  rzeczowych, wnioskować 
należy, że działa ona jedynie w zakresie art. 18 pr. rz., to znac y, 
że dotyczy jedynie istnienia i treści praw jawnych z księgi w ie­
czystej i nieistnienia prawT wykreślonych. Jedynie w tym  za­
kresie, w  k tórym  art. 18 pr. rz. ustanaw ia p r a e s u m p t i o  
j u r  i s, stw arza art. 20 pr. rz. p r a e s u m p t i o  j u r  i s e t  d e  
j u r  e 15).

Nadmienić należy, że art. 18 pr. rz. zawiera pew ną lukę, nie 
ustanaw iając przepisu, że domniemywa się również, że prawo

12) W ty m  m ie jscu  m ów ię  jed y n ie  o n ab y c iu  i nabyw cy , gdyż a r ty ­
ku łow i 21 p r. rz. pośw ięcam  osobny rozdział. P rzez  słow o n a b y c i e  ro ­
zum iem  n abyc ie  o d p ł a t n e .

13) T ak  w  raz ie  u s tan o w ien ia  ogran iczonego  p ra w a  rzeczow ego jak
1 w  raz ie  p rzen ies ien ia  tak ieg o  p ra w a  np. p rze lew u  w ierzy te lnośc i h 'p o -  
tecznej, k tó ry  n a  pod staw ie  a r t . 205 p r. rz. pociąga  za sobą p rzen iesien ie  
h ipo tek i.

ii) A rt. 19 pr. rz. ro z ry w a  tę  całość i p o w in ien  być um ieszczony  na  
końcu  dzia łu  drugiego.

13) R óżnica w  u jęc iu  a rt. 18 i u jęc iu  a rt. 20 p r. rz. d a je  a su m p t do 
m y ln y ch  in te rp re ta c ji a rt. 20 p r. rz. M oże w ięcej w sk azan ą  b y łab y  np. 
n a s tę p u ją c a  re d a k c ja  a rt. 20 p r. rz.: „D om niem an ia  z a r t . 18 p r. rz. s ta ją  
się n iew zru sza ln e  n a  korzyść  tego...“ itd .



w ogóle nie wpisane nie istnieje. W systemach, k tóre do nabycia 
praw a rzeczowego w ym agają zasadniczo wpisu w księdze wie­
czystej, przepis tak i nie jest potrzebny, gdyż b rak  wpisu w  sy­
stem ach tych nie powoduje niezgodności między treścią księgi 
wieczystej a rzeczywistym  stanem  praw nym , gdyż w system ach 
tych  praw o niew pisane w  ogóle nie istnieje. Polskie praw o ato­
li uznaje w  szerokim zakresie pozaksięgowe nabycie praw , które 
powoduje przed dokonaniem  wpisu niezgodność treści księgi 
wieczystej z rzeczywistym  stanem  praw nym . Będzie atoli nale­
żało p e r  a r g u m e n t u m  a m i n o r e  a d  m a j u s  przyjąć, 
że z art. 18 pr. rz. w ynika również domniemanie, że praw a 
w ogóle do księgi wieczystej niew pisane nie istn ieją  i że wobec 
tego np. nabywca własności w razie niedokonania wpisu takich 
p raw  w księdze wieczystej, np. służebności, chroniony jest rę­
kojm ią w iary  publicznej, to znaczy, że uważa się, że takie p ra ­
wa wobec niego wygasły 16).

Art. 18 pr. rz., a więc również rękojm ia z art. 20 pr. rz., do­
tyczą zdaniem  moim tylko praw rzeczowych, a nie ujaw nionych 
w księdze wieczystej p raw  i roszczeń osobistych. W przypad­
kach, w  których ustaw a rozciąga postanow ienia art. 18 i 20 pr. 
rz. na praw a, k tóre nie są praw am i rzeczowymi, to w yraźnie to 
wypowiada, jak  w  art. 196 i 206 pr. rz. Ponieważ ustaw a odno­
śnie u jaw nień  w księdze wieczystej praw  i roszczeń osobistych 
tego nie uczyniła, należy uważać, że ujawnione prawa i roszcze­
nia osobiste nie korzystają ani z domniemania z art. 18 pr. rz., 
ani z rękojmi z art. 20 pr. rz.

Jeżeli ten, którego roszczenie, np. o ustanow ienie hipoteki, 
zostało w księdze wieczystej ujaw nione, .przelał wierzytelność 
zabezpieczoną ujaw nieniem  na inną osobę, to nabywca nie jest 
chroniony rękojm ią co do tego, że wierzytelność ta  is tn ie je 17).

I Również nie jest chronione rękojm ią ujaw nione w księdze w ie­
czystej ostrzeżenie w  m yśl art. 24 pr. rz. Jeżeli nabyw a się p ra­
wo od osoby, na rzecz k tórej odnośnie tego praw a jest ujaw nio­
ne ostrzeżenie, to nabyw ca rękojm ią chroniony nie jest, gdyż 
ujaw nienie ostrzeżenia nie jest ujaw nieniem  prawa.

16) C hyba, że p rzep is  szczególny inaczej stanow i; p a trz  a rt. 9 p. 3 
obw ieszczenia  M in is tra  O dbudow y z 26. IV. 1947 (Dz. U. R. P. 1947 poz. 181).

17) Czy u jaw n ien ie  p ra w  i roszczeń osobistych  je s t rozporządzen iem  
w  m yśl a rt. 21 p r. rz. i czy w obec tego  uzy sk an ie  u ja w n ie n ia  je s t ch ro ­
n io n e  ręk o jm ią  — o ty m  będzie  późn ie j m ow a.



Przepisy o rękojm i obowiązują tylko wówczas, gdy treść 
księgi wieczystej nie jest zgodna z praw em  c y w i l n y m ,  nie 
ma natom iast rękojm i, gdy treść księgi wieczystej jest niezgodna 
z praw em  p u b l i c z n y m ,  chyba że szczególny przepis stanowi 
inaczej. Jeżeli np. właściciel u tracił własność nieruchomości na 
podstawie przepisów o przebudowie ustro ju  rolnego lub nacjo­
nalizacji przem ysłu, lub na podstawie przepisów o m ieniu ponie­
mieckim, to nabywca nie jest chroniony rękojm ią w iary publicz­
nej, jeżeli nabył od księgowego właściciela, k tó ry  na podstawie 
powyższych przepisów swą własność u tra c ił18).

Wpisy, które nie dotyczą istnienia praw, treści praw lub 
nieistnienia praw, rękojmią z art. 20 pr. rz. chronione nie są. 
Wpisy jak  np. wzm ianka o ubezwłasnowolnieniu, wszczęciu egze­
kucji z nieruchomości, ogłoszeniu postępowania upadłościowego 
itp. podlegają atoli art. 262 k. p. c. i stanow ią dowód tego, co 
zostało urzędownie zaświadczone; może jednak  przeciwko takim  
wpisom być prowadzony dowód przeciw ny i nie są one osłonięte, 
jeżeli tego szczególny przepis nie stanowi, rękojm ią w iary pu ­
blicznej. Jeżeli np. w  księdze wieczystej znajduje się wzm ian­
ka, że A jest opiekunem  ubezwłasnowolnionego B, a B nie był 
w ogóle ubezwłasnowolniony lub ubezwłasnowolnienie zostało 
uchylone, to C nie nabyw a na podstaw ie rękojm i z art. 20 pr. rz., 
jeżeli rozporządza praw em  A działając w  im ieniu B.

Możliwą jest kumulacja przepisu art. 20 pr. rz. z innymi 
analogicznymi przepisami. Jeżeli A nabyw a od księgowego w ła­
ściciela B bez zgody żony B nieruchomość, podpadającą pod 
ustawowy ustrój m ajątkow y, przy czym przy akcie w  im ieniu B 
działa C na podstaw ie wygasłego już pełnomocnictwa, to A jest 
w danym  razie chroniony art. 20 pr. rz., art. 100 k. z. i art. 21 
§ 2 pr. małż. m ajątk.

Rękojm ia w iary publicznej ksiąg wieczystych jest, jak  po­
wiedziano, g r a n i t o w ą 19) podstaw ą obrotu gospodarczego. 
Musi się atoli podporządkować naczelnym zasadom, które pro­
m ieniują na całokształt praw a. Nabycie praw  rzeczowych jest 
na podstaw ie art. 10 przep. ogólnych praw a cywilnego podpo­

is) O tym , czy n a ru szen ie  p rzep isów  p ro ced u ra ln y ch  czyni księgę 
w ieczystą  n iezgodną z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m , będzie  m ow a 
dalej.

u>) S z e r  — „P aństw o  i P raw o " , styczeń  1947, s tr. 72.



rządkow ane zasadom, wyrażonym  w art. 55, 56 k. z. Nie ma na­
bycia praw a na podstaw ie art. 20 pr. rz. mimo istnienia wszel­
kich przesłanek, tam  przewidzianych, jeżeli czynność praw na, 
na podstaw ie k tórej ma nastąpić nabycie, sprzeciwia się u sta­
wie, porządkowi publicznem u lub dobrym  obyczajom.

Nabycie praw  istniejących w chwili wejścia w  życie nowe­
go praw a rzeczowego podlega od tej chwili na podstaw ie art. 
XXIX przep. przechodnich do praw a rzeczowego przepisom  no­
wego praw a, a więc również przepisom o rękojm i z art. 20 pr. rz. 
Jedynie w  przypadkach, w  których nabycie doszło do skutku 
przed 1 stycznia 1947 m ają zastosowanie przepisy o rękojm i, 
przew idziane w  ustaw ach dzielnicowych.

Czy nabycie na podstawie rękojm i w iary  publicznej jest 
p i e r w o t n y m  czy p o c h  o dn y m, jest zagadnieniem  raczej 
teoretycznym . Bez w ątpienia p ierw otnym  jest nabycie, k tóre 
wym aga jedynie działania nabywającego — patrz art. 61 § 1 pr. 
rz. Nabycie na podstawie art. 20 pr. rz. wym aga natom iast dzia­
łania dwóch stron i to umowy między rozporządzającym  a na­
bywcą. Rozporządzający zbywa wzgl. ustanaw ia prawo, k tóre 
m u co praw da na podstaw ie ogólnych przepisów nie przysługu­
je, lecz k tóre ustaw a —  na podstaw ie statuow anej przez art. 20 
pr. rz. fikcji — uznaje za istniejące. Należało by tedy zdaniem 
moim uważać, że nabycie na podstawie art. 20 pr. rz. jest na­
byciem pochodnym.

Z a g a d n i e n i a  s z c z e g ó l n e
I. ISTNIENIE I TREŚĆ KSIĘGI W IECZYSTEJ

Nie ma rękojmi wiary publicznej bez istnienia księgi w ie­
czystej. Nie ma tedy rękojm i, gdy księga wieczysta (hipoteczna, 
gruntow a) uległa zniszczeniu lub zaginęła. Zasadę tę  wypowiada 
art. LIK przepisów przechodnich do praw a o księgach wieczy­
stych. Jeżeli w  m iejsce księgi sprzed 1. I. 1947 w stąpiła księga 
wieczysta na podstaw ie nowego praw a, m iarodajną jest jedynie 
treść nowej księgi. W pisy dokonane w  niew łaściw ym  dziale 
księgi wieczystej są chronione rękojm ią, ponieważ działy są 
składnikam i księgi wieczystej, wobec czego wpis nastąpił w  księ­
dze wieczystej, przez co stało się zadość przepisom praw a m a­



terialnego 20). Chronione są rękojm ią również dokum enty w tym  
zakresie, w jakim  się na nie powołano, gdyż o ty le uważa się, że 
są księgą w ieczystą objęte — art. 17 pr. o ks. w iecz.2ł).

Nie skutkują ochrony rękojmi wpisy, które pod względem  
m e r y t o r y c z n y m  zawierają istotne wady: są to wpisy bez 
istotnej treści, np. wpis służebności bez bliższego jej określenia, 
wpisy naruszające istotne przepisy ustaw y, np. wpis hipoteki 
w  zbożu lub ciężaru realnego w rzeczach niezam iennych, wpis 
hipoteki na części nieruchomości, k tóra nie jest częścią ułam ­
kową, oraz wpisy z sobą sprzeczne bez względu na to, czy 
sprzeczność jest zaw arta w jednej lub różnych księgach, gdy 
np. ta  sama nieruchomość otrzym ała omyłkowo dwie księgi w ie­
czyste, a w pisany w jednej jest jako właściciel A a w drugiej B.

W przypadku, gdy ta  sama nieruchomość objęta została 
dwoma księgam i wieczystymi o identycznej treści, nie będzie 
należało uważać rękojm i za wyłączoną. Jeżeli np. w  obu księ­
gach jest w pisany właściciel A, to nabyw ca B jest chroniony rę­
kojmią. Jeżeli B zostanie w pisany w jednej księdze jako w ła­
ściciel, to treść jednej księgi stałaby się sprzeczną z treścią d ru ­
giej księgi i byłaby rękojm ia obu ksiąg, jak  wyżej powiedziano, 
od tej chwili wyłączona. Gdyby część nieruchomości była objęta 
dwoma księgam i wieczystymi, to by treść jednej księgi była, 
choćby w obu księgach figurow ała jako właściciel ta  sama oso­
ba, sprzeczna z treścią innej księgi, wobec czego rękojm ia obu 
ksiąg byłaby wyłączona: praw o rzeczowe nie ustanaw ia rękojm i 
w iary publicznej k s i ę g i  wieczystej, lecz rękojm ią w iary pu­
blicznej k s i ą g  wieczystych.

Jeżeli w  chwili stanowczej dla oceny złej w iary nabywcy 
była uczyniona wzm ianka o złożeniu wniosku o wpis, np. obcią­
żenia hipotecznego, to nabywca własności nieruchomości nie jest 
chroniony rękojm ią, jeżeli później hipotekę, wpisano, ponieważ 
należy na podstawie art. 38 § 1 pr. o ks. wiecz. uważać, że h i­

• 20) .Jeżeli w p isu  dokonano  w  n iew łaśc iw ym  dziale, na leży  go n a  pod­
staw ie  a rt. 52 § 2 p r. o ks. w iecz. w y k reślić  i dokonać w p isu  w e w łaśc i­
w ym  dziale.

21) K w estia , czy inne  u ch y b ien ia  n a t u r y  f o r m a l n e j ,  ja k  np. 
b ra k  podp isu  sędziego, b ra k  d a ty  w p isu , b ra k  d a ty  złożenia w n iosku  
o w pis itp ., w y łącza ją  lu b  u szczup la ją  ręk o jm ię  w ia ry  pub licznej w ym aga 
osobnego s tud ium .



poteka istniała już w chwili nabycia. Na odwrót, jeżeli w po­
wyższej chwili uczyniona była w zm ianka o złożeniu wniosku 
o w ykreślenie hipoteki, to nabyw ca jest chroniony rękojm ią, je ­
żeli hipotekę później wykreślono, gdyż z powodu mocy wstecz­
nej należy uważać, że hipoteka w  stanowczej dla oceny złej w ia­
ry  chwili już nie istniała. Jeżeli by tedy w przypadku takim  
wierzyciel hipoteczny, wykazując, że hipoteka została bez pod­
staw y praw nej w ykreślona, żądał od nabyw cy na podstawie art. 
23 pr. rz. przyw rócenia hipoteki, to by nabyw ca mógł się temu 
sprzeciwić, powołując się, że wobec niego hipoteka na podsta­
wie rękojm i wygasła. I

Gdyby natom iast w  przypadku nabycia np. własności dnia 
2 kw ietnia nie była w  dniu tym  uczynioną w księdze wieczystej 
wzm ianka o złożeniu w  dniu 1 kw ietnia wniosku o wpis hipoteki 
na tej nieruchomości, to nabywca byłby chroniony rękojm ią 
w iary publicznej, należy bowiem uważać, że art. 38 § 1 pr. o ks. 
wiecz. ma tylko o tyle zastosowanie, o ile się temu nie sprzeci­
wiają przepisy o rękojmi wiary publicznej. W przeciw nym  bo­
wiem razie nie byłaby treść księgi wieczystej m iarodajną, lecz 
nabyw ca m usiałby poza tym  badać 22), czy nie w płynęły czasem 
wnioski o wpis obciążenia, co by rękojm ię w iary publicznej 
ksiąg wieczystych czyniło problem atyczną.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że wpis jest osłonięty rękoj­
mią z chwilą jego dokonania, a nie dopiero z chwilą jego up ra­
womocnienia się. W ynika to, pom ijając już inne argum enty  na­
tu ry  ogólnej, z art. 51 pr. o ks. wiecz.

II. NIEZGODNOŚĆ KSIĘGI W IECZYSTEJ 
Z RZECZYWISTYM STANEM PRAWNYM

W m yśl art. 20 pr. rz. jest treść księgi wieczystej niezgodna 
z rzeczywistym  stanem  praw nym , gdy odnośnie istnienia treści 
lub nieistnienia prawa rzeczowego nie jest zgodna z rzeczywi­
stym stanem prawnym, wynikającym z materialnego prawa cy­
wilnego. Niezgodna z tym  stanem  praw nym  jest treść księgi je­

22) P rz y  czym  se k re ta r ia t  sądow y m ógłby  m u  odm ów ić in fo rm ac ji, 
gdyż ja w n ą  je s t jed y n ie  k sięg a  w ieczysta



żeli podaje jako upraw nioną osobę nie rzeczywiście uprawnioną, 
np. jako właściciela A, mimo że ten  już zbył nieruchomość na 
rzecz B, bądź że nie będzie zaw ierała ustanowionego praw a, np. 
służebności, lub że będzie zaw ierała wpis innego praw a niż zosta­
ło ustanowione, np. hipoteki zam iast ciężaru realnego, bądź że 
będzie zaw ierała szczegóły praw a nie tej treści, jaka została um o­
wą ustalona, np. przy hipotece inną wysokość odsetek, inne te r­
m iny płatności, wypowiedzenia itp.

We w szystkich powyższych przypadkach, ponieważ w adli­
wości dotyczą istnienia lub treści praw a lub nieistnienia p ra­
wa, nabywca będzie chroniony rękojm ią w iary  publicznej. Na­
bywca natom iast nie jest chroniony rękojm ią z art. 20 pr. rz., 
o ile chodzi o wpisy lub brak wpisów innego rodzaju.

Nabywca nie jest tedy chroniony rękojm ią, jeżeli nabył od 
niezdolnego do działań prawnych. Jeżeli jednak  został wpisany 
do księgi wieczystej, to osoba nabyw ająca od niego jest chro­
niona rękojm ią w iary publicznej. Art. 11 pr. o ks. wiecz. doty­
czący wzm ianki o ubezwłasnow olnieniu m a charak ter jedynie 
inform acyjny; b rak  tej w zm ianki nie jest chroniony ręk o jm ią 23).

Nabywca nie jes t również chroniony rękojm ią z art. 20 pr. 
rz. w przypadkach, gdy rozporządzający był ograniczony w  moż­
ności rozporządzania prawem. Ograniczenia takie bowiem na 
ogół nie mogą być wpisyw ane do księgi wieczystej, gdyż w księ­
dze wieczystej mogą być dokonywane tylko te  wpisy, k tó re  usta­
wa przew iduje, a przy ograniczeniach w możności rozporządza­
nia praw em  ustaw a na ogół wpisów w księdze wieczystej nie 
przew iduje, np. wpisu o ustanow ieniu wykonawcy testam entu, 
kurato ra  spadku, zarządcy rzeczy wspólnej, ustawowego ustro­
ju  małżeńskiego m ajątkow ego itp. W przypadkach natom iast, 
w  których ustaw a przew iduje wpis w  księdze wieczystej ogra­
niczeń w możności rozporządzania praw em , jak  np. w art. 627 
k. p. c., art. 26 praw a upadłościowego itp., skutk i b raku  doko­
nania takich wpisów nie są objęte rękojm ią z art. 20 pr. rz., gdyż

23) N a in n y m  s tan o w isk u  s ta ł p ro je k t K om isji K o d y fikacy jne j. M oż­
n a  m ieć pow ażne zastrzeżen ia  co do celow ości a r t . 11 p r. o ks. w iecz.; 
w  raz ie  b ra k u  w zm ian k i m ogą pow stać  roszczen ia  reg reso w e  do S k a rb u  
P ań s tw a .



art. 20 pr. rz. dotyczy tylko praw, a nie ograniczeń w  rozporzą­
dzaniu prawami.

B rak jednolitego przepisu przew idującego wpisy w  księdze 
wieczystej ograniczeń w rozporządzeniu praw em  rzeczowym 
i ustanaw iającego w razie b raku  takich wpisów rękojm ię z art. 
20 pr. rz., osłabia powagę księgi wieczystej i pewność obrotu. 
Było by tedy może wskazane przy kodyfikacji praw a rzeczowe­
go wziąć pod uwagę ustanowienie przepisu, że ograniczenia 
w możności rozporządzania praw em 24) winny być wpisywane 
do księgi wieczystej i że w  przypadkach b raku  odnośnego wpisu 
nabywca praw a rzeczowego w inien być osłonięty rękojm ią w ia­
ry  publicznej.

Ponieważ rękojm ia dotyczyć może jedynie istnienia, treści 
lub nieistnienia praw a rzeczowego, kw estia rękojm i nie pow staje 
w ogóle, jeżeli chodzi jedynie o zobowiązania obligacyjne 
zbywcy.

Jeże li A, k tó ry  w obec B  zobow iązał się do p rzen ies ien ia  w łasności 
n ieruchom ośc i, lecz jeszcze n a  B  w łasności n ie  p rzen ió sł, zbyw a n ie ru ch o ­
m ość n a  rżecz C, to  k w e s tia  ręk o jm i je s t bezp rzedm io tow ą, choćby  C 
u m ow a m iędzy  A i B b y ła  z n an a  25).

Ponieważ niezgodność treści księgi wieczystej z rzeczywi­
stym  stanem  praw nym  pow staje jedynie w  razie dywergencji 
m iędzy treścią księgi wieczystej a stanem  praw nym , w ynika­
jącym  z m aterialnego praw a cywilnego, nie ma niezgodności 
treści księgi z rzeczyw istym  stanem  praw nym , gdy zostały je ­
dynie naruszone przepisy prawa proceduralnego.

G dy np . sędzia  p ro w ad zący  k sięg ę  w ieczystą  n ie  w p isa ł w b re w  p r a ­
w u  h ip o tek i, to  k sięg a  n ie  je s t n iezgodna z rzeczyw is tym  s tan em  p ra w ­

24) O czyw iście, o ile og ran iczen ia  są p rzew id z ian e  w  in te re s ie  p ra w  
p ry w a tn y ch , np. n a  podstaw ie  p rzep isów  egzekucy jnych ; ogran iczen ia  
z zak re su  p ra w a  publicznego , np . n a  p o d staw ie  p rzep isó w  dew izow ych  
lub  n a  p o d staw ie  p rzep isów  o za jęc iu  m ien ia  osób, k tó re  b y ły  w p isane  
n a  n iem ieck ą  lis tę  n aro d o w ą, n ie  służą  ochron ie  p ra w  z zak re su  p ra w a  
cyw ilnego.

25) Czy n ab y c ie  p rzez  C będzie  w  p rzy p ad k u  ta k im  z in n y ch  p rzy ­
czyn n iew ażne, o ty m  będzie  później m ow a.



nym , gdyż n ied o k o n an ie  w p isu , k tó ry  do p o w stan ia  p ra w a  je s t po trzebny , 
n ie  czyni tre śc i księg i n iezgodną  z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m .

R ów nież n ie  m a  niezgodności, gdy  sędzia  n a  pod staw ie  dokum entu , 
n a  k tó ry m  podpis w b re w  a rt . 20 p r. o ks. w iecz. n ie  został n o ta r ia ln ie  po ­
św iadczony , w p isa ł p rze lew  w ierzy te lnośc i h ipo teczne j, jeże li dokum en t 
zaw ie ra jący  ośw iadczen ie  o p rze lew ie  zosta ł rzeczyw iście  p rzez  p rze lew a­
jącego podp isany .

R ów nież n ie  m a niezgodności tre śc i k sięg i w ieczyste j z rzeczyw i­
s ty m  s tan em  p raw n y m , jeże li sędzia  p ro w ad zący  k sięgę w ieczystą  w pisze 
w b re w  p rzep isom  o p ie rw szeń stw ie  og ran iczonych  p ra w  rzeczow ych  je d ­
n ą  h ip o tek ę  z w yższym  p ie rw szeń stw em  n iż  d ru g ą , np. w  p rzy p ad k u , gdy 
w niosk i o w p is  zostały  rów nocześn ie  złożone bez odm iennego  oznaczenia 
p ie rw szeń stw a , a sędzia w p isu jąc  je d n ą  z n ich  w p isa ł om yłkow o w cze­
śn ie jszą  d a tę  z łożenia w n iosku . P o n iew aż  ten , k tó reg o  w p isano  w  p rzy ­
p a d k u  ty m  z n iższym  p ie rw szeń stw em  n ie  m ia ł p rzed  w p isem  h ipo tek i, 
k tó rą  m y ln ie  w p isano  z w yższym  p ie rw szeń stw em , żadnego  p ra w a  rze ­
czowego, to p raw o  jego  n ie  m ogło zostać w p isem  m ylnego  p ie rw szeń stw a  
d o tkn ię te , w obec czego tre ść  księg i n ie  s ta ła  się n iezgodna z rzeczyw i­
s ty m  s tan em  p raw n y m . W raz ie  p rze lew u  w ierzy te lnośc i zabezpieczonej 
h ip o tek ą , k tó ra  om yłkow o o trzy m ała  w yższe p ie rw szeństw o , n a s tę p u je  n a ­
bycie  h ip o tek i z ty m  w yższym  p ie rw szeń stw em , choćby n ab y w ca  w ie ­
dział, że ze s tro n y  sędziego zaszła om yłka. G dyby n a to m ia s t po w pisie 
h ip o tek i d la  A  zosta ła  bez zgody A w p isan a  z w yższym  p ie rw szeństw em  
h ip o tek a  d la  B, p raw o  A  b y łoby  ty m  w p isem  d o tkn ię te , i tre ść  księgi 
w ieczystej b y łab y  z rzeczyw is tym  s tan em  p ra w n y m  n iezgodną , w obec 
czego w  p rzy p ad k u  ta k im  p rze lew  w ierzy te lnośc i h ipo tecznej p rzez  B 
n a  rzecz C n a s tą p iłb y  z n ies łu szn ie  w p isan y m  w yższym  p ie rw szeń stw em  
ty lk o  w ów czas, gdyby  C odnośn ie  tego  p ie rw szeń stw a  n ie  b y ł w  złej 
w ierze  26).

R ów nież gdyby  s tro n y  p rzy  w n ioskach  złożonych rów nocześn ie  żą­
d a ły  odm iennego  oznaczen ia  p ie rw szeń stw a , a. sędzia  np. dw ie  h ipo tek i 
w p isa ł z ró w n y m  p ie rw szeń stw em , n a ru szy łb y  n ie  ty lko  p rzep isy  p ro ce­
d u ra ln e , lecz d okona łby  w p isu  w b re w  m a te ria ln o -p ra w n e j um ow ie: tre ść  
kkięgi w ieczyste j s ta łab y  się n iezgodna z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m ; 
p rze lew  w ierzy te lnośc i h ipo teezne j, k tó ra  m ia ła  n a  po d staw ie  um ow y

26) 2 e  p ie rw szeń stw o  p rzy  p ra w a c h  og ran iczonych  je s t sk ład n ik iem  
p ra w a  i w obec tego  ch ron ione  ręk o jm ią , n ie  u leg a  zdan iem  m oim  żadnej 
w ątp liw ości.



otrzym ać  niższe p ie rw szeństw o , b y łby  odnośnie  rów nego  p ie rw szeń stw a , 
ch ron iony  jed y n ie  n a  p o d staw ie  a rt. 20 p r. rz. 27).

Rękojm ia nie obejm uje również przypadków, gdy treść 
wpisu nie dotyczy prawa materialnego, lecz przepisów procedu­
ralnych. Jeżeli np. przy wpisie hipoteki zaznaczono omyłkowo, 
że właściciel poddał się egzekucji na podstaw ie art. 527 p. 5 
k. p. c. lub że zaw arł z w ierzycielem  hipotecznym  umowę w m yśl 
art. 671 § 3 k. p. c., to wpisy tak ie  jako na tu ry  proceduralnej rę ­
kojm ią w iary  publicznej chronione nie są.

Również nie są chronione rękojm ią zdarzenia pozaksięgowe. 
Jeżeli np. została w pisana hipoteka w  m yśl art. 193 § 2 pr. rz. 
m ająca zabezpieczyć w arunkow ą wierzytelność, to odnośnie 
spełniania się w arunku  nabyw ca takiej w ierzytelności hipotecz­
nej nie może powołać się na rękojm ię, gdyż nie jest zadaniem 
księgi wieczystej ujaw niać, czy w arunek się spełnił.

Rękojm ia nie może dotyczyć danych faktycznych objętych 
księgą wieczystą, np. że nieruchomość jest placem niezabudow a­
nym , rolą, gospodarstwem  zabudowanym, jeziorem  itp. N abyw­
ca nie może powołać się na rękojm ię np. z tego powodu, że uw a­
żał budowlę za część składow ą nieruchomości, ponieważ była 
wym ieniona w księdze wieczystej, jeżeli nią na podstaw ie art. 7 
pr. rz. nie była.

W jednym  przypadku dane faktyczne są określeniem  p ra ­
wa, a więc są chronione rękojm ią; będzie to konfiguracja nie­
ruchomości w ynikająca z opisu i planu objętych treścią księgi 
wieczystej; określenie obszaru nieruchomości w ynikające z księ­
gi wieczystej jest określeniem  przedm iotu praw a, a więc pośre­

27) G dy sędzia  zam ia s t w ierzyc ie la  h ipo tecznego  A  w pisze B, to  tre ść  
księg i s ta je  się n iezgodna z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m , lecz jed y n ie  
w  s to su n k u  do w łaśc ic ie la  n ieruchom ośc i, a  n ie  w  s to su n k u  do A, k tó ry  
żadnego  p ra w a  rzeczow ego n ie  m a, w obec czego n ie  m ogło ono zostać 
w p isem  do tk n ię te . N ie m a  n iezgodności, gdy  zostan ie  w p isan a  h ip o tek a  
z n iższą su m ą  h ipo teczną  niż zaw nioskow ano ; w łaśc ic ie l n ie  je s t ty m  do­
tk n ię ty , w ierzyc ie l ró w n ież  n ie  je s t d o tk n ię ty , gdyż p raw o  rzeczow e 
o w yższej sum ie n igdy  m u  n ie  p rzys ług iw ało ; p rzeciw ko  tak iem u  w pisow i 
służy  ty lk o  zażalen ie . W pisan ie  w yższej sum y  n iż  zaw nioskow ano , czyni 
oczyw iście k sięg ę  w ieczystą  n iezgodną  z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m .

K w estia , czy w e w szystk ich  pow yższych  p rzy p ad k ach , o ile n ie  po ­
w sta ła  n iezgodność tre śc i k sięg i z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m , m ożna 
by  d o p a trzeć  się ew tl. jed y n ie  u s te re k  w  m yśl a rt. 52 p r. o ks. w iecz. — 
p rzek racza łab y  ra m y  n in ie jsze j rozp raw y .



dnio określeniem  praw a; obszar nieruchomości w ynikający 
z księgi wieczystej stoi tedy pod osłoną rękojm i w iary publicz­
nej.

Jeżeli tedy obszar nieruchomości w ynikający z księgi wie­
czystej jest większy od obszaru, k tóry  jest przedm iotem  rzeczy­
w istej własności zbywcy, to na podstaw ie rękojm i następuje  na­
bycie księgowego obszaru 28), jeżeli nabycie obszaru, w ynikają­
cego z księgi wieczystej, odpowiadało zamiarom  stron, gdyż rę ­
kojm ia może z na tu ry  rzeczy działać odnośnie przedm iotu na­
bycia jedynie w  ram ach zam iarów stron — art. 10 przep. ogól­
nych praw a cywilnego, art. 108 k. z. Jeżeli takiego zam iaru nie 
było, np. księga wieczysta obejm uje omyłkowo część ulicy, 
część cm entarza 29) itp., to nabycie tych części nie następuje nie 
z tego powodu, że nabycie tak ie  sprzeciw iałoby się porządkowi 
publicznem u, lecz już z tego powodu, że o ty le  zbycie, wzgl. na­
bycie nie leżało wcale w  zam iarach stron.

Jeżeli obszar nieruchom ości w ynikający z księgi wieczystej 
jest m niejszy od obszaru, będącego przedm iotem  własności 
zbywcy, a więc dla nabyw cy niekorzystny, to nabywca nabywa, 
jeżeli to było zam iarem  stron, obszar, k tóry  stanow i własność 
rzeczyw istą zbywcy, gdyż niezgodność treści księgi wieczystej 
z rzeczywistym  stanem  praw nym  może działać jedynie n a  k o ­
r z y ś ć ,  a n i e  n a  n i e k o r z y ś ć  nabyw cy 30).

Pom iary obszaru nieruchomości, w ynikające z księgi w ie­
czystej, stanow ią oczywiście jedynie dane faktyczne i nie są 
chronione, ani nie mogą być chronione rękojm ią.

III. NABYCIE PRZEZ CZYNNOŚĆ PRAW NĄ 
Rękojm ia w iary  publicznej działa tylko wówczas, gdy księ­

gowo upraw niony rozporządza praw em  rzeczowym na rzecz na­
bywcy przez u m o w ę  31), stanow iącą rzeczywisty obrót gospo­

28) o  ile  obszar księgow y b y łb y  o b ję ty  rów n ież  in n ą  k sięgą  w ieczy­
s tą , to  ręk o jm ia , ja k  w yżej w yłuszczono, Dyłaby w yłączoną.

29) P rzy k ład y  z p ra k ty k i.
30) Szczegółow e o m aw ian ie  k w estii łączących  się z po jęc iem  n ie ru ­

chom ości w  znaczen iu  ta k  zw an y m  h i s t o r y c z n y m  a p o jęc iem  n ie ­
ruchom ośc i w  znaczen iu  k s i ę g o w y m  —  p rzek racza ło b y  ra m y  n in ie j­
szej rozp raw y .

31) W p rzy p ad k ach , w  k tó ry c h  do u s tan o w ien ia  lub  p rzen iesien ia  
p ra w  je s t p o trzeb n y  w p i s ,  w pis te n  n ie  je s t s k ł a d n i k i e m  um ow y, 
lecz w a r u n k i e m  p r a w n y m  sku teczności um ow y.



darczy. Przepisy o rękojm i nie m ają tedy zastosowania, gdy na­
bycie następuje bądź z mocy u s t a w y ,  bądź przez c z y n ­
n o ś ć  e g z e k u c y j n ą ,  a nie przez umowę.

Nie jest więc chronione rękojm ią dziedziczenie ustawowe, 
ani nabycie hipoteki przym usowej. Nie jest atoli nabyciem  
w trybie  egzekucji, lecz nabyciem  um ownym, jeżeli zobowiąza­
ny do przeniesienia lub ustanow ienia praw a przez um owę obli­
gacyjną swego zobowiązania nie w ykonuje i odnośnie jego 
oświadczenia zostają na podstaw ie art. 8171 k. p. c. zastąpione 
praw om ocnym  orzeczeniem. W przypadku takim  nabycie jest 
chronione rękojm ią; jeżeli zobowiązanie dotyczyło ustanow ie­
nia hipoteki, nie pow staje hipoteka przymusowa, lecz hipoteka 
umowna. Nabycie na podstawie testam entu  lub ustanow ienia 
służebności na podstaw ie art. 187 § 2 pr. rz. już z tego powodu 
nie doznaje ochrony rękojm i, że nie pow staje przez umowę.

Nie ma również nabycia przez czynność praw ną w przy­
padkach art. 229 pr. rz. N astępuje tu ta j nabycie z mocy ustaw y, 
nie ma tedy  ochrony rękojm i 32).

R o z p o r z ą d z e n i a  m usi dokonać osoba, k tóra jest do 
księgi wpisana, lub  jej pełnomocnik, lub ustaw ow y przedsta­
wiciel.

Jeżeli rozporządzenia dokonują inne osoby, przepisy o rękoj­
mi nie m ają zastosowania.

P r z y k ł a d  p i e r w s z y :  K sięgow ym  w łaścic ie lem  je s t A n ton i
K ow alsk i. In n a  osoba, k tó ra  b ądź  nosi to  sam o im ię  i nazw isko , b ądź  się 
pod  n ie  podszyła , zbyw a n ieruchom ość n a  rzecz A. A  n ie  je s t ch ron iony  
ręk o jm ią  w ia ry  pub liczne j, gdyż rozpo rządzen ia  n ie  dokonał księgow o 
u p raw n io n y  33). G dyby  a to li A  zosta ł jak o  now y w łaśc ic ie l do k sięg i w p isa ­

32) O a rt. 223 pr. rz. będzie  późn ie j m ow a.
33) N o tariu sz  s tw ie rd za jąc  tożsam ość s taw a jący ch , s tw ie rd za  jedyn ie , 

że s ta w a ją c y  noszą ta k ie  i ta k ie  im ię, tak ie  i ta k ie  nazw isko , m a ją  ta k i i t a ­
k i zaw ód i ta k ie  i ta k ie  m ie jsce  zam ieszkan ia . Im io n a  rodziców  s tw ierdza  
n o ta r iu sz  n a  ogół n a  p o d staw ie  ośw iadczeń  s tro n , gdyż dow ody osobiste 
im ion  rodziców  zw ykle  n ie  zaw ie ra ją .

N o ta riu sz  n ie  m a  an i obow iązku, an i p ra w a , an i m ożności s tw ierdzać , 
czy s taw a jący  je s t u p ra w n io n y  rozpo rządzać  odnośnym  p raw em . To sam o 
do tyezy  sędziego p row adzącego  k sięgę w ieczystą . Je d y n ie  w  p rzy p ad k ach , 
w  k tó ry c h  b y  n o ta r iu sz  lu b  sędzia  w iedzie li, że ro zp o rząd za jący  do rozpo­
rząd zen ia  n ie  je s t u p raw n io n y , w in n i czynności, jak o  sp rzec iw ia jące j się 
p raw u , odm ów ić.

J e s t  rzeczą  nab y w ająceg o  o ty m  się po in fo rm ow ać, czy osoba rozpo­
rząd za jąceg o  p ra w e m  je s t id en ty czn ą  z osobą w p isan ą  do księgi.



n y  i zbył tę  n ieruchom ość n a  rzecz B, to B b y łby  ch ron iony  ręk o jm ią , n a ­
by w ając  od księgow o upraw n ionego .

P r z y k ł a d  d r u g i :  B n ab y w a  n ieruchom ość w  złej w ierze  od k s ię ­
gow ego w łaśc ic ie la  A. B, n ie  będąc  do księg i w p isany , zbyw a tę  n ie ru ­
chom ość w  sw oim  im ien iu  n a  rzecz C. W p rzy p ad k u  ta k im  C n ie  je s t ch ro ­
n iony  ręk o jm ią , gdyż n ie  n ab y ł an i od księgow ego, an i od rzeczyw istego  
w łaściciela.

Umowy rozporządzające nie poszczególnymi prawami, lecz
pewnym mieniem nie doznają ochrony rękojm i, jak  np. umowy 
m ałżeńskie m ajątkow e, nabycie spadku lub udziału w spadku, 
fuzje spółek handlow ych itd. Źródłem  nabycia jest również 
w tych przypadkach umowa, lecz nie dotyczy ona, jak  w przy­
padkach wyżej wym ienionych, poszczególnych praw , lecz pew ­
nego mienia, k tóre to nabycie nie doznaje ochrony rękojm i.

W ydaje się, że w dwóch przypadkach ze względu na interes 
publiczny i porządek prawny przepisy o rękojmi nie mogą mieć 
zastosowania, mimo że zachodzą wszelkie przesłanki praw ne, 
których wym aga art. 20 pr. rz. Są to służebności ustanow ione na 
podstawie art. 32 i 33 pr. rz. Że ustanow ienie tych służebności 
jest chronione rękojm ią w iary publicznej, nie ulega w ątpliw o­
ści 34). Gdy jednak  następuje zbycie nieruchomości obciążonej 
służebnościami z art. 32 i 33 pr. rz., to należy zdaniem  moim 
uważać, że gdyby w księdze wieczystej tej nieruchomości po­
wyższe służebności były bez podstaw y praw nej w ykreślone 35), 
to nabywca nie byłby chroniony rękojm ią w iary  publicznej. 
Gdyby się przyjęło, że służebności te  na podstawie rękojm i w y­
gasają, to by właścicielowi w ładnącej nieruchomości przysługi­
wało na podstaw ie art. 32 i 33 pr. rz. roszczenie o ustanow ienie 
na nowo odnośnych służebności. Prowadziłoby to do nonsensu, 
gdyby się przyjęło, że w  przypadku powyższym służebności te  na 
podstawie rękojm i wygasają.

Praw o do ren ty  z art. 34 pr. rz. wpisane w księdze wieczy­
stej jako ciężar realny, podlega natom iast zdaniem  moim przepi­
som o rękojm i. Jeżeli praw o to zostało bez podstaw y praw nej

34) U s tan aw ia  je  np. księgow y w łaściciel n ieruchom ośc i służebnej.
35) W pisy służebności g ru n to w y ch  i c iężarów  rea ln y ch  z a rt. 279 § 2 

p r. rz. ty lko  w  księdze w ieczystej n ieruchom ośc i w ład n ące j n ie  sk u tk u ją  
w  ogóle ręk o jm i w ia ry  pub licznej.



wykreślone, to wygasa wobec nabywcy obciążonej nieruchom o­
ści. W yłączenia rękojm i w tym  przypadku in teres publiczny nie 
wymaga 36).

Przepisy o rękojm i w iary publicznej ksiąg wieczystych zo­
stały stworzone w celu ochrony obrotu gospodarczego; z tego w y­
nika moim zdaniem, że nie należy ich stosować w przypadkach, 
gdy chodzi o nabycie w  znaczeniu prawno - formalnym, lecz nie 
w znaczeniu gospodarczym, lub gdy chodzi o obrót, lecz nie 
w normalnym znaczeniu gospodarczym.

P r z y k ł a d y :  A i  B są je d y n y m i spó ln ikam i spó łk i z ogr. odp. X: 
ci sam i A i B są ró w n ież  jed y n y m i sp ó ln ikam i spółki z ogr. odp. Y. Jeże li 
spółka X , k tó ra  je s t w łaśc ic ie lką  księgow ą p ew n e j n ieruchom ośc i, zbyw a 
ją  n a  rzecz spó łk i Y, to  je s t to  pod w zg lędem  p ra w n o -fo rm a ln y m  obró t; 
n ie  m a  go je d n a k  pod  w zg lędem  gospodarczym , n ieruchom ość m a bow iem  
n a d a l pozostać w  gospodarczym  w ła d a n iu  ty c h  sam ych  osób co uprzednio . 
T ak  sam o się sp ra w a  p rzed s taw ia , jeże li pow yższa spó łka  X  p rzen iesie  
w łasność  n ieruchom ośc i n a  A i B po u łam k o w ej połow ie; ró w n ież  gdy  A  i B, 
k tó rzy  są w łaśc ic ie lam i n ie ruchom ośc i po u łam k o w ej połow ie, p rzenoszą  
w łasność te j n ie ruchom ośc i n a  ja w n ą  spó łkę  h an d lo w ą , k tó re j są  jedynym i 
spó ln ikam i.

Również na odwrót nie ma moim zdaniem  ochrony rękojm i, 
gdy następuje obrót gospodarczy, lecz nie ma umowy nabycia
w m yśl art. 20 pr. rz.

P r z y k ł a d :  spó łka  z o. o. je s t k sięgow ą w łaśc ic ie lką  n ieruchom ośc i; 
A n ab y w a  w szystk ie  ud z ia ły  te j spółki.

N ie m a  rów n ież  o b ro tu  gospodarczego  p rzy  ta k  zw ane j cesji do in k a ­
sa. Jeże li A  je s t k sięgow ym  w ierzyc ie lem  h ip o tek i i p rze lew a  n a  rzecz B 
w ierzy te lność  h ipo teczną , ab y  te n  ją  w  sw oim  im ien iu , lecz n a  rzecz A w y- 
sk a rży ł i w yegzekw ow ał, to  m im o że n a s tą p ił fo rm a ln y  p rze lew  z w pisem

*8) B yłoby  m oże w skazane, żeby  p raw o  rzeczow e zaw iera ło  p rzep is, 
że służebności z a rt. 32 i 33 p r. rz. oraz re n ta  z a rt. 34 pr. rz. n ie  po d leg a ją  
u jaw n ien iu  w  księdze  w ieczyste j. B y łab y  w ów czas w  p rzy p ad k ach  ty ch  
ręk o jm ia  w yłączona, gdyż, ja k  w yżej pow iedziano , ręk o jm ia  do tyczy  je d y ­
n ie  p raw , k tó ry ch  u ja w n ie n ie  w  księdze w ieczyste j u s ta w a  n ak azu je  lub  
dopuszcza (art. 114 p r. rz.). U stanow ienie ty ch  służebności oraz re n ty  b y ­
łoby  oczyw iście i w ów czas ch ron ione  ręk o jm ią , gdyż ręk o jm ią  są  rów nież  
ch ron ione  p ra w a  rzeczow e, do k tó ry c h  p o w stan ia  w p is n ie  je s t p o trzeb n y  
lub  k tó ry c h  w p is  je s t n iedopuszczalny .



w  księdze  w ieczyste j, B n ie  je s t ch ro n io n y  ręk o jm ią  w ia ry  pub licznej, gdyż 
w  pow yższym  p rzy p ad k u  n ie  było rzeczyw istego  o b ro tu  gospodarczego.

N a to m ias t trz e b a  będzie  p rzy jąć , że zachodzi rzeczy w is ty  o b ró t go­
spodarczy , gd y  A n a  zabezp ieczen ie  p ew n e j p re te n s ji, k tó rą  B m a  do A, 
p rze lew a  n a  B w ierzy te lność  h ipo teczną  —  ta k  zw an a  cesja  zabezp iecza ją ­
ca; d la  B s tan o w i p rze lew  te n  p raw d z iw y  o b ró t gospodarczy , w obec czego 
B je s t ch ron iony  ręk o jm ią  w ia ry  pub licznej.

D alszy  p r  z y  k  ł ad: A, k tó ry  b y ł księgow ym  w łaśc ic ie lem  n ie ru ­
chom ości X , u m a r ł i pozostaw ił jak o  spad k o b iercó w  B, C i D, k tó rz y  zo­
s ta li w p isan i w  k siędze w ieczyste j pow yższej n ie ruchom ośc i ja k o  w spó ł­
w łaśc ic ie le  po je d n e j u łam k o w ej trzec ie j. B n a b y w a  od C i D ich  udzia ły  
w e  w spółw łasności. B n ie  je s t m oim  zd an iem  ch ro n io n y  ręk o jm ią , gdyż n a ­
bycie  przez  n iego  n ie  s tan o w i no rm aln eg o  o b ro tu  gospodarczego.

A rgum entem  b raku  rzeczywistego obrotu gospodarczego 
należy oczywiście posługiwać się oględnie; w  przypadkach, 
w których mimo form alnego obrotu pozostaje władztwo tych sa­
m ych osób, należało by b rak  istnienia obrotu gospodarczego 
przyjm ować jedynie przy absolutnej gospodarczej identyczności 
rozporządzających i nabyw ających 37). Operowanie pojęciem  rze­
czywistego obrotu gospodarczego umożliwi w przypadkach, 
w  których nabyw cy nie będzie można udowodnić ani złej wiary, 
ani działania sprzeciwiającego się dobrym  obyczajom, uniknięcie 
stosowania bez potrzeby gospodarczej przepisów o rękojmi.

IV. SKUTKI NABYCIA PRAW A NA PODSTAW IE RĘKOJM I 
WIARY PUBLICZNEJ I ICH WZGLĘDNOŚĆ

Rękojmia t w o r z y  prawo n i w e c z ą c  przez to prawo 
innej osoby, bądź n i w e c z y  jedynie prawo, nie t w o r z ą c  
prawa.

Jeżeli A nabyw a od księgowego właściciela B własność nie­
ruchomości, to rękojm ia tw orzy dla niego praw o własności, 
niwecząc praw o własności rzeczywistego właściciela; jeżeli A na­
bywa własność nieruchomości, na k tórej została bez podstawy 
praw nej w ykreślona hipoteka, to nabycie niweczy na podstawie 
rękojm i tę  hipotekę, nie tworząc nowego prawa.

Si) N abycie  n ieruchom ośc i, k tó re j k sięgow ą w łaśc ic ie lk ą  je s t spółka 
z ogr. odp., sk ła d a ją c a  się z spó ln ików  A, B i C, p rzez  A  należało  by  u w a ­
żać za ch ron ione  ręk o jm ią .



Rękojm ia może też jedynie u s z c z u p l i ć  prawo, nie ni­
wecząc go; jeżeli hipoteka dla A została bez podstaw y praw nej 
w ykreślona a później ustanow iona hipoteka dla B, to hipoteka ta 
na podstaw ie rękojm i o trzym uje pierwszeństw o przed hipoteką 
dla A, hipoteka dla A nie wygasa jednak, lecz otrzym uje p ierw ­
szeństwo po hipotece dla B, wobec czego praw o wierzyciela hipo­
tecznego A zostaje jedynie uszczuplone.

Ja k  z powyższego wynika, p ó ź n i e j s z e  nabycie prawa 
niweczy lub uszczupla u p r z e d n i e  prawo. Nabycie na pod­
staw ie rękojm i zmienia więc poniekąd zasadę: p r i o r  t e m p o -  
r e  p o t i o r  j u r e  — na zasadę: p o s t e r i o r  t e m p o r e  po -  
t i o r  j u r e .

Jeże li A  jak o  księgow y w łaśc ic ie l n ieruchom ośc i, k tó re j rzeczyw istym  
w łaśc ic ie lem  je s t X , zby ł 1 k w ie tn ia  1947 n ie ruchom ość  tę  n a  rzecz B, 
a 2 k w ie tn ia  1947 —  p rzed  złożeniem  w iosku  o w pis B jak o  now ego w łaśc i­
c ie la  — n a  rzecz C, to  n a b y ta  p rzez  C n a  p o d staw ie  rę k o jm i w łasność 
n iw eczy łab y  w łasność  B, gdyż n abyc ie  p rzez  C było  późniejsze n iż  nabycie  
p rzez  B. G dyby  B w n iósł 3. k w ie tn ia  1947 o w p isan ie  go do k sięg i w ieczy­
ste j jak o  now ego w łaśc ic ie la  i w p is  te n  uzyskał, to  tre ść  k sięg i w ieczystej 
s ta ła b y  się n iezgodna z rzeczyw is tym  s tan em  p ra w n y m  i C m ógłby  na  
pod staw ie  a rt. 23 pr. rz. żądać  je j uzgodn ien ia  z rzeczyw is tym  s tan em  
p ra w n y m  i w p isan ia  C jako  w łaśc ic ie la  38). G dyby  w p isan y  ja k o  w łaściciel 
B zbył n ieruchom ość n a  rzecz D, to  n abyc ie  p rzez  D jak o  późniejsze od n a ­
byc ia  p rzez  C zn iw eczyło  b y  n a  p o d staw ie  ręk o jm i u p rzed n ie  p raw o  C.

G dyby w  pow yższym  p rzy k ład z ie  zbycia  p rzez  A  n a  rzecz B  i C by ły  
dokonane  jed n eg o  d n ia  39) i n ie  da łoby  się stw ierdzić , k tó re  zbycie  co do 
godziny  i m in u ty  doszło później do sk u tk u , to  by  an i B an i C n ie  m ógł w y ­
kazać, że je s t w łaśc ic ie lem  4«). T en  z n ich , k tó ry  b y  uzyska ł w p is w  księdze

38) W ynik  te n  je s t m ało  zadow ala jący . P a trz  W a s i l k o w s k i  — 
„P rzeg ląd  N o ta ria ln y " , lip iec  1947, str. 83

39) P rz y k ła d  z p ra k ty k i: p rzy  jed n y m  zbyciu  d z ia ła  A  p rzez  pe łnom o­
cnika.

49) w  system ach , w  k tó ry ch  n abyc ie  w łasności w y m ag a  w pisu , u leg a ­
ją  w n iosk i o w p is dw óch  różnych  osób jak o  w łaśc ic ie li o dda len iu , jeże li 
zo sta ły  rów nocześn ie  złożone. W zw iązku  z pow yższym , pon iew aż obecnie 
p rzen iesien ie  w łasności n ie  w y m ag a  w p isu , w en ty lu je  się w  n o ta r ia c ie  po l­
sk im  m yśl, czy b y  w  a k ta c h  do tyczących  p rzen ies ien ia  w łasności n ie ru ch o ­
m ości n ie  czynić w zm iank i, o k tó re j godzinie i m in u c ie  odnośny  a k t został 
ukończony.



w ieczystej, by łby  d o m n iem an y m  w łaścicielem . Aż do u zy sk an ia  w p isu  
przez jednego  z n ich  b y łby  A n a d a l d o m niem anym  w łaśc ic ie lem  41).

Skutki rękojmi rozciągają się na s p a d k o b i e r c ę  na­
bywcy. Spadkobierca nabyw a praw o od spadkodawcy, k tóry  stał 
się rzeczywiście upraw nionym , wobec czego jest bez znaczenia, 
jeżeli spadkobierca wiedział, że spadkodawca nabył od n ieupra­
wnionego. Jeżeli nabywca staje  się spadkobiercą księgowego 
zbywcy, to nie traci on z mocy ustaw y nabytego praw a, odpowia­
da jednak, jeżeli stał się spadkobiercą bez ograniczeń, wobec oso­
by, k tóra była rzeczywiście upraw nioną i praw o swe przez czyn­
ność spadkodawcy utraciła, z niedozwolonej czynności lub nie­
słusznego zbogacenia.

Domniemanie z art. 18 pr. rz. działa wobec wszystkich 
bez względu na to, czy skutki dom niemania są dla danej osoby 
korzystne lub niekorzystne. Domniemanie, dopóki nie zostanie 
dowodem przeciw nym  obalone, obowiązuje osoby trzecie, w ła­
dze, urzędy oraz sądy i to tak  sądy procesowe i egzekucyjne, jak 
i sądy prowadzące księgi wieczyste; n ik t nie może żądać od oso­
by, k tórej praw o jest wpisane w  księdze wieczystej, aby swe p ra ­
wo poparła dalszymi dowodami.42) Nawet wpis ostrzeżenia, k tó­
ry wyłącza rękojm ię, nie wyłączd domniemania.

Natomiast rękojmia z art. 20 pr. rz. działa tylko n a k o- 
r z y ś ć osoby nabywającej prawo, jest tedy względną (relaty­
wną).

Czy treść księgi wieczystej jest korzystna, nie da się 
a p r i o r i  powiedzieć. Ta sama treść może być dla jednej 
transakcji k o r z y s t n a ,  dla innej n i e k o r z y s t n a .  Je ­
żeli hipoteka została bez podstaw y praw nej wykreślona, to treść 
księgi jest dla tego, kto nabyw a własność, korzystna, a dla tego, 
kto nabyw a tę  wierzytelność, niekorzystna. Rozumie się samo 
przez się, że treść księgi musi być dla nabywcy o b i e k t y ­

41) G dyby  X  żąda ł n a  pod staw ie  a r t . 23 pr. rz. n a  sw o ją  rzecz uzgod­
n ien ia  księg i w ieczyste j z rzeczyw is tym  s tan em  p raw n y m , to  żądan ie  to  n ie  
by łoby  uzasadn ione , gdyż u tra c ił  w łasność  w  każd y m  raz ie  b ądź  n a  rzecz 
B bądź n a  rzecz C. G dyby a to li — p rzy k ład  akad em ick i — w ykazał, że 
ak ty  n ab y c ia  p rzez  B i C by ły  rów nocześn ie  ukończone i w obec tego  jak o  
z sobą sprzeczne, bezskuteczne, to  b y  udow odn ił, że an i B an i C n ie  naby ł 
w łasności. Ż ąd an ie  jego  było  by  w  p rzy p a d k u  ta k im  uzasadnione.

42) P ew ien  w y ją te k  s tanow i a rt. 45 zd. 2 pr. o ks. wiecz.



w n i e korzystna, s u b i e k t y w n e  m niem anie nabywcy, że 
treść jest dla niego korzystna, jest bez znaczenia.

K orzystną jest treść księgi wieczystej tylko wówczas, gdy 
jest dla nabywcy praw nie korzystna; treść jedynie g o s p o d a r ­
c z o  korzystna jest bez znaczenia.

Jeże li A  n a b y w a  n ieruchom ość jed y n ie  d la tego , że n ieruchom ość jes t 
obciążona h ip o tek ą  jego  p rzy jac ie la  B, k tó ry  m u  p rzy rzek ł, że odsetek  od 
n iego n ie  będzie  żąd a ł i k a p ita ł rozłoży m u  n a  ra ty , a  C, o p ie ra jąc  się na  
tym , że B n ab y ł od n iego tę  h ip o tek ę  w  czasie, gdy  C by ł ubezw łasnow o l­
niony , żądać  będzie  od B uzgodn ien ia  k sięg i w ieczystej z rzeczyw istym  
s tan em  p ra w n y m  i w p isan ia  C jak o  w ierzyc ie la  h ipo tecznego , to  A się te ­
m u  ż ą d a n iu  p rzec iw staw iać  n ie  m oże 43).

Treść księgi, k tóra dla nabytego praw a jest obojętna, nie jest 
dla nabyw cy korzystna i nie jest wobec tego chroniona rękojm ią.

Jeże li np. A  n ab y w a  w ierzy te lność  zabezpieczoną h ip o tek ą  n a  p ie rw ­
szym  m iejscu , to ręk o jm ia  n ie  do tyczy  h ip o tek i m a jące j d ru g ie  m iejsce, 
np. gdy  h ip o tek a  ta  p rzed  p rze lew em  w ierzy te lnośc i zabezpieczonej h ipo ­
te k ą  n a  p ie rw szy m  m iejscu , zo sta ła  bez  p o d staw y  p ra w n e j w ykreślona .

Treść księgi niekorzystna dla nabyw cy nie może m u nato­
m iast szkodzić, jeżeli nie jest zgodna z rzeczywistym  stanem  
praw nym .

Jeże li np. A  n ab y ł n ieruchom ość , a w  je j księdze w ieczystej by ła  
w p isan a  h ip o tek a , k tó ra  ju ż  w ygasła , to  n abyw cy  p rzy s łu g u je  w obec tego, 
k tó ry  je s t w p isan y  jak o  w ierzycie l h ipo teczny , roszczen ie  z a rt. 23 p r. rz., 
choćby p rzy  n ab y c iu  by ł p rzek o n an y , że h ip o tek a  ta  is tn ie je .

Rękojm ia działa jedynie w  zakresie nabytego prawa.
Jeże li n ie ruchom ośc i X  i Y by ły  obciążone h ip o tek ą  łączną, k tó ra  zo­

s ta ła  bez p o d staw y  p ra w n e j w y k reślo n a , a  A  n ab y w a  n ieruchom ość X , to 
n a  pod staw ie  ręk o jm i w y g asa  w obec n iego  h ip o tek a , o ile obciążała  n ie ru ­
chom ość X, n a  n ieruchom ośc i Y is tn ie je  ona n a d a l i w łaśc ic ie l n ie ru ch o ­
m ości Y odpow iada za n ią  tą  n ieruchom ośc ią  w  całe j pełn i.

Rękojmia działa tylko na korzyść nabywcy, a nie na korzyść 
zbywcy lub osób trzecich.

P r z y k ł a d :  A  je s t w łaśc ic ie lem  n ieruchom ośc i obciążonej h ipo teką , 
k tó ra  bez po d staw y  p ra w n e j zosta ła  w y k reślo n a ; B n ab y w a  od A  u łam k o ­

43) P rzy k ład  z p rak ty k i.



w ą połow ę te j n ieruchom ośc i, w obec czego h ip o tek a  n a  połow ie B n a  po d ­
s taw ie  rę k o jm i w ia ry  p u b liczne j w ygasa , pozosta je  je d n a k  n a  połow ie A 
i to  w  całe j pe łn i, gdyż za h ip o tek ę  odpow iada  n ie ruchom ość  w  m y śl art. 
210 p r. rz., a  w ięc ca ła  n ie ruchom ość  w  je j w szystk ich  czy to  fizycznych , 
czy id ea ln y ch  częściach.

Przez nabycie na podstaw ie rękojm i staje  się nabywca w  ca­
łej pełni uprawnionym i może swym  praw em  jako upraw niony 
rozporządzać.

Jeże li A  n a b y ł od księgow ego w łaśc ic ie la  B  n a  pod staw ie  ręk o jm i n ie ­
ruchom ość, to  m oże ją  zbyć n a  rzecz C, k tó ry  w ie, że B, zb y w ając  n ie ru ­
chom ość n a  rzecz  A, n ie  b y ł je j w łaśc ic ie lem , A s ta ł się  bow iem  rzeczyw i­
s ty m  w łaśc ic ie lem  i C n a b y w a ją c  od A  n a b y w a  od rzeczyw istego  
w łaśc ic ie la ; k w es tia  złej w ia ry  je s t te d y  bezp rzedm io tow a.

R ów nież, jeże li A  n ab y ł n ieruchom ość , n a  k tó re j zo sta ła  bez  p o d s ta ­
w y  p ra w n e j w y k re ś lo n a  h ip o tek a , k tó ra  b y ła  w p isan a  d la  B, a  k tó ra  na  
podstaw ie  rę k o jm i w obec A  w ygasła , to  gdy A  u s tan o w i c iężar re a ln y  dla 
C, to  choćby C w iedzia ł, że h ip o tek a  d la  B zosta ła  bez p o d staw y  p raw n e j 
w ykreślona , nab ęd z ie  c iężar rea ln y , ta k  ja k b y  h ip o tek a  d la  B ju ż  w  ogóle 
nie is tn ia ła , A  n a b y ł bow iem  p e łn ię  p ra w a  i n ie  m oże być w  ro zp o rząd za ­
n iu  n ab y ty m  p ra w e m  ogran iczony .

N aw e t w  p rzy p ad k u , gdy  A  n ab y ł od księgow ego  w łaśc ic ie la  B na 
p o d staw ie  ręk o jm i n ie ruchom ość  i zbył ją  z p o w ro tem  n a  rzecz B, to  B n a ­
b y łb y  od rzeczyw istego  w łaśc ic ie la  i by łoby  bezprzedm io tow e, czy B, zby ­
w a ją c  n ie ru ch o m o ść  n a  rzecz A, w iedzia ł, że n ie  b y ł je j w łaśc ic ie lem  44).

Z powyższego wynika, że relatywność skutków nabycia na 
podstawie rękojmi wiary publicznej, nie u jaw nia się, jeżeli na­
byte praw o byłoby skutkam i relatyw ności dotknięte. R elatyw ­
ność skutków  rękojm i u jaw nia się natom iast, gdy nabyte prawo 
relatyw nością nie zostaje dotknięte. W praktyce będzie to miało 
miejsce przy podziale kw oty lity tacy jnej uzyskanej z egzekucji 
nieruchomości.

P r z y k ł a d  p i e r w s z y :  P e w n a  n ie ru ch o m o ść  je s t obciążona trz e ­
m a h ip o tek am i z n a s tę p u ją c y m  p ie rw szeń stw em : p ie rw sze  m iejsce  m a  h i­
po tek a  a, d ru g ie  h ip o te k a  b, trzec ie  h ip o tek a  c. H ip o tek a  a  zo sta je  bez po d ­

44) J a k  w yżej pow iedziano  B o d p ow iada łby  w obec by łego  rzeczyw i­
stego  w łaśc ic ie la  z czynu  n iedozw olonego  lu b  n iesłusznego  zbogacenia 
(p a trz  odnośn ie  n ab y c ia  ruchom ości w y ro k  S. N. 1945 C. I I I . 436/45) lecz 
n ie  z pow odu  n ab y c ia  od A, lecz z pow odu  up rzed n ieg o  zbycia  n a  rzecz A.



s taw y  p ra w n e j w y k reślo n a ; n ie ruchom ość  tę  n ab y w a  X , w obec k tó rego  h i­
p o tek a  a  n a  p o d staw ie  ręk o jm i w ygasa; is tn ie je  ona  je d n a k  n a d a l w obec 
h ip o tek  b i c. P rz y  podzia le  k w o ty  licy tacy jn e j m ogą h ip o tek i b  i c być 
uw zg lędn ione dopiero  po h ipo tece  a, lecz p rzed  X , a X  po h ip o tek ach  b i c, 
lecz p rzed  h ip o tek ą  a. W obec tego  dzieli się  k w o tę  licy tacy jn ą , o ile  n ie  
p rzek racza  sum y  h ip o tek  b i c, ta k  ja k b y  rę k o jm ia  n ie  zachodziła ; o ile by  
k w o ta  licy tacy jn a  p rzek racza ła  sum ę h ip o tek  b i c, to  k w o ty  p rz e k ra c z a ją ­
ce sum ę h ip o tek  b i c w  m ie jsce  h ip o tek i a  o trzy m u je  X.

Jeże li np . h ip o tek a  a w ynosi 5.000, h ip o tek a  b — 4.000, h ip o tek a  c — 
3.000 zł, to  do k w o ty  7.000. zł będzie  uw zg lęd n io n a  n a jp rzó d  h ip o tek a  a, po­
tem  h ip o tek a  b. P rz y  kw ocie  podzia łow ej 7.000 zł o trzy m u je  h ip o tek a  a  ■—
5.000, h ip o tek a  b — 2.000, h ip o tek a  c — nic, X  — nic; p rzy  kw ocie  podzia ło ­
w ej 9.000 zł o trzy m u je  h ip o tek a  b — 4.000, h ip o tek a  c — nic, X  — 2.000, h i­
p o tek a  a  — 3.000; p rzy  kw ocie  podziałow ej 11.000 o trzy m u je  h ip o tek a  b —
4.000, h ip o tek a  c —  2.000, X  — 4.000, h ip o tek a  a — l.ooo; p rzy  kw ocie  po ­
działow ej 12.000 i w yższej o trzy m u je  h ip o tek a  b —  4.000, h ip o tek a  c —
3.000, X  —  resz tę , h ip o tek a  a — nic.

M oże się w y d aw ać  dziw nym , że im  w iększą  je s t k w o ta  podziałow a, to  
h ip o tek a  a ty m  m n ie j o trzy m u je . T łum aczy  się to  tym , że aż do k w o ty  su ­
m y  h ip o tek  b i c, k tó re  m uszą  być uw zg lędn ione p rzed  X , h ip o tek a  a m usi 
być uw zg lęd n io n a  p rzed  h ip o tek am i b i c; o ile  n a to m ia s t k w o ta  podziało­
w a p rzek racza  sum ę h ip o tek  b i c, to  o d b ija  się to  n a  h ip o tece  a, k tó ra  
c ie rp i n a  tym , że w obec X  w ygasła .

P r z y k ł a d  d r u g i :  N ieruchom ość je s t obciążona d w om a h ip o te ­
k am i: h ip o tek ą  a  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  i h ip o tek ą  b n a  d ru g im ; h ip o tek a  
a zo sta je  bez p o d staw y  p ra w n e j w y k reślo n a . P o  je j w y k re ś le n iu  w łaśc ic ie l 
u s ta n a w ia  h ip o tek ę  c, k tó ra  n a  pod staw ie  rę k o jm i o trzy m u je  p ie rw szeń ­
stw o  p rzed  h ip o tek ą  a. H ip o tek a  a  m a te d y  p ie rw szeń stw o  p rzed  h ip o tek ą  
b, gdyż w obec n ie j n ie  w ygasła , lecz po h ipo tece  c, h ip o te k a  b po h ipo tece  a, 
lecz p rzed  h ip o tek ą  c, h ip o tek a  c po h ipo tece  b, lecz p rzed  h ip o tek ą  a. 
K w o tę  podzia łow ą w  licy tac ji na leży  rozdzielić  w  te n  sposób, że h ip o tek a  c 
o trzy m u je  k w o tę  podzia łow ą m in u s  h ip o tek a  b, h ip o tek a  b — k w o tę  m i­
n u s  h ip o tek a  a, h ip o tek a  a — resz tę . P rzy jm iem y , że h ip o tek a  a  w ynosi
5.000, h ip o tek a  b  — 4.000, h ip o tek a  c —  3.000 zł. P o d z ia ł w in ien  być n a s tę ­
p u jący :

1. k w o ta  podzia łow a w ynosi 10.000 zł:
h ip o te k a  c o trzy m u je  10.000 m in u s  4.000, tj. 3.000 (w szystko), 
h ip o tek a  b o trzy m u je  10.000 m in u s 5.000, tj. 4.000 (w szystko), 
h ip o tek a  a  o trzy m u je  re sz tę  — 3.000;



2. k w o ta  podziałow a w ynosi 8.000 zł:
h ip o tek a  c o trzy m u je -8.000 m inus 4.000, tj. 3.000 (w szystko), 
h ip o tek a  b o trzy m u je  8.000 m inus 5.000, tj. 3.000, 
h ip o tek a  a  o trzy m u je  re sz tę  —• 2.000;

3 kw o ta  podzia łow a w ynosi 6.000 zł:
h ip o tek a  c o trzy m u je  6.000 m in u s 4.000, tj. 2.000, 
h ip o tek a  b o trzy m u je  6.000 m inus 5.000, tj. 1.000, 
h ip o tek a  a o trzy m u je  re sz tę  — 3.000;

4. kw o ta  podzia łow a w ynosi 5.000 zł:
h ip o tek a  c o trzy m u je  5.000 m inus 4,000, tj. 1.000, 
h ip o tek a  b o trzy m u je  5.000 m inus 5.000, tj 0, 
h ip o tek a  c o trzy m u je  resz tę  —  4.000;

5. k w o ta  podzia łow a w ynosi 4.000 zł: 
h ip o tek a  c o trzy m u je  4.000 m inus 4.000, tj. 0, 
h ip o tek a  b o trzy m u je  4.000 m inus 5.000, tj. 0. 
h ip o tek a  a o trzy m u je  w szystko , tj. 4.000.
I tu ta j  dz iw nym  m oże się w ydaw ać, że im  je s t w iększa  k w o ta  podzia­

łow a, to  h ip o tek a  a ty m  m n ie j o trzym uje . T łum aczy  się to  tym , że p rzy  n i­
sk iej kw ocie podziałow ej aż do sum y  h ip o tek i b h ip o tek a  c n ie  pod lega  u - 
w zg lędn ien iu ; gdy  k w o ta  podzia łow a p rzek racza  sum ę h ip o tek i b, to  h i­
po tek a  c m usi być p rzed  h ip o tek ą  a uw zg lędn iona , gdyż w obec n ie j h ip o te ­
k a  a  n a  pod staw ie  ręk o jm i w ygasła . D opiero  p rzy  kw ocie  podziałow ej tak  
w ysokiej, że d a je  p e łn e  zaspoko jen ie  h ip o tek o m  b i c, podw yższa się z n a ­
tu ry  rzeczy  udzia ł h ip o tek i a w  kw ocie podziałow ej.

1) R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  B E Z P Ł A T N E

Rozporządzenie jako takie nie może być ani odpłatne, ani 
bezpłatne. Bezpłatną może być tylko podstawa prawna, czyli — 
jak  dawniej mówiono — ty tu ł może być darm y. Poza tym  nie 
w ydaje się trafnym , że ustaw a akcentuje czynność r o z p o r z ą ­
d ź  aj ą c ą, a nie n a b y w a j ą c ą .

Jeże li A  w iedząc, że C n ie  p rzy jm ie  od n iego darow izny , d a je  B p ew ­
n ą  kw o tę  p ien iężną , ab y  B zbył n ieruchom ość , k tó re j je s t k sięgow ym  w ła ­
ścicielem , bezp ła tn ie  n a  rzecz C, to  rozporządzen ie  B je s t d la  n iego o d p ła t­
ne, n a to m ia s t nabycie  p rzez  C je s t b ezp ła tn e ; w  p rzy p ad k u  ta k im  zdaniem  
m oim  n abyc ie  n ie  je s t ch ron ione  ręk o jm ią .

N a odw ró t, gdy  A s ta ra  się w  b an k u  o pożyczkę, k tó rą  m a h ipo tecz­
n ie  zabezpieczyć, a  zabezp ieczenie  h ipo teczne  u s ta n a w ia  b ezp ła tn ie  jego 
k re w n y  lub  po w in o w aty  B n a  n ieruchom ośc i, k tó re j je s t k sięgow ym  w ła ­



ścicielem , to  rozpo rządzen ie  B je s t b ezp ła tn e , b ezp ła tn y m  n ie  je s t a to li 
nab y c ie  p rzez  b an k , k tó ry  w  zam ian  udz ie la  pożyczki, b a n k  je s t tedy  
c h ro n io n y  rę k o jm ią  45).

2) Z Ł A  W I A R A

U staw a określa złą w iarę stosownie do tradycji polskiej za­
sadniczo doskonale, w ym agając od nabyw cy pozytywnej świado­
mości o niezgodności rozporządzenia z rzeczywistym stanem  
prawnym i wyłączając wobec tego złą w iarę w przypadkach, gdy 
brak  świadomości polega na choćby rażącym  niedbalstw ie. Pod­
nosi to znakomicie powagę ksiąg wieczystych, wzmacnia bezpie­
czeństwo obrotu i zapobiega procesom.

Przy ustalen iu  złej w iary  nie potrzeba w ogóle stw ierdzać 
faktów  i ich znajomości przez nabywcę. W ystarczy, jeżeli sąd 
na podstaw ie całokształtu spraw y przyjdzie do przekonania, że 
nabywca był świadomy, że rozporządzenie wzgl. jego zakres by­
ło niezgodne z rzeczyw istym  stanem  praw nym . Nawet, gdyby 
zła w iara nabyw cy w ypływ ała z m ylnych przesłanek faktycz­
nych, lecz niezgodność rozporządzenia z rzeczywistym  stanem  
praw nym  w ynikałaby z innych powodów, istniałaby zła w iara 
nabywcy.

Jeżeli np. nabywca nabyw a własność nieruchomości od 
spadkobiercy, przypuszczając m ylnie, że zbywca został spadko­
biercą na podstaw ie sfałszowanego testam entu, gdy tymczasem 
dziedziczenie przez niego było nieważne, ponieważ testam ent 
holograficzny był przez spadkobiercę podpisany, a nie własno­
ręcznie napisany, to w  przypadku takim  nabywca jest w  złej 
wierze. Na odwrót, gdy nabyw cy są znane fakty,) z których w y­
nika niezgodność rozporządzenia z rzeczywistym  stanem  praw ­
nym , to nie jest on w  złej wierze, jeżeli sobie tego nie uśw iada­
miał, przy czym nie będzie bez znaczenia stopień inteligencji i do­
świadczenie nabyw cy odnośnie transakcji praw nych, skompliko­
w any stan  faktyczny lub praw ny itp.

M niemać należy, że pojęcie złej w iary  i jej stw ierdzenie 
tak , jak  je  ustanaw ia ustawodawca, odpowiada wszelkim  wym o­
gom słuszności i pewności obrotu. Nowe praw o nie nakłada na

45) B y łoby  te d y  m oże w skazane , gdyby  odnośny  p rzep is  b rzm ia ł: 
„chyba że p o d staw a  p ra w n a  n ab y c ia  je s t b ezp ła tn a" . Z  w y rażen ia  „chyba 
że“ w y n ik a , że b ezp ła tn o ść  ta k  ja k  złą w ia rę  m u s i w ykazać  s tro n a  p rz e ­
ciw na.



nabywcę żadnego obowiązku inform ow ania się, np. czy n ieru ­
chomość, k tó rą  pragnie nabyć, nie została czasem przez zbywcę 
zbyta na rzecz innej osoby itp. Co więcej naw et, gdyby nabywca 
został pod tym  względem  ostrzeżony przez osoby wiarogodne, 
nie działałby, zaniedbując inform ow ania się, w  złej wierze 
w  znaczeniu art. 20 pr. rz., gdyż działałby jedynie niedbale 
a niedbalstw o ochrony rękojm i jako tak iej nie w y łącza46).

Redakcja przepisów o złej w ierze nasuw a pew ne zastrze­
żenia i w ym aga wygładzenia. Jeżeli ustaw a mówi, że w  złej 
w ierze jest ten  kto w  i e, że treść księgi wieczystej jest niezgod­
na z rzeczywistym  stanem  praw nym , to robi to wrażenie, jako­
by nabyw ca m usiał znać treść księgi wieczystej, gdy tymczasem 
znajomość księgi wieczystej ze strony nabywcy nie jest w  ogóle 
do stosowania przepisów o rękojmi potrzebna. Nieznajomością 
wpisów nie można co praw da na podstaw ie art. 17 pr. rz. się za­
słaniać. Opierać istnienie złej w iary na fikcji, jaką  stanow i art. 
17 pr. rz., nie w ydaje się atoli wskazanym. W ystarczało by tedy 
moim zdaniem, żeby ustaw a ustanaw iała, że w złej w ierze jest 
nabywca, jeżeli wie, że rozporządzenie jest niezgodne z rzeczy­
wistym  stanem prawnym.

Poza tym  redakcja powyższa w edług jej dosłownego brzm ie­
nia wyłącza rękojm ię w  ogóle, jeżeli zła w iara jest parcialna. 
Jeżeli nabyw ca wie, że jedna z dwóch niew pisanych służebności 
istnieje, to rękojm ia byłaby w edług dosłownego brzm ienia usta­
wy również odnośnie tej służebności wyłączona, o k tórej na­
bywca nie wie, że istnieje, co z pewnością nie było in tencją  usta­
wodawcy. Należało by tedy jasno wyrazić, że zla wiara wyłą­
cza rękojmię tylko o t y ł e ,  o i l e  nabywca wie, że rozporządze­
nie jest niezgodne z rzeczywistym stanem prawnym.

W reszcie byłoby może wskazane, aby pojęcie złej w iary 
zespolić z art. 20 pr. rz., aby było zupełnie jasne, że chodzi tylko 
o złą w iarę nabywcy; obecna redakcja —1 „ten, k to“ prowadzić 
może do m ylnego wniosku, że również np. zła w iara zbywcy 
wyłącza rękojm ię 47).

46) Czy n ab y c ie  z in n y ch  pow odów  w  p rz y p a d k a c h  ta k ic h  n ie  je s t n ie ­
w ażne, o ty m  później będzie  m ow a.

47) R edakp ja , k tó rą  w  dalszym  ciągu  p ro p o n u ję , s ta ra  się w szystk ie  
pow yższe w ą tp liw o śc i u sunąć .



W zorem niektórych innych przepisów praw nych np. art. 48 
§ 1 pr. rz., art. 21 § 2 pr. małż. m ajątk., praw o rzeczowe nie za­
wiera ogólnego przepisu, która chwila jest stanowcza dla oceny 
złej wiary nabywcy. Ustawa wychodzi przy tym , jak  przy in ­
nych analogicznych przepisach, z założenia, że zasadniczo s ta ­
nowcza dla oceny złej w iary  jest chwila, w  której rozporządze­
nie w łaśnie dochodzi do skutku. Od tej zasady ustanaw ia pew ne 
odchylenie art. 22 § 2 zd. 1 pr. rz.; art. 22 § 2 zd. 2 pr. rz. jest n a ­
tom iast potw ierdzeniem  powyższej zasady. A rt. 22 § 2 zd. 1 pr. 
rz. nie uchyla atoli zdaniem  moim powyższej zasady; celem je ­
dynym  tego artyku łu  jest spotęgowanie rękojm i; przepis ten  ma 
działać jedynie na korzyść, a nie na niekorzyść nabywcy. Jeżeli 
nabyw ca w chwili złożenia w niosku o wpis praw a, do którego 
nabycia potrzebny jest wpis w księdze wieczystej, nie był w złej 
wierze, to rękojm ia nie jest wyłączona, choćby w chwili doko­
nania w pisu był w  złej wierze. Gdy atoli w  chwili złożenia wnio­
sku o wpis praw a, do którego nabycia jest potrzebny wpis 
w  księdze wieczystej, np. w niosku o wpis hipoteki, kw estia rę ­
kojm i była w  ogóle n ieaktualna, lecz pow stała później i to przed 
wpisem  powyższej hipoteki, to zdaniem  moim w m yśl ogólnej 
zasady, że dla oceny złej w iary  jest stanowcza chwila nabycia 
praw a, nabyw ca jest chroniony rękojm ią.

P r z y k ł a d  p i e r w s z y :  A w nosi n a  p o d staw ie  um ow y z B o w p is  
h ip o tek i d la  B; po złożeniu  w n io sk u  o w pis te j h ip o tek i zosta ła  bez p o d ­
s taw y  p ra w n e j p iz e d  w p isem  h ip o tek i d la  B w y k re ś lo n a  h ip o te k a /k tó ra  
b y łą  u stan o w io n a  d la  C. B je s t w  p rzy p a d k u  ta k im  ch ro n io n y  rę k o jm ią  
w  s to su n k u  do h ip o tek i C, k tó ra  w sk u te k  rę k o jm i o trzy m u je  p ie rw szeń ­
s tw o  po h ip o tece  w p isan e j d la  B, jeże li w  chw ili w p isu  h ip o tek i d la  B n ie  
b y ł B w  złej w ierze .

P r z y k ł a d  d r u g i :  A  u s ta n a w ia  d la  B h ip o tek ę ; w  chw ili złoże­
n ia  w n io sk u  o je i w p is  A  n ie  b y ł w  księdze  w ieczyste j ja k o  w łaśc ic ie l 
w p isany . A  zosta je  je d n a k  n a s tęp n ie  ja k o  w łaśc ic ie l w p isan y , a  późn ie j 
n a s tę p u je  w p is  h ip o tek i d la  B. Jeże li w  chw ili do k o n an ia  w p isu  h ip o tek i 
B n ie  w iedzia ł, że A n ie  je s t rzeczy w is ty m  w łaśc ic ie lem , to  B je s t zdan iem  
m oim  ch ro n io n y  rę k o jm ią  w ia ry  p ub liczne j, pon iew aż —  w  chw ili doko­
n a n a  w p isu  h ip o tek i d la  B  —  A b y ł w p isan y  ja k o  w łaściciel.

Zła w iara uchyla rękojm ię jedynie wówczas, jeżeli istniała 
w chwili stanowczej dla oceny złej w iary: d o l u s  m a l u s  a n-  
t e c e n d e n s  a u t  s u b s e ą u e n s  n o n  n o c e t .



Byłoby wskazane, gdyby ustaw a e x p r e s s i s  v e r b i s  
ustanow iła zasadniczy przepis, że chwila, w  której rozporządze­
nie dochodzi do skutku, jest- stanowcza dla oceny złej wiary na­
bywcy i że przeMs art. 22 § 2 zd. 1 pr. rz. działa tylko na korzyść 
nabyw cy48).

Jeżeh-bdbyw ców  jest k i l k u ,  lub jeżeli za nabywcę dzia­
ła ustaw ow y p r z e d s t a w i c i e l  l ub p e ł n o m o c n i k ,  lub 
jeżeli nabyw czynią jest o s o b a  p r a w n a ,  k tó rą  reprezentuje 
zarząd składający się z k ilku osób, pow staje kwestia, czy i o ile 
jest rękojm ia uchylona, jeżeli tylko niektóre z tych osób są w  złej 
wierze.

48) P o w o łu jąc  się n a  w szystk ie  p rzeze  m n ie  w  k ie ru n k u  red ak cy jn y m  
poczynione uw ag i u w aża łb y m  za w skazane:

w  art. 18 § 2 po słow ach: „w y k reślo n e  z księg i w ieczy ste j"  dodać sło­
w a: „lub w  ogóle n ie  w pisane";

art. 19 p rzes taw ić  n a  kon iec  d z ia łu  d rug iego;
artykułow i 20, k tó ry  s ta je  się a rt. 19, n ad ać  n a s tę p u ją c e  b rzm ien ie :

§ 1. W razie niezgodności m iędzy treścią księgi w ieczystej 
a rzeczyw istym  stanem  praw nym  stają się dom niem ania przew idzia­
ne w  art. 18 niew zruszalne na korzyść tego, kto przez czynność p raw ­
ną nabyw a w łasność lub inne praw o rzeczow e, chyba że chodzi o n a ­
bycie, którego podstaw a praw na jest bezpłatna albo że nabyw ca jest 
w  złej w ierze (rękojm ia w iary publicznej ksiąg w ieczystych).

§ 2. N abyw ca jest w  ziej w ierze o tyle, o ile  w ie, że rozporządze­
nie jest niezgodne z rzeczyw istym  stanem  praw nym ; 
sk reślić  do tychczasow y art. 22, a  w  jego  m iejsce  w staw ić  a rt. 20 o n a ­

s tęp u jący m  b rzm ien iu :
§ 1. C hwila, w  której rozporządzenie dochodzi do skutku, jest 

stanow cza dla oceny złej w iary nabyw cy.
§ 2. Jeżeli do dokonania rozporządzenia potrzebny jest w pis  

w  księdze w ieczystej, chw ila  złożenia w niosku jest stanow cza dla 
oceny złej w iary tego, na czyją rzecz rozporządzenie następuje, j e ­
żeli to jest dla n iego korzystne.

Przepisu tego nie stosuje się, jeżeli rozporządzenie dochodzi do 
skutku po dokonaniu wpisu;
do tychczasow y art. 21 pozostaw ić jak o  a rt. 21 w  n as tęp u jący m  

b rzm ien iu :
Przepisy art. 19 i  20 stosuje się odpow iednio — dalszy  ciąg  ja k  

W obecnym  b rzm ien iu ;
ew en tu a ln ie  m ożnaby  w staw ić  p rzed  a rt. 21 a r ty k u ł o n a s tęp u jący m  

b rzm ien iu :
Jeżeli rozporządzający jest ograniczony w  m ożności rozporzą­

dzania prawem , to ograniczenie to n ie jest w obec nabyw cy skutecz­
ne, chyba że jest jaw ne z księgi w ieczystej lub znane nabyw cy.



Jeże li B  i C n a b y w a ją  w  je d n y m  akcie  od księgow ego w łaśc ic ie la  A 
w łasność  n ie ruchom ośc i po u łam k o w ej połow ie, a  jed y n ie  C je s t w iadom e, 
że A n ie  je s t rzeczy w is ty m  w łaśc ic ie lem , to  C n ie  n ab y w a  u łam kow ej 
połow y, gdy  tym czasem  B ją  zasadniczo  nabyw a. G dyby  je d n a k  w  p o ­
szczególnym  p rz y p a d k u  na leża ło  p rzypuszczać, że p rzy  ta k im  w yn iku  
s tro n y  b y  w  ogóle um ow y  n ie  b y ły  zaw arły , to  na leża ło  by , s to su jąc  od­
pow iedn io  a rt. 56 § 2 k. z., u w ażać , że ró w n ież  n ie  n a s tąp iło  n ab y c ie  przez 
B. T ak  sam o p rzed s taw ia  się pow yższa k w estia , gdy  p rzez  je d n ą  czyn­
ność p ra w n ą  B n a b y w a  u łam k o w ą  po łow ę o d p ła tn ie , a  C bezp ła tn ie .

Jeżeli za nabyw cę działa przedstawiciel ustawowy, to tegoż 
zła w iara wyłącza rękojm ię, choćby zastąpiony nie był w złej 
wierze. Na odwrót rękojm ia nie byłaby wyłączona, gdyby przed­
staw iciel ustaw ow y nie był w  złej wierze, choćby osoba przez 
niego reprezentow ana była w  złej wierze.

Analogicznie przedstaw ia się kw estia złej w iary, jeżeli peł­
nomocnik nabyw cy działa w  złej wierze. Jeżeli jednak  pełno­
mocnik działa w edług dyrektyw  mocodawcy, nabyw a np. n ieru ­
chomość przez mocodawcę w skazaną, to za rozstrzygającą nale­
żało by uważać złą w iarę mocodawcy, a nie pełnom ocnika 49).

Jeżeli organ reprezentu jący  osobę prawną składa się z kilku 
osób, a osoba ta jest nabywczynią, "to zła w iara choćby jednej 
z reprezentujących ją  osób wyłącza rękojm ię, naw et gdyby oso­
ba będąca w złej w ierze nie brała udziału przy czynności p raw ­
nej dotyczącej nabycia. Natom iast zła w iara innych osób, np. 
członków rady  nadzorczej, spólników lub akcjonariuszów, pro­
kurentów , pełnom ocników handlow ych jest bez znaczenia, chy­
ba że osoby te  współdziałały przy nabyciu jako pełnomocnicy.

3) O S T R Z E Ż E N I E

Na podstaw ie art. 24 pr. rz. u jaw nienie ostrzeżenia w yłą­
cza w  zakresie, którego roszczenie o uzgodnienie treści księgi 
wieczystej z rzeczyw istym  stanem  praw nym  dotyczy, rękojm ię 
w iary publicznej ksiąg wieczystych. O ile jednak  ostrzeżenie, 
choćby rozporządzenie nastąpiło po jego ujaw nieniu, zostało na 
podstaw ie art. 26 pr. rz. uchylone i wykreślone, to zdaniem 
moim rękojm ia w iary  publicznej nabiera mocy. N ieprzyjęcie tej

49) Do tak iego  w y n ik u  n a leży  dojść, ro zp ro w ad za jąc  uw ag i Z o l l a  
do a rt. 45 k. z. P a tr z  „Z obow iązania  w  zary s ie"  (str. 44).



zasady zmuszałoby strony do zbytecznego powtórzenia ak tu  na­
bycia po w ykreśleniu ostrzeżenia. Nabywca jest tedy w przy­
padku takim  chroniony rękojm ią, choćby nabył po ujaw nieniu 
ostrzeżenia.

VI. SZCZEGÓLNE PRZEPISY  PR. RZECZ. DOTYCZĄCE 
RĘKOJM I WIARY PUBLICZNEJ

1) A R T .  21 P R A W A  R Z E C Z O W E G O

A rt. 21 pr. rz. zaw iera dwie k a t e g o r i e  przypadków : do­
tyczy on rozporządzeń, nie podpadających pod przepisy art. 20 
pr. rz., oraz spełnienia świadczeń na zasadzie wpisanego praw a 
na rzecz osoby upraw nionej w edług treści księgi wieczystej.

P o d  p i e r w s z ą  k a t e g o r i ę  będą podpadały u j a w n i e ­
n i a  r o s z c z e ń  o s o b i s ty c h  z art. 292 p. 1 pr. rz. oraz p r a w a  o d k u p u  
i p i e r w o k u p u ,  które są w arunkow ym i roszczeniami o przeniesie­
nie praw a w łasności50). U jaw nienie ich jest ograniczeniem 
praw a własności, a więc rozporządzeniem, k tóre nie podpada 
pod art. 20 pr. rz., gdyż nie sku tku je  nabycia praw a rzeczowego, 
lecz jedynie zabezpieczenie roszczenia osobistego, dotyczącego 
nabycia praw a rzeczowego. Jeżeli u jaw nienia dokonano na pod­
staw ie zgody księgowo upraw nionego, a więc na podstawie 
czynności praw nej, art. 21 pr. rz. m a zastosow anie51) i osoba, 
k tórej roszczenie zostało przez u jaw nienie zabezpieczone, jest 
chroniona rękojm ią w iary  publicznej naw et w tym  przypadku, 
gdyby przed ostatecznym  nabyciem  praw a rzeczowego zostało 
przeciwko praw u rozporządzającego ujaw nione ostrzeżenie lub 
gdyby nabyw ca w chwili ostatecznego nabycia praw a był w złej 
wierze. Rękojm ia działa jedynie o tyle, że uważa się księgowo 
upraw nionego za legitym owanego do w yrażenia zgody na u jaw ­
nienie.

Dalszego zasięgu ujaw nienie nie zawiera. Przez ujaw nienie 
roszczenia np. o przeniesienie własności nie w ygasają na pod­
staw ie rękojm i żadne praw a, np , niew pisane służebności. Mogą 
one dopiero wygasnąć w razie ostatecznego nabycia praw a rze-

50) U jaw n ien ie  p ra w a  n a jm u  lu b  dz ie rżaw y  n ie  na leży  do zak re su  te ­
go zagadn ien ia .

51) N ie m a  n a to m ia s t zastosow an ia , gdy  u ja w n ie n ia  dokonano  n ie  n a  
p o d staw ie  czynności p ra w n e j, lecz tym czasow ego  za rząd zen ia  (poza ty m  
p a trz  now y § 3 a r t . 859 k. p. c.).



czowego i to tylko wówczas, jeżeli nabywca w chwili nabycia 
p raw a rzeczowego nie był w  złej wierze.

Czy zmiana pierwszeństwa podpada pod art. 21 pr. rz., może 
być w ątpliw e. W każdym  razie zm iana pierw szeństw a nie pod­
pada pod art. 20 pr. rz., gdyż zm iana pierw szeństw a nie stanowi 
nabycia praw a rzeczowego, k tóre przecież przed zm ianą już 
istniało, lecz jedynie zm ianę pozycji praw nej. Chodzi więc o to, 
czy zm iana pierw szeństw a jest rozporządzeniem  w m yśl art. 21 
pr. rz. Moim zdaniem  zm iana pierw szeństw a takim  rozporządze­
niem  nie jest, gdyż nie jest ani przeniesieniem  ani obciążeniem 
ani ograniczeniem  ani zniesieniem  praw a rzeczowego. Za tym 
poglądem  przem aw ia też ten  argum ent, że w  przeciw nym  razie 
mogliby w brew  art. 120 § 2 pr. rz. zostać skrzyw dzeni dalsi 
w ierzyciele praw  ograniczonych.

P r z y k ł a d :  n iew ażn a  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  w p isan a  h ipo teka
u s tę p u je  p ie rw sz e ń s tw a  trzec ie j h ipo tece , to  trz ec ia  h ip o tek a , n ab y w a jąc  
n a  p o d staw ie  ręk o jm i p ie rw sze  m ie jsce  zaszkodziłaby  w ierzycie low i d ru ­
giej h ipo tek i.

P rz y k ła d  pow yższy b y łb y  jeszcze d ras tyczn ie jszy , gdyby  obie h ip o te ­
k i, t j .  p o s tę p u ją c a  i u s tę p u ją c a , b y ły  n iew ażn e  i p rzez  k o n tre d a n s  zm iany  
s ta ły b y  się n a  p o d staw ie  rę k o jm i w ia ry  pub licznej n iew zrusza lne .

Przelew wierzytelności hipotecznej doznaje oczywiście 
w  pełni ochrony rękojm i i to również odnośnie pierw szeństw a 
hipotecznego.

Zmiana treści ograniczonego prawa rzeczowego zdaniem 
moim rów nież pod art. 21 pr. rz. nie podpada. Zm iana treści, 
w szczególności zastąpienie wierzytelności hipotecznej inną wie­
rzytelnością (art. 195 pr. rz.), n ie stanow i rozporządzenia p ra ­
wem  rzeczow ym 52) i wobec tego art. 20 i 21 pr. rz. nie mogą 
mieć zastosowania. N atom iast stosuje się art. 21 pr. rz. w  przy­
padku zniesienia ograniczonego prawa rzeczowego na podstaw ie 
art. 125 pr. rz. przez zrzeczenie się takiego praw a. Zrzeczenie 
nie może być jednak bezpłatne, gdyż w przypadkach art. 21 pr. 
rz. należy stosować odpowiednio przepisy art. 20 pr. rz., k tóry 
przy bezpłatnych rozporządzeniach rękojm ię wyłącza.

52) W ydaje  się, że n a  podłożu  p ra w a  rzeczow ego n ie  m oże p rzez  zm ia­
nę  w ie rzy te ln o śc i h ipo teczne j być zm ien iona  osoba w ierzyc ie la  h ipo teczne­
go, ja k  to  p rz e w id u je  § 1180 u st. 2 n . k. c., s tw a rz a ją c  przez  to  in s ty tu c ję  
podobną do p rze lew u , w  k tó ry m  to  p rzy p a d k u  uw aża ło  p iśm ien n ic tw o  n ie ­
m ieckie , że m a ją  zasto sow an ie  p rzep isy  o ręko jm i.



B rak złej w iary  m usi w  przypadkach rozporządzeń z art. 21 
pr. rz. istnieć u tego, na którego korzyść dokonano rozporzą­
dzenia, i to w  chwili dokonania rozporządzenia, a o ile do doko­
nania rozporządzenia jest potrzebny wpis w  księdze wieczystej
— w chwili dokonania tego w pisu z tym , że o ile to jest dla 
osoby, na rzecz k tórej następuje rozporządzenie, korzystniejsze
— w chwili złożenia wniosku o wpis.

D r u g a  k a t e g o r i a  przypadków  z art. 21 pr. rz. zacho­
dzi wówczas, gdy np. przez właściciela nieruchomości obciążonej 
zostało spełnione świadczenie na rzecz księgowego wierzyciela 
ciężaru realnego.

Przez świadczenie na rzecz jedynie księgowo uprawnionego 
wygasa zobowiązanie wobec rzeczywiście uprawnionego. W ąt­
pliw ym  być może, czy świadczenia dokonane przez osobistego 
dłużnika, lokatora lub dzierżawcę, lub w  przypadku z art. 179 
p. 1 k. z., są chronione art. 21 pr. rz. W ydaje się, że słowa — 
„gdy na zasadzie wpisanego praw a zostaje spełnione świadcze­
nie" w inny być w ten  sposób in terpretow ane, że chodzi o wpisy, 
które mają na celu wykazanie, kto jest do otrzymania określo­
nego świadczenia uprawniony. Uważałbym  tedy, że świadczenie 
przez dłużnika osobistego lub w przypadku art. 179 k. z. pod­
pada pod przepis art. 21 pr. rz., natom iast nie podpada świadcze­
nie ze strony lokatora lub dzierżawcy na rzecz księgowego w ła­
ściciela, gdyż wpis własności nie zawiera praw a żądania okre­
ślonych świadczeń.

Pod przepis art. 21 pr. rz. podpadnie wobec tego również 
zaspokojenie przez osobistego dłużnika księgowego wierzyciela 
hipotecznego na podstaw ie art. 223 pr. rz.; świadczący w przy­
padku takim , gdy chodzi o świadczenie na rzecz jedynie księgo­
wego wierzyciela, na podstaw ie rękojm i nabędzie hipotekę, 
gdyż uważa księgowego w ierzyciela na podstaw ie art. 21 pr. rz. 
za rzeczywiście uprawnionego.

W przeciw staw ieniu do art. 20 i pierw szej kategorii przy­
padków z art. 21 pr. rz. będzie w  przypadkach świadczeń na 
rzecz osoby upraw nionej w edług treści księgi wieczystej m ia­
rodajny  b rak  złej w iary  po stronie świadczącego, a nie po stro­
nie osoby, na rzecz k tórej świadczenie nastąpiło. Za chwilę sta­
nowczą dla oceny złej w iary świadczącego należy uważać chwi­
lę spełnienia świadczenia.



2) A R T .  206 P R A W A  R Z E C Z O W E G O

Art. 206 pr. rz. ustanaw ia, że w razie przelewu wierzytel­
ności hipotecznej nabyw ca może się powołać na przepisy o rę ­
kojm i w iary publicznej, o ile chodzi o zaspokojenie z nierucho­
mości obciążonej. Jest to wyjątkowy przepis, że rękojmia doty­
czy nie prawa rzeczowego, lecz wierzytelności osobistej. Chcąc 
osłonić hipotekę rękojm ią w iary  publicznej, ustaw a m usiała 
stworzyć ten  przepis, gdyż bez niego przelew  hipoteki bez w ie­
rzytelności byłby niezgodny z istotą hipoteki, k tóra zasadniczo 53) 
nie może istnieć bez w ierzytelności. Przepis art. 206 pr. rz. 
stw arza tedy  wierzytelność fikcyjną, ograniczając odpowiedzial­
ność jedynie z nieruchomości obciążonej.

3) A R T .  236 P R A W A  R Z E C Z O W E G O

Do przelewu wierzytelności zabezpieczonej hipoteką kau­
cyjną nie stosuje się przepisów o przelew ie w ierzytelności za­
bezpieczonej hipoteką zwykłą, nie stosuje się więc również art. 
206 pr. rz. Oznacza to, że wierzytelności zabezpieczone hipoteką 
kaucyjną nie są chronione rękojmią wiary publicznej; gdyby np. 
wierzytelności wygasły, nie byłoby nabycia hipoteki kaucyjnej 
— art. 221 pr. rz. Natom iast hipoteka kaucyjna jako taka jest 
na podstawie art. 18 i 20 pr. rz. chroniona rękojmią wiary pu­
blicznej. W przypadku, gdy wierzytelności przysługujące X  za­
bezpieczone hipoteką kaucyjną istn ieją  wobec dłużnika A, lecz 
hipoteka kaucyjna jest nieważna, gdyż została ustanowiona, np. 
przez ubezwłasnowolnionego B na rzecz X, to gdy X w ierzytel­
ności powyższe w raz z hipoteką kaucyjną przelew a na Y, to Y 
nabyw a hipotekę kaucyjną na podstaw ie rękojm i w iary pu­
blicznej 54).

53) z  w y ją tk ie m  h ip o tek  z a r t . 193 § 2 p r. rz. i z w y ją tk ie m  h ipo tek i 
k au cy jn e j.

54) T ym  sam y m  zasadom  p od lega  u s t a n o w i e n i e  h ip o tek i tak  
zw ykłe j, ja k  i k au cy jn e j. Jeże li is tn ie je  w ierzy te lność , k tó ra  m a zostać za­
bezp ieczona h ip o tek ą , to  w ierzyc ie l n ab y w a  n a  pod staw ie  a r t . 20 p r. rz. h i­
po tekę, jeże li ją  u s ta n a w ia  księgow o u p raw n io n y . G dy je d n a k  w ie rz y te l­
ność n ie  is tn ie je , to  u s tan o w ien ie  h ip o tek i je s t n iew ażne, gdyż h ip o tek a  n ie 
m oże is tn ieć  bez w ierzy te lności. H ip o tek a  będzie  a to li w ażn a  w  p rz y p a d ­
kach , gdy  p o w sta je  bez w ierzy te lnośc i, np. w  p rzy p ad k u  a rt. 193 § 2 pr. rz. 
lub  w  p rzy p ad k u  h ip o tek i k au cy jn e j, zabezp ieczającej p rzyszłe  w ie rzy te l­
ności.



4) A R T .  247 P R A W A  R Z E C Z O W E G O

Przy  przelewie wierzytelności zabezpieczonej hipoteką 
przymusową rękojm ia jest na podstaw ie art. 247 pr. rz. w  ogóle 
wyłączona. Nabywca takiej w ierzytelności w  przeciw staw ieniu 
do przelew u w ierzytelności zabezpieczonej hipoteką kaucyjną, 
nie nabyw a hipoteki przym usowej na podstaw ie rękojm i, choć­
by w ierzytelność nią zabezpieczona istniała, np. gdy hipoteka 
przym usowa jest nieważną, ponieważ została ustanow iona na 
nieruchomości, której dłużnik jest jedynie księgowym, a nie 
rzeczywistym  właścicielem.

Przepis art. 247 pr. rz. nie jest zbyteczny. Bez niego nabycie 
h ipoteki byłoby na podstaw ie art. 20 pr. rz. chronione rękojm ią 
w iary publicznej, gdyby wierzytelność istniała, nabycie na pod­
staw ie rękojm i nie jest bowiem wyłączone, choćby rozporządza­
jący nie nabył praw a, którym  rozporządza, przez czynność 
praw ną, np. nabycie praw a przez rozporządzenie spadkobiercy 
jest chronione rękojm ią, choć spadkobierca nie nabył praw a 
przez czynność praw ną.

5) A R T .  204 P R A W A  R Z E C Z O W E G O

A rt. 204 pr. rz. ustanaw ia rękojm ię w iary publicznej w  pew ­
nych przypadkach wypowiedzenia hipoteki, mimo że w ierzy­
ciel wie, że osoba w pisana jako właściciel w księdze wieczystej 
nie jest właścicielem; zła w iara w  powyższym zakresie nie uchy­
la skuteczności wypowiedzenia.

VII. NABYCIE PRAW  RZECZOWYCH NA PODSTAW IE 
CZYNNOŚCI PRAW NYCH SPRZECIW IAJĄCYCH SIĘ 

DOBRYM OBYCZAJOM

Kw estia powyższa nie dotyczy jedyn ie  nabycia praw  rze­
czowych od k s i ę g o w o  uprawnionego, lecz również od r z e ­
c z y w i ś c i e  upraw nionego. Oszukańcze, krzyw dzące inne 
osoby m anipulacje są dokonywane również w  przypadkach, 
w  których treść księgi wieczystej nie jest niezgodna z rzeczy­
w istym  stanem  praw nym . Nie jest tedy zasadnym, przytaczając 
tego rodzaju przypadki, zwalczać na ich podłożu przepisy o rę­
kojm i w iary  publicznej, ustanow ione w nowym  praw ie rzeczo­
wym.



Unieszkodliwić powyższego rodzaju m achinacje można ty l­
ko wówczas, gdy kw estię się oceni z szerszego punktu  widzenia, 
badając czy sprzeciw iająca się dobrym  obyczajom czynność 
praw na, będąca podstaw ą nabycia praw a rzeczowego, czyni to 
nabycie nieważnym , bez względu na to, czy rozporządzenie na­
stąpiło przez jedynie księgowo czy też rzeczywiście upraw nio­
nego.

W system ach uznających, że nabycie praw a rzeczowego od­
bywa się na podstaw ie oderw anej czynności praw nej, jeśt n ie­
zm iernie trudnym  uważać nabycie praw a za sprzeciw iające się 
dobrym  obyczajom. A bstrakcyjne bowiem nabycie praw a nie 
może się sprzeciw iać dobrym  obyczajom 55). W system ie polskie­
go praw a rzeczowego czynność rozporządzająca jest zespolona 
z podstaw ą praw ną nabycia 5S). Czynność rozporządzająca jest 
tedy  zależną od ważności czynności zobowiązującej, będącą pod­
staw ą czynności rozporządzającej. W ynika z tego, że gdy nie­
ważna jest czynność zobowiązująca, to również jest nieważna 
czynność rozporządzająca. Nabycie praw a jest tedy nieważne, 
jeżeli czynność praw na, będąca podstaw ą praw ną nabycia, 
sprzeciw ia się dobrym  obyczajom.

Czynność praw na będąca podstaw ą nabycia praw a rzeczo­
wego sprzeciw ia się dobrym  obyczajom, gdy działanie bądź obu 
stron, bądź nabywcy, będzie m usiało w edług zasad obowiązu­
jących w szystkich uczciwych ludzi być uznane za sprzeciw ia­
jące się dobrym  obyczajom. Przytoczę kilka przykładów.

P r z y k ł a d  p i e r w s z y :  K sięgow y w łaśc ic ie l A sp rzed a je  n a  p o d ­
staw ie  a rt. 45 § 2 p r. rz. n ie ruchom ość  B, k tó ry  za n ią  p łac i cenę  kupna. 
N im  n as tąp iło  p rzen iesien ie  w łasnośc i p rzez  w y rażen ie  zgody p rzez  A i B 
w  m y śl a rt. 45 § 2 p r. rz., A  zbyw a n ie ru ch o m o ść  pow yższą n a  rzecz C, 
k tó ry  n ie  w ie, że A je s t jed y n ie  k sięgow ym  w łaścic ie lem , lecz k tó rem u  
tra n sa k c ja  m iędzy  A  i B je s t dok ład n ie  znana. M im o że n ie  by ło  ze stro n y

55) C zyni się a to li o dchy len ia  n a w e t w  sy stem ach  h o łd u jący ch  zasa­
dzie, że n ab y c ie  p ra w a  odbyw a się n a  pod staw ie  a b s tra k c y jn e j czynności 
p ra w n e j, uw aża jąc , że w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  m oże a b s tra k c y jn a  
czynność p ra w n a  sp rzeciw iać  się d o b ry m  obyczajom . P a trz  m ój a r ty k u ł: 
„P ow iern icze  p rzen iesien ie  w łasności rzeczy  ruch o m y ch  celem  zabezp ie­
czen ia  w ie rzy te ln o śc i"  („P rzeg ląd  N o ta ria ln y " , k w iec ień  1947, s tr. 321).

56) Co do szczegółów, p a trz  m ój a r ty k u ł: „U m ow y o p rzen iesien ie  n ie ­
ruchom ości i rzeczy  ru ch o m y ch " („P rzeg ląd  N o ta ria ln y " , w rzesień  —  p aź­
d z ie rn ik  1947).



C złej w ia ry  po m yśli a r t . 20 p r. rz., to  je d n a k  uw ażam , że C n ie  nab y ł 
w łasności, gdyż um ow a zbycia  m iędzy  A  i C sp rzec iw ia  się d ob rym  oby­
czajom  i je s t n a  p o d staw ie  a rt. 56 k. z. n iew ażna . Do tego  sam ego w y ­
n ik u  na leży  dojść, gdyby  w  pow yższym  p rzy k ład z ie  A b y ł rzeczyw istym  
w łaścicielem .

W te n  sam  sposób na leży  ro zs trzy g n ąć  p rzy p ad ek , gdy  księgow y 
w ierzycie l h ipo teczny  p rze lew a  w ierzy te lność  h ip o teczn ą  n a  B, a p rzed  
w p isem  h ip o tek i d la  B — n a  rzecz C, k tó re m u  p rze lew  p rzez  A  n a  rzecz 
B je s t znany , choć jeszcze z pow odu  b ra k u  w p isu  B —  a rt. 114 p r. rz. — 
n ie  m a  sk u tk ó w  rzeczow ych.

P r z y k ł a d  d r u g i 57): O soba p ra w n a  X  chce nabyć od księgo­
w ego w łaśc ic ie la  A  n ieruchom ość ; pon iew aż członkow ie za rząd u  pow yż­
szej osoby p ra w n e j w iedzą , że A  n ie  je s t w łaśc ic ie lem , odw o łu je  ra d a  
nadzo rcza  członków  za rząd u  i m ia n u je  innych , k tó rz y  n ie  w iedzą , że A 
n ie  je s t w łaścicielem . N abycie  na leży  uw ażać , m im o że is tn ie ją  w szelk ie  
p rzes łan k i z a rt. 20 p r. rz., za  n iew ażne, gdyż n ab y c ie  sp rzeciw ia łoby  się 
d ob rym  obyczajom . v ✓

Jak  wyżej wyłuszczono, nie ma złej w iary  z art. 20 pr. rz., 
gdy b rak  jej jest w ynikiem  niedbalstw a, a naw et rażącego nie­
dbalstw a; niedbalstw o atoli, a szczególnie rażące niedbalstwo, 
może nadać czynności praw nej piętno działania w brew  dobrym 
obyczajom. Działanie nie może się oczywiście sprzeciwiać do­
brym  obyczajom z tego powodu, że nabywca p r o p r i o  m o t u  
zaniechał zaciągnięcia inform acji, czy nie zachodzą czasem oko­
liczności, z których by wynikało, że zbywca bądź nie jest do 
rozporządzenia w ogóle upraw niony, bądź że rozporządzenie 
sprzeciwiałoby się dobrym  obyczajom. N ikt nie ma, jak  wyżej 
powiedziano, bez ważnej przyczyny obowiązku badać, czy np. 
nieruchomość, k tórą chce nabyć, nie została już zbyta na rzecz 
innej osoby. Gdy jednak  zachodzą ważne przyczyny, z których 
według zasad obowiązujących ludzi uczciwych, w ynikałby dla 
nabywcy obowiązek dokładnego poinform ow ania się o tym, czy 
zbywca jest do rozporządzenia upraw niony lub czy rozporządze­
nie przez niego nie sprzeciw iałoby się dobrym  obyczajom, to za­
niechanie przez nabyw cę zasięgania dokładnych informacji 
sprzeciwiałoby się dobrym  obyczajom i czyniłoby wobec tego 
nabycie praw a przez niego nieważnym .

57) P rz y k ła d  w zię ty  z p rak ty k i.



P r z y k ł a d :  A  chce od B, k tó ry  zosta ł jak o  spad k o b ie rca  C w p i­
san y  ja k o  w łaśc ic ie l n ieruchom ośc i, r a b y ć  tę  n ieruchom ość . W iarogodne 
osoby  o św iadczają  A, że B u zy sk a ł postan o w ien ie  s tw ie rd za jące  jego  p r a ­
w o do sp ad k u  n a  p o d staw ie  sfa łszow anego  te s ta m e n tu  i że D i E, k tó rzy  
są  rów n ież  osobam i w  całe j pe łn i zau fan ia  godnym i, m ogą pośw iadczyć 
w  ja k i sposób B fa łsze rs tw a  dokonał. Jeże li A  m im o tego  ostrzeżen ia  za­
n iech a  zasięgan ia  in fo rm ac ji i sk o m u n ik o w an ia  się z D i E  i n ieruchom ość 
od B nabędzie , to  n ie  będzie  m u  m ożna odm ów ić och rony  a r t . 20 p r. rz. 
P o stęp o w an ie  A sp rzec iw ia łoby  się je d n a k  d ob rym  obyczajom  i nabycie  
p rzez  n iego w łasności by łoby  n a  p o d staw ie  a r t . 56 k. z. n iew ażne, gdyby  
ostrzeżen ie  po legało  n a  p raw d z ie  58).

A n a l i z a  problem u rękojm i w iary publicznej ksiąg w ie­
czystych, zresztą tak, jak  praw ie każda analiza podstawowych 
problemów, ujaw nia w ielką ilość często bardzo subtelnych za­
gadnień. I s t o t a  powyższej rękojm i w  nowym  praw ie rzeczo­
w ym  jest natom iast prosta i nieskom plikowana: chroni ona na­
bycie praw rzeczowych uzyskanych zgodnie z treścią księgi w ie­
czystej, chyba że nabycie nie następuje w  ramach rzeczywistego, 
uczciwego obrotu. Zasada ta  u trw ala  z jednej strony powagę 
ksiąg wieczystych i wzm acnia pewność obrotu, nie prowadzi 
jednak  z drugiej strony do nabycia p raw  w przypadkach, 
w  których nabycie sprzeciw iałoby się zasadom słuszności i ucz­
ciwości. M niemać tedy należy, że rękojm ia w iary  publicznej 
ksiąg wieczystych, ustanow iona w nowym  praw ie rzeczowym, 
odpowiada potrzebom  ładu praw nego i interesom  społeczeństwa.

58) O p rzy p ad k ach , w  k tó ry c h  n abyc ie  sp rzeciw ia ło  by  się p ra w u  lub  
po rząd k o w i pub licznem u , n ie  m ów ię, gdyż n ie  w y d a ją  się być z p u n k tu  
w id zen ia  p rak ty czn eg o  ak tu a ln y m i.



EUGENIUSZ MIELCAREK

P R Ó B A  C H A R A K T E R Y S T Y K I  
Z BIO RÓW  ZŁOŻONYCH DOKUMENTÓW

1. N am iastką ksiąg wieczystych, do czasu ich założenia dla 
nieruchomości, są zbiory dokum entów  (zbiory złożonych doku­
mentów).

Insty tucja  ta  i postępow anie w  przedmiocie składania do­
kum entów  unorm ow ane są art. LVII—LX II przep. wprow. pr. 
ijzecz. i pr. k s w .*) i rozp. 368/46 2). Przep. wprow. użyły dla 
określenia tych zbiorów nom enklatury  wprowadzonej przez 
pr. ksw. (art. 12) dla określenia innych zbiorów, a m ianowicie 
zawartości teczki włączonej pod okładkę ks. wiecz., a zaw iera­
jącej m aterialno-praw ne przesłanki wpisu (par. 5 i 22 rozp. 
366/46). Łatw e w skutek  tego stało się pomieszanie obydwu tych 
pojęć. Ponieważ nadto technika ustawodawcza nie dozwala n a ­
zywania dwu urządzeń praw nych jednym  mianem, rozp. 368/46 
wprowadziło w  dekretow ej nazwie tej nam iastki ks. wiecz. 
drobną, ale praktyczną zmianę: forsuje w miejsce określenia 
„zbiór dokum entów" nazwę „zbiór złożonych dokum entów" 
(par. 4 ust. 2 i n  f i n e ,  par. 7, 11, 12). Nazwy tej już kon­
sekw entnie używa rozp. 235/47 o zakładaniu ks. wiecz.

Dla uniknięcia pow tarzania tej przydługiej nazwy, używać 
będę w yrażenia: z b i ó r  Z d, p o s t ę p o w a n i e  Z d, czyli
ustawowego skrótu  dla oznaczenia repertoriów  zbiorów złożo­
nych dokumentów.

2. Zastępcza rola zbiorów Zd nie jest w stosunku do 
wszystkich nieruchom ości na teren ie Państw a jednolita. Albo­

1) w  dalszym  ciągu  używ am  sk ró tu : p r z e p .  w p r o w .  S k ró t: p  r. 
k s w .  oznacza p raw o  o k sięg ach  w ieczystych .

2) a k ty  u s taw odaw cze  o k reś lam  pozycją  D zienn ika  U staw  i rok iem  
ogłoszenia.



wiem na t. zw. ziem iach starych  znaczenie ich jest ograniczone, 
takie, jakie wyznaczają art. LIX  i LX przep. wprow. Natom iast 
na teren ie Ziem Odzyskanych i b. wolnego m. G dańska znacze­
nie ich bywa o wiele większe: z reguły (teoretycznie) jest takie 
same, ale w  dwmch przypadkach (które praktycznie są i będą 
tam  regułą) m ają pełne znaczenie księgi wiecz. Tak jest, jeśli 
obejm ują nieruchomości, przekazane przez Państw o w  drodze: 
a) przebudow y ustro ju  rolnego (dekr. poz. 279/46) i b) osad­
nictw a m iejskiego (dekr. poz. 389/46).

A rt. 4 dekretu  poz. 410/47, nadający  tak im  zbiorom na Zie­
miach Odzyskanych znaczenie księgi wiecz., oraz art. LIX przep. 
wprow., ograniczający znaczenie pozostałych, stanow ią tylko 
normę dla abstrakcyjnego jednego złożenia; głoszą, że „złoże­
nie... ma wszelkie skutki wpisu"..., a nie, że zbiór ma wzgl. nie 
m a znaczenia księgi wiecz. Jeśli jednak  uwzględnim y, że księ­
ga wiecz. jest tylko sumą pew nych wpisów, a zbiór Zd sumą 
złożeń, czy sum ą złożonych dokum entów, to ustaw ow em u po­
wyższemu w yrażeniu (wedle reguły a m i n o r e  a d  m a i u s )  
nadać można znaczenie dła całego zbioru.

Przyczyna tak  różnego potraktow ania jednej i tej samej in ­
sty tucji leży m. zd. w  sposobie zakładania zbiorów i w  stanie 
praw nym  objętych nim i nieruchomości. N astępstw em  autom a­
tycznego, że się tak  wyrażę, sposobu zakładania zbiorów (o czym 
niżej pod 3) jest to, że mimo złożenia dokum entu stan  praw ny 
nieruchomości nie jest jeszcze do tego stopnia pewny, by na 
nim, a tym  sam ym  i na zbiorze, można było polegać. Jednako­
woż o ile stan  p raw ny nieruch, jest pewny, b rak  racji, by na 
nim  nie polegać. Odnosi się to do nieruch, na  Z. O. przekazy­
w anych w trybie  powyższych dekretów. S tan ich jest pewny, Ido 
z mocy ustaw y przeszły na Skarb Państw a i to wolne od cięża­
rów i ograniczeń (art. 6 ust. 3 dekr. 410/47). Z tych samych 
względów dozwolono w  zbiorach tych ujaw niać praw a, do k tó­
rych pow stania potrzebny jest wpis w  ks. wiecz. Zbiory te  m ają 
więc pełne znaczenie ks. wiecz., t. zn. korzystają z dom niemań 
z następujących art. p raw a rzeczowego: a) art. 17 —  fikcji po­
wszechnej ich znajomości, b) art. 18 — zgodności z rzeczywi­
stym  stanem  praw nym , c) art. 19 — mocy konw alidacyjnej 
: d) art. 20 — rękojm i w iary  publicznej.

Pozostałe zbiory Zd t. j. wszystkie na t. zw. ziemiach s ta ­
rych i na Z. O., obejm ujące nieruchomości autochtońskie, pań-



stwowe i przekazyw ane przez Państw o nie w trybie  w. wym. 
dekretów, nie korzystają z najw ażniejszego dom niemania, t. j. 
z osłony rękojm i w iary  publicznej. Brzmienie art. L1X przep. 
wprow. a szczególnie owo podkreślenie „złożenie ...ma w s z e l ­
k i e  skutki wpisu... wyjąwszy... rękojm ię", pozwala wyciągnąć 
prosty wniosek: wobec tego • zbiory Zd korzystają z trzech
pierwszych domniemań. Za tym  też przem aw iają względy na­
tu ry  m erytorycznej, o k tórych poniżej.

Określenie charakteru  praw nego tych ostatnich zbiorów Zd 
jest zadaniem  niniejszej rozprawki.

3. Treść zbioru nie jest osłonięta rękojm ią w iary publicz­
nej, t. zn. praw o nie gw arantu je  3), że stan  praw ny z niego w y­
nikający jest zgodny z rzeczywistością praw ną.

Prawdopodobnie jest to następstw em  ogólnej życiowej za­
sady, że rękojm ię można dać tylko czemuś, co do czego jest się, 
lub być się w inno pewnym , że nie zawiedzie. Pewność tę w  w y­
sokim stopniu w ykazują księgi wieczyste. Ich założenie bowiem 
i pierw sze w  nich wpisy z reguły poprzedza dochodzenie ustala­
jące praw a, a więc żm udne i drobiazgowe postępowanie, w któ­
rym  nie w ykluczone są naw et posiedzenia sądu, w  norm alnym  
postępowaniu w ieczysto-księgowym  niebyw ałe (art. 15 rozp. 
236/47), a każdy następujący wpis opierać się m usi na wpisie 
poprzednim, ściślej: praw o może być wpisane tylko wtedy, gdy 
wywodzi się z praw a już wpisanego (art. 27 pr. ksw.). W ten 
sposób każdy wpis ostatecznie bazuje na — w praw dzie nie nie­
wzruszalnej, ale —■ b. solidnej podstawie.

Inaczej przedstaw ia się założenie zbioru Zd. Zawsze, gdy 
wpis jest możliwy i dopuszczalny, legitym ow any z art. 32 pr. 
ksw. postawić może wniosek o złożenie do zbioru. Jeśli wniosek 
ten odnośnie danej nieruch, jest pierwszym , w kłada się go 
w okładkę i zbiór jest założony (par. 4 zd. 2 rozp. 368/46). Z naj­
dujące się przy wniosku m aterialno-praw ne przesłanki wpisu 
i opis i p lan nieruch, zostaną w raz z wnioskiem  złożone do zbio­
ru. Z przesłanek tych w postępow aniu czysto wieczysto-księgo­
wym bodaj podstaw ową jest owo wyw iedzenie praw a od w pi­
sanego poprzednika czy praw em  dotłmiętego, a o ile ten  nie jest 
jeszcze wpisany, bo księgi nie ma, praw ność jego sytuacji — 
powtarzam  — zostaje spraw dzona w postępow aniu o zakładaniu

3) oczyw ista  n abyw cy  w  do b re j w ierze  p rzez  czynność p ra w n ą , n a ­
byw ającem u  p raw o  o d p ła tn ie



ks. wlecz., i dopiero po jej spraw dzeniu może nastąpić za- 
wnioskowany wpis.

Ponieważ założenie zbioru następuje niejako autom atycz­
nie z chwilą złożenia pierwszego wniosku, a postępowanie usta­
lające praw a nie jest przewidziane, wydaw ałoby się, że można 
w postępow aniu Zd pominąć przesłankę wywodzenia praw a od 
poprzednika, o ile ten  nie jest jeszcze ujaw niony w zbiorze. Tak 
jest istotnie. A utentyczną in terp re tac ję  myśli, tkwiącej w  art. 
LYTII przep. wprow. zaw iera par. 13 rozp. 368/46, stanowiący, 
że dla u jaw nienia rozporządzenia praw em  zbędne jest uzasad­
nianie prawności tego rozporządzenia. Jednakże równocześnie 
par. 15 tego rozp. głosi zasadę legalności składania, t. j. że prze­
słankam i jego są przesłanki z art. 45 pr. ksw., a między tymi 
właśnie (p. „treść księgi", tu  —• zbioru) owo wywodzenie pra­
wa od wpisanego poprzednika czy praw em  dotkniętego. W yda­
wałoby się, że obydwa te  paragrafy  są ze sobą sprzeczne.

Wobec powyższych rozważań przyjąć mi wypada, że tylko 
pierwsze złożenie nie wym aga dowodu — „że praw o będące 
przedm iotem  rozporządzenia służy rozporządzającemu". Np. 
dla ujaw nienia praw a własności konieczne jest złożenie aktu 
przeniesienia tego praw a (art. 43—46 pr. rzecz.), wykazującego, 
że nabyw ca nabył własność, zbędne natom iast jest wykazyw a­
nie, że zbywca był właścicielem, a więc załączanie ak tu  uprzed­
niego nabycia własności przez zbywcę. Przym us w ykazywania 
prawności rozporządzenia ze strony zbywcy prowadziłby do żą­
dania dokum entów sprzed 30 la t (art. 50 pr. rzecz.), co wobec 
szkód w ojennych rów na się niemożliwości, albo prowadziłoby 
do zastosowania postępowania ustalającego, którego właśnie 
chciano uniknąć 4).

Jednakże raz złożony dokum ent sta je  się m. zd. konieczną 
przesłanką złożenia następnego, obejm ującego rozporządzenie 
prawem, wyszczególnionym w pierwszym  dokumencie i nim  
właśnie ujaw nionym . Nie ma bowiem przy takim  „pochodnym" 
złożeniu trudności w  udaw adnianiu wywodzenia praw a od po­
przednika. Pom ijanie tej przesłanki przy każdym  złożeniu po­
zbawiałoby zbiory Zd naw et prawdopodobieństwa zgodności 
z rzeczywistym  stanem  praw nym , a tym  samym uniemożliwiło­
by przypisania jakichkolw iek dom niem ań i wobec tego redu­
kowałoby je do roli austriackich akt. UH, k tóre były tylko na

h  dlaczego — p. u stęp  6.



to, by jakoś zadość uczynić zasadzie nabyw ania praw  na n ieru ­
chomościach drogą wpisu (par. 4 austr. ustaw y o ks. wiecz.). Po­
nieważ u nas p raw  pow stających między innym i przez wpis 
w om aw ianych tu  zbiorach Zd ujaw niać nie wolno (art. LX 
przep. wprow.), to naw et przy przyjęciu poglądu, że nasze zbio­
ry  Zd m ają takie znaczenie jak  austriackie akta UH, w  próżni 
zawisłaby racja by tu  naszych zbiorów Zd. Dodajmy, że austriac­
kie rozporządzenie z 26. 3. 1916 (o aktach UH) nie ma przepisu 
analogicznego naszem u art. LIX przep. wprow. i  nie było wobec 
tego wątpliwości, że akta UH z żadnych dom niem ań nie korzy­
stały. Skoro nasze zbiory Zd z mocy tego art. przep. wprow. ko­
rzystać m ają z pew nych domniemań, trzeba by na to zasługi­
wały, a tym  sam ym  trzeba ścieśnić znaczenie par. 13 rozp. 
368/46. Nie może on mieć tego znaczenia, co par. 3 ust. 3 cyt. 
austr. rozporządzenia 5), gdyż przy tak im  znaczeniu jest on m a­
terialnie (wewnętrznie) sprzeczny z art. LIX przep. wprow.

Jednakże mimo wszystko, wobec uproszczonego try b u  za­
kładania zbiorów Zd, te  mogą być o wiele częściej w  niezgodzie 
z rzeczywistym  stanem  praw nym , aniżeli księga wiecz. I to m. 
zd. jest przyczyną, dlaczego praw o odmówiło im ochrony ręko j­
m i w iary publicznej, k tó ra  jest przecież dom niem aniem  p raw ­
nym  nie dopuszczającym  przeciwdowodu.

4. Zbiory Zd korzystają z dom niemania (dopuszczającego 
oczywista przeciwdowód) z art. 18 pr. rzecz. — istnienia prawa, 
objętego złożonym dokum entem , i to istnienia zgodnie z rzeczy­
wistym  stanem  praw nym  6), i n ieistnienia praw a pierw otnie ob­
jętego złożonym dokum entem , lecz odnośnie którego następnie 
złożono dokum ent, przekreślający pierw otne złożenie 7).

Domniemanie to jest znacznie słabsze od tego z art. 20 pr. 
rzecz. To ostatnie bowiem zdolne jest zniweczyć nieujaw nione 
prawo, gdyż zaręcza zupełność księgi. W ten  sposób dla nabyw ­
cy w w arunkach art. 20 pr. rzecz. — q u o d  n o n  e s t  i n  l i ­
b r o  n o n  e s t  i n  m u n d o .  Jest to konsekw encją w yniku po­
stępowania przy założeniu księgi i przym usu ujaw niania n ie­

5) te k s t jego: „Do złożenia  n ie  trz e b a  dow odu, że osoba p rzec iw  k tó ­
re j zw raca  się zam ia r n ab y c ia  p ra w a  p rzez  złożenie (poprzedn ik  — p ar. 
21 u. o ks. gr.) je s t w łaśc ic ie lem  n ie ruchom ośc i lu b  p raw a ."

6) t. j., że m a ta k ą  treść , ja k  op iew a dokum en t, w  szczególności, że  
p rzy s łu g u je  osobie w  d o kum encie  w ym ien ionej.

7) odpow iedn ik  w y k re ś le n ia  w pisu.



których praw . Tymczasem dom niemanie z art. 18 pr. rzecz, jest 
inne: działa w praw dzie samoistnie, bo nie trzeba m u oparcia 
o faktyczną okoliczność dokonania czynności praw nej, ale też 
jest słabsze, nie gw arantu je  zupełności księgi, lecz ty lko pozwa­
la przyjąć za istniejące to, co ujaw niono i za nieistniejące, to co 
wykreślono.

Przypisanie księgom wieczystym  dom niemania z art. 18 pr. 
rzecz, jest konsekw encją trudu , jak i zadał sobie sąd przez ba­
danie wszystkich przesłanek w pisu (art. 45 pr. ksw.). Skoro bo­
wiem sąd (władza bezstronna, na k tórej się polega) już zbadał 
legalność wpisu, a zainteresow ani nadto drogą przysługującego 
im zażalenia mogli legalność tę  sprawdzić, czy sprawdzili, n a ­
leży każdego z zainteresow anych od ponownego badania legal­
ności wpisu uwolnić. Należy też od tego uwolnić sąd, prow a­
dzący księgi, przy rozpatryw aniu  wniosków o dalsze wpisy, 
wywodzące się z w pisu pierwotnego. Otóż uw alnia ich od tego 
art. 18 pr. rzecz. Ponieważ sąd bada też legalność złożenia do­
kum entu  do zbioru Zd (par. 15 rozp. 368/46), b rak  przyczyn dla 
których zbiorom odmówić tego domniemania. Zresztą przyzna­
nie im tego n ie szkodzi praw om  nieujaw nionych a rzeczywi­
stych upraw nionych; przez przerzucenie na nich ciężaru dowo­
du pogarsza tylko ich sytuację faktyczną. Przerzucenie zaś tego 
ciężaru jest słuszne, gdyż ujaw niony w zbiorze swoje praw o już 
był w ykazał przed sądem  wieczysto-księgowym.

Tak samo brak  przyczyn, by zbiorom Zd odmówić fikcji 
powszechnej znajomości ich treści (art. 17 pr. rzecz.). Zbiory, 
jak  księgi wiecz., są na to, by ujaw niać i ustalać praw a i jak  
księgi są jaw ne (art. 13 pr. ksw.). Skoro tak  jest, trzeba z nich 
korzystać. Odmówienie im tego dom niemania (wykluczającego 
przeciwdowód) przekreślałoby funkcję społeczną zbiorów i re­
dukowałoby je  do roli zwykłego inform atora.

Form alne uzasadnienie powyższego poglądu stanow i art. 
LIX przep. wprow. Słuszność jego potw ierdza par. 10 rozp. 
368/46, nakazujący właścicieli, k tórych nieruchomości są objęte 
zbiorami Zd, wciągać do karto tek i właścicieli; potw ierdza też 
rozp. poz. 235/47, k tóre każe zbiory z urzędu „wziąć pod uw a­
gę" (par. 9), w łaściciela ujaw nionego w zbiorze „przede w szyst­
kim" wzywać każe do w yjaśnień (par. 12), z ograniczonych praw  
rzeczowych, ujaw nionym  w  zbiorze, daje pierwszeństw o przed 
tymi, w  nim  nie ujaw nionym i (par. 27). Pozostawienie zaś uzna­



niu sądu w par. 24, którego z podających się za właścicieli w pi­
sać jako takiego do księgi wieczystej, a na rzecz którego wpisać 
ostrzeżenie, t. zn. że w pisanym  jako właściciel nie musi być ów 
ujaw niony w  zbiorze Zd, słuszności tego poglądu nie podważa. 
Dom niem aniem  z art. 18 pr. rzecz, związany jest sąd procesowy 
i wieczysto-księgowy przy rozpoznawaniu wniosków o złożenia, 
a więc sądy poprzestające na praw dzie form alnej; na  tej jednak 
nie wolno poprzestać przy dochodzeniach, k tóre są istotą postę­
powania przy zakładaniu ksiąg wieczystych; w  tym  więc postę­
pow aniu sąd nie może być związany żadnym i dom niemaniami 
praw nym i.

5. Zbiory Zd z reguły nie m ają mocy współpraw otw orzą- 
cej, t. zn. złożenie dokum entu, tyczącego prawa, do którego 
pow stania potrzebny jest wpis do księgi wiecz., w pisu tego nie 
zastępuje. Zbiory są więc n ieprzydatne do ujaw niania praw , po­
w stających m. in. przez wpis, t. j. do własności czasowej, od­
rębnej własności lokalu 8), hipotek 9) i ciężarów realnych 10) (art. 
LX przep. wprow. pkt. 1—3), a nadto p raw  i roszczeń osobi­
stych (tamże pkt. 4).

W ydaje się, że poważne to  ograniczenie funkcji zbiorów po­
dyktow ane zostało tym , że zbiory z na tu ry  swego układu (kolej­
no układa się w  nich wnioski, załączniki, pisma, postanowienia 
— zgodnie z par. 120 reg. ogólnego) n ie są przejrzyste, a więc 
powodują techniczne trudności w  w yszukiw aniu praw  zbiorem 
ujaw nionych, a szczególnie trudności w ustalaniu ich pierw szeń­
stw a. N ajpraw dopodobniej jednak  ograniczenie to jest następ­
stwem  braku  osłony zbiorów rękojm ią w iary  publicznej. O ile 
bowiem np. właściciel może łatw o ujaw nić swe praw o własności 
złożeniem ak tu  jego nabycia, to wobec b raku  pewności, czy jego 
poprzednik był właścicielem, a więc czy i on sam nim  jest, nie 
powinno m u się dawać praw a obciążania nieruchomości długa­
mi rzeczowymi. W ierzyciele m ogliby być pokrzywdzeni, albo 
dom niem any ujaw niony właściciel mógłby działać na szkodę 
czy ze szkodą właściciela rzeczywistego. To samo odnosi się ze 
wzgl. na  art. 291 pr. rzecz, do p raw  i roszczeń osobistych.

W yjątkowo jednak mogą zbiory spośród praw  powstających 
m. in. przez wpis ujaw niać: a) ciężar realny, zabezpieczający

8) 9) 10) p ra w a  te  w olno  u jaw n iać  w  zb io rach  Zd, obe jm u jący ch  n ie ­
ruchom ości n a  Z. O., p rzek azan e  p rzez  P ań s tw o  w  try b ie  w yżej pod 2
w spom nianych  d ek re tó w  (a rt. 4 ust. 1 dek r. poz. 410/47).



umowę o dożywocie (art. LX pkt. 3 przep. wprow.), b) ciężar 
realny, zabezpieczający cenę ziemi, nabytej z reform y rolnej 
(dekr. z 8. 6. 46, poz. 233/46), c) hipotekę, zabezpieczającą po­
życzkę na odbudowę budynku, uszkodzonego czy zniszczonego 
wskutek w ojny (dekr. z 26. 10. 45 poz. 181/47), d) hipotekę na 
nieruchomościach, nadanych w związku z reform ą rolną, o ile 
w tym  przedmiocie ukaże się rozp. Min. Sprawiedl. (art. LXI 
przep. wprow.).

W przypadku wyżej pod a) decydowały niew ątpliw ie wzglę­
dy społeczne, w przypadku pod c) — oczywistość, gdyż choćby 
pożyczkę zaciągnął nie właściciel, m usiał ją  obrócić na tegoż ko­
rzyść, w  przypadkach zaś pod b) i d) brak  niebezpieczeństwa, 
bo praw o właściciela, jako nabyte  od Państw a jest niew ątpliw e 
i w zasadzie wolne od obciążeń i ograniczeń.

6. Ponieważ funkcja zbiorów Zd jest tak  ograniczona, na­
suwa się pytanie, dlaczego ustaw a je w ogóle powołała, do bytu. 
M. zd. szło tu  o szybkie stworzenie dobrego inform atora, o szyb­
kie u jaw nienie stanów  praw nych, nie dla pewności obrotu oczy­
wista, lecz dla stabilizacji stosunków, z pewnością miano na 
uwadze względy podatkow e oraz ułatw ienie dowodu przysługu­
jącego prawa.

Tego, że szło tu  o szybkość, dowodzi zawieszenie mocy obo­
wiązującej par. 17 rozp. 368/46 w części dotyczącej oznaczenia 
nieruchomości przez urzędowe opisy i plany (rozp. poz. 251/47), 
co praktycznie oznacza, że opis i p lan może być dokum entem  
sporządzonym pryw atn ie

7. Zbiór Zd obok księgi wieczystej dla tej samej n ieru ­
chomości istnieć nie może. Dlatego założenie zbioru poprzedzić 
musi urzędowe stw ierdzenie przez sąd wieczysto-księgowy, że 
nieruch, nie m a urządzonej księgi wieczystej (par. 14 rozp. 
368/46). Nieruchomość zaś tej nie mieć może dlatego, że w  ogóle 
jej nie miała, że miała, ale zaginęła, lub też miała, ale uległa 
zniszczeniu (art. LVII przep. wprow.). Zaginięcie i zniszczenie 
określił par. 41 rozp. 235/47 jako stany faktyczne, do przyjęcia 
których starczy b rak  jakiejkolw iek części księgi, k tóra zawie­
rała wpisy.

Term in „złożenie dokum entu" ma znaczenie podwójne: 
faktyczne i praw ne. Faktycznie dokum enty zawsze zostają zło­
żone t. j. pozostają w zbiorze Zd., jako ponum erow ana ich karta  
(par. 128 reg. ogóln.), chyba że wniosek o złożenie został wraz



z dokum entam i w  tryb ie  a rt 141 k. p. c. czy 13 pr. ksw. zwró­
cony, albo też wnioskodawca sam  go cofnął (art. 42 par. 2 pr. 
ksw.). Jednakże, gdy sąd odmówił złożenia (art. 17 pr. ksw.) 
wniosek i dokum enty pozostają w  zbiorze, i  to wniosek zawsze, 
a dokum enty, o ile n ie zgłoszono żądania ich w ydania (par. 134 
reg. ogóln.).

P raw nie dokum enty złożone zostają „na podstawie posta­
nowienia sądu" i tylko to złożenie „ma wszelkie sku tk i wpisu 
w  księdze wiecz." (art. LIX  przep. wprow.). Skutek ten  nadaje 
form ułka postanow ienia „sąd... zarządza złożenie do zbioru ...na­
stępujących dokum entów"... (par. 17 rozp. 368/46). Oczywista 
takie ujęcie problem u nie jest pozbawione pewnego m istycyz­
mu, bo dokum enty te są już przecież w  zbiorze, ale niem niej 
było konieczne dla zaznaczenia, k tóre dokum enty są praw nie 
złożone, a k tóre tylko faktycznie w  zbiorze się znalazły 11).

H) P ra k ty c z n ie  tru d n o  la ikow i o rien to w ać  się  w  te j sub te lności, n ie  
w yk luczone są  p om yłk i ze s tro n y  o rganów  sądow ych, ty m  bard z ie j, że 
par. 17 rozp. 368/46 każe  w  p o stan o w ien iu  ty lko  oznaczać n ie ruch , i do­
ku m en ty . W ty ch  o s ta tn ic h  też  ła tw o  przeoczyć u stęp , u s ta n a w ia ją c y  ja ­
k ieś p raw o . D la tego  d la  d o b ra  dob re j in fo rm ac ji, k tó rą  rea lizow ać  m a ją  
zbiory , i p rzyszłe j księgi, k tó re j są  zaczątk iem , w a rto  w  postanow ien iu , 
za rząd za jący m  złożenie w ym ien ić  także  ( s u p e r f l u u m  n o n  n o c e t )  
cel, d la  k tó reg o  złożenie n a s tęp u je . A  w ięc np.: „Sąd... za rządza  złożenie' 
n as tęp u jący ch  dokum entów ..., a  to  celem  u ja w n ie n ia  n a s tęp u jące j h ip o ­
tek i (dział; IV, łam  2:1 p rzysz łe j ks. w iecz.): P ożyczka w  kw ocie ...“.



PROWADZENIE KSIĄG WIECZYSTYCH

INSTRUKCJA W SPRAW IE W IZYTACJI 
ODDZIAŁÓW KSIĄG WIECZYSTYCH

O głoszona w  nu m erze  6 D zienn ika  U rzędow ego M in iste rs tw a  
S p raw ied liw o śc i i n s t r u k c j a z  d n ia  6 m a ja  1948 r . w  spraw ie w izytacji 
oddziałów ksiąg w ieczystych  (odno tow ana w  pop rzed n im  zeszycie P. N., 
s tr. 129) o b e jm u je  z n a tu ry  rzeczy  n ie  ty lko  w ytyczne, jak im i w inn i k ie ­
row ać  się w izy ta to rzy , a le  da je  ró w n ież  pew n e  w sk azan ia  in te rp re ta c y j­
n e  d ia  sędziów  i se k re ta rz y  sądow ych. In s tru k c ja  bow iem  rozstrzyga 
pośredn io  szereg  sp o rn y ch  w  p ra k ty c e  zagadn ień , s tanow iąc  ty m  sam ym  
dalszy  w ażny  e tap  n a  drodze  do rzeczyw istego  w p ro w ad zen ia  w  życie 
jedno litego , w olnego  od n a lo tów  dzieln icow ych  sy s tem u  w ięczysto -księgo- 
w ego. Z tych  p rzyczyn  b liższe p rzes tu d io w an ie  te j in s tru k c ji w y d a je  się 
dla p ra k ty k ó w  koniecznością.

U stęp  I in s tru k c ji pośw ięcony  je s t organizacji i adm inistracji oddzia­
łó w  k siąg  w ieczystych . U stęp  I I  o b e jm u je  n a jb a rd z ie j n a s  n a  ty m  m ie j­
scu  in te re su ją c ą  i szczególnie w ażną w  postęp o w an iu  w ieczysto -księgo- 
w ym  dziedz inę biurow ości. ,

I ta k  in s tru k c ja  k ładz ie  duży n ac isk  n a  n a leży te  p row adzen ie  
dzienników  ksiąg w ieczystych  i zbiorów dokum entów . J e s t  to  bow iem  
p ie rw szy m  w a ru n k ie m  u trz y m a n ia  p o rząd k u  w  oddzia le  K w . W izytatorzy  
m a ją  w ięc  zbadać, czy w niosk i w ciąg an e  są do dzienn ików  niezw łoczn ie  
i pod n u m e ra m i b ieżącym i w  ko le jnośc i ich w pływ ów , co w y m ag a  szcze­
gólnej p ieczy zw łaszcza w  p rzy p ad k u , gdy  w n iosek  n ie  zosta ł złożony bez­
pośredn io  w  oddziale. Jak k o lw iek  żadne p y ta n ie  tego w y raźn ie  n ie  po d ­
k reś la , jed n ak że  z zes taw ien ia  w szystk ich  p y ta ń  w  ty m  przedm iocie  w y ­
n ik a , że do dziennika mogą być w ciągane tylko w nioski o w pis, a inne 
p ism a ty lk o  w ted y , gdy  one za s tęp u ją  tak ie  w nioski.

W dalszym  ciągu  p o d k re ś la  in s tru k c ja  po trzeb ę  w c iąg an ia  w  łam ie  6 
w łaśc iw ych  w nioskodaw ców , n ie  zaś osoby ic h  im ien iem  d zia ła jące , n. p. 
a d w o k a tó w  i no ta riu szy .



D ążąc do tego, ab y  dzienn ik  s tan o w ił rzeczyw isty  ob raz  każdoczes- 
nego s ta n u  sp raw y , in s tru k c ja  w sk azu je  n a  po trzeb ę  w ciąg an ia  w  łam ie  
8 n ie  ty lko  oznaczen ia  n ieruchom ośc i, do k tó re j w n iosek  się odnosi, a le 
po za ła tw ien iu  sp ra w y  p o d an ia  rów n ież  oznaczeń dalszych  ksiąg  w ieczy­
stych, w  k tó ry ch  w n iosek  został za ła tw iony . A  w ięc w  obecnym  stad iu m  
pierw sze oznaczenie p rzy  w ciągn ięc iu  w n iosku  zazw yczaj dotyczyć będzie 
księgi do tychczasow ej, zaś po za ła tw ien iu  należy  w pisać oznaczenie now o 
urządzonej (jako  ciąg  dalszy) księg i w ieczyste j, ew en tu a ln ie , gdy  n a s tą ­
piło  odłączen ie  części, tak że  now e oznaczenie k sięg i w ieczyste j u rządzo­
nej d la  te j odłączonej części.

W ielkie znaczenie  m a  na leży te  w y p ełn ien ie  łam u  10 (załatw ienie). 
M ożna tu  w pisyw ać ty lk o  za ła tw ien ie  kończące, a  w ięc d o k onan ie  w p isu  
w  p rzy p ad k ach , gdy  zosta ł on dozw olony, lub  też  postan o w ien ia  odm ow ­
nego, albo  cofnięcia, czy zw rócen ia  w n iosku . N ie na leży  w ięc  w pisyw ać 
tu ta j an i w ezw ań  o z a p ła tę  kosztów  sądow ych  z a rt. 13 przep . o kosz­
ta ch  sądow ych , an i p o s tan o w ien ia  z a rt. 46 pr. ksw . w yznacza jących  te r ­
m in  do u sun ięc ia  p rzeszkody  w pisu . Tego ro d za ju  za rząd zen ia  i p o stan o ­
w ien ia  u w idaczn iać  n a leż y  w  ro zu m ien iu  in s tru k c ji ty lko  w  łam ie  13 
(uw agi) p rzy  rów noczesnym  p o d ąn iu  w yznaczonych  te rm inów .

W łam ie  11 w p isu je  się n azw isk a  w szystk ich  osób, k tó ry m  należy  
doręczyć postanow ien ia . Ja sn y m  jes t, że w y p e łn ien ie  tego  łam u  m oże 
n astąp ić  dop ie ro  po za ła tw ien iu  w niosku  i to za ła tw ien iu  zarów no  k o ń ­
czącym , ja k  i n iekończącym . Po  o trzy m an iu  doW odów doręczeń  w ciąga 
się w  łam ie  12 d a ty  ich  doręczeń. Szczegół to  b ard zo  w ażny , gdyż 
ozna jm ia  on o p raw om ocnośc i p o stan o w ień  odm ow nych  i w y d an y ch  n a  
zasadzie  a rt. 46 p r. ksw . In s tru k c ja  p o d k reś la  p o trzebę  u ja w n ie n ia  tych  
d anych  w  sposób „um ożliw ia jący  k o n tro lę  te rm inów ". Z tego  u jęc ia  in ­
s tru k c ji je s t w idoczne, że łam y  11 'i  12 do tyczące nazw isk  osób, k tó fy m  
należy  doręczyć p o stan o w ien ia , o raz  d a t ty ch  doręczeń, odnoszą się za­
rów no  do łam u  10 (za łatw ien ia) ja k  i do łam u  13 (uwagi).

Poza ty m  in s tru k c ja  w sk azu je  n a  po trzeb ę  zam ieszczania  w  łam ie  10 
w zm ianek  o zaża len iach  i o o rzeczen iach  w szystk ich  in s tan c ji, do tyczą­
cych w niosku . N ależy w y jaśn ić , że dotyczy to  zażaleń  p rzeciw ko  odm ow ie 
w pisu, k tó re  n ie  stan o w ią  now ego w n io sk u  o w pis i n ie  m ogą być do 
dz ienn ika  w c iągn ię te  pod osobnym  n u m erem  b ieżącym . Z ażalen ie  p rz e ­
ciw ko d o k onanem u  w pisow i pod p ad a  pod  w ym ien ioną  w  in s tru k c ji k a te ­
gorię p ism  w n iesionych  w  te j sam ej sp raw ie , k tó re  stan o w ią  jed n ak  
w niosek  o now y w pis (w  ty m  p rzy p a d k u  w p is  ostrzeżen ia  o zażalen iu) 
i d la tego  zosta je  ono w c iąg n ię te  do dz ien n ik a  pod osobnym  n u m erem  
bieżącym .



W ustęp ie  pośw ięconym  p ro w ad zen iu  re p e r to r iu m  K w . in s tru k c ja  
w skazu je  n a  konieczność, n ie  zaw sze d o tąd  w  p ra k ty c e  ro zum ianą , p ro ­
w adzen ia  w  oddziale  jednego  ty lko  re p e r to r iu m  K w . i jednego  re p e r to ­
riu m  Zd. z w y ją tk iem  p rzy p ad k u  p rzew idzianego  w  § 37 rozp. poz. 366. 
z 1946 r., to  znaczy o trzy m an ia  re p e r to r iu m  w raz  z księgam i z innego- 
sądu.

W śród p y ta ń  do tyczących  p ro w ad zen ia  in n y ch  p rzep isan y ch  ksiąg, 
zw raca ją  uw agę  p y tan ia , do tyczące sposobu p ro w ad zen ia  ew id en c ji w y ­
danych  pośw iadczonych  odpisów , o raz  ew id en c ji sp ra w  w  p ostępow an iu  
p rzy n ag la jący m  i  k o n tro li te rm inów . P on iew aż  dotychczas n ie  zostały 
jeszcze urzędow o o p racow ane  w zory  p rzeznaczonych  do tego  celu  k siąg  
pom ocniczych, z fa k tu  p o staw ien ia  ty ch  p y ta ń  w  in s tru k c ji n a rzu ca  się- 
jak o  k o n sek w en c ja  p ro w ad zen ie  tym czasow ych  ksiąg  pom ocniczych na. 
zasadzie a rt. 135 reg u lam in u  ogólnego.

W ustęp ie  pośw ięconym  księgom  w ieczystym  zn a jd u jem y  szereg, 
dalszych  w ażnych  w sk azań  in te rp re ta c y jn y c h . I ta k  in s tru k c ja  w ym aga. 
zam ieszczan ia  'w zm ianek o w n ioskach  rów nież  w księgach  do tychczaso­
w ych. J e s t to  konieczne z p u n k tu  w idzen ia  u trzy m an ia  p o rząd k u  w  księgach 
w ieczystych , o p ie ra jąca  się n a  u jęc iu  u rtaw o w y m , iż k sięg i do tychczasow e 
sta ły  się z chw ilą  w e jśc ia  w  życie p ra w a  o ksw . k sięgam i w  rozum ien iu  
tego p ra w a  i m uszą  one stanow ić  n a leży tą  p o d staw ę  do dom niem ań  
z a rt. 17 i 18 pr. ksw .

Szczególnej uw ag i w y m ag a  p y tan ie  in s tru k c ji, czy d a ta  w pisu zgo­
d n a  je s t z d a tą  p o stan o w ien ia . N ależy  p rzypom nieć , iż bezpośredn io  po 
w ejśc iu  w  życie p ra w a  o ksw . p rzy ję ło  się z ap a try w an ie , że obie te  d a ty  
m uszą być ideń tyczne. Z a p a try w a n ie  to  w y n ik ło  z in te rp re ta c ji a rt. 51 
i 53 § 1 p r. ksw ., k tó re  n asu n ę ły  konieczność tr a k to w a n ia  postan o w ien ia  
dozw alającego  w p isu  i sam ego w pisu  w  księdze w ieczystej jak o  fra g m e n ­
tów  te j sam ej czynności. Ze w zględów  n a tu ry  p rak ty czn e j, koncepcja  n ie ­
zbędnej iden tyczności obu d a t o k aza ła  się je d n a k  n ie  do u trzy m an ia . 
W w ielu  p rzy p ad k ach  w y k o n an ie  po stan o w ien ia  w  k sięgach  w  d n iu  w y ­
dan ia  p o stan o w ien ia  je s t n iew y k o n a ln e  i ry g o ry sty czn e  dom agan ie  się 
iden tyczności obu  d a t doprow adzićby  m ogło jed y n ie  do zam ieszczan ia  ja ­
ko d a ty  w p isu  n ie  o d pow iada jące j p raw d z ie  d a ty  postan o w ien ia  w y d a­
nego być m oże na  d ług i ok res czasu  przed tem . T ak a  zaś rzecz by łab y  
z p u n k tu  w id zen ia  ręk o jm i w ia ry  pub licznej księg i w ieczystej, k tó ra  
o ch ran ia  w pis dopiero  od m o m en tu  jego  w y konan ia , n ie  do przy jęc ia . 
M im o w ięc, iż po stan o w ien ie  d ozw ala jące  w p isu  i sam  w pis są czyn­
nościam i n iezbędn ie  się u zu p e łn ia jący m i, ko n cep c ja  iden tyczności da t, 
(podobnie ja k  i konieczności w y k o n an ia  w p isu  przez  tego sam ego sędzię-



go, k tó ry  w y d a ł postanow ien ie) m u s ia ła  u lec zm ianie. D latego też  in ­
s tru k c ja  n ie  m ów i o iden tyczności obu  d a t, lecz jed y n ie  o ich zgodności. 
■Jest rzeczą  n a jb a rd z ie j celow ą i w skazaną , aby  w p isy  by ły  n a ty ch m ias t 
w y k o n y w an e  po  w y d an iu  p o stanow ien ia , a  w  każd y m  razie , aby  rozp ię­
tość obu d a t b y ła  ja k  na jm n ie jsza . W żad n y m  je d n a k  p rzy p ad k u  nie 
m ożna sugerow ać  o p a try w an ie  w p isów  w  księgach  fa łszyw ym i datam i.

W śród p y ta ń  pośw ięconych  u rząd zan iu  p rzy  p ie rw szym  w pisie  po 
d n iu  31. X II. 1946 r. d la  k s ięg i do tychczasow ej dalszego tom u  w  postaci 
now ej K w . zw raca  uw agę  jeszcze jed n o  ro zs trzygn ięc ie  spo rne j w  p ra k ­
tyce k w estii, czy m ianow icie  p rzy  od łączan iu  części z księg i dotychczaso­
w ej m ożna bezpośredn io  u rządz ić  d la  od łączonej części now ą k sięgę  w ie­
czystą, czy też  należy najpierw  założyć dla księgi dotychczasow ej now y  
dalszy tom  i w  tym  tom ie dopiero przeprowadzić odłączenie części do 
now ej księgi. In s tru k c ja  w y pow iada  się w łaśn ie  za tą  d ru g ą  a lte rn a ty w ą , 
co m a  sw oje pe łn e  u zasad n ien ie  w  obow iązu jących  p rzep isach .

W u stęp ie  pośw ięconym  kosztom  sądow ym  z n a jd u jem y  pytan ie , 
szczególnie in te re su ją c e  n o ta r iu szy : „Czy w  sądzie  p rze s trzeg an a  je s t
zasada , że w n iosk i o w pisy , a  w  szczególności w n iosk i w noszone przez 
no ta riu szów , zarów no  n a  pod staw ie  a rt. 40 ja k  i a rt . 41 p r. ksw . w inny 
być p rzy  ich  sk ład an iu  należycie  op łacane  tak , ab y  w ezw an ie  n a  zasa­
dzie a rt. 13 przep . o kosz tach  sąd. uw ażan e  było  ty lko  jak o  w y ją te k  od 
pow yższej zasady?" P rzez  ta k ie  sfo rm u ło w an ie  p y ta n ia  in s tru k c ja  s ta ­
n ę ła  p o średn io  n a  stanow isku , że n o ta r iu sz  za rów no  d z ia ła jąc  n a  zasadzie 
a rt. 40, ja k  i a rt . 41 p r. ksw . sk ład a  w niosk i, a  za tem  notariusz, w ykonując 
obow iązek z art. 41 pr. ksw ., m usi złożyć zw yk ły  w niosek  o w pis, w  ro­
zum ieniu art. 34 pr, ksw . P o n ad to  z u jęc ia  in s tru k c ji w y n ik a , iż okolicz­
ność, czy w n io sk i sk ład an e  p rzez  n o ta r iu szy  są należycie  op łacone (co zo­
sta ło  zarządzone p ism em  okó lnym  M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i z dn. 
31. V. 1948 N r NS. 235/48/11) będzie  p rzed m io tem  k o n tro li w izy ta to ró w  
n ieza leżn ie  od n o ta r ia ln e j k o n tro li sam orządow ej. T en  s ta n  rzeczy  jest 
w yrazem  d ążen ia  do s tw o rzen ia  ja k  n a jśc iś le jsze j w spó łp racy  m iędzy  od­
dzia łam i k siąg  w ieczystych  a no ta riu szam i, k tó r a  m a  się p rzyczyn ić  do 
u sp raw n ien ia  dzia ła lności oddziałów  k siąg  w ieczystych , a  n iew ątp liw ie  
leży  n a  w łaśc iw ej lin ii rozw ojow ej n o ta r ia tu .

W u stęp ie  pośw ięconym  postanow ieniom  i orzecznictwu rzu ca  się 
p rzed e  w szystk im  w  oczy ro zs trzygn ięc ie  w ątp liw ośc i, k tó re  by ły  p rzed ­
m io tem  różnych  sporów  o ch a ra k te rz e  dzieln icow ym , czy i k ied y  przy 
rozs trzy g an iu  sp ra w  w ieczysto  księgow ych  na leży  w y d aw ać  postanow ie­
n ia  w zg lędn ie  zarządzen ia . In s tru k c ja  sto i zgodnie z ogólnym i zasadam i 
p ro ced u ra ln y m i n a  stanow isku , iż o rzeczen ia  w  ty ch  sp raw ach  w y d aw a­



n e  być  m uszą  w  fo rm ie  postanow ień , n ieza leżn ie  od tego, czy chodzi o do­
zw olenie , czy odm ow ę w pisu .

Z n a jd u je m y  n a s tę p n ie  p y tan ie , p rzesąd za jące  p o trzebę  o k reś len ia  
szczegółow ego w  postanow ieniach treści w pisów  ze w skazaniem  do ja ­
kich działów  i łam ów  m ają być one w ciągnięte. W obec tego  p ra k ty k a  
fo rm u ło w an ia  p o stan o w ień  w  sposób ogólny, np . — „dozw ala się w p i­
sów  zgodnie  z w niosk iem " p o w in n a  być zan iechana, o ile jeszcze je s t 
g d z ieko lw iek  k o n ty n u o w an a .

Z dalszych  p y ta ń  zw raca  u w agę  p y tan ie , k tó re  dopuszcza p ow oły­
w anie się  na p lany już złożone przy daw niejszych w pisach, a  n aw e t po ­
w o ły w an ie  się n a  oznaczenia  k a ta s tra ln e  bez p o trzeb y  p rzed k ład an ia  od­
p isó w  z m ap  k a ta s tra ln y c h . O czyw iście je s t to  m ożliw e ty lko  w tedy , gdy 
w  p rz y p a d k u  od łączen ia  część od łączona dok ładn ie  odpow iada działce 
uw idoczn ione j n a  d aw n ie jszy ch  p la n a c h  lu b  n a  m ap ie  k a ta s tra ln e j.

W reszcie  w ażne  p y ta n ie  do tyczy  doręczan ia  postanow ień , za rząd za ­
ją c y c h  w pis, a  w ięc  d ozw ala jących  w pisu . Is tn ia ły  jeszcze gdzieniegdzie 
w ątp liw ośc i, czy p o stan o w ień  ta k ic h  n ie  na leży  w  m yśl ogólnych zasad 
p ro ced u ra ln y ch  doręczać, n ieza leżn ie  od tego  czy one zosta ły  ju ż  w yko­
n an e  w  księgach . In s tru k c ja  ro zs trzy g a  tę  w ątp liw ość , p rzesąd za jąc  ko­
nieczność doręczania tych  postanow ień  tylko przez zaw iadom ienie o do­
konaniu w pisu  w  m yśl a r t . 53 § 1 p ra w a  ksw . To sam o zag ad n ien ie  zo­
sta ło  ró w n ież  w  te n  sam  sposób ro zs trzy g n ię te  w  okó ln ik u  M in. S p ra ­
w ied liw ości n r  16/48/NS (p. dalej) *) p rzez  załączen ie  w zo ru  p o stan o w ie ­
n ia  w ra z  z zaw iadom ien iem  o d o k o n an iu  w pisu . J e s t  to  z resz tą  jedyne 
rozw iązan ie , d la  u n ik n ięc ia  p a ra d o k sa ln e j sy tu ac ji, ja k a  b y  m og ła  po­
w stać , gdyby  zostało  w n iesione  zażalen ie  p rzeciw ko  p o stan o w ien iu  do­
zw ala jącem u  w pis, a n a s tę p n ie  w  te j sam ej sp raw ie  d ru g ie  zażalen ie  na 
zasadzie  a rt. 53 pr. ksw . p rzec iw  d okonan iu  tego  w p isu  w  księdze  w ie ­
czystej.

N a ty m  kończym y om ów ienie b ard z ie j ch a rak te ry s ty czn y ch  części 
in s tru k c ji, w sk azu jąc  p ra k ty k o m  konieczność je j dok ładnego  p rzes tu d io ­
w ania.

STEFA N  BREY ER

*) O kó ln ik  te n  do tyczy  zak ła d an ia  k siąg  w ieczystych  i dokonyw a­
n ia  w pisów  n a  Z iem iach  O dzyskanych  i je s t w łaśn ie  dale j (str. 266) om ó­
w iony.



PROWADZENIE DOTYCHCZASOWYCH KSIĄG 
N A  Z I E M I A C H  O D Z Y S K A N Y C H * )

(Rozporządzenie M inistra Spraw iedliw ości z 29 listopada 1946 r. Dz. U. R. 
P. nr 66 poz. 367 i dekret z dnia 28 października 1947 r. Dz. U. R. P.

nr 66 poz. 410).

Ziem ie O dzyskane, s tanow iące  do chw ili ob jęc ia  w ładzy  przez  P o l­
skę, w zg lędn ie  do chw ili osw obodzenia ty ch  ziem , część sk ładow ą obsza­
ru  R zeszy N iem ieck iej, pod legały  rządow i odm iennego  u staw o d aw stw a  
księgow ego, n ie  p o k ry w ająceg o  się z żadnym  z u s taw o d aw stw  innych 
by łych  dzielnic.

W chw ili zakończen ia  p ie rw sze j w o jn y  św ia tow ej (r. 1918) n a  te re ­
n ie  obecnych Z iem  O dzyskanych , by łe j dzieln icy  poznańsk ie j i G órnego 
Ś ląsk a  o bow iązyw ała  u s ta w a  o k sięgach  w ieczystych  z 24 m arc a  1897 
w  b rzm ien iu  obw ieszczen ia  z d n ia  20 m a ja  1898 r., a  p rócz n ie j p ru sk a  
u s taw a  w ykonaw cza  do u s ta w y  o k sięgach  w ieczystych  z d n ia  28 w rze ­
śn ia  1899 r. (Zb. u. p ru sk . s tro n a  307) o raz  rozporządzen ie  k ró la  p ru sk ie ­
go z d n ia  13 lis to p ad a  1899 r. o księgach  w ieczystych  (Zb. u. p ru sk . s tro n a  
519). To p raw o  zostało  recy p o w an e  p rzez  P o lskę  d la  Z iem  Z achodn ich  
i G órnego  Ś ląska  i obow iązyw ało  n a  tych  te re n a c h  aż do w ejśc ia  w życie 
p ra w a  o k sięgach  w ieczystych  z d n ia  11 p aźd z ie rn ik a  1946, tj. do dn ia  
1 s tyczn ia  1947 r.

T ym czasem  n a  te re n ie  R zeszy i obecnych  Z iem  O dzyskanych  to 
p raw o  uległo  stopn iow ej now elizac ji k tó ra  zn a laz ła  sw ój o s ta tn i w y raz  
w  ro k u  1935. W szczególności z m ocą obow iązu jącą  od d n ia  1 k w ie tn ia  
1936 w eszła  w  życie n a  te re n a c h  Z iem  O dzyskanych  ta k  zw an a  G rund- 
b u ch o rd n u n g  w  b rzm ien iu  obw ieszczenia  z d n ia  8 s ie rp n ia  1935, ogłoszo­
nego w  Dz. U. R zeszy to m  I, s tro n a  1073. O prócz te j o rd y n ac ji dalszym i 
ź ród łam i fo rm a ln y m i p ra w a  księgow ego były: rozpo rządzen ie  w y k o n aw ­
cze z 8. VIII. 1935 (Dz. U. R zeszy to m  I, s tro n a  1089), ogólne za rząd zen ia  
M in is tra  S p raw ied liw ośc i o u rząd zen iu  i p ro w ad zen iu  k siąg  g ru n to w y ch  
z 8. VIII. 1935 (Dz. U. M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i Rzeszy, s tro n a  637), 
ogólne zarządzen ie  M in is tra  S p raw ied liw ośc i o b iu row ości w  sp raw ach  
k siąg  g ru n to w y ch  z 25 lu tego  1936, zm ien ione  w zg lędn ie  uzupełn ione  za­
rząd zen iam i z 23 g ru d n ia  1937 i z 27 s tyczn ia  1939.

T en  o s ta tn i s tan  p ra w n y  zasta liśm y  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  
w. chw ili osw obodzenia  tych  ziem  i ob jęc ia  w ładzy  przez  P olskę. S ta n  ten

*) R e fe ra t w ygłoszony n a  k u rs ie  d la  sędziów  w izy ta to rów  i in s tru k ­
to rów  oddziałów  k siąg  w ieczystych  w  Józefow ie  p. W arszaw ą w  m a ju  br.



oczyw iście pow ażnie się różn i od s ta n u  p raw n eg o  z ro k u  1918, w zg lęd ­
n ie  1920 i 1922.

Z u w ag i n a  odm ienny  s ta n  p ra w n y  w zględnie  n a  zm iany  s tan u  
p raw nego  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  na leży  rozróżn iać  trzy  n a s tę p u ­
jące  ok resy  czasow e:

1) p ie rw szy  okres, k tó reg o  początek  p o k ry w a  się z chw ilą  objęcia 
w ładzy  przez Po lskę , a  kon iec  z dn iem  27 lis to p ad a  1945, tj. z dn iem  w e j­
ścia w  życie d e k re tu  z 13 lis to p ad a  1945 o zarządzie  Z iem  O dzyskanych

2) ok res od 27 lis to p ad a  1945 do 1 s tyczn ia  1947,
3) ok res od 1 styczn ia  1947 do chw ili obecnej.
Do 1). P rob lem , ja k ie  u s taw o d aw stw o  obow iązyw ało  w  ty m  p ie rw ­

szym  okresie , n ie  zo sta ł dotychczas a u to ry ta ty w n ie  rozs trzy g n ię ty . P ra k ­
ty k a  sądów  po lsk ich  sto sow ała  p rzew ażn ie  u staw o d aw stw o  obow iązu­
jące  w  dzieln icy  poznańsk ie j. B y ła  to  a to li p ra k ty k a  sądów  m ery to ry c z ­
nych. S ąd  N ajw yższy  w  jed n y m  z sw ych  orzeczeń poruszy ł te n  problem , 
je d n a k  orzeczenie  to  n ie  w y jaśn iło  dosta teczn ie  sp raw y . J a k  m i w iado ­
mo, w  n a jb liż szy m  czasie zapaść m a  orzeczenie S ąd u  N ajw yższego  w  sk ła ­
dzie 7 -m iu, k tó re  n iew ą tp liw ie  w y czerpu jąco  w y ja śn i i rozs trzy g n ie  om a­

w ia n y  p rob lem . (O rzeczenie S. N.: p. s tr. 305. — D o p .  R e d .) .
Do 2). D ek re t z d n ia  13 lis to p ad a  1945 o zarządzie  Z iem  O dzyska­

nych , k tó ry  w szedł w  życie z dn iem  27 lis to p ad a  1945, rozc iąg n ą ł n a  Z ie­
m ie O dzyskane u s taw o d aw stw o  obow iązu jące  n a  obszarze S ąd u  O kręgo­
w ego w  P o zn an iu  a za tem  w  sp raw ach  księgow ych  u s taw ę  o k sięgach  
g ru n to w y ch  z 24 m a rc a  1897 w  b rzm ien iu  obw ieszczen ia  z 20 m a ja  1898, 
p ru sk ą  u s taw ę  w ykonaw czą i rozpo rządzen ie  k ró la  p ru sk iego , o k tó rych  
już  w yżej b y ła  m ow a. R ozciągnięcie m ocy obow iązu jącej tego u s taw o ­
d aw stw a  n as tąp iło  bez w y d an ia  jak ich k o lw iek  p rzep isów  p rzejściow ych  
i u zgadn ia jących . W praw dzie  a rt. 4 u stęp  2 pow ołanego  d e k re tu  u pow aż­
n ił R adę  M in istró w  do w y d an ia  w  drodze  ro zp o rząd zen ia  ta k ic h  p rzep i­
sów, je d n a k  R ada  M in istró w  z tego  u p o w ażn ien ia  n ie  skorzysta ła .

W m yśl zasady , że p ra w o  późniejsze u ch y la  p raw o  w cześniejsze, n a ­
leżało  z dn iem  27 lis to p ad a  1945 pow rócić  do s ta n u  p raw n eg o  o d m ienne­
go i — ja k  się to  szczególnie złożyło — do tego  s ta n u  p raw nego , k tóry  
obow iązyw ał n a  ty ch  te re n a c h  p rzed  przeszło  20 la ty  i s topniow o by ł 
późn iej zm ien iany . P rze jśc ie  z jednego  s ta n u  p raw n eg o  w  inny  w  z a k re ­
sie k siąg  w ieczystych  je s t rzeczą skom plikow aną  i n iew ą tp liw ie  w ym aga 
ja sn y ch  i w y cze rp u jący ch  p rzep isów  w prow adczych  — przejściow ych  
i p rzechodn ich . S koro  te  p rzep isy  n ie  zo sta ły  w ydane , a  poprzedn ie  
p rzep isy  w prow adcze  n ie  m ogły  w ejść  w  zastosow anie, jak o  n ie a k tu a l­
n e  i z n a tu ry  rzeczy  n ieobow iązu jące , gdyż dotyczące zupełn ie  odm iennej



sy tu ac ji p raw n e j, p ro b lem  dalszego p ro w ad zen ia  do tychczasow ych pon ie­
m ieck ich  k s iąg  g ru n to w y ch  n ie  zosta ł w  ogóle ro zw iązan y  an i w  zasadzie 
an i w  szczegółach. S ądy  n a  Z iem iach  O dzyskanych  s tan ę ły  w  sy tuac ji 
n iezw ykle  ciężkiej. M ogły w p raw d z ie  po d jąć  p ró b y  ro zw iązan ia  tego  p ro ­
b lem u w  drodze  w yk ład n i, je d n a k  b y ły b y  to  p ró b y  n ie ła tw e  i n ie jed n o lite  
w  sw oim  w yrazie . J a k  m i w iadom o, p ró b y  te  n ie  zosta ły  w  ogóle pod­
ję te  i całe zag ad n ien ie  pozostało  n a  szczęście zagadn ien iem  ty lk o  te o re ­
tycznym . P ra k ty c z n ie  rzecz b y ła  n ie a k tu a ln a , a lbow iem  n ie  było  p ra w ie  
żadnego ru c h u  sp ra w  w  te j dziedzinie.

Do 3). O k res trz ec i rozpoczyna się od d n ia  w e jśc ia  w  życie now ego  
p ra w a  rzeczow ego, now ego p ra w a  w ieczysto -księgow ego  i rozpo rządzen ia  
M in is tra  S p raw ied liw ośc i z d n ia  29 lis to p ad a  1946 o p ro w ad zen iu  d o ty ch ­
czasow ych k s iąg  h ipo tecznych  (g run tow ych , w ieczystych) po d n iu  31 g ru ­
dn ia  1946.

A rt. L IV  p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  p raw o  rzeczow e i p ra w a
0 k sięgach  w ieczystych  p o stan aw ia , że, is tn ie jące  w  chw ili w e jśc ia  w  ży­
cie p ra w a  o księgach  w ieczystych , k sięg i h ipo teczne, g ru n to w e , w zg lęd ­
nie w ieczyste, s ta ją  się z tą  chw ilą  k sięg am i w ieczystym i w  rozum ie­
n iu  tego  p raw a . O znacza to , że is tn ie jące  w  te j chw ili n a  Z iem iach  O d­
zyskanych  k sięg i g ru n to w e  pon iem ieck ie  p o d p a d a ją  pod  p rzep isy  a rt. 18
1 20 p ra w a  rzeczow ego, a  za ty m  k o rz y s ta ją  z d o m niem ań  zgodności 
z rzeczy w is ty m  s tan em  p ra w n y m  i rę k o jm i w ia ry  pub licznej k siąg  w ie­
czystych.

T a k o n sek w en c ja  p raw n a , w y p ły w a jąca  z pow ołanej w yżej norm y 
p raw n e j, je s t  n iek o rzy stn a , je d n a k  m a  sw oje  p o k ry c ie  ustaw ow e.

P rzed e  w szystk im , ja k  ju ż  p o dk reś liłem , k sięg i te  n ie  zosta ły  dosto­
sow ane do s ta n u  p raw nego , ja k i w szed ł w  życie z dn iem  27 listopada 
1945, po w tó re  k sięg i te  p row adzone  są  w  całości w  języ k u  n iem ieck im  d la  
w iększości spo łeczeństw a n ieznanym , po trzec ie  w  o s ta tn ich  dw óch la ­
tach  w o jn y  w  zw iązk u  z dz ia łan iam i w o jen n y m i księg i g ru n to w e  n ie  
zaw sze by ły  dop row adzone do s ta n u  ak tua lnośc i, a  w p isy  u sk u teczn ian e  
by ły  ty lko  w  tab e li (G ru n d b u ch h an d b la tt)  z m ocą w pisów  w  księgach  
g run tow ych . O czyw iście w  ra z ie  ro z e rw a n ia  zw iązku  m iędzy  k sięgą  g ru n ­
tow ą a a k ta m i i tab e lą , tj. w raz ie  zag u b ien ia  czy zniszczenia  tab e li, sa ­
m a k sięga  g ru n to w a  n ie  je s t ob razem  w  ty m  w y p ad k u  o s ta tn iego  i rz e ­
czyw istego s ta n u  p raw n eg o  n ieruchom ości.

W te j sy tu a c ji p ra k ty c z n a  w a rto ść  is tn ie jący ch  k siąg  g run tow ych  
poniem ieck ich  je s t m in im a ln a  i racze j n a  n ich  po legać  n ie  m ożna, a p rzy ­
n a jm n ie j n ie  po w in n y  one ko rzy stać  z do m n iem an ia  z a rt. 18 p ra w a  rze ­
czow ego i z a r t . 20 tegoż p raw a .



W raca jąc  do w łaśc iw ego  tem a tu , tj. do k w estii dalszego p ro w ad ze ­
n ia  is tn ie jący ch  k siąg  w ieczystych  pon iem ieck ich , na leży  w  p ierw szym  
rzędzie  zdać sobie sp raw ę  z n as tęp u jąceg o  s ta n u  fak tycznego .

N iem cy w  zw iązku  z d z ia łan iam i w o jen n y m i n ie  p rzechow yw ali 
w  o s ta tn ich  dw óch la ta c h  w o jn y  k s iąg  g ru n to w y ch  w e w łaśc iw ych  s ą ­
dach, lecz p rzech o w y w ali je  w  in n y ch  n iezn an y ch  n a m  bliżej m ie jsco ­
w ościach, k tó re  uw aża li za bezpieczne. T a p rzy czy n a  ja k  i sam e bezpo­
śred n ie  dz ia łan ia  w o jen n e  dop row adziły  do tego, że w  ch w ili ob jęc ia  w ła ­
dzy p rzez  P o lskę  część k siąg  g ru n to w y ch , a k t i ta b e l b y ła  w  ogóle znisz­
czona, część zagub iona , a k ta  i  tab e le  zna jd o w ały  się w  in n y m  m iejscu, 
k sięg i zaś  w  innym . S zeregu  k siąg  n ie  zdołano  do tychczas odnaleźć, to  
sam o do tyczy  a k t i tabel. P ró cz  tego a k ta  zna laz ły  się w  ta k im  stan ie  
chaosu, że upo rząd k o w an ie  ich bądź  to w  ogóle je s t n iem ożliw e, bądź  w y ­
m aga dłuższego czasu  i użycia  w y ją tk o w o  w y k w alifik o w an y ch  p raco w n i­
ków , to  je s t zna jący ch  języ k  n iem ieck i i o rien tu jący ch  się w  ów czesnych 
p rzep isach . P o w sta ły  w ięc  tak ie  sy tuac je , że są  k sięg i g ru n to w e , a  b rak  
je s t a k t i tab e l lu b  a k ta  z n a jd u ją  się w  chaosie, a lbo  ta k ie  sy tu ac je , że 
są a k ta  i tabele , a  b ra k  je s t k siąg , a  rz ad k o  zachodzi tego  ro d z a ju  sy­
tu ac ja , że w szystko  je s t w  porządku.

O m aw iane  rozpo rządzen ie  M in is tra  S p raw ied liw ośc i o p row adzen iu  
do tychczasow ych  k siąg  o p ie ra  się n iew ą tp liw ie  n a  założeniu , że k sięg i te  
w raz  z kon iecznym i a k ta m i zosta ły  zachow ane  i u trzy m an e  w  porządku , 
n ad a ją cy m  się do dalszego p row adzen ia . Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  należy 
w ziąć pod  u w agę  rozpo rządzen ie  M in is tra  S p raw ied liw ośc i z d n ia  28 
m a ja  1947 o postęp o w an iu  p rzy  zak ła d an iu  k siąg  w ieczystych , k tó re  
w  § 41 d e fin iu je , k tó re  księg i uw ażać  za  te , k tó re  zag inę ły  lu b  u legły  
zniszczeniu. W m yśl tego  p rzep isu  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  b rak  
doku m en tó w  z reg u ły  n ie  pow odu je  u zn a n ia  k sięg i za zag in ioną  lub 
zniszczoną. P o w iad am  d la tego  z  reg u ły , gdyż w  ty c h  w y p ad k ach , w  k tó ­
ry ch  w pis w  k siędze odw o łu je  się do tre śc i doku m en tu , b ra k  d o k u m en tu  
będzie najczęśc ie j b ra k ie m  is to tnym . Z ajdzie  to  w ów czas, gdy  sam  w pis 
w księdze  je s t zupe łn ie  ram ow y .

P o ró w n an ie  n o rm  ro zp o rząd zen ia  o dalszym  p ro w ad zen iu  ksiąg  
z p rzy toczonym  w yżej § 41 p ro w ad z i do w niosku , że od dalszego p ro w a­
dzen ia  do tychczasow ych  k siąg  m ożna odstąp ić  ty lko  w ów czas, jeże li za ­
chodzą w a ru n k i do u zn an ia  k sięg i za zag in ioną  lub  zniszczoną, czyli że 
n ie  zaw sze b ra k  do k u m en tó w  s tan o w i p rzeszkodę do dalszego p ro w ad ze ­
nia do tychczasow ych  ksiąg .

W raz ie  p rzy jęc ia  tego  po g ląd u  n a leża łoby  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych  p row adzić  d a le j n ie  ty lko  te  zachow ane k sięg i g ru n to w e , co do k tó ­



ry ch  rów nocześn ie  zachow ały  się ak ta , a le  także  i te  księgi, k tó re  zw ią­
zanych  z n im i a k t n ie  p o siad a ją , chyba że a k ta  te  są — ja k  w yżej pow ie­
dziano  — is to tne , to znaczy b ra k  ich pow odu je  konieczność u zn an ia  k się ­
gi za zag in ioną lub  zniszczoną.

U staw odaw stw o  n iem ieck ie , podobn ie  ja k  przep is art. 17 naszego 
p ra w a  o k sięgach  w ieczystych , zezw ala ło  n a  pow ołan ie  się w e w pisie  na  
d o k u m en ty  w  celu  bliższego ok reś len ia  tre śc i p raw a. W ypadki tak ie , je ­
żeli chodzi o w p isy  w  dziale  c iężarów  i h ipo tek , są z jaw isk iem  dość czę­
s ty m  w  księgach  pon iem ieck ich . T en  s tan  w ięc ju ż  sam  przez  się zm n ie j­
szy  zak res  ksiąg , k tó re  na leży  d a le j p row adzić, b ra k  a k t bow iem  jest 
dość częsty.

Do dalszego zw ężen ia  zak re su  ksiąg , k tó re  dale j p row adzićby  n a le ­
żało, dop row adził d e k re t z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1947 o m ocy  p raw n e j 
ksiąg  w ieczystych  n a  obszarze Z iem  O dzyskanych . W m yśl tego  d ek re tu  
(art. 1) p row adzone  w ed ług  do tychczasow ych p rzep isów  księg i w ieczyste 
tra c ą  m oc co do n ieruchom ośc i położonych poza g ran icam i a d m in is tra ­
cy jnym i m iast, a  w chodzących  w  sk ład  zap asu  ziem i w  rozum ien iu  de­
k re tu  z d n ia  6 w rześn ia  1946 o u s tro ju  ro ln y m  i o sadn ic tw ie  n a  obszarze 
Z iem  O dzyskanych.

D alsze śc ieśn ien ie  ilości k siąg , k tó re  należa łoby  d a le j p row adzić , w i­
dzę w  p rzep is ie  a rt. 14 §2 p ra w a  rzeczow ego, a rt. X IX  § 2 przepisów  
w p ro w ad za jący ch  p raw o  rzeczow e i p raw o  o k sięgach  w ieczystych  oraz 
w  p rzep isie  § 2 u stęp  2 rozp o rząd zen ia  M in is tra  S p raw ied liw ośc i z 28 
m a ja  1947. W szczególności w  zw iązku  z d ek re tem  z d n ia  8 m arc a  1946 
o m a ją tk a c h  opuszczonych i pon iem ieck ich  i u s taw ą  z dn ia  3 styczn ia  1946 
o p rzy jęc iu  n a  w łasność  p a ń s tw a  podstaw ow ych  gałęz i gospodark i n a ­
rodow ej, n ie ruchom ośc i n a  obszarze Z iem  O dzyskanych  is tn ie jące  p rze ­
szły  w  o lb rzym iej w iększości n a  w łasność  S k a rb u  P a ń s tw a , a w  dość 
licznych  w y p ad k ach  n a  w łasność  zw iązków  sam o rząd u  te ry to ria ln eg o .

Z ak res  n ie rąchom ości, co do k tó ry ch  do tychczasow y s ta n  w łasności, 
tj. is tn ie jący  w  chw ili ob jęc ia  w ładzy  przez  Po lskę, n ie  u leg łby  zm ianie, 
je s t sto sunkow o znikom y, o b e jm u je  bow iem  n a s tę p u ją c e  stosunkow o n ie ­
liczne n ieruchom ośc i, a  w  szczególności:

1) n ieruchom ośc i stanow iące  w łasność  au toch tonów ,
2) n ieruchom ośc i s tanow iące  w łasność osób narodow ości p rzez  N iem ­

ców  p rześ ladow anej,
3) n ie ruchom ośc i stanow iące  w łasność  o b y w ate li po lsk ich  n ieau to - 

ch tonów ,
4) n ieruchom ośc i cudzoziem ców  n ieobyw ate li n iem ieckich .



T a an a liza  sy tu a c ji fak ty czn e j i  p ra w n e j, n a  tle  k tó re j o k azu je  się. 
że o lb rzym ia  w iększość n ie ruchom ośc i p rzesz ła  n a  w łasność  osób, od­
nośn ie  k tó ry c h  n ie  p ro w ad z i się k siąg  w ieczystych  z u rzędu , lecz ty lko  
n a  żąd an ie  ty ch  w łaścicieli, w y k azu je  że ilość do tychczasow ych  k s iąg  h i­
po tecznych , k tó re  na leży  da le j p row adzić , je s t  znikom a.

R easu m u jąc  w szy stk ie  pow yższe w y łączen ia , a  m ianow icie :
a) w y łączen ia  spow odow ane  b ra k ie m  a k t (dokum entów ),
b) w y łączen ia  w y n ik a ją c e  z d e k re tu  z 28 p aźd z ie rn ik a  1947 o p ra w ­

nej m ocy k s iąg  w ieczystych  (o derw an ie  się od ksiąg),
c) w y łączen ia  o p a rte  n a  n ie is tn ie n iu  obow iązku  p ro w ad zen ia  z u rzę ­

du  k siąg  co do n ie ruchom ośc i stan o w iący ch  w łasność  S k a rb u  P ań stw a  
i zw iązków  sam o rząd u  te ry to ria ln e g o  —

dochodzim y do w niosku , że zak res  ksiąg , k tó re  na leży  dale j p ro w a­
dzić, je s t s to sunkow o znikom y.

W ydaje  m i się, że na leży  pó jść  d a le j i ze rw ać  w  zupełności z za­
chow anym i k sięg am i p on iem ieck im i o raz  odstąp ić  od dalszego ich  p ro ­
w adzenia. Za ty m  s tan o w isk iem  p rzem aw ia ją  n a s tę p u ją c e  a rg u m en ty :

a) do tychczasow e k sięg i p ro w ad zo n e  są w  całości w  języ k u  n iem iec­
k im , co p rak ty czn ie  u ch y la  zasadę  jaw n o śc i fo rm aln e j k s iąg  w ieczy­
stych,

b) u staw o d aw stw o , w ed le  k tó reg o  księg i te  b y ły  p row adzone, nie 
je s t naszem u  ogółow i sędziow sk iem u p ra c u ją c e m u  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych  znane, a zapoznan ie  się z n im  je s t z jed n e j s tro n y  rzeczą  n ie ła tw ą , 
a z d ru g ie j s tro n y  znajom ość tego  u s taw o d aw stw a  d la  dalszego p ro w a­
dzenia ty ch  k siąg  je s t w sk azan a , a  w  pew n y m  zak res ie  n ieodzow na,

c) b ra k  sił se k re ta rsk ic h  zna jący ch  język  n iem ieck i i o rien tu jący ch  
się  w  p rzep isach  p raw n y ch , w ed ług  k tó ry c h  k sięg i b y ły  p row adzone,

d) b ra k  pew ności czy w idoczny  z  ty ch  k siąg  s ta n  p ra w n y  je s t a k tu ­
alny. P o w o łu ję  się w  ty m  w zględzie  n a  pow yższe w yw ody , w  k tó rych  
w skazałem , że w  o s ta tn ich  dw óch la ta c h  w p isy  w y k o n y w an e  b y ły  n ie ­
rzad k o  w  tab e lach , a  n ie  w  księgach . Jeże li w ięc tab e le  n ie  zachow ały 
się, k sięg a  n ie  budzi pew nośc i czy o b e jm u je  w szystk ie  w pisy , k tó re  zo­
s ta ły  zarządzone, a  w y k o n an e  ty lk o  w  tabeli.

Do tego  je d n a k  zupełnego  o d e rw an ia  się od k siąg  poniem ieckich  
b ra k  do tychczas p o d staw y  p raw n e j. U w ażam  jed n ak , że sądy  k ie ru ją c  
się pow yższą sy tu ac ją  b ędą  m ogły  w  szerok im  zak res ie  uzn aw ać  księg i za 
zag in io n e  lu b  zniszczone.

Jeże li chodzi o sam o zag ad n ien ie  te ch n ik i i sposobu dalszego p ro ­
w ad zen ia  do tychczasow ych  ksiąg , to  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  n ie  
p o w sta ją  żadne  sp ec ja ln e  p rob lem y. A k tu a ln y m  d la  ty ch  ziem  je s t p rze ­



pis § 17 ro zp o rząd zen ia  o p ro w ad zen iu  do tychczasow ych  ksiąg , z uw agi 
bow iem  n a  d e k re t z d n ia  13 lis to p ad a  1945 n a  obszarze  Z iem  O dzyska­
nych  obow iązyw ała  od  27 lis to p ad a  1945 do 1 s tyczn ia  1947 u s ta w a  o k s ię ­
gach w ieczystych  z 24 m a rc a  1897 roku .

FR A N C ISZ E K  B ŁA C H U TA

ZAKŁADANIE KSIĄG WIECZYSTYCH 
N A  Z I E M I A C H  O D Z Y S K A N Y C H

(St. Br.) W nr. 7 D zien n ik a  U rzędow ego  M in is te rs tw a  S p raw ied li­
wości u k aza ł s ię  o k ó l n i k  n r  16/48/NS w  spraw ie zakładania ksiąg 
w ieczystych i dokonyw ania w pisów  w  w y k o n an iu  d e k re tu  z d n ia  6 w rze ­
śn ia  1946 r . o u s tro ju  ro ln y m  i osad n ic tw ie  na obszarze Ziem  O dzyska­
nych i b. W olnego M iasta Gdańska (Dz. U. R. P . z 1946 r. poz. 279).

A k cja  w p isów  do k s iąg  w ieczystych  n a  Z. O., k tó ra  w  ro k u  1947 o b ­
ję ła  30.000 g o sp o d arstw  osadniczych , p rzep ro w ad zo n a  zosta ła  w  try b ie  
sk ład an ia  w n iosków  do zb io rów  dokum en tów . M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
i R. R. w  po ro zu m ien iu  z M in. S p raw ied liw ośc i zadecydow ało , że dalsza 
ak c ja  w p isów  do k o n y w an a  będzie  w  try b ie  z a k ła d a n ia  k siąg  w ieczystych  
w p ro st n a  osadn ików , co z resz tą  je s t n a tu ra ln ą  k o n sek w en c ją  p o stan o ­
w ien ia  a r t . 1 d e k re tu  z 28. X. 1947 r. (Dz. U. R. P . poz. 410), w  m yśl k tó ­
rego  do tychczasow e k sięg i w ieczyste  n a  Z. O. i obszarze W. M. G dańska  
w  odn iesien iu  do n ieruchom ośc i, położonych  poza g ran icam i m iast, u t r a ­
ciły  m oc p raw n ą .

W zw iązku  z pow yższym  w y d an y  zosta ł w yżej w y m ien io n y  okólnik, 
będący  szczegółow ą instrukcją postępow ania przy zakładaniu ksiąg w ie ­
czystych  na Z. O. O kóln ik  te n  z n a tu ry  rzeczy  zaw ie ra  ró w n ież  w sk a ­
zów ki, k tó re  m ogą być w y k o rzy stan e  n a  te re n ie  całego P a ń s tw a , n ie  ty l­
ko n a  obszarze Z iem  O dzy sk an y ch

O kóln ik  dopuszcza tylko indyw idualne w nioski, o założenie K w . dla 
każdego g o sp o d arstw a  osobno, podczas gdy  do tychczas p rzy  w p isach  
w  w y k o n an iu  re fo rm y  ro ln e j stosow ano zasadniczo  w n io sk i zbiorow e.

P o d s taw ą  założen ia  k sięg i s tan o w i odp is p raw om ocnego  orzeczenia  
o w y k o n an iu  a k tu  n a d a n ia  oraz  opis i p lan , k tó reg o  w y m ag a  p rzep is 
§ 33 rozp. poz. 235 z 1947 r. o p o stęp o w an iu  p rzy  zak ła d an iu  ks. wiecz.

O kó ln ik  dopuszcza w y ją tk o w o  ze w zg lędu  n a  tru d n o śc i techniczne 
plany i opisy zbiorow e, obe jm u jące  w iększą  ilość g ospodarstw , n ak azu jąc  
dołączen ie  tak ieg o  p la n u  do jednego  z w niosków , zaś do in n y ch  dołączę-



n ie  p ism  zas tęp u jący ch  d u p lik a ty  p lan ó w  i op isów  zgodnie z § 23 i 25 
rozp. poz. 366 z 1946 r .

O kóln ik  o m aw ia  sposób w ciągn ięc ia  w n io sk u  do d z ien n ik a  K w . p rzy  
rów noczesnym  w y p e łn ien iu  łam ó w  od 1 do 7, a  w ięc  łam ó w  do tyczących  
czasu w p ływ u , n azw isk a  w n ioskodaw ców  i p rzed m io tu  w niosku . W zw iąz­
ku  z pow yższym  n a su w a  się u w ag a , iż w sk azan y m  by łoby  d la  p rz e jrz y ­
stości dz ien n ik a  zam ieszczanie  w  łam ie  6 pod  n azw isk iem  w nioskodaw cy , 
k tó ry m  je s t w łaśc iw y  s ta ro s ta  pow iatow y , ró w n ież  n azw isk a  w łaśc ic ie la  
gospodarstw a , ew en tu a ln ie  w  łam ie  7 p o d an ie  tego  n azw isk a  przy 
ok reś len iu  p rzed m io tu  w niosku . W ta k im  p rz y p a d k u  n a leża ło b y  w pisać 
w  ty m  łam ie  np .: („Z ałożenie k sięg i w ieczyste j d la  n ie ruchom ośc i W in­
cen tego  M asłow skiego"). D alsze łam y  w y p e łn ia  się po z a ła tw ien iu  w n io ­
sku.

Po  w c iągn ięc iu  w n iosku  do dz ien n ik a  K w . zak ła d a  się w  m yśl § 55 
rozp. o p o stęp o w an iu  p rzy  zak ła d an iu  k siąg  w iecz. (poz. 235 z 1947 r.) 
a k ta  k sięg i w ieczyste j, w  k tó ry ch  sk ład a  się w n iosek  i  d okum en ty , po 
czym  a k ta  w ciąga  się do re p e r to r iu m  K w . O kó ln ik  d a je  tu  w ażne dla 
każdego  p o stęp o w an ia  o założen ie  k sięg i w ieczyste j pouczen ie , iż w y ­
pełnia się  tylko łam y 1, 5 i 11 repertorium , a  w ięc  łam  do tyczący  n u m e­
ru  b ieżącego (1), do tyczący  oznaczen ia  n ie ruchom ośc i (5) i  d a ty  założenia 
a k t K w . (11), k tó ra  to  d a ta  odpow iadać  w in n a  dacie  w ciąg n ięc ia  w n io ­
sk u  do d z ien n ik a  K w . N ie w ypełn ia  się  łam u 4 (w łaściciel), pon iew aż 
w  p o stęp o w an iu  o za łożeniu  k sięg i w ieczyste j u s ta le n ie  osoby w łaśc ic ie ­
la  n a s tę p u je  dop iero  po zakończen iu  postępow an ia .

Z e w zg lędu  n a  szczególny c h a ra k te r  p o stęp o w an ia  p rzy  zak ład an iu  
K w . d la  dz ia łek  osadniczych, o raz  p ie rw o tn y  c h a ra k te r  n ab y c ia  ty ch  
działek , o d p ad a ją  w szelk ie  dalsze fo rm alności, p rzew id z ian e  w  zw yk łym  
postęp o w an iu  n a  zasadzie  rozp. poz. 235 z 1947 r„  ja k  obw ieszczenia, w y­
ja śn ien ia  z a in te reso w an y ch  itp., w obec czego sąd  p rz y s tę p u je  bezzw łocz­
n ie  do w y d an ia  n a  posiedzen iu  n ie ja w n y m  p o stan o w ien ia  w  przedm iocie  
w n iosku . D ołączony do okó ln ika  w zó r tak iego  p o stan o w ien ia  d a je  n am  
u rzędow ą w skazów kę, ja k  m a  w y g ląd ać  postanow ienie w  spraw ach w ie ­
czysto-księgow ych  w  ogólności (kom parycja), zaś w  spraw ach a  założe­
nie księgi w ieczystej w  szczególności (sen tencja). P o stan o w ien ie  tak ie  
w y d aje  sędzia  z u dz ia łem  p ro to k o lan ta .

R ów nież zosta ł ok reś lony  sposób zaw iadam iania o dokonaniu w p i­
su (art. 53 p r. ksw .) w  te n  sposób, iż m a  to  n a s tą p ić  p rzez  p rzes łan ie  od­
pisu  p o stan o w ien ia  z zaw iadom ien iem , iż w p isy  n a  zasadzie  tego  p o sta ­
now ien ia  zo sta ły  dokonane. F o rm u la rz  tak ieg o  zaw iadom ien ia  zam ieszczo­
ny je s t bezpośredn io  n a  p o stan o w ien iu  po podp isie  sędziego.



O kóln ik  zaw ie ra  w skazów ki, co do w y p e łn ien ia  po w y d an iu  p o sta ­
now ien ia  dalszych  łam ó w  re p e r to r iu m  (łam y 2 i 4) o raz  d z ien n ik a  Kw. 
(łam y 8, 9, 10 i 11) o raz  co do d o konan ia  w p isu  w  księdze w ieczystej 
w  b rzm ien iu  u s ta lo n y m  w  p o stanow ien iu .

W reszcie okó ln ik  d a je  w skazów ki kom u należy doręczyć odpisy  
postanow ień, p rzew id u jąc  w  fo rm u la rz u  p o stan o w ien ia  do ręczen ie  ich 
w n ioskodaw cy  (tj. s ta ro śc ie  pow iatow em u), w łaśc iw ej w ład zy  m ie r­
niczej i w łaśc ic ie low i n ieruchom ośc i, n a  rzecz k tó re j dokonano  w pisu  
służebności.

Po  o trzy m an iu  dow odu doręczen ia  na leży  w pisać  d a ty  doręczeń 
w  łam ie  12 d z ien n ik a  K w . i zaznaczyć z a ła tw ien ie  sp raw y  w  m yśl § 76 
reg . cyw . p rzez  zak reś len ie  je j n u m e ru  ko le jnego  w  łam ie  1 czerw onym  
ołów kiem .

D yspozycjam i co do op łat, w ykazów  i d o s taw y  k siąg  i d ru k ó w  k o ń ­
czy się  o m aw ian y  okó ln ik , k tó ry  n iew ą tp liw ie  u ła tw i oddziałom  K w . na 
Z iem iach  O dzyskanych  spe łn ien ie  w ażnego  zad an ia  założenia d la  o sad ­
n ików  k siąg  w ieczystych .



PRAW O I P O S T Ę P O W A Ń 8E S P A D K O W E

EDWARD KORYTOWSKI -  JAN FRĄCKOWIAK

W OKRESIE PRZEJŚCIOWYM
(SKUTECZNOŚĆ DAWNYCH ROZPORZĄDZEŃ 

NA W YPADEK ŚMIERCI POD RZĄDEM NOWEGO PRAWA 
SPADKOWEGO)

D obrodzie jstw o  u jed n o licen ia  d la  całego k r a ju  n o rm  sp ad k o b ran ia  
i rozpo rządzeń  n a  w y p ad ek  śm ie rc i p rzez  p ra w o  spadkow e 1946 s tanow i 
w ielk i cios d la  ru ty n y  w  p ra k ty c e  sądow ej. N ie lekcew ażąc  ru ty n y  jako  
podbudow y dobrego  i sp raw n eg o  orzeczn ic tw a, w idz im y  ją  je d n a k  zbyt 
często zasugerow aną  daw n y m i po jęc iam i p ra w n y m i i  w sk u tek  tego 
n ied o s tęp n ą  n o w y m  no rm om . R u ty n a  też  z  n a tu ry  sw o je j odnosi się po ­
d e jrz liw ie  i z n ieu fn o śc ią  w  s to su n k u  do p rzep isów  w p row adza jących  
i p rze jśc iow ych , a z czu łą  a p ro b a tą  ty lko  w ów czas, gdy  m oże się do­
p a trzeć  w  n o rm ach  p rze jśc iow ych  k o n ces ji d la  daw nego  try b u .

Z ro zu m ia ła  je s t słabość do daw n y ch  kodeksów , k tó ry c h  log ika  s ta ła  
się n a m  b liska , a k tó re  ja k o  n a rzęd z ia  p racy  s ta ły  się po ręczne  i łatw e. 
U m ieję tność  je d n a k  ze rw an ia  z tą  słabością  je s t n ieodzow na w  chw ilach  
p o w staw an ia  now ych  k o d y fikac ji, a  k ry ty czn a  au to k o n tro la  skłonności 
ku  daw nem u , c iągłe zes taw ian ie  daw nego  z now ym  e tap em  rozw oju , s ta ­
now i kon ieczny  w a ru n e k  tra fn e g o  sto sow an ia  now ego p raw a .

R o zb ra t ze s ta rą  n o rm ą  n a jw ięc e j sp ra w ia  tru d n o śc i p ie rw szy m  in ­
stanc jom , czołow ym  ty ra lie ro m , n a  k tó re  sp ad a  p io n ie rsk i obow iązek 
czyn ien ia  p ra w a  m iędzy  s tro n am i od p ierw szego  m o m en tu  obow iązyw a­
n ia  now ej u staw y , g d y  o strożna  n a u k a  jeszcze n ie  k w a p i się ze w szech­
stro n n y m  k o m en tarzem .

N iek iedy  n ow y  u s taw o d aw ca , p rzew id u jąc  tru d n o śc i p rze jściow e, 
d a je  n am  do rę k i b la n k ie t p o zw ala jący  rozs trzy g n ąć  w ątp liw ośc i zacho­
dzące w  p rak ty czn e j p ra c y  p ra w n ik a  dopóty , dopóki do g m aty k a  a u to ry ­
ta ty w n y m  orzeczen iem  n ie  zam ien i w ątp liw ośc i w  ta k i czy in n y  pew nik.



T ak im  b lan k ie tem  je s t a rt . X X II p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  nowe 
p raw o  spadkow e: „W r a z i e  w ą t p l i w o ś c i ,  czy  m a być stosow ane 
p raw o  dotychczasow e, czy też  p raw o  spadkow e, s t o s u j e  s i ę  p r a w o  
s p a d k ó w  e“.

Do w yznaczonego  w  ty tu le  te m a tu  zb liżam y się w ięc śm iele j, m ając  
w  odw odzie n o rm ę  p rze jśc iow ą, p o zw ala jącą  n a m  m ieć w ątp liw ości 
m . in., czy i w  ja k im  zak res ie  rozpo rządzen ie  n a  w y p ad ek  śm ierc i po ­
w sta łe  za daw nego  p ra w a  spadkow ego  m oże być  sku teczne  po d  rządem  
now ego p ra w a  spadkow ego.

M e od rzeczy będzie przypom nieć, że w arunkam i przejścia 
spadku (według założonej w  praw ie spadkowym  1946 sukcesji 
uniw ersalnej) są: 1. śmierć spadkodawcy, 2. dożycie przez spad­
kobiercę wzgl. przez spadkobierców, chwili śm ierci spadko­
dawcy, 3. zdolność spadkobiercy do spadkobrania (prawo spad­
kowe 1946 tw orzy w  w ypadku niezdolności do spadkobrania 
fikcję śm ierci niezdolnego jako wyłączonego od dziedziczenia — 
„tak jak  gdyby nie żył w  chwili otwarcia spadku"), 4. ty tu ł po­
wołania do spadku wzgl. podstaw a nabycia spadku.

Tytuły  powołania do spadku należą do kategorii p raw a po­
zytywnego. Tworzy je  i zmienia z upoważnienia konstytucyjne­
go prawodawca. Mimo że praw o do dziedziczenia w ydaje się 
nam  dzięki tradycjom  jak  gdyby atrybu tem  „naturalnym " czło­
wieka i obyw atela, to jednak  w rzeczywistości praw o to m a cha­
rak te r  naw skroś tetyczny, dlatego też w  m iarę postępu na dro­
dze zm ian ustrojow ych tradycjonalne pojęcie zakresu spadko­
brania liczyć się m usi z poważnym i w strząsam i. Pojęcie to musi 
w konsekw encji ulec zasadniczej przebudow ie w  masach.

Zasady i zakres t. zw. dziedziczenia z ustaw y ustawodawca 
określa ściśle, i  jak  w ynika z nowego praw a spadkowego zmie­
nia je  i tw orzy w edług nowych potrzeb, określając dokładnie 
osoby dopuszczone do dziedziczenia w edług pokrew ieństw a czy 
m ałżeństwa.

W dziedziczeniu testam entow ym  ustawodawca w zasadzie 
nie określa kręgu osób, k tóre spadkodawca może powołać do 
spadku (nie ogranicza np. tego kręgu obywatelstwo), a ustana­
wia tylko: 1. konieczną form ę i  tryb  sporządzenia testam entu,
2. w arunk i zdolności osobistej testa tora  i 3. postuluje społeczną 
celowość rozporządzenia ostatniej woli.

M e zam ykając k ręgu  osób, k tó re  moigą być powołane do 
dziedziczenia testam entow ego, ustaw odaw ca w nowym  praw ie



spadkowym  zaham ował jednak  możliwość sukcesywnego w y­
znaczania dalszego kręgu dziedziców i zniósł insty tucję s p a d ­
k o b i e r c ó w  n a s t ę p n y c h  ii ograniczył praw o testatora 
tylko do jednorazowego powołania spadkobiercy (spadkobier­
ców). R a t i o l e g i s  tego ograniczenia tkw i już w  politycznych 
przem ianach, jakie dokonały się w  naszym  życiu społecznym, 
a w  których założeniu należy zapobiec różnicowaniu klasowemu 
społeczeństwa na podstaw ie przysporzeń nie opartych na włas­
nej pracy i osobistych osiągnięciach jednostki. Nowe praw o 
spadkowe nie dopuszcza również u m ó w  s p a d k o w y c h  czy­
li dw ustronnych rozporządzeń na w ypadek śmierci, znanych 
daw nem u praw u.

Jak  więc na przykładzie tych  dwóch insty tucji zniesionych 
przez praw o spadkowe widzimy, ustaw odaw ca pew ne sposoby 
przekazyw ania spadku w  dziedziczeniu testam entow ym  z daw­
nego praw a aprobuje, inne znowu znosi. Jeżeli tak  jest, koniecz­
ne było, aby praw odaw ca ustalił chwilę, z k tó rą  tracą  ważność 
rozporządzenia zniesione obecnie a ustanow ione ważnie tak  pod 
względem form y jak  i treści pod rządem  dawnego praw a. Mu­
sim y przy tym  założyć, że w interesie obrotu praw nego leży, 
aby w w ypadku zmiany praw a spadkowego, od pewnej chwili 
podstaw y sezyny były w  całym  Państw ie jednolite. Po dokład­
nym  zaś zapoznaniu się z przepisam i, wprow adzającym i nowe 
praw o spadkowe, dochodzimy do wniosku, że ustaw odaw ca rze­
czywiście ustanowił, że z chwilą obowiązywania nowego prawa, 
to jest z dniem 1 stycznia 1947 r., podstawą wejścia w  spadek 
w dziedziczeniu z rozporządzenia ostatniej woli nie może być 
instytucja nie uznana przez nowe prawo.

A rt. XVIII przepisów w prow adzających praw o spadkowe 
zaw iera dyspozycję s t o s o w a n i a  praw a obowiązującego 
w c h w i l i  ś m i e r c i  spadkodawcy. A rt. zaś XIX  tychże prze­
pisów mówi, że do testam entów , kodycylów i umów spadko­
wych oraz ich odwołania stosuje się, jeżeli chodzi o o c e n ę  
z d o l n o ś c i  o s ó b ,  f o r m y  i w a d  w o l i ,  praw o obowiązu­
jące w  c h w i l i  t y c h  o ś w i a d c z e ń  w o l i .

P rzy czytaniu powyższych przepisów ważne jest zwrócić 
uwagę na  to, że ustaw odaw ca podkreśla i odróżnia ważność 
w chw ili oświadczenia woli w  rozporządzeniu na wypadek 
śm ierci od ważności w  chwili otwarcia się spadku czyli w chwili 
Śmierci spadkodawcy.



Istotnie ustawodawca w art. XVIII i XIX  pozwala na stoso­
wanie praw a dawnego w  stosunku do testam entów , kodycylów 
i umów, ale tylko odnośnie oceny zdolności do działań i ważności 
form y i tylko pod tym  względem czyni w yjątek  w  niew ątpliw ej 
i jasnej dyspozycji art. XVIII.

Art. XIX czyni powyższy w yjątek  w yraźnie w skazując na 
chwilę „złożenia tych oświadczeń woli". Z tego wynika, że od­
różnia zarówno chwilę pow stania rozporządzeń na wypadek 
śmierci od chwili śm ierci spadkodawcy, jak  i legitym ację for­
malną od treści m aterialnej tychże rozporządzeń. Gdyby tak  nie 
było a ustawodawca chciałby pozostawić testam enty, kodycyle 
i umowy spadkowe w całości, tak  pod względem  form y i zdol­
ności ich podmiotów jak  i pod względem ich treści m aterialnej, 
m ającej się realizować z chwilą otw arcia się spadku, rządowi 
praw a obowiązującego w chwili ich powstania, a rtyku ł XIX 
brzmiałby: „Do testam entów , kodycylów i umów dotyczących
spraw  spadkowych stosuje się praw o obowiązujące w chwili 
złożenia tych oświadczeń woli“.

Skoro zaś ustaw odaw ca ograniczył ważność za dawnego 
praw a zdziałanych rozporządzeń m o r t i s  c a u s a  do formy 
i zdolności do działania, to widocznie chce on m aterialne pod­
staw y sezyny ujednolicić w  całym  Państw ie od 1 stycznia 1947 
r., zaś chroni akty na wypadek śmierci ważne co do formy 
w chwili ich powstania wyłącznie w  zakresie ich ważności m a­
terialnej w  chwili otwarcia się spadku.

Wolę ustawodawcy w k ierunku ujednolicenia ty tułów  do 
objęcia spadku potw ierdza szereg dalszych przepisów, np. art. 
XX i XXI przepisów w prow adzających praw o spadkowe, nie do­
puszczających realizowania poza term in  obowiązywania daw ne­
go praw a nie tylko insty tucji testam entów  w zajem nych i dzie­
dziców następnych, lecz również spadków w akujących i niezgo­
dnych z nowym  praw em  spadkowym  tytułów  spadkobrania 
z ustawy. Pogląd ten  potw ierdza niew ątpliw ie art. 184 dekretu  
o postępowaniu spadkowym  w słowach: „W postępow aniu doty­
czącym spadków, k tóre stosownie do przepisów w prow adzają­
cych praw o spadkowe podlegają dotychczasowym przepisom 
prawa m aterialnego..."

W ynika stąd, że nie wszystkie spadki stosownie do przepi­
sów wprowadzających podlegają dotychczasowym przepisom 
prawa materialnego, a tylko te, które f o r m a l i t e r  (art. XIX



przep. wprow.) zostały ważnie ustanowione a m a t e r i a l i t e r  
pokrywają się ze stanem prawnym chwili otwarcia spadku.

Ustawodawca zdaje sobie spraw ę z różnorakich w ątpliw o­
ści mogących powstać na  sku tek  bądź co bądź rygorystycznych 
przepisów przejściowych i dlatego ustanow ił art. XXII, który 
w razie wątpliwości, czy m a być stosowane praw o dotychczaso­
we, czy też praw o spadkowe, każe stosować praw o spadkowe.

Rozważania dotychczasowe można uzasadnić na podstawie 
konkretnego przykładu:

Rzecz dzie je  się np . n a  te re n ie  o b o w iązy w an ia  pon iem ieck iego  ko ­
deksu  cyw ilnego. M ałżonkow ie X  i  Y u s ta n a w ia ją  w  um ow ie  spadkow ej, 
zeznanej p rzed  1 styczn ia  1947 r., że po śm ierc i jednego  z n ich  będzie  
dziedziczył d ru g i czyli u s ta n a w ia ją  się sp ad k o b ie rcam i w za jem nym i. W 
dalszym  p o stan o w ien iu  um ow y m ałżonkow ie  X  i Y o św iadczają , że po 
śm ierc i d rug iego  z n ic h  b ęd ą  dziedziczyły  osoby A, B  i C (k tó re  n ie  są 
spadkob iercam i z u staw y). U m ow a sp ad k o w a  m ałżonków  X Y  zosta ła  ze- 
znana  w  n a leż y te j fo rm ie . D n ia  2 lu teg o  1947 r. u m ie ra  m ałżonek  X, a 3 
m a rca  1948 r. u m ie ra  m ałżonek  Y.

S ta n  op isany  je s t k lasycznym  p rzy k ład em  p rze jśc iow ym  w  św ietle  
p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  now e p raw o  spadkow e w  łączności z a rt. 104 
§ 2 p ra w a  spadkow ego  o raz  184, 185 p o stęp o w an ia  spadkow ego. M ianow i­
cie, p rzed m io to w a  u m o w a  spadkow a:

1. zaw ie ra  rozporządzen ie  m a t e r i a l i t e r  zgodne z in sty tu c jam i 
now ego p ra w a  (spadkobierca pierw szy),

2. zaw ie ra  rozpo rządzen ie  m a t e r i a l i t e r  niezgodne z in s ty tu ­
cjam i now ego p ra w a  (spadkobiercy następni),

3. je s t w ażnie i form alnie zeznana, lecz z m ocy a r t . X V III i X IX  
p rzep isów  w prow . p ra w o  spadkow e m ogą się w ażnie zrealizow ać tylko te 
jej rozporządzenia, które pokryw ają się z instytucjam i praw a spadkow e­
go, obow iązującym i w  ch w ili otw arcia się spadku.

O pisana  u m ow a sp ad k o w a  p rzew id u je  d w a sp ad k o b ran ia , Jedno , 
sp ad k o b ran ie  spad k o b ie rcy  p ierw szego  m oże się zrealizow ać, poniew aż 
ty tu ł do dziedziczen ia  sp ad k o b ie rcy  p ierw szego  je s t uzn an y  p rzez  p raw o  
nowe.

W ty m  w ła śn ie  leży  r a t i o  l e g i s  p rzep isu  a rt. X IX  przep. 
w prow ., że u zn a je  on  fo rm a ln ą  w ażność  um ów  spadkow ych , kodycylów  
i te s tam en tó w  w  d aw n y ch  a k ta c h  m o r t i s  c a u s a ,  do k tó ry ch , ze 
w zględu n a  ch w ilę  śm ierc i spadkodaw cy , w ed ług  a rt. X V III s to su je  się 
już p raw o  now e.



S koro  je d n a k  a rt. X IX  u trz y m u je  ty lk o  w ażność fo rm a ln ą  daw nych  
rozporządzeń  n a  w y p ad ek  śm ierci, ja sn e  jes t, że n ie  ch ro n i on  tre śc i m a ­
te r ia ln e j ty c h  ro zp o rząd zeń  o ile  je s t ona  n iezg o d n a  z dyspozycją  a r t  
X V III, n ak a z u ją c ą  stosow ać p raw o  obow iązu jące  w  chw ili śm ierc i sp ad ­
kodaw cy, a w ięc w  w y p a d k u  o tw a rc ia  sp a d k u  p o  m a łżonku  Y —  praw o  
spadkow e 1946 r.

W obec tego  ze w zg lędu  n a  chw ilę  śm ierc i m ałżo n k ó w  X Y  p rzed m io ­
tow a um ow a sp ad k o w a  je s t w ażn a  jed y n ie  w  części u s ta n a w ia ją c e j sp ad ­
kob ie rcę  p ierw szego , a n iew ażn a  w  c z ę śc i 'u s ta n a w ia ją c e j spadkob ierców  
n as tęp n y ch  A, B i C, jeże li ci m a ją  -wejść w  sp ad ek  po te rm in ie , od k tó ­
rego obow iązu je  now e p ra w o  spadkow e, t. j. po  1 S tycznia 1947 r. Nowe 
p raw o  spadkow e dopuszcza (a rt. 104 § 2) in s ty tu c ję  sp ad k o b iercy  pierW - 
szego jak o  ty tu ł do spadku , jak o  p o d staw ę  sezyny. N ie dopuszcza n a to ­
m ias t in s ty tu c ji sp adkob ierców  n a stęp n y ch  jak o  po d staw y  w ejścia  
w  spadek .

Gdyby ktoś zarzucić chciał, że pogląd tak i sprzeczny jest 
z art. 95 praw a spadkowego, dotyczącym dokładnego tłomacze- 
nia woli spadkodawcy, to zaznaczyć należy, że artyku ł ten  też 
nie pozwala tłomaczyć tej woli w brew  istniejącym  i obowiązu­
jącym  przepisom  m aterialnego praw a spadkowego, nie mówiąc 
już o tym, że wola ta  wyrażona bez zachowania form alnych 
przesłanek jest nieważna, naw et gdyby jej w ykonanie m a t e -  
r  i a 1 i t  e r  było dopuszczalne.

A rt. 95 praw a spadkowego nie jest przede wszystkim  prze­
pisem przejściowym , a poza tym  nie ma charak teru  bezwzględ­
nego, izolowanego od całokształtu praw a spadkowego. Rozpa­
tryw ać go zatem  należy w świetle wszystkich przepisów o roz­
porządzeniach na w ypadek śmierci.

Reasumując, dojść należy do wniosku, że form alnie ważne 
rozporządzenia na  w ypadek śm ierci ustanow ione w czasie obo­
wiązywania dawnego praw a, są skuteczne w  chwili, kiedy mają 
się zrealizować, t. zn. w  chwili otw arcia spadku, gdy otw arcie to 
nastąpiło lub nastąpi już w  czasie obowiązywania nowego pra­
wa spadkowego —  tylko w  części zawierającej postanowienia 
zgodne z instytucjami nowego prawa. W postanow ieniach zaś 
sprzecznych z nowym  praw em  spadkowym  są nieważne.

W niosek powyższy n ie  pozostawia m iejsca na wątpliwości, 
k tó re  art. X X II przepisów w prow adzających praw o spadkowe 
przew iduje. Tym  nie m niej mogą one w praktyce, w  wypadkach 
bardziej skom plikowanych mieć miejsce. W tenczas jednak roz­



strzygnięcie będzie m usiało również zapaść zgodnie z art. XX II 
na korzyść nowego praw a spadkowego.

Gdyby praktyczne orzecznictwo chciało stanąć na stanow i­
sku odm iennym  od wyżej wywiedzionego, mianowicie gdyby 
m iało przesądzić w brew  przepisowi art. X IX  przepisów w pro­
wadzających, że rozporządzenie ostatniej woli, zdziałane za 
dawnego praw a należy realizować w  całej rozciągłości, to m u­
sielibyśm y się liczyć z niebezpieczeństwem  dokonywania licz­
nych nadużyć polegających na antydatow aniu testam entów 
i kodycylów (zwłaszcza pryw atnych) przez obecnie jeszcze ży­
jących testatorów , którzy m ieliby in teres w  obejściu nowego 
praw a spadkowego. Dopuszczenie takiego niebezpieczeństwa nie 
leży w  interesie społecznym, a przecież „praw a pryw atne  winny 
być w ykonyw ane zgodnie z ich treścią w  sposób odpowiadający 
ich celowi społecznem u i w ym aganiom  dobrej w iary".



P O S T Ę P O W A N IE  N IE S P O R N E

JAN JAKÓB LITAUER

O POŻĄDANYCH UZUPEŁNIENIACH 
CZĘŚCI SZCZEGÓŁO W"EJ K. P. N.

P rzep ro w ad zo n a  w  szybkim  tem p ie  u n if ik a c ja  p ra w a  cyw ilnego  w y ­
w arła  b ezpośredn i w p ły w  n a  k sz ta łto w an ie  się p rzyszłej k sięg i d rug ie j, 
tj. części szczegółow ej, k o d ek su  p o stęp o w an ia  n iespornego . P o g ląd  u s ta ­
w odaw cy p o w o jennego  n a  zasięg  tego  p o stęp o w an ia  zna laz ł w y raz  w  de­
k re tach , do tyczących  ubezw łasnow o ln ien ia , u zn an ia  za  zm arłego , s tw ie r­
dzen ia  zgonu, od tw orzen ia , sp ro s to w an ia  i u n iew ażn ien ia  ak tó w  stan u  
cyw ilnego, ro zg ran iczen ia  n ieruchom ośc i, sp ra w  z zak re su  p ra w a  m ałżeń ­
skiego osobow ego i m a ją tkow ego , p ra w a  opiekuńczego, p ra w a  rzeczow e­
go i p ra w a  spadkow ego. Z asięg  to  w cale  szeroki, pom im o to  je d n a k  — 
w obec rozpow szechn ia jące j się ten d en c ji do p rzek azan ia  n iek tó ry ch  
sp ra w  p rocesow ych  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn em u  —- je s t w ięcej niż p ra w ­
dopodobne, że lis ta  pow yższa albo  zak res  sp raw  z lis tą  tą  m a jący ch  łącz­
ność z b ieg iem  czasu jeszcze się pow iększy.

Jeże li chodzi o jak ie ś  k o n k re tn e  d ezy d e ra ty  w  ty m  k ie ru n k u , to 
m ożna b y  w  chw ili obecnej w y su n ąć  n a  g ru n c ie  ju ż  n a w e t daw n ie j zun i­
fikow anych  odcinków  p ra w a  m ate ria ln eg o , n ie  w y m ag a jący ch  jak ie jś  
is to tnej re fo rm y  p rzy  tw o rzen iu  kodeksu , d w a  n iesk o m p lik o w an e  p ro ­
jek ty , k tó re  ze w zględu  n a  pew n e  specyficzne po trzeby , w y w ołane  p e r ­
tu rb a c ja m i n a  tle  o s ta tn ie j w o jny , w y d a ją  się być ak tu a ln e . Są to  m ian o ­
w icie p ro je k ty  p rzep isów  o odtw orzeniu uszkodzonych i zniekształconych  
dokum entów  oraz  p rzep isó w  o trybie postępow ania w  przypadkach p o ­
trzeby odw ołania pełnom ocnictw a.

P ra g n ą c  propozycjom  ty m  d e  l e g e  f e r e n d a  dać w y raz  m ożli­
w ie p lastyczny , p rzed s taw ię  je  poniżej w  postac i p ro jek tó w  a rty k u ło w a ­
nych, tj. w  tak ie j postac i, ażeby  ew en tu a ln ie  m ogły  być w zię te  za pod­
staw ę reg u lac ji u staw odaw cze j, i za razem  opa trzonych  tre śc iw y m  u za­
sadnien iem .



I. PROJEKT PRZEPISÓW O ODTWORZENIU 
USZKODZONYCH I ZNIEKSZTAŁCONYCH DOKUMENTÓW

Art. I. W kodeksie zobowiązań wprowadza się w  dziale 
I ty tu łu  IV now y rozdział V III1 w  brzm ieniu następującym :

zobowiązanie lub w ykonanie zobowiązania, został uszko­
dzony lub stał się nieczytelny, posiadacz tego dokum entu 
mocen jest żądać od wystawcy, gdy ma w tym  interes 
praw ny, nowego dokum entu w zam ian za uszkodzony lub 
zniekształcony, ponosząc koszty związane z w ydaniem  no­
wego dokum entu.

A rt. 2302. § 1. Jeżeli w ystaw ca odm awia wydania 
nowego dokum entu, o odtworzeniu dokum entu rozstrzyga

§ 2. W ypis prawomocnego postanow ienia sądu, 
uwzględniającego żądanie odtworzenia, zastępuje do­
kum ent.

A rt. II. § 1. W spraw ach o odtworzenie dokum entu stosuje 
się przepisy części ogólnej kodeksu postępow ania niespornego, 
o ile przepisy poniższe nie stanow ią inaczej.

§ 2. W łaściwym miejscowo jest sąd, w  którego okręgu ma 
zamieszkanie lub siedzibę wystawca dokum entu.

§ 3. W niosek o odtworzenie dokum entu oprócz ogólnych 
danych powinien zaw ierać wskazanie in teresu  praw nego w  od­
tw orzeniu dokum entu. Do w niosku należy dołączyć dokum ent 
z dosłownym odpisem. Jeżeli dokum ent jest zupełnie nieczy­
telny, treść jego należy uprawdopodobnić.

§ 4. Jeżeli sąd nie odrzuci wniosku, wyznaczona będzie 
rozprawa.

§ 5. Jeżeli w ystaw ca zgłosi zarzut, dotyczący samego p ra ­
wa opieranego na dokumencie, albo zaprzeczy praw ności posia­
dania dokum entu, sąd, o ile podniesione zarzuty ze względu na 
przytoczone fak ty  uzna za istotne, odeśle strony na drogę po­
stępow ania spornego i um orzy postępow anie niesporne.

§ 6. Zarzuty oznaczone w  paragrafie  poprzedzającym  na­
leży zgłosić w  pierwszym  wniesionym  piśmie, nie później zaś

R o z d z i a ł  VIII1 
Odtworzenie dokumentów

:30k Jeżeli dokum ent pryw atny, stw ierdzający

sąd.



jak  w  pierwszym  term inie  rozpraw y pod u tra tą  praw a korzy­
stania z nich w  dalszym  postępowaniu. 

§ 7. Postanowienie, uw zględniające wniosek o odtw orze­
nie dokum entu, powinno zawierać brzm ienie dokum entu lub 
istotną jego treść.

U z a s a d n i e n i e  p r o j e k t u

W iele ty s ięcy  n a jró żn o ro d n ie jszy ch  doku m en tó w  zosta ło  w  Polsce 
u traco n y ch  w sk u te k  d z ia łań  w o jen n y ch  i celow ej akc ji n iszczycielsk iej 
o k u p an ta . Spośród  zaś tych , k tó re  ocala ły , w ie le  zn a jd u je  się w  stan ie  
ta k  uszkodzonym  lub  w ręcz  zn iekszta łconym , że n ie  n a d a ją  się do celu, 
w ja k im  b y ły  sporządzone, a  n iek ied y  n a w e t do dalszego ich  p rzecho ­
w yw an ia . N in ie jszy  p ro je k t do tyczy  do k u m en tó w  p ry w a tn y ch , s tw ie rd za ­
jący c h  zobow iązan ie  lu b  w y k o n an ie  zobow iązan ia , a  ta k  uszkodzonych  
i n ieczy te ln y ch  lu b  zn iekszta łconych , iż s ta ły  się  n iezd a tn e  do uży tku  
w obrocie  *).

Jeże li d o k u m en t p ry w a tn y  zosta ł sporządzony  ty lko  w  celach  dow o­
dow ych  d la  s tw ie rd zen ia  zobow iązan ia  lub  jego  w y k o n an ia , to  w  raz ie  
tak  znacznego  uszkodzenia , że ju ż  n ie  m oże służyć celow i, zaradzić  tem u  
m ogłoby w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  zastosow an ie  p rzep isów  a rt . 283 
k. p . c. i  w  zw iązku  z n im  a rt . X IX  § 3 p rzep . w prow . k. p. c., n a  pod­
staw ie  k tó ry c h  dopuszczalny  b y łb y  dow ód ze św iad k ó w  i z p rze s łu ch an ia  
stron . Jeże li je d n a k  d o k u m en t ta k i je s t p o trzeb n y  do do k o n an ia  p rz e ­
lew u, do u zy sk an ia  w p isu  zabezp ieczającego  w  księdze pub licznej, do za­
re je s tro w a n ia  itp ., albo  gdy  chodzi o dok u m en t, z k tó rego  p o siad an iem  
zw iązane je s t rozpo rządzan ie  sam ym  p raw em , to  posiadacz d o kum en tu  
uszkodzonego, n ie  n ad a ją ceg o  się ju ż  do celow ego u ży tku , m a  n ie w ą tp li­
w y in te re s  w  tym , ażeby  d o k u m en t te n  b y ł zastąp io n y  n o w y m  do k u ­
m en tem  w  tre śc i id en ty czn y m  z pop rzedn im .

W P olsce ty lk o  u staw o d aw stw o , k tó re  obow iązyw ało  n a  obszarze 
b. zab o ru  au striack ieg o , p rzew id y w ało  o m aw ian y  p rzy p ad ek  jak o  ogólny. 
Był to  p rzep is  § 317 au s tr . p ro c e d u ry  cyw ilnej, u trz y m a n y  w  m ocy  art. 
X X V  pk t. 4 p rzep . w prow . k. p. c., obecn ie  je d n a k  ju ż  uchy lony . P rzep is  
ten  s tan o w ił:

„ Jeżeli d o k u m en t p ry w a tn y  s ta ł  się n ieczy te ln y  lu b  doznał uszko­
dzen ia , w olno  jego  dzierżycie low i albo  każd em u  in n em u  za in te re so w a­

*) P ro je k t n ie  do tyczy  re k o n s tru k c ji zn iszczonych a k t ó w  n o t a ­
r i a l n y c h ,  choć i ta  sp ra w a  —  zgodnie z w y su n ię ty m  w  sw oim  czasie 
w n iosk iem  Izb y  N o ta ria ln e j w  K rak o w ie  („P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  1931. 
n r  3) — p o w in n a  być rów nocześn ie  w z ię ta  pod  rozw agę.



nem u żądać  od w y staw cy  doku m en tu , ab y  te n  d o k u m en t n a  koszt żąd a ­
jącego  odnow ił. D o te j czynności na leży  w ezw ać w szystk ie  osoby, p rze ­
ciw  k tó ry m  w ed łu g  s ta n u  sp raw y  d o k u m en t m a  służyć za dow ód. W r a ­
zie w z b ra n ia n ia  się w y s taw cy  m ożna go zm usić  do tego  odnow ien ia  ty lk o  
drogą procesu".

W b. dz ie ln icy  p ru sk ie j w  przedm iocie  ty m  obow iązyw ał daw n ie j 
§ 718 niem . kod. cyw ., uchy lony  n a s tęp n ie  p rzez  a rt. X X V II § 3 przep. 
w prow . k. z. P rzep is  ten , zam ieszczony w  księdze II  o zobow iązaniach, 
stanow ił:

„Jeżeli zap is d ługu  n a  okazic ie la  s ta ł się n ie z d a tn y  do o b ro tu  w sk u ­
tek  uszkodzen ia  lu b  zn iek sz ta łcen ia , to  posiadacz  zap isu  w  raz ie , gdy 
tre ść  i ceny  o d ró żn ia jące  zap isu  m ożna u s ta lić  z pew nością , m ocen  jes t 
żądać  od  w y staw cy  now ego zap isu  d łu g u  n a  okazic ie la  w  zam ian  za 
uszkodzony lub  zn iekszta łcony ; kosz ty  ponosi i p o w in ien  z gó ry  w płacić 
żąda jący ."

O ba pow yższe p rzep isy  dzieln icow e, n o rm u jące  t. zw. „odnow ien ie"  
dokum en tów , by ły  n ieodpow iedn ie . P rzep is  p o a u s tr ia c k i by ł zb y t ogól­
n ikow y  i n iep rak ty czn y , gdyż w e w szystk ich  p rzy p ad k ach  odnowienia- 
d o k u m en tu  odsy ła ł (i to  w  sam ej k w estii odnow ien ia) do d rog i p ro ­
cesu, k tó ra  je s t zby t p rzew lek ła  i  kosztow na. P rzep is  p o n iem ieck i do­
tyczył ty lk o  zap isów  d łu g u  n a  okazic iela . T o też ju ż  K o m isja  K o d y fik a ­
cy jna , m a ją c  w łaśn ie  n a  uw adze  n iep rak ty czn o ść  i n iedosta teczność  d ro ­
gi p ro cesu  (czy to  w  postac i pow ództw a  o u s ta len ie  s to su n k u  praw nego- 
czy jak iegoś innego), u ch w aliła  z a p ro jek to w an ie  odpow iedn ich  przepisów  
w  te j m a te r ii z u n o rm o w an iem  sam ego p o stęp o w an ia  w  kod ek sie  p o stę ­
p o w an ia  n iespornego .

N ad m ien ić  w y p ad a , że obow iązu je  do tychczas p rzep is  jed n o lity  dla 
całego P a ń s tw a , a le  szczególny, z a w a rty  w  a r t . 362 k. h., głoszący, że — 
„w  raz ie  ta k  znacznego  uszkodzen ia  akcji, św iad ec tw a  tym czasow ego lub 
ku p o n u  dyw idendow ego , iż n ie  n a d a ją  się one do dalszego  obiegu, spółka 
p o w inna  n a  żąd an ie  posiadacza  w  zam ian  daw nego  w ydać n ow y  egzem ­
p la rz  za  zw ro tem  kosz tów  spo rządzen ia". P rzep is  te n  je d n a k  n ie  ty lko  
nie m a  c h a ra k te ru  ogólnego, lecz p o n ad to  n ie  n o rm u je  d rog i p o stęp o w a­
nia . Z e w zg lędu  n a  sw ą p rzy n a leżn o ść  do p ra w a  akcy jnego  m oże on być 
pozostaw iony  w  m ocy, gdyż n ie  p rzeczy  on p o d staw o w y m  zasadom  n i­
n ie jszego  p ro je k tu , a  jego  u ch y len ie  łam ało b y  p o n iek ąd  s t ru k tu rę  p raw a 
akcyjnego .

J a k  ju ż  w yżej by ło  zaznaczone, p ro je k t n in ie jszy  w ychodzi z za ­
łożenia, że zw łaszcza ze w zg lędu  n a  sk u tk i w o jn y  zag ad n ien ie  zastąp ien ia  
uszkodzonych  lu b  n ieczy te ln y ch  d o k u m en tó w  s ta ło  się szczególnie ak —



tu a ln e , u n o rm o w an ie  tego  zagad n ien ia  je s t w skazane . P rzep isy  m a te ­
r ia ln o -p ra w n e  z u w ag i n a  ich  tre ść  p o w in n y  znaleźć m ie jsce  w k o d e k -  
s i e  z o b o w i ą z a ń  — n a  raz ie  w  osobnym  rozdzia le  V IIIi dz ia łu  I ty ­
tu łu  IV  w  p row izo rycznych  a r ty k u ła c h  2301 i 2302, p o s tępow an ie  zaś po­
w inno  być p rzek azan e  do d rog i p o stęp o w an ia  n iespo rnego  z tym , że od­
nośne  p rzep isy  w  przyszłośc i b ędą  stan o w iły  rozdzia ł części szczegółow ej 
ko d ek su  p o stęp o w an ia  n iespornego .

P ro je k t n ie  p rz y jm u je  te rm in u  „odnow ienie" d o k u m en tu  zarów no 
d la tego , że chce u n ik n ą ć  pom ieszan ia  z te rm in em  „odnow ien ie  zobow ią­
zan ia" ja k  i d la tego , że te rm in  „od tw orzen ie" d o k u m en tu  u w aża  za le­
p ie j od p o w iad a jący  istocie rzeczy  (porów , d e k re ty  o o d tw a rzan iu  ak t 
sp raw y  i  o o d tw o rzen iu  dyplom ów ).

W edług  p ro je k tu  posiadacz  zn iekszta łconego  d o k u m en tu  m oże żą­
dać od w y staw cy  w y d a n ia  now ego do k u m en tu , gdy  tre śc ią  d o kum en tu  
je s t stw ie rd zen ie  zobow iązan ia  lu b  w y k o n an ie  zobow iązan ia  i gdy  po­
siadacz  d o k u m en tu  m a  in te re s  p ra w n y  w  jego  o d tw orzen iu . N ie m ożna 
w ięc żądać  o d tw orzen ia , gdy  b ra k  in te re su  p raw nego , gdy  np . n ie  m ożna 
ju ż  albo  w  ogóle n ie  m ożna żądać  w y k o n an ia  zobow iązania; gdy  posia ­
daczow i doku m en tu , s tw ie rd za jąceg o  w y k o n an ie  zobow iązan ia , n ie  grozi 
żądan ie  ponow nego św iadczen ia , a  to  w sk u te k  p rzed aw n ien ia , p rek lu z ji 
lu b  z in n y ch  p rzyczyn ; gdy d o k u m en t n ie  je s t p o trzeb n y  do w ykreślen ia  
w p isu  itp .

W raz ie  odm ow y ze s tro n y  w ystaw cy  w y d an ia  now ego dokum en tu  
sp ra w ę  od tw o rzen ia  d o k u m en tu  ro zs trzy g a  sąd  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o r­
nym , k tó re  ja k o  p ro s tsze  i szybsze je s t w  d an y m  p rzy p ad k u  odpow ied­
n iejsze, skoro  d o k u m en t choć zn iekszta łcony  ju ż  is tn ie je , ch y b a  że spo r­
nym  okaże się sam o p raw o , o p ie ran e  p rzez  w nioskodaw cę  n a  dok u m en ­
cie, np . w y staw ca  n ie  bezp o d staw n ie  zarzuca , że d o k u m en tu  w ca le  nie 

w y staw ił, że u ch y lił się od sk u tk ó w  p ra w n y c h  ośw iadczen ia  w o li z a w a r­
tego w  dokum encie , albo  że d o k u m en t pod lega  zw ro tow i w sk u tek  w y­
k o n a n ia  zobow iązan ia , a lb o  w reszcie  że w n ioskodaw ca  n ie  je s t p raw n y m  
posiadaczem  doku m en tu . T oteż p ro je k t w  § 5 a rt. I I  stanow i, że jeżeli 
w ystaw ca  zgłosi je d e n  z ta k ic h  za rzu tó w , to  sąd  odeśle  s tro n y  n a  drogę 
po stęp o w an ia  spornego , a le  ty lk o  o ty le , o ile podn ies ione  za rzu ty  ze 
w zg lęd u  n a  p rzy toczone fa k ty  u zn a  za is to tn e  (por. a rt . 76 d e k re tu  o post. 
spadk.). W ów czas sąd  odpow iednio  do 'oko licznośc i u m o rzy łb y  postępow a­
n ie  n iespo rn e . Je d n a k  § 6 zastrzega , że z a rzu ty  te  na leży  podn ieść  bez 
zw łok i — na jp ó źn ie j w  p ie rw szy m  te rm in ie  ro zp raw y , gdyż je s t oczy­
w iste , że za rzu ty  tak ie  w y staw ca  m oże i p o w in ien  podnieść od razu.



a  jeże li tego  n ie  uczynił, to  są one w ed ług  w szelkiego p raw dopodob ień ­
s tw a  bezpodstaw ne.

W § 3 p ro je k t żąd a  do łączen ia  do w n io sk u  n ie  ty lk o  d okum en tu , 
k tó ry  pow in ien  — rzecz  p ro s ta  — być w łożony do odpow iedniej k o perty , 
a le  i osobnego odp isu  do a k t sp raw y , aby  sam  d o k u m en t uszkodzony nie 
był n a rażo n y  n a  częste w y jm o w an ie  z koperty .

W obec tego, że n ie  je s t w ykluczone, iż n ie  okaże się m ożliw ym  do­
słow ne od tw orzen ie  zn iekształconego  doku m en tu , a je d n a k  p rzew ód  są ­
dow y u s ta li is to tn ą  jego tre ść  w  sposób zupełn ie  w y sta rcza jący  do u n o r­
m ow an ia  s to su n k u  p raw n eg o  m iędzy  stro n am i, p ro je k t w  § 3 p rzew id u je  
ten  e w en tu a ln y  sposób od tw o rzen ia  d o k u m en tu  jak o  dopuszczalny.

O sobnego p rzep isu  co do w y k o n an ia  postan o w ien ia  o od tw orzen iu  do­
k u m e n tu  n ie  p ro je k tu je  się; zam ias t tego d la  uproszczen ia  p rzy ję to  — 
analog iczn ie  do a rt. X L V  przep . w prow . p raw o  o sąd. post. egz. —  zasadę 
w y rażo n ą  w zap ro jek to w an y m  a rt . 2302 § 2 k. z., że w y p is  p raw om ocnego 
postan o w ien ia  od tw arza jąceg o  d o k u m en t za s tęp u je  sam  dokum ent.

II. PROJEKT PRZEPISÓW O POSTĘPOWANIU SĄDOWYM 
W PRZYPADKU ODWOŁANIA PEŁNOMOCNICTWA

Art. 1. Do postępow ania w  przedmiocie, objętym  n in ie j­
szym projektem , stosuje się przepisy części ogólnej kodeksu 
postępowania niespornego, o ile przepisy poniższe nie stanowią 
inaczej.

Art. 2. Mocodawca, który, nie znając miejsca zamieszka­
n ia ani pobytu pełnomocnika, chce udzielone m u pełnomocnic­
two ograniczyć lub odwołać przez publiczne ogłoszenia, albo 
który  chce podać do powszechnej wiadomości o ograniczeniu 
lub odwołaniu pełnomocnictwa, może zwrócić się do sądu 
z wnioskiem  o zarządzenie obwieszczenia publicznego.

Art. 3. Mocodawca, k tórem u pełnom ocnik nie zwrócił do­
kum entu  odwołanego pełnomocnictwa, może zwrócić się do są­
du z wnioskiem  o odebranie dokum entu.

Art. 4. Sądem miejscowo właściwym  jest sąd m iejsca za­
m ieszkania pełnomocnika, a jeżeli m iejsce to nie jest znane — 
m iejsca zamieszkania wnioskodawcy.

Art. 5. § 1. W niosek prócz danych ogólnych powinien za­
wierać: 1) wym ienienie pełnom ocnika oraz m iejsce jego za­
mieszkania, jeżeli jest znane; 2) odpis pełnomocnictwa, 
a w braku  odpisu w ym ienienie przedm iotu, daty i miejsca



w ystaw ienia pełnom ocnictwa oraz notariusza lub urzędu, który  
je  sporządził lub uw ierzytelnił; 3) oświadczenie, że odwołaniu 
lub ograniczeniu pełnom ocnictwa nie sprzeciwia się stosunek 
praw ny, będący podstaw ą pełnomocnictwa.

§ 2. W niosek o odebranie dokum entu pełnom ocnictwa po­
w inien ponadto zawierać oświadczenie, że pełnomocnik pomimo 
żądania nie zwrócił dokum entu.

Art. 6. § 1. Jeżeli wniosek o zarządzenie obwieszczenia
publicznego czyni zadość wym aganiom  form alnym , a z treści 
złożonego odpisu pełnom ocnictwa albo z w yjaśnień pełnomoc­
nika nie wynika, że pełnomocnictwo nie może być odwołane lub 
ograniczone, sąd postanowi zarządzić obwieszczenie o odwoła­
niu lub ograniczeniu pełnomocnictwa. Postanow ienie sądu jest 
natychm iast wykonalne.

§ 2. Obwieszczenie dokonywa się przez wywieszenie od­
pisu postanow ienia w  budynku sądowym  oraz dw ukrotne ogło­
szenie w M onitorze Polskim  i w  jednym  z dzienników według 
w yboru wnioskodawcy. Ponadto odpisy postanowienia doręcza 
się izbom notarialnym  oraz instytucjom  i osobom w skaza­
nym  przez wnioskodawcę

Art. 7. Przepisy artyku łu  poprzedzającego stosuje się od­
powiednio w  razie uchylenia postanowienia sądu.

Art. 8. § 1. Jeżeli wniosek o odebranie dokum entu pełno­
m ocnictwa czyni zadość wym aganiom  form alnym , wyznaczona 
będzie rozprawa.

§ 2. Jeżeli pełnom ocnik złoży w sądzie dokum ent pełno­
mocnictwa, sąd um orzy postępowanie i dokum ent wyda moco­
dawcy. Na żądanie pełnom ocnika sąd wyda m u uw ierzytelniony 
odpis pełnom ocnictwa ze wzm ianką, że oryginał został zwró­
cony mocodawcy.

§ 3. Postanow ienie sądu, uwzględniające wniosek o ode­
branie dokum entu, ulega w ykonaniu w  tryb ie  egzekucji rosz­
czeń niepieniężnych.

Art. 9. Roszczenia pełnom ocnika do mocodawcy z powodu 
odwołania lub ograniczenia pełnom ocnictwa podlegają rozpo­
znaniu w  drodze postępow ania spornego.

Art. 10. Przepisy niniejszego p ro jek tu  nie naruszają  prze­
pisów o pełnom ocnictwach do czynności hipotecznych i art. 65 
kodeksu handlowego.



U z a s a d n i e n i e  p r o j e k t u

P rzep isy  o try b ie  o d w o łan ia  p e łnom ocn ic tw a  znane  b y ły  ty lko  na 
obsza rach  p o ro sy jsk im  (art. 146044 — 146048 u. p. c.) i pon iem ieck im  (§ 176 
niem . kod. cyw. — K ra f tlo se rk la ru n g  d e r V o llm ach tsu rk u n d e). P rzep isy  
te  n ie  o d p ow iada ły  w spó łczesnym  w aru n k o m  n aszy m  an i pod  w zględem  
try b u  p ostępow an ia , an i pod  w zg lędem  dostosow an ia  do jedno litego  już 
n a  odnośnym  odc inku  p ra w a  m a te ria ln eg o . D e  l e g e  f e r e n d a  należy 
w ięc  p rzep isy  o try b ie  o d w o łan ia  p e łnom ocn ic tw a  skoo rdynow ać z odpo­
w iedn im i n o rm am i ko d ek su  zobow iązań  i w prow adzić  do ogólnego kom ­
p lek su  po stęp o w an ia  n iespornego . Z ałożen iem  tu  po w in n a  być ochrona 
in te resó w  m ocodaw cy i trzec ich  osób p rzy  uw zg lęd n ien iu  rów nież 
u p raw n io n eg o  in te re su  pe łnom ocn ika . W ty m  też  d u ch u  ułożony  został 
n in ie jszy  p ro jek t.

P od łożem  m a te r ia ln y m  p ro p o n o w an y ch  p rzep isó w  je s t a r t .  98 k. z., 
w  m yśl k tó reg o  pełnom ocn ic tw o  m oże być każdego  czasu  odw ołane lub  
ogran iczone, jeże li n ie  sp rzec iw ia  się tem u  s to su n ek  p raw n y , będący  pod­
s taw ą  p e łnom ocn ic tw a  *). Poza ty m  w chodzi w  g rę  a r t .  99 k. z., w  m yśl 
k tó reg o  pe łnom ocn ik  obow iązany  je s t zw rócić m ocodaw cy d o k u m en t od­
w ołanego  pełnom ocn ic tw a , m oże je d n a k  żądać  w y d an ia  pośw iadczonego 
odpisu  tego  d o k u m en tu  **).

P od  w zględem  sy s tem a ty k i now e p rzep isy  s tan o w iły b y  je d e n  z roz­
działów  księg i II, tj. części szczegółow ej, ko d ek su  p o stęp o w an ia  n ie sp o r­
nego; w sk u te k  tego p ro je k t n a d a je  im  u k ła d  odpow iedn i do części ogól­
nej kodeksu . W szczególności art. 1 je s t ściśle dostosow any  do do ty ch ­
czasow ych d ek re tó w  z zak re su  p o stęp o w an ia  n iespornego .

Art. 2. — N o rm aln y m  sposobem  o d w o łan ia  lu b  og ran iczen ia  pełno ­
m ocn ic tw a je s t stosow ne ośw iadczen ie  m ocodaw cy w obec pełnom ocnika 
i osób trzecich , z k tó ry m i p e łnom ocn ik  m ia ł zaw ie rać  a k ty , lecz w  p ew ­
nych  p rzy p ad k ach  ta k ie  ośw iadczen ie  n ie  je s t m ożliw e albo  dosta teczne , 
np. gdy  ad re s  p e łn om ocn ika  w  d an y m  czasie n ie  je s t zn an y  albo  o udz ie ­
len iu  p e łnom ocn ic tw a  b y ły  poczynione og łoszenia w  gazetach  lub  roze­
słane  cy rk u la rze . W ty ch  p rzy p ad k ach  pow inno  m ocodaw cy  służyć p raw o  
d o konan ia  p ub licznych  ogłoszeń p rzy  p o śred n ic tw ie  sądu , k tó ry  zarządzi 
tak ie  ogłoszenia, jeże li uzna , że zachodzą w a ru n k i, u sp raw ied liw ia jące  to  
zarządzen ie  (o ty m  a rt. 5 § 1).

*) Id en ty czn ie  b rzm i a rt. 94 p ro je k tu  części ogólnej ko d ek su  cyw il­
nego, u ch w alo n y  p rzez  ko m isję  m in is te r ia ln ą  w  p ie rw szy m  czy tan iu .

**) W a rt. 95 p ro je k tu  k o m isji m in is te r ia ln e j, od p o w iad a jący m  do­
tychczasow em u a rt. 99 k. z., dodano  n a  końcu  zdan ie : „w ygaśn ięc ie  pe łn o ­
m ocn ic tw a w inno  być n a  odpisie zaznaczone".



Art. 3. — A rty k u ł te n  re a liz u je  zasadę, w y rażo n ą  w  art. 99 k. z. 
(o czym  w yżej).

•Art- 4. —  W łaściw ość rzeczow a sąd u  g rodzkiego  w y n ik a  z a rt. 6 k. p. 
n., n a to m ias t co do w łaściw ości m ie jscow ej tego sąd u  zam iast a rt . 7 k. p. 
n. p ro je k t w y su w a  zasadniczo  m ie jsce  zam ieszk an ia  pełnom ocn ika , a  ty l­
ko posiłkow o — m ocodaw cy.

Art. 5. — A rty k u ł ten , b ęd ący  u zu p e łn ien iem  a rt. 16 k. p. n., podaje  
w a ru n k i, k tó ry c h  w yp e łn ien ie  je s t —  ja k  to  w y n ik a  z sam ej is to ty  rzeczy 
— n iezbędne d la  u w zg lęd n ien ia  w n iosku . Je d e n  z ty c h  w a ru n k ó w , ozna­
czony w  § 1 p k t. 3, re a liz u je  zastrzeżen ie  w y rażo n e  w  cz. 1 a rt. 98 k. z.; 
w a ru n e k  zaś p rzew id z ian y  w  § 2, o p a rty  n a  a rt. 99 k . z., w y n ik a  z istoty 
rzeczy, n ie  m a bow iem  p o d staw y  do in te rw e n c ji sądu , skoro  m ocodaw ca 
up rzed n io  n ie  zw raca ł się do pe łnom ocn ika  o zw ro t pełnom ocn ic tw a.

Art. 6. •— Z m ocy a r t . 25 k. p. n. w yznaczen ie  ro zp raw y  n ie  by łoby  
konieczne, gdy  chodzi ty lk o  o za rządzen ie  obw ieszczeń pub licznych ; jeżeli 
je d n a k  sąd  będzie  m ia ł w ątp liw ości, czy odw o łan iu  lub  o g ran iczen iu  p e ł­
nom ocn ic tw a n ie  sp rzec iw ia  się sto su n ek  p raw n y , będ ący  p o d staw ą  pe łn o ­
m ocn ic tw a, w yznaczy  rozp raw ę, stosow nie do k tó re j w y n ik u  uw zględni 
lub  odda li w niosek. W in te re s ie  m ocodaw cy i osób trzec ich  postanow ien ie  
sąd u  m usi być n a ty c h m ia s t w y k o n a ln e  (§ 1). T en  sam  in te re s  n ak azu je  
ja k  n a jszersze  rozpow szechn ien ie  tre śc i postanow ien ia , i to  m a  n a  celu 
p rzep is § 2.

Art. 7. —  A rty k u ł ten  p rzew id u je  m ożliw e p rzy p ad k i u ch y len ia  za­
pad łego  p o stanow ien ia , czy to  w sk u tek  zm iany  okoliczności czy to  w  d ro ­
dze in s tan cy j. K ażdy  z u czestn ików  m oże żądać  w ów czas zasto sow an ia  
tych  sam ych  co p o p rzedn io  sposobów  po d an ia  now ego postan o w ien ia  do 
pow szechnej w iadom ości.

Art. 8. — O d eb ran ie  d o k u m en tu  p e łnom ocn ic tw a  je s t już  środk iem  
dość d ras tycznym , ro z p ra w a  je s t w ięc n iezb ęd n a  (§ 1). Z ogólnych  zasad 
p rocesu  w y n ik a , że zadośćuczyn ien ie  żąd an iu  w n ioskodaw cy  pow oduje 
um orzen ie  postępow an ia . Z w ro t m ocodaw cy d o k u m en tu  i w y d an ie  odpisu 
pełnom ocn ikow i o p ie ra  się n a  a rt. 99 k. z. (§ 2). Jeże li p e łnom ocn ik  do­
b ro w o ln ie  n ie  złoży pe łnom ocn ic tw a, m ocodaw ca o trzy m a  ty tu ł w yko­
naw czy  i m oże p rzep ro w ad zić  egzekucję  w  try b ie  a rt. 819 § 1 k . p. c 
(§ 3).

Art. 9. — G w oli u n ik n ięc ia  w szelk ich  n ieporozum ień , a r ty k u ł ten  
p o dk reś la , że sąd  n iesp o rn y  n ie  ty k a  w  żadnym  p rzy p a d k u  k w estii odpo­
w iedzia lności m ocodaw cy za n iezgodne z um ow ą odw ołan ie  pełnom oc­
n ic tw a.



Art. 10. — C zynności h ipo teczne  i zw iązane z re je s tre m  hand low ym  
(p roku ra) pod leg a ją , oczyw iście, o d ręb n y m  przepisom .

T ytuł projektu gw oli k ró tk o śc i n ie  zaw ie ra  w zm ian k i o o g ran icze­
n iu  i o d eb ran iu  pełnom ocn ic tw a , gdyż te  m o m en ty  w łaśc iw ie  m ieszczą 
się w  p o jęc iu  odw ołan ia .

W zakończeniu na m arginesie p ro jek tu  zaznaczę, że byłoby 
celowe w  interesie osób trzecich włożyć na sądy prowadzenie 
wykazu pełnomocnictw, odwołanych przez obwieszczenia pu­
bliczne, przy czym można by poruczyć jednem u sądowi prow a­
dzenie w ykazu dla k ilku okręgów sądowych. W ykaz tak i był 
przew idziany w  projekcie rosyjskiego kodeksu cywilnego.



BRONISŁAW DOBRZAŃSKI

PRZEGLĄD ORZECZNICTWA KASACYJNEGO 
Z ZAKRESU POSTĘPOWANIA NIESPORNEGO

P ró b ę  d o sta rczan ia  C zy teln ikom  „P rzeg ląd u  N o taria ln eg o " — w y ­
od rębn ionego  z ogólnego dz ia łu  ju d y k a tu ry  — p r z e g l ą d u  orzecznic­
tw a  in s ta n c ji k a sa c y jn e j li ty lko  z z ak re su  p o stęp o w an ia  n iespornego , 
p o d e jm u ję  w  zw iązku  z in ic ja ty w ą  R ed ak c ji p ism a, zm ie rza jącą  do k re ­
ow an ia  n a  jego  łam ach  dzia łu  P o s t ę p o w a n i a  N i e s p o r n e g o  
(P. N. 6/48, str. 486).

M uszę u  w s tę p u  zaznaczyć, że do robek  do tychczasow y orzecznictw a 
w  te j dziedzin ie  je s t jeszcze bard zo  szczupły. W ynika  to  p rzede  w szy st­
k im  z m ałe j stosunkow o ilości sp ra w  n iespo rnych , k tó re  do tychczas roz­
p oznaw ane by ły  p rzez  S ąd  N ajw yższy. G dy np. w  sąd ach  grodzk ich  sp ra ­
w y tak ie  ju ż  od d aw n a  s tan o w ią  bardzo  znaczną część ogólnego w p ływ u  
sp ra w  cyw ilnych , w  S. N. jeszcze w  r. 1947 p o jaw ia ły  się one ty lko  spo­
radyczn ie , a  liczba  ich ro śn ie  zw olna, lecz sta le , dop iero  w  r. 1948. W p rze ­
c iągu  3 m iesięcy  od 1 m a ja  do 31 lipca  1948 r. w p łynę ło  do Izby  C yw ilnej 
S. N. (C en tra li w  Łodzi) sp ra w  n iesp o rn y ch  15% w  s to su n k u  do ogólnego 
w p ływ u  sp ra w  cyw ilnych . W iele p rzy  ty m  orzeczeń  — pom iędzy  tym i, 
k tó re  m a ją  jak ie ś  znaczen ie  ju ry sp ru d e n c y jn e  — w y ja śn ia  p ro b lem y  li 
ty lko  z zak re su  p ra w a  m a te ria ln eg o  i te  o rzeczen ia  rów n ież  n ie  m ogą 
w chodzić w  ra m y  rozpoczynanego  p r z e g l ą d u .  Rzecz inna , że p rze ­
p row adzen ie  ścisłej lin ii d em ark acy jn e j je s t tu  tru d n e , a  zw ażyw szy p ra k ­
tyczne cele p rzeg ląd u  o rzeczn ictw a, zam ierzam  k o rzy stać  z p ew nej licen ­
cji w  pom ieszczan iu  tak że  ta k ic h  orzeczeń, k tó re  m a ją  jak iś  p ro c e d u ra l­
n ie  in te re su ją c y  asp ek t, choćby z p u n k tu  w id zen ia  czystej teo re tyczne j 
sy s tem a ty k i c iąży ły  one b a rd z ie j w  s tro n ę  p ra w a  m ateria lnego .

Rzecz je s t p o m y ślan a  w  te n  sposób, że p r z e g l ą d  m ia łb y  się u k a ­
zyw ać w  pew n y ch  odstępach  czasu  — np . k w a rta ln y c h , czy innych  — 
w  zależności od grom adzącego  się b ieżącego zasobu  now ych  don iosłe j-



szych orzeczeń  S. N. z te j dziedziny. Po  ra z  p ie rw szy  — d la  ciągłości — 
m a on c h a ra k te r  szczególny, o b e jm u jąc  dorobek  w steczny .

P erio d y czn e  op raco w y w an ie  p rzeg ląd u  orzeczeń za czas ub ieg ły  m a  
służyć też  u siłow an iom  czyn ien ia  m iędzy  n im i — poży tecznych  m oże dla 
p ra k ty k i — zestaw ień  i p rzec iw staw ień  poszczególnych orzeczeń, w iążą ­
cych się z sobą te m a te m  rozs trzy g an y ch  zagadn ień .

W reszcie p ró b n y  c h a ra k te r  m a  m ieć  też  zao p a try w an ie  orzeczeń — 
w  m ia rę  n a su w a jące j się k u  tem u  p o trzeb y  — w  m arg inesow e om ów ienia , 
a  to  łączn ie  z w y rażen iem  też  n iek ied y  op in ii co do ich tra fn o śc i, i ta 
zw łaszcza w ted y , gdy  n asu w ać  się b ęd ą  pod  ty m  w zg lędem  w ątp liw ości. 
Z będne  będzie  chyba po d k reś lan ie , że tego ro d z a ju  m oje uw ag i — rzecz 
n a joczyw istsza  — n ie  są w y razem  p re te n d o w a n ia  do bezb łędności m oich  
z ap a try w ań . Idzie  po p ro s tu  o to, by  m ożliw ie szybko uczynić jed en  d a l­
szy k ro k  n ap rzó d  i w sy p y w ać  —  n ie  bacząc  n a  ryzyko  —  dalsze a rg u ­
m en ty , do te j m ło c k a m i d y sk u s ji p raw n icze j, przez k tó rą  —  oby jak  
n a jp rę d z e j —  przechodziło  s tosow an ie  now ego polsk iego  postępow an ia  
n iespornego , gdyż ty lk o  tą  d rogą  w y łu sk ać  będzie  m ożna czyste z ia rno  
w łaśc iw ej w y k ład n i te j n ie ła tw e j dz iedziny  p raw o d aw stw a .

O b j a ś n i e n i e :  sy g n a tu ra  To oznacza, że sp raw ę  rozpoznano  na
sesji w y jazdow ej S. N. w  T o ru n iu  i podobn ie  oznaczać będzie: Wa — 
w  W arszaw ie, Po —  w  P o zn an iu  itd .

K. P. N. — CZĘSC OGÓLNA

Art. 1 k. p. n., art. 1 i nast. dekr. o post. przed wł. opiek.
Do postępowania niespornego przed w ładzą opiekuńczą 

— bez możności odesłania na drogę postępowania spornego — 
należy ustalenie w szystkich przesłanek rozstrzygnięcia o usta­
nowieniu opieki, w  szczególności rozstrzygnięcie co do tożsamo­
ści dziecka. (C. III 837/47 z 15 lipca 1947 r.).

W sp raw ie  te j S ąd  O kręgow y u m o rzy ł postępow an ie  z ty m  u zasad ­
n ien iem , że w  postęp o w an iu  n ie sp o rn y m  „nie zdołano  u s ta lić "  tożsam ości 
dziecka z ty m  dzieckiem , k tó rego  k re w n ą  b y ła  osoba zg łasza jąca  w n io ­
sek o u s tan o w ien ie  je j o p iek u n k ą  dziecka. S. N. u ch y lił postanow ien ie
S. O.

Z u z a s a d n i e n i a :  R ozstrzygnięcie , czy e w en tu a ln ie  zgłasza­
jąca  w n iosek  je s t osobą na jo d p o w ied n ie jszą  do ob jęc ia  op iek i (art. 12 § 1 
pr. op.) zależeć m ogło  m . in. od u s ta len ia , czy p raw d ziw e je s t je j tw ie r ­
dzenie o s to su n k u  p o k rew ień s tw a  do dziecka, jak k o lw iek  n a w e t u sta lo n y  
sto su n ek  p o k rew ień s tw a  n ie  w y łącza  u p ra w n ie n ia  w ładzy  op iekuńczej do 
po w ierzen ia  op ieki ze w zg lędu  n a  b lisk ie  s to su n k i z p oddanym  opiece



albo  z  in n y ch  p rzy czyn  także  in n e j osobie. U sta len ie  w szystk ich  p rz e s ła ­
nek  ro zs trzy g n ięc ia  o u s tan o w ien iu  op iek i na leży  do w ład zy  op iekuńczej 
i dokonyw ane je s t w  try b ie  p o stęp o w an ia  n iespo rnego  (art. 1 i n ast. dekr. 
o post. p rzed  w ł. opiek).

T ak ie  sam o stanow isko , że stw ie rd zen ie  iden tyczności dziecka 
w sp raw ie  o u stan o w ien ie  op iek i w inno  być, jak o  k w es tia  w stępna , roz­
poznane w  postęp o w an iu  n iespo rnym , za ją ł S. N. w  orz. C. II . 802/47 
o post. p rzed  wł. opiek.).

Art. 1 k. p. n.
Żaden przepis ustaw owy nie upraw nia sądu do ustalenia 

w postępow aniu niespornym  treści zaginionego dokum entu, 
stw ierdzającego zawarcie umowy dzierżawy. (C. I. 586/46 z 15 
lipca 1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  W m yśl a rt. 1 k. p. n. sąd y  pow szechne
rozpoznają  w  drodze  p o stęp o w an ia  n iespo rnego  te  sp raw y , k tó re  z m ocy 
tego ko d ek su  lu b  in n e j u s taw y  w  te j d rodze  w in n y  być rozpoznaw ane. 
O tóż żaden  p rzep is  u s taw o w y  n ie  p rzew id u je  u s ta le n ia  w  drodze  p o stę ­
p o w an ia  n iespornego  tre śc i zagin ionego doku m en tu , stw ierd za jąceg o  za­
w arc ie  um ow y dzierżaw y.

P og ląd  sk arżących , że sądy  w in n y  d rogą sw ej w y k ład n i uzupełn ić  
is tn ie jące  p rzep isy  u staw , dotyczące od tw o rzen ia  dokum en tów , lub  sto ­
sow ać analog ię , je s t chybiony,

J a k  s tw ie rd za  uzasad n ien ie  K om isji K od y fik acy jn e j do a r t ,  1 k . p. n. 
— „zasadą jes t, że sp ra w y  o p ra w a  p ry w a tn e  sąd  ro zs trzy g a  w  postępo­
w an iu  procesow ym ", a postępow an ie  n iesp o rn e  je s t w y ją tk ie m  od te j za­
sady, w obec czego je s t ono dopuszczalne ty lko  w  ta k im  razie , gdy  stanow i 
to „w y raźn y  przep is". W yk ładn ia  ro zszerza jąca  no rm y , k tó ra  m a c h a ra k ­
te r  w y ją tk u , je s t w ykluczona.

O rzeczenie ogłoszone w  całości w  „P. i P r ."  — 4/48, str. 106.
N a m arg in es ie  tego  o rzeczenia  należy  zauw ażyć, że w  postępow an iu  

p rocesow ym  stro n y  m ogły  by  u d o w ad n iać  tre ść  um ow y dzierżaw y, s tw ie r­
dzonej zag in ionym  d o k u m en tem  tak że  dow odem  ze św iadków , a to  ze 
w zg lędu  n a  p rzep is a r t . 283 k. p. c. (por. a rt . C. T a b ę c k i e g o  — P. N. 
12/47, s tr. 518).

Art. 1 k. p. n., art. 7 pr. małż. maj., art. VII prz. wpr.
Powództwo o alim enty między m ałżonkam i po wejściu 

w życie pr. małż. maj. jest niedopuszczalne. Jeżeli sądy m eriti 
rozpoznawały mimo to spraw ę w trybie  spornym , to całe postę­
powanie winno być zniesione przez S. N. zgodnie z przepisem 
art. 440 k. p. c. (C. I. 1655/47 z 1 grudnia 1947 r., oraz szereg 
dalszych analogicznych orzeczeń).



Odbiega od tych orzeczeń tylko postanowienie S. N. — 
C. I. 308/48 z 28 m aja 1948 r.

W sp raw ie  te j w ytoczone zosta ło  pow ództw o o a lim en ty  przez  — 
„d z ia ła jącą  tak że  w  im ien iu  có rk i"  — żonę p rzeciw ko  m ężow i. S ąd  
G rodzki w y ro k iem  zasądził od  pozw anego  re n tę  a lim e n ta rn ą  w  kw ocie 
1000 zł m iesięczn ie , a  S. O. za tw ie rd z ił w y ro k  S ąd u  G rodzkiego.

R ozpoznając  sk a rg ę  k a sa c y jn ą  S. N. p o stan o w ien iem  — n a  posie­
dzen iu  n ie jaw n y m  (pow ołu jąc  w  ty m  w zględzie a r t . 25 § 1 k. p. n.) sk a r­
gę k a sacy jn ą  oddalił, a  to  z n a s tę p u ją c y m  uzasadn ien iem :

S karżący  słuszn ie  tw ie rd z i, że roszczen ia  z ty tu łu  c iężarów  u trz y ­
m an ia  ro d z in y  m iędzy  m ałżonkam i, w  czasie trw a n ia  m a łżeń stw a , m ogą 
być p oszuk iw ane  ty lko  w  try b ie  n ie sp o rn y m  (uchw ała  C ałej Izby  Cy­
w ilnej z 19 w rześn ia  1947 r. N r C. P rez . 4/47). P on iew aż  w  n in ie jsze j 
spraw ie... (żona) poszu k u je  a lim en tó w  n a  sw o je  u trzy m an ie  i n a  u trz y ­
m anie sw ej córki, a  w ięc na leży  uznać, że poszu k u je  ona od m ęża rosz­
czeń z ty tu łu  u trz y m a n ia  rodziny ; roszczen ia  je j w in n y  być za tem  do­
chodzone w  try b ie  p o stęp o w an ia  n iespornego . Je d n a k , m im o n azw an ia  
jej w n io sk u  pozw em , a  p o stan o w ień  in s tan cy j m ery to ry czn y ch  w yrokam i, 
należy uw ażać, że je s t to  ty lko  m y ln a  n azw a je j w n iosku  i postan o w ień  
sądu  g rodzkiego  i okręgow ego, gdyż w  istocie roszczen ia  b y ły  rozpozna­
w ane w  try b ie  p o stęp o w an ia  n iespornego , skoro  sp raw a  b y ła  rozpoznana 
na w n iosek  u p raw n io n e j osoby za in te reso w an e j (a rt. 2 § 1 i a rt. 17 k. 
p. n.) p rzez  w łaśc iw y  S ąd  G rodzki w  I -e j in s ta n c ji (a rt. 6, 7 k . p. n.), 
z u dz ia łem  osób za in te reso w an y ch  (art. 13 § 1, 24 k. p. n.), w zy w an y ch  na  
rozp raw ę (art. 25 § 1 k. p. n.), u zn a ją c  okoliczności sp raw y  za w y jaśn io n e  
nie m ia ł też  p o trzeb y  S ąd  O kręgow y zasto sow an ia  p rzep isu  a rt. 26 k. p. n. 
Skoro  w ięc w  istocie roszczen ia  by ły  rozpoznaw ane  w  try b ie  p o stęp o w a­
nia n iespornego , to  n ie  m oże być uzn an y  za słuszny  za rzu t skarżącego,, 
że b łęd n ie  je  rozpoznano  w  try b ie  spornym .

Z o rzeczeniem  pow yższym  n ie  podobna się zgodzić.
Z ap ew n e  m ogła  b y  się w y d aw ać  po żąd an a  k o n s tru k c ja , k tó ra  by 

pozw ala ła  ochron ić  p rzed  p rzew leczen iem  sp raw y  i kosz tam i stronę , k tó ­
ra  w  okres ie  d ezo rien tac ji — p rzed  w y d an iem  odnośnej u ch w ały  C ałej 
Izby C yw ilnej S. N. —  w niosła  pow ództw o o a lim en ty , zam iast zgłosze­
n ia  w n io sk u  w  try b ie  p o stęp o w an ia  n iespornego . T ak a  k o n s tru k c ja  p ra ­
w id łow o je s t je d n a k  n iem ożliw a. P ostęp o w an ie  sp o rn e  i n ie sp o rn e  w za­
jem n ie  się w y łącza ją . Ju ż  z resz tą  w  te jże  uch w ale  C ałej Izby  z d n ia  
19 w rześn ia  1947 r., k tó rą  pow yższe orzeczen ie  cy tu je , S. N. stw ierdził, że 
— „sądy  z u rzęd u  w  każd y m  s tad iu m  p ostępow an ia , w ięc  i w  w yższych 
in s tan c jach  — łączn ie  z in s ta n c ją  k a sa c y jn ą  — m uszą p rzes trzeg ać  do­
puszczalności dan e j d rog i p o stęp o w an ia  i ew en tu a ln ie  z pow odu  b ra k u  
tej dopuszczalności pozw y odrzucać (art. 213, 236 k. p. c.), lu b  sp raw y  
n ie sp o rn e  u m arzać  (art. 3 k. p. n .)“, a stw ie rd zen ie  to  łączyło  się w łaśn ie



z k w estią  w y b o ru  s tro n  w łaśc iw ego  try b u  p o stępow an ia  w  sp raw ach  
a lim e n ta rn y c h  m iędzy  m ałżonkam i. T oteż ju ż  w  glosie do te j uchw ały  
(„P. i P r. •— 12/47, s tr. 119) J . J. L i t a u e r  w y jaśn ia ł, że — „los spraw  
w szczętych po 1 p aźd z ie rn ik u  1946 r. w  try b ie  n ie  o d p o w iada jącym  p rz e ­
pisom  p ra w a  m ałżeńsk iego  m ają tkow ego , pośredn io  p rzesądzony  jest 
w  m o ty w ach  u ch w ały  S. N. i sąd y  z u rzęd u  w  k ażdym  s tan ie  postępo ­
w an ia , a w ięc i w  w yższych in s tan c jach  w in n y  p rzes trzeg ać  dopuszczal­
ności d rog i p rocesu  cyw ilnego  i z pow odu b ra k u  te j dopuszczalności po­
zew  w in n y  odrzuc ić  (art. 213 i 236 k. p. c.)“.

W ybór d rog i pow ództw a czy p o stęp o w an ia  n iespo rnego  zależy od 
s tro n  — oczyw iście z ry zy k iem  u jem n y ch  sk u tk ó w  p ro ced u ra ln y ch  z tego 
w y b o ru  — i sąd  żadne j in s tan c ji n ie  m oże w b re w  s tan o w isk u  sam ych 
s tro n  tra k to w a ć  sp raw ę  w  ty m  odm ien n y m  try b ie  postępow an ia , k tó ry  by 
u w aża ł d la  sp raw y  za w łaściw y. Z o rzeczen ia  S. N. w  pow yższej s p ra ­
w ie jasno  w y n ik a , że s tro n y  p rzez  dw ie in s ta n c je  i sądy  n iższych in s tan - 
cyj tr a k to w a ły  sp raw ę  jak o  sp raw ę  procesow ą. P rzesk o k  z postępow an ia  
spornego  do n iespo rnego  — i od w ro tn ie  — b y łb y  — m oim  zdan iem  — 
n iedopuszczalny  n a w e t w  niższych in s tan c jach  i  to  choćby obie strony 
się n a  to  godziły, a  ju ż  w  żadnym  raz ie  n ie  m ożna uznać  dopuszczalności 
tak iego  p rze s taw ien ia  sp raw y  n a  in n y  try b  „z u rzęd u "  i to  w  3-ej in ­
s tan c ji.

C hyb iony  —  sam  w  sobie —  w y d a je  się też  a rg u m e n t —  i m p l i ­
c i t e  w y n ik a jąc y  z  om aw ianego  orzeczen ia  — że p o stęp o w an ie  sporne  
w  d an y m  p rzy p ad k u  odpow iadało  w szelk im  w ym ogom  p o stępow an ia  n ie ­
spornego. W ystarczy ło  b y  p rzyk ładow o  w skazać  choćby n a  to, że w  p ro ­
cesie P ro k u ra to r ia  G en e ra ln a  pozbaw iona b y ła  p ra w a  do w zięcia  udziału  
w  sp raw ie  w  obron ie  in te re su  publicznego , k tó re  to  p raw o  w  każdej 
sp raw ie  n ie sp o rn e j służy  je j w  m yśl a r t . 13 § 3 k. p. n.

U w ażam , że źle by łoby , gdyby  pow yższe orzeczenie S. N. m iało 
w p ły n ąć  n a  sposób za ła tw ien ia  da lszych  jeszcze analog icznych  sp raw  
w  in s tan c jach  m ery to ry czn y ch , gdyż —• ja k  sądzę — w osta tecznym  w y ­
n ik u  n ie  ochron iłoby  to  za in te reso w an y ch  s tro n , lecz spow odow ałoby  po­
w ik łan ia  i dalsze p rzew leczen ia  i koszty. N ależy  też przeciw dzia łać , by 
zasady  pow yższego orzeczen ia  n ie  b y ły  w y k o rzy sty w an e  tak że  w  sp ra ­
w ach  in n eg o  ro d za ju  jak o  a rg u m e n t d la  p ró b  p e rm u tacy j m iędzy  sp o r­
n y m  i n ie sp o rn y m  try b e m  ju ż  po w yborze  i w  to k u  jednego  z tych  p o ­
stępow ań .

Art. 1 k. p. n., art. 30 § 3 pr. małż.
Żądanie zm iany wysokości utrzym ania, przyznanego w w y­

roku rozwodowym, można zgłosić tylko w trybie  powództwa,



a nie drogą wniosku w postępow aniu niespornym . (C. III. 1243/47 
z 11 października 1947 r.).

O rzeczenie ogłoszone w  całości w  „P. i P r .“ —  7/48, s tr .  129.

Art. 13 § 3 k. p. n.
P rokurato ria  G eneralna sta je  się uczestnikiem  postępowa­

nia niespornego przez sam fak t — nie wymagającego żadnej 
form y — zgłoszenia udziału w  spraw ie (np. przez złożenie ja ­
kiegokolwiek wniosku). Decyzja sądu, uznająca Prokuratorię  
G eneralną za uczestniczkę, jest niepotrzebna. (C. III. 756/47 
i C. III. 757/47 z 9 lipca 1947 r.).

P rokurato rii G eneralnej nie doręcza się postanow ień sądu, 
jeżeli przed prawom ocnym  ukończeniem  spraw y nie wzięła 
w miej udziału.

Sąd nie jest obowiązany zawiadam iać P rokurato rię  Gene­
ra lną  o toczących się przed nim  spraw ach niespornych. (C. III. 
67/48 z 27 lutego 1948 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  A rt. 13 k. p. n. w p raw d z ie  s tan o w i w  § 3, że 
jeże li z szczególnej u s taw y  n ie  w y n ik a  co innego, P ro k u ra to r ia  G ene­
ra ln a  m oże w ziąć u dz ia ł w  obron ie  in te re su  publicznego  w  każdej s p ra ­
w ie i w ów czas s ta je  się uczestn iczką. Z tego  p rzep isu  w y n ik a  jed n ak , że 
jeże li P ro k u ra to r ia  G en e ra ln a  n ie  w zię ła  ud z ia łu  w  sp raw ie , to  n ie  s ta ła  
się u czestn iczką  p o stęp o w an ia  i p ra w  u czestn ik a  n ie  m a.

P ro k u ra to r ia  G en era ln a , ta k  sam o ja k  każd y  za in te re so w an y  w  w y ­
n ik u  postęp o w an ia , m oże w ziąć u d z ia ł w  sp raw ie  w  każd y m  je j s tan ie  
(a rt. 13 § 1 k. p. n.), oczyw iście dopóki sp ra w a  n ie  zosta ła  p raw om ocn ie  
ukończona, gdyż po p raw om ocnym  ukończen iu  sp ra w y  (procesu) ju ż  n ie  
m a; n ie  m ożna w ted y  m ów ić o s tan ie  sp raw y .

P ro k u ra to r ia  G en e ra ln a  m oże w ziąć u dz ia ł w  sp raw ie , z ak ła d a jąc  
w p ro st śro d ek  odw oław czy, a le  także , oczyw iście dopóty , dopóki sp raw a 
n ie  zosta ła  p raw om ocn ie  ukończona, czyli dopóki orzeczen ie  sądu , k tó re  
P ro k u ra to r ia  G en e ra ln a  chce zaskarżyć , n ie  sta ło  się p raw om ocne. Jeże li 
P ro k u ra to r ia  G en e ra ln a  n ie  w zięła  ud z ia łu  w  postęp o w an iu  i n ie  s ta ła  
się u czestn iczką  postępow an ia , to  sąd  n ie  je s t obow iązany  doręczać je j 
z u rzęd u  sw oich postanow ień , pon iew aż w ed ług  a r t . 32 § 2 i a rt. 36 k. p. n. 
p ostanow ien ia  doręcza się z u rzęd u  uczestn ikom  postępow an ia , a  n ie  m a 
przep isu , nakazu jąceg o  do ręczen ie  P ro k u ra to r ii  p o stan o w ień  sąd u  z u rz ę ­
d u  w e w szystk ich  sp raw ach .

W reszcie z p rzep isu , że P ro k u ra to r ia  m oże w  k ażde j sp raw ie  w ziąć 
u d z ia ł w  obron ie  in te re su  publicznego , n ie  w y n ik a , żeby sąd  b y ł obow ią­
zany  zaw iad am iać  P ro k u ra to r ię  G en e ra ln ą  o k ażde j sp raw ie , k tó ra  to ­
czyć się m a  w  try b ie  p o stępow an ia  n iespo rnego  i o każdym  w niosku , k tó ­
ry  m oże być rozpoznany  w  ty m  try b ie . G dyby  u s taw o d aw ca  chcia ł w ło ­
żyć ta k i obow iązek  n a  sąd , to  w  k. p. n. b y łb y  w y raźn y  p rzep is, u s ta n a ­
w ia jąc y  te n  obow iązek, skoro  w  in n y ch  p rzy p ad k ach  k. p. c. i k. p. n.



szczegółow o i dok ładn ie  n o rm u ją  obow iązk j sądu , w  szczególności s p ra ­
w ę doręczeń  i zaw iadom ień . P rzec iw n ie , z zestaw ien ia  § 2 z § 3 a rt. 13' 
w yp ływ a w niosek  p rzec iw ny : w  § 2 u staw o d aw ca  k a teg o ry czn ie  n ak azu je  
w zyw ać do u d z ia łu  w  sp raw ie  za in te resow anego  w  sp raw ie  (w  rozum ie­
n iu  § 1), w  s to su n k u  zaś do P ro k u ra to r ii  tak iego  n ak azu  n ie  zaw iera. 
W praw dzie  by łoby  w skazane, żeby  sąd  zaw iad am ia ł P ro k u ra to r ię  G ene­
ra ln ą  o sp raw ach  w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym , w  k tó ry ch  in te re s  p u ­
bliczny  w y m ag a  obrony , a le  tak ie  zaw iadom ien ie  n ie  je s t n ak azan e  u s ta ­
w ą i rzeczą P ro k u ra to r i i  G en era ln e j je s t zasięgan ie  w iadom ości o tak ich  
sp raw ach .

Art. 13 § 3, art. 4 k. p. n., art. 98 i nast. k. p. c.
Nie można zasądzać na rzecz dnnych uczestników zwrotu 

kosztów postępowania od Skarbu Państw a, gdy Prokuratoria 
G eneralna występow ała w spraw ie w  obronie in teresu  publicz­
nego. (C. I. 1998/47 z 23 grudnia 1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  ...skarga k a sa c y jn a  pod lega  o dda len iu , bez
zasądzen ia  je d n a k  żąd an y ch  przez  p e te n ta  w  odpow iedzi n a  sk a rg ę  k a ­
sacy jn ą  kosztów  sądow ych  od S k a rb u  P ań s tw a , gdyż P ro k u ra to r ia  G e­
n e ra ln a  w y stęp o w ała  w  sp raw ie  n ie  w  ch a ra k te rz e  p e łnom ocn ika  S k a rb u  
P a ń s tw a  w  ob ron ie  jego  in te resów , lecz n a  zasadzie  a r t . 13 § 3 k. p. n. 
w  obron ie  in te re su  publicznego , w obec czego odda len ie  je j w n iosków  n ie  
m oże być u w ażan e  za p rzeg ran ie  przez  n ią  sp raw y  w  ro zu m ien iu  a rt. 101 
k. p. c.

W podobnej sy tu ac ji a r t . 4574 k. p. c. w y raźn ie  stanow i, że —- „ s tro ­
n y  n ie  m ogą żądać  zw ro tu  kosztów  p rocesow ych, spow odow anych  w y ­
s tąp ien iem  p ro k u ra to ra " , k tó ry  w  sp raw ach  m ałżeńsk ich  rów n ież  dzia ła  
w y łączn ie  w  in te re s ie  publicznym .

N ależy  tu  zaznaczyć, że w  u zasad n ien iu  K om isji K o d y fik acy jn e j do 
p ro je k tu  k odeksu  p o stęp o w an ia  n iespo rnego  je s t w y jaśn io n e  pod a rt. 39, 
że chociaż k. p. n. n ie  zaw ie ra  żadnego  p rzep isu  co do zw ro tu  kosztów  
innem u uczestn ikow i postępow an ia , n ie  znaczy  to  jed n ak , by  ta k i obo­
w iązek  n ie  is tn ia ł, jeże li bow iem  in te re sy  uczestn ików  są sprzeczne, a  z a ­
tem  zachodzi m iędzy  n im i spór w obszern ie jszym  tego  słow a znaczeniu , 
stosow ać na leży  (w m yśl a r t . 4 k. p. n.) p rzep isy  a rt. 98 i  nast. k. p. c. 
o kosztach  p rocesu . O tóż w  d an y m  p rzy p ad k u  n ie  zachodzi ta  p rze s łan ­
ka, o k tó re j m ów i u zasad n ien ie  K om isji K o d y fik acy jn e j, gdyż n ie  m ożna 
p rzeciw staw ić  in te re su  p ry w a tn eg o  u czestn ik a  p o stępow an ia  n iespo rnego  
in teresow i pub licznem u , w  ob ron ie  k tó rego  w y stęp u je  w  ty m  p o stępow a­
n iu  P ro k u ra to r ia  G enera lna .

O rzeczenie pow yższe d rogą w łaśc iw ej w y k ład n i u su w a  trudność , 
ja k ą  n a su w a  fak t, że z jed n e j s tro n y  w  postęp o w an iu  n ie sp o rn y m  — po­
p rzez  a rt. 4 k. p. n. — n ie w ą tp liw ie  na leży  w  zasadzie  stosow ać p rzep isy  
k. p. c. o obow iązku  zw ro tu  kosztów  (por. odpow iedź p ra w n ą  w  „P. i P r .“ 
— 11/47, s tr . 147), z d ru g ie j zaś b ra k  p rzep isu  tak iego , ja k i m ieści się 
w  art. 4574 k. p. c., a  k tó ry  by  w y raźn ie  o d b ie ra ł p rzec iw n ikom  w  po­



s tęp o w an iu  n ie sp o rn y m  p raw o  żąd an ia  zw ro tu  kosztów , spow odow anych  
w y stąp ien iam i P ro k u ra to r i i  G en era ln e j w  ob ro n ie  in te re su  publicznego. 
M ożliw ość p rzy p isan ia  u staw o d aw cy  zam ia ru  obciążan ia  S k a rb u  P a ń ­
s tw a  ta k im i ko sz tam i w y d a je  się w  p e łn i w ykluczona.

O dnośnie  cy tow anego  w  orzeczeniu  p rzep isu  a rt. 39 k. p. n. należy 
stw ierdzić , że — jak k o lw iek  n ie  zostało  to  w yrażone  w  żad n y m  osobnym  
przep isie  — n o rm a  ta  u tra c iła  m oc obow iązu jącą  z chw ilą  w ejśc ia  w  ży­
cie p rzep isów  o kosztach  sądow ych  w  sp raw ach  cyw ilnych  z d n ia  6 g ru ­
dn ia  1946 r. (por. odpow iedź p ra w n ą  w  „P. i P r .“ — 7-8/47, s tr. 103).

Art. 13 k. p. n.
W spraw ie o odtworzenie ak tu  m ałżeństwa na wniosek jed ­

nego z małżonków sąd w inien wezwać do udziału w  sprawie 
drugiego współmałżonka, jako osobę niew ątpliw ie zainteresow a­
ną. (C. I. 958/47 z 5 sierpnia 1947 r.).

W rozum ieniu art. 13 k. p. n. zainteresow aną w spraw ie jest 
każda osoba, k tórej praw  dotyka w ynik spraw y, a to bez wzglę­
du na to, czy to zainteresow anie jest bezpośrednie, czy też po­
średnie. (C. II. 374/47 z 7 października 1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  Ze s tan o w isk a  a rt. 13 § 1 k. p. n. każdego, 
czyich p ra w  do ty k a  w y n ik  p ostępow an ia , n a leży  dopuścić do u czestn ic tw a  
w  postępow an iu . U staw a  w  ty m  p rzep isie  o k reś la  szerok i zasięg  osób 
u p raw n io n y ch  dó u czestn ic tw a; decydu je  okoliczność, że w y n ik  postępo­
w a n ia  „do tyka" p ra w  dan e j osoby. N ie m a p rzy  ty m  różn icy  m iędzy  oso­
bą bezpośredn io  za in te re so w an ą  a osobą, k tó re j in te re s  je s t ty lko  po­
średni.

O rzeczenie ogłoszone w  całości w  „Dem. P rz . P ra w n ."  — 3/48, s tr . 46
N a m arg in es ie  tego  o rzeczen ia  n a su w a  się uw aga , że w obec ta k  sze­

rok iego  u jęc ia  k rę g u  osób za in te reso w an y ch  — w  rozu m ien iu  a rt. 13 k. 
p. n . — w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  n ie  m ożna stosow ać odpow iednie  
p rzep isów  k. p. c. o in te rw e n c ji ubocznej. K to  bow iem  m ia łb y  „ in te res  
p raw n y "  —  w  m yśl a rt. 73 k. p. c. —• ten  będzie  ty m  sam ym  „osobą za­
in te re so w an ą"  . z a r t . 13 k. p. n . i jego  „p rzy stąp ien ie"  do sp raw y , czy 
„w zięcie u d z ia łu " w  n ie j n a d a  m u  au to m aty czn ie  c h a ra k te r  uczestn ika  
po stęp o w an ia  (por. odpow iedź p ra w n ą  w  „P. i P r .“ — 11/47, s tr. 147).

Art. 13 i 33 k. p. n.
Zainteresow any w sprawie, który  nie został wezwany do 

wzięcia w  niej udziału, może dochodzić swych praw , o ile zo­
stały naruszone zapadłym  w spraw ie postanowieniem, tylko 
w drodze postępow ania spornego z art. 44 k. p. n.



Prawom ocne postanow ienie nie może być uchylone z tego 
powodu, że wydał je  sąd niewłaściwy miejscowo. (C. I. 1205/47 
z 13 października 1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  P o stan o w ien ie  S ąd u  G rodzkiego... s ta ło  się
praw om ocnym , gdyż n ie  zostało  w  te rm in ie  w sk azan y m  w  a rt. 34 § 2 k. 
p. n. zaskarżone. T e rm in  ten  b ieg ł od d n ia  do ręczen ia  po stan o w ien ia  
uczestn ikom  p ostępow an ia , ta k im  zaś uczestn ik iem  n ie  by ł sk a rżący , gdyż 
n ie  będąc  zaw iadom iony  o sp raw ie  n ie  b ra ł  u d z ia łu  w  postępow an iu . 
Okoliczność, że by ł on za in te re so w an y m  w sp raw ie , a  n ie  by ł w ezw any  
do w zięcia w  n ie j udzia łu , d a je  m u  ty lko  p o d staw ę  do dochodzenia  sw ych  
p raw , o ile  zosta ły  n a ru szo n e  zap ad ły m  w  sp raw ie  postanow ien iem , 
w drodze  p o stęp o w an ia  spornego  zgodnie z tra fn ie  p o w o łanym  przez  Sąd 
O kręgow y p rzep isem  a rt. 44 k. p. n.

Z m ocy a r t . 33 § 1 k. p. n. p raw om ocne  postanow ien ie , u s ta la ją ce  
is tn ien ie  s to su n k u  p raw n eg o , n ie  m oże być uchy lone, chyba że w  szcze­
gólnych  p rzy p ad k ach  u s taw a  stan o w i inaczej. T ak iego  p rzep isu  co do 
p rzypadku , gdy  o rzek ł w  sp raw ie  sąd  n iew łaśc iw y  m iejscow o, u s taw a  n ie  
zaw iera , gdyż zarów no  a rt. 11 k. p. n., k tó ry  stanow i, że sąd  z u rzęd u  
w k ażdym  s tan ie  sp raw y  b ie rze  pod  rozw agę sw o ją  w łaściw ość rzeczow ą 
i m ie jscow ą i w  raz ie  u zn an ia  sw ej n iew łaściw ości, o ile w n ioskodaw ca 
n ie  zgłosił żąd an ia  p rzek azan ia  sp raw y , od rzuca  w niosek , ja k  i pow ołany  
w  sk ard ze  k a sacy jn e j a rt. 37 k. p. n., w ed łu g  k tó reg o  sąd, k tó ry  w y d a ł 
zaskarżone postanow ien ie , m oże je  uchy lić  w  raz ie  s tw ie rd zen ia  n ie ­
w ażności p ostępow an ia , — dotyczą ty lko  sp raw  będących  w  toku.

O rzeczen ie  ogłoszone w  całości w  „P. i P r .“ — 3/48, s tr. 171.
Z upe łn ie  odm ienne  s tanow isko  odnośnie  częściow o ty ch  sam ych  za­

gad n ień  za ją ł S. N. w  orzeczen iu  z d n ia  3 czerw ca 1947 r. —  C. II . 527/47 
(ogłoszone w  całości z glosą J. J. L i t a u e r a w  „P. i P r .“ — 1/48, str. 151).

W edług tego  o rzeczen ia  postanow ien ie , w y d an e  bez  w ezw an ia  przez 
sąd  za in te reso w an eg o  do w zięcia ud z ia łu  w  sp raw ie , m ia łoby  być do­
tk n ię te  n iew ażnością  z a rt. 409 p. 7 k. p. c. i p rzed  doręczen iem  go t a ­
k iem u  za in te reso w an em u , n ie  m ogłoby  się s tać  p raw om ocne, p rzy  czym 
a rt. 44 k. p. n . w  ta k im  p rz y p a d k u  n ie  zn a jd o w ałb y  zastosow ania.

To o s ta tn ie  orzeczen ie  je s t —  m oim  zdan iem  —  n ie tra fn e , a to 
z p rzyczyn , k tó re  p rzy toczy ł J . J. L i t a u e r w  sw ej d ruzgocącej k ry ­
tyce, z a w a rte j w  glosie do tego  orzeczenia.

N a m arg in es ie  pow yższych  dw óch  orzeczeń, za jm u jący ch  się sk u t­
kam i n iew ezw an ia  p rzez  sąd  za in te reso w an eg o  do w zięcia ud z ia łu  w  sp ra ­
w ie, n a su w a  się c iekaw e zag ad n ien ie  sy tu ac ji, ja k a  się w y tw arza , jeżeli 
sąd  za in te reso w an eg o  w p raw d z ie  w ezw ie, lecz tenże  w ezw an iu  n ie  uczyni 
zadość i w  sp raw ie  ud z ia łu  n ie  w eźm ie. Czy służy  m u  tak że  m ożność 
dochodzenia sw ych  p ra w  n a  zasadzie  a rt. 44 k. p. n.?



O dpow iedź w y k ład n i g ram a ty czn e j m usi b rzm ieć  oczyw iście —■ tak  
— skoro  „w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  n ie  uczestn iczy ł". Jed n ak że  w y ­
k ład n ia  teleolog iczna, k tó ra  m u s i p rzew ażyć, d ecydu je  o odpow iedzi n e ­
g a ty w n ej. J e s t  tu  w y raźn e  n iedociągn ięc ie  leg islacy jne , zw łaszcza, że do­
łącza się n iek o n sek w en cja . W ezw any p rzed  sąd, lecz w  sp raw ie  n ie  b io ­
rą c y  udzia łu , m u s i być  u w ażan y  za u czestn ik a  w  ro zu m ien iu  a rt. 44 k. 
p. n., a  rów nocześn ie  n ie  będzie go m ożna uw ażać  za u czestn ik a  w  ro zu ­
m ien iu  a r t . 13 k. p. n. i w szystk ich  in n y ch  p rzep isów  k. p. n., k tó re  m ó­
w ią  o u czestn ikach .

S p raw ę  tę  om aw ia łem  obszern ie j n a  in n y m  m ie jscu  (a rty k u ł 
w  „Dem. P rz . P ra w n ."  —  6/48, s tr. 23, por. w  te j sp raw ie  tak że  okólnik  
M in is tra  S p raw ied liw o śc i z d n ia  20 m arc a  1947 r . —  Dz. U rz. M in. Spr. 
N r 4, s tr . 37). : , . j

Art. 25 k. p. n.
W przypadku, gdy wyznaczenie rozpraw y w  postępow aniu 

niespornym  zależy od uznania sądu, decyzja odnośna sądu nie 
podlega kontroli kasacyjnej. (C. III. 877/46 z 15 stycznia 
1947 r.).

Art. 26 k. p. n.
Orzeczenie C. III. 1331/47 z 5 września 1947 r.
S treszczone w  P. N. — 2-3/48, s tr. 207.

Art. 33, 43, 44 k. p. n., art. 381 k. p. c.
Prawom ocne postanowienie, w ydane przez sąd niesporny, 

a stw ierdzające, że sąd jest niewłaściwy, a właściwą jest w ła­
dza adm inistracyjna, wiiąże uczestników postępowania, sądy 
i urzędy i uzasadnia odrzucenie ponownego wniosku, zgłoszo­
nego do sądu. (C. III. 2353/47 z 7 lutego 1948 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  J a k  to  w y n ik a  z p rzy toczonego  s ta n u  fa k ­
tycznego S ąd  G rodzki... ju ż  ra z  p o stan o w ien iem  z d n i a ...............  o rzekł,
że n ie  je s t w łaśc iw y  i że w łaśc iw a  je s t w  te j sp raw ie  w ład za  ad m in i­
s tra c y jn a . To postanow ien ie , n ieza sk a rżo n e  p rzez  żadnego z u czestn ików  
postępow an ia , je s t p raw om ocne. P o w sta je  zagadn ien ie , ja k ie  znaczenie 
d la  u czestn ik ó w  p o stęp o w an ia  m a  praw om ocność  p o stan o w ien ia  o n ie ­
w łaściw ości sąd u  w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym .

A rt. 33 k. p. n. stanow i, że p raw om ocne  postanow ien ie , u s ta la ją c e  
is tn ien ie  s to su n k u  p raw n eg o , n ie  m oże być uchy lone, ch y b a  że w  szcze­
gó lnych  p rzy p ad k ach  u s ta w a  stan o w i inaczej, p raw om ocne  zaś p o stan o ­
w ien ie , u s ta la ją c e  n ie is tn ien ie  s to su n k u  p raw n eg o , albo  o d d a la jące  w n io ­
sek, sąd  m oże zm ien ić  w sk u te k  zm iany  okoliczności sp raw y .



P rzep is  pow yższy n ie  ro zw iązu je  zagadn ien ia , a lbow iem  dotyczy po­
stan o w ień  p raw om ocnych , ro zs trzy g a jący ch  sp raw ę  m ery to ry czn ie  o t r e ­
ści, ok reś lonej w  ty m  przep isie  o raz  m ożliw ości u ch y lan ia  postan o w ień  
w ty m  sam ym  p o stęp o w an iu  bez w szczynan ia  now ej sp raw y .

N ie ro zw iązu je  zag ad n ien ia  i a rt. 43 an i a rt. 44 k. p. n., gdyż do­
tyczą rów n ież  ty lko  postan o w ień  m ery to rycznych . Z ag ad n ien ie  co do 
znaczen ia  i sk u tk ó w  p ra w n y c h  p raw om ocnego  postanow ien ia , o rzek a jące ­
go n iew łaśc iw ość  sąd u  pow szechnego w  sp raw ie , n ie  zostało  u n o rm o w an e  
w  kodeksie  p o stęp o w an ia  n iespornego . N ależy za tem  n a  podstaw ie  a rt. 
4 k. p. n. szukać  odpow iedzi w  kodeksie  p o stępow an ia  cyw ilnego, k tó reg o  
p rzep isy  s to su je  się odpow iednio  w  p rzy p ad k ach  n ie  uno rm o w an y ch  
w  kodeksie  p o stęp o w an ia  n iespornego , lub  w  p rzep isach  szczególnych.

W kodeksie  p o stęp o w an ia  cyw ilnego  rozw ażane  zagadn ien ie  roz­
w iązu je  a rt. 381 k. p. c., stanow iący , że orzeczenie  p raw om ocne  obow ią­
zu je  n ie  ty lko  s tro n y  i sąd , k tó ry  je  w ydał, a le  rów nież  inne  sądy  oraz 
u rzęd y  R zeczypospolite j. W od różn ien iu  od a rt. 382 k. p. c. — art. 381 
k. p. c. odnosi się n ie  ty lko  do w yroków , lecz do w szelk iego  ro d za ju  p r a ­
w om ocnych  orzeczeń, k tó re  w  rozu m ien iu  a rt. 380 k. p. c. m ogą stać  się 
p raw om ocne. K ażde ta k ie  p raw om ocne  p ostanow ien ie  obow iązu je  s trony , 
sąd y  i u rzęd y  R zeczypospolite j, dopóki n ie  zo stan ie  uchy lone albo  zm ie­
n ione w  p rzy p ad k ach , gdy  u s taw a  to  dopuszcza i w  sposób p rzew id z ian y  
w ustaw ie . A rt. 381 k. p. c. do tyczy  w ięc tak że  p o stan o w ień  o w łaściw ości 
lub  n iew łaśc iw ości sąd u  pow szechnego w  ogóle, o n iew łaśc iw ości rzeczo­
w ej albo  m iejscow ej sądu , o n iedopuszczalności ob ranego  try b u  p o stę ­
p o w an ia  ftp.

A rt. 381 k. p. c. na leży  stosow ać odpow iednio  w  postęp o w an iu  n ie ­
spornym , sko ro  n ie  m a p rzep isu , n o rm u jącego  to  zagadn ien ie  odm iennie . 
P o stan o w ien ie  p raw om ocne, że sąd  pow szechny  n ie  je s t w łaśc iw y  w  sp ra ­
w ie, w y d an e  w  postęp o w an iu  n iespo rnym , także  obow iązu je  uczestn ików  
postępow ania , sądy  i u rzędy . N ie do pom yślen ia  je s t s ta n  p raw n y , w  k tó ­
ry m  by  s tro n a  albo  u czes tn ik  p o stęp o w an ia  m ogli w ciąż  w szczynać po­
now nie  a sąd  p row adzić  sp raw ę, co do k tó re j już  p raw om ocn ie  orzekł, 
że sp ra w a  n ie  n a leży  od jego  k o m p e ten c ji (zak resu  dz ia łan ia  w ed ług  te r ­
m inologii a rt . 45 u. s. p.), gdy  p raw om ocne  p ostanow ien ie  o n iew łaśc i­
w ości (b rak u  kom petencji) n ie  zostało  w  sposób p rzew id z ian y  w  u staw ie  
uchylone.

Z pow yższych  ro zw ażań  w yn ika , że w obec, p raw om ocności p ostano ­
w ien ia  S ąd u  G rodzkiego w. . . z d n ia  . . . o rzekającego , że sąd  pow szech­
ny n ie  je s t w łaśc iw y  do rozpoznan ia  sp raw y , ponow ny  w niosek  pod legał 
odrzuceniu .

Art. 44 k. p. n.
Nie ma odm iennej właściwości sądu dla powództw, w yta­

czanych na zasadzie art. 44 k. p. n., lecz obowiązują w  tym  
względzie przepisy k. p. c. o miejscowej właściwości sądu. (C. I. 
196/48).



POSTĘPOW ANIE O UZNANIE ZA ZMARŁEGO  
I O STW IERDZENIE ZGONU

Art. 33 § 2, art. 44, 52 k. p. n., art. 14 i nast. dekretu 
z 29. VIII. 1945 r. w  sprawie postępowania uznania za zmarłego 

i o stwierdzenie zgonu.

Prawom ocne postanow ienie o stw ierdzeniu zgonu nie może 
być zmienione. Osoba, k tóra w postępow aniu niie uczestniczyła, 
a k tórej praw a postanow ienie narusza, może dochodzić tych 
praw  w postępow aniu spornym  na zasadzie art. 44 k. p. n. (C. 
II. 1916/47 z 27 listopada 1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  W niosek zm ierza  do zm iany  praw om ocnego
p o stan o w ien ia  sąd u  o s tw ie rd zen iu  zgonu. P rzep isy  o p o stępow an iu  
o u zn an ie  za zm arłego  i o s tw ie rd zen ie  zgonu są  p rzep isam i szczególny­
m i w y łącza jący m i w  p rzy p ad k ach  w  n ich  u n o rm o w an y ch  stosow an ie  k. 
p. n. O tóż a rt. 16—22 d e k re tu  p rzew id u ją  uch y len ie  postan o w ien ia  
o s tw ie rd zen iu  zgonu  ty lko  w  jed n y m  p rzy p ad k u , gdy  się okaże, że zag i­
n io n y  jeszcze ży je  (art. 16 dek re tu ). N a to m iast w sp o m n ian e  p rzep isy  n ie  
p rz e w id u ją  zm iany  p raw om ocnego  p o stanow ien ia , w  szczególności n ie  
p rz e w id u ją  zm iany  oznaczenia  czasu  śm ierci. Ju ż  z te j okoliczności n a ­
leży  w nosić, że zm ian a  p raw om ocnego  p o stan o w ien ia , s tw ierdza jącego  
zgon, n ie  je s t dopuszczalna.

To sam o w y n ik a  z ogólnych  p rzep isów  k. p. n.
N a p o d staw ie  a rt. 52 k. p. n. n a  p raw om ocne  p o stanow ien ie , w y ­

dane  w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym , służy  sk a rg a  o w znow ien ie  p ostępo ­
w an ia . W  p rzy p a d k u  n in ie jszy m  n ie  trz e b a  rozs trzygać , czy w  sp raw ach  
o u zn an ie  za zm arłego  i o s tw ie rd zen ie  zgonu, ze w zględu  n a  szczególne 
p rzep isy  a rt. 16— 22 d e k re tu  z 29. V III. 1945 r. je s t dopuszczalna  sk a rg a  
o w znow ien ie  p ostępow an ia , pon iew aż w niosku... jak o  osoby, k tó ra  n ie  
b y ła  uczestn ik iem  p ostępow an ia , n ie  m ożna uw ażać  za ta k ą  skargę.

Poza  p rzy p ad k iem  w znow ien ia  p o stęp o w an ia  oraz p rzy p ad k iem  
p rzew id z ian y m  w  a r t . 33 § 2 k. p. n . n ie  je s t p rzew id z ian a  m ożliw ość 
u ch y len ia  lub  zm iahy  p raw om ocnego  p o stanow ien ia , jeże li u s taw a  n ie  
s tanow i inaczej w  szczególnych p rzy p ad k ach . U staw y , p rzew id u jące j 
m ożliw ość zm ian y  p raw om ocnego  p o stanow ien ia , s tw ie rd za jąceg o  zgon, 
n ie  m a.

N ie w y n ik a  też ta k a  m ożliw ość z a rt. 44 k. p. n  A rty k u ł te n  je s t od ­
po w ied n ik iem  a rt. 382 k. p. c. T ak , ja k  w y ro k  p raw o m o cn y  m a  pow agę 
rzeczy osądzonej, n ie  dopuszczającą now ego p rocesu  ty lko  m iędzy  ty m i 
sam ym i stro n am i, jeże li w  poszczególnych p rzy p ad k ach  u s ta w a  n ie  s ta ­
now i inaczej, p raw o m o cn e  postan o w ien ie  w  postęp o w an iu  n iesp o rn y m  
n ie  w iąże  osoby, k tó ra  w  p o stęp o w an iu  n ie  uczestn iczy ła , i jeże li p o s ta ­
n ow ien ie  n a ru sz a  p raw o  te j osoby, m oże ona dochodzie sw ych  p ra w  m i­
m o zapad łego  p o stanow ien ia , k tó re  poza ty m  pozosta je  w  m ocy (oczy­
w iśc ie , o ile p rzep is  szczególny ja k  np. a rt . 22 p rzep isów  o postęp o w an iu



0 uzn an ie  za zm arłego  i o s tw ie rd zen ie  zgonu n ie  s tan o w i inaczej). N a 
m ocy a rt. 44 k. p. n. m ożna w ięc dochodzić sw ych  p ra w  spadkow ych  lu b  
in n y ch  n ie  będąc  k ręp o w an y m  p o stan o w ien iem  o s tw ie rd zen iu  zgonu 
w  drodze p o stęp o w an ia  n iespo rnego

Do tego  sam ego w y n ik u  p ro w ad zi ana liza  a r t . 20 pr. osob. w  zw iązku  
z a r t . 14 p rzep isów  o p o stęp o w an iu  w  sp raw ach  o u zn an ie  za  zm arłego
1 s tw ie rd zen ie  zgonu. W m yśl ty c h  p rzep isów  po stan o w ien ie  o s tw ie rd ze ­
n iu  zgonu s tw a rza  ty lko  d om niem an ie  p ra w n e  ( p r a e s u m p t i o  i u r i s ) ,  
że osoba, k tó re j p o s tępow an ie  dotyczyło, zm arła  w  oznaczonej w  p o stę ­
po w an iu  chw ili. D om niem an ie  to  m oże być obalone  dow odam i s tw ie rd za ­
jącym i, że osoba ta  zm a rła  w  in n e j chw ili, a lbo  n aw e t, że jeszcze żyje.

P o stan o w ien ie  za tem  o s tw ie rd zen iu  zgonu... w ym ien ionych  w e 
w niosku... n ie  p rzeszk ad za  (zg łaszającem u w niosek) w  dochodzeniu  
p ra w  spadkow ych , k tó re  m usi je d n a k  udow odnić, o b a la jąc  d om niem an ie  
co do chw ili śm ierci, w y p ły w a jące  z po stan o w ien ia  o s tw ie rd zen iu  zgonu.

W niosek... ja k  w y n ik a  z pow yższych  ro zw ażań  by ł n iedopuszczalny . 
S ąd  G rodzki p o w in ien  b y ł od rzucić  w n iosek  n ie  w szczyna jąc  p o stęp o w a­
n ia , a  S ąd  O kręgow y uchy lić  postan o w ien ie  S ąd u  G rodzkiego, um orzyć 
p o stępow an ie  i w n iosek  odrzucić  (art. 3 k. p. n.).

S. N. — n a  zasadzie  a rt. 440 k. p. c. i a rt. 3 k . p. n . —  uch y lił po ­
stan o w ien ie  sąd u  I i - e j  in s ta n c ji, um orzy ł po stęp o w an ie  i odrzucił 
w niosek.

O rzeczenie  pow yższe, oprócz jasnego  p rzed s taw ien ia  — ta k  dziś 
często w  p ra k ty c e  ak tu a ln eg o  — zag ad n ien ia  m ożności dochodzenia p raw  
(z reg u ły  spadkow ych) p rzez  pokrzyw dzonego  „zaocznym " w  s to su n k u  dc 
n iego s tw ie rd zen iem  zgonu jednego  sp adkodaw cy  lu b  stw ierd zen iam i 
zgonu szeregu  osób ko le jno  do dziedziczen ia  pow ołanych , w y ja śn ia  też 
dopuszczalność w  zasadzie  w znow ien ia  p o stęp o w an ia  n iespornego . Z u za ­
sad n ien ia  o rzeczen ia  w y n ik a  pośredn io , że n ie  je s t dopuszczalne w zn o ­
w ien ie  n a  pod staw ie  w n iosku  osób, k tó re  w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym  
n ie  uczestn iczy ły  (por. odpow iedź p ra w n ą  w  „P. i P r .“ —  5-6/48, str. 169).

Art. 13 dekretu z 29. VIII. 1945 r.
Chwila śmierci w inna być w postanow ieniu sądu o stw ier­

dzeniu zgonu ściśle oznaczona przez podanie dnia i godziny zgo­
nu. Jeżeli takie ustalenie jest niemożliwe, należy przyjąć chwilę 
najbardziej prawdopodobną. (To —  C 27/47 z 25 lutego 1948 r.).

O dm iennie, lecz — m oim  zd an iem  —  n ie tra fn ie  o rzeczenie  S. N. 
z d n ia  25 m arca /7  m a ja  1947 r. — C. 621/46 (teza ogłoszona w  „Dem. Prz. 
P ra w n ."  ■— 3/48, s tr. 45), k tó re  zadow ala  się tym , że —  „w  postanow ien iu , 
s tw ie rd za jący m  zgon, po w in n a  być oznaczona ściśle d a ta  śm ierci, a  zatem  
p rzy n a jm n ie j dz ień  zgonu". T ak ie  oznaczenie ty lko  d n ia  zgonu by łoby  
n iew y sta rcza jące . W m yśl a rt. 88 ust. (2) p r. o ak t. st. cyw . — „p raw o ­



m ocne postan o w ien ie  sądu , u s ta la ją c e  zgon, m a  m oc a k tu  zejścia" . A kt 
ze jśc ia  zaś m usi w y m ien iać  tak że  godzinę zgonu  — a rt . 86 ust. (1) p. a) 
i a rt. 87 p. a) p r. o ak t. st. cyw.

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAW A O AKTACH  

STANU CYWILNEGO

Art. 33 ust. 3 pr. o akt. st. cyw.

Jeżeli zgon zgłoszony został we właściwym  urzędzie stanu 
cywilnego i tam  w pisany do re jestru , k tó ry  następnie został 
zniszczony, osoba zainteresow ana może żądać odtworzenia ak tu  
zejścia w  tryb ie  art. 33 ust. 3 pr. o akt. st. cyw., lecz nie może 
domagać się stw ierdzenia w tryb ie  art. 10 i nast. dekr. w  spr. 
post. o uznanie za zmarłego i o stw ierdzenie zgonu. (C. III. 
741/47 z 9 sierpnia 1947 r.).

K ilk a  orzeczeń  stw ie rd za , że w yrażen ie  „śm ierć  n iew ą tp liw a"  z a rt. 
12 § 2 pr. osob. i z a r t . 10 dek r. w  spr. post. o uzn. za zm. i o stw . zg!. n ie  
je s t rów noznaczne  z po jęc iem  „śm ierc i ab so lu tn ie  p ew n e j" . S tw ie rd zen ie  
zgonu m oże op ie rać  się n a  dow odach  i p rzes łan k ach , n a  ja k ic h  w  m yśl 
p rzep isów  k. p. n. i k . p . c. m ogą być o p a rte  u s ta le n ia  fak ty czn e  sądu , 
a w ięc ró w n ież  n a  dom n iem an iach  fak tycznych , ok reś lo n y ch  w  a rt. 249 
k. p. c.

Są to  rzeczen ia  C. III. 757/47 z 9 lipca  1947 r. i C. I. 783/47 z 5 s ie rp ­
n ia  1947 r. (ogłoszone w  P. N. —  2-3/48, s tr. 208 i 209), o raz  C. III. 756/47 
z 9 lipca  1947 (ogłoszone w  „D em . P rz . P ra w n ."  — 5/48, str. 50) i C. I. 
1399/47 z 21 lis to p ad a  1947 r.

U rzędnik stanu  cywilnego nie jest upraw niony do zgłasza­
nia wniosku o odtworzenie ak tu  na zasadzie przepisu art. 33 
ust. 3 pr. o akt. st. cyw. (C. I. 5/47 z 19 m arca 1947 r.).

Art. 34 pr. o akt. st. cyw7.
Przy odtw orzeniu ak tu  na zasadzie art. 34 pr. o akt. st. cyw. 

sąd w inien ustalić treść aktu, k tóry  powinien być w pisany do 
księgi stanu  cywilnego, a więc tylko te  dane, k tórych dla ak tu  
tego w ym agają przepisy pomienionego praw a. (C. III. 2424/47 
z 7 lutego 1948 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  Jeże li zachodzi p rzy p ad ek , p rzew id z ian y  w  a rt. 
34 pr. o ak t. st. cyw., sąd  u s ta la  tre ść  a k tu , k tó ry  pow in ien  być w p isan y  
do k sięg i s ta n u  cyw ilnego, i za rząd za  w p isan ie  go do te j księgi.



S koro  a k t m a  być w p isan y  do k sięg i s ta n u  cyw ilnego, to  tre ść  jego 
po w in n a  zaw ie rać  dane , k tó ry c h  w y m ag a ją  p rzep isy  p ra w a  o ak tac h  s ta ­
n u  cyw ilnego, i ty lko  te  dane , ja k  to  s tan o w i a r t . 51 tego  p raw a . P o n ie ­
w aż w  p rzy p ad k u  chodzi o a k t u rodzen ia , to  a k t te n  pow in ien  zaw ierać  
dane , k tó ry ch  w y m ien ien ia  w y m ag a  a r t . 61 p r. o ak t. st. cyw.

O rzeczen ie  pow yższe m ogłoby  się p rzyczyn ić  do w łaściw ego i je d ­
no litego  s to sow an ia  p rzez  sądy  p rzep isu  a rt. 34 p r. o ak t. st. cyw. B rak  
bow iem  w yraźnego  p rzep isu , w  ja k i sposób m a  być  „u sta lo n a  tre ść  ak tu" 
pow odow ał, że pod  ty m  w zg lędem  w  p ra k ty c e  p an o w a ła  og rom na roz­
bieżność. W yraźną  n o rm ę  co do tre śc i a k tu , k tó rą  w in ien  sąd  u sta lić , za ­
w ie ra  a r t . 7 d e k re tu  z d n ia  22 p aźd z ie rn ik a  1947 r . (Dz. U. poz. 392), od ­
nosi się on je d n a k  ty lko  do ak tó w  s ta n u  cyw ilnego  sporządzonych  za g ra ­
nicą.

Art. 16 dekretu z 22. X. 1947 r. o ustalaniu treści sporządzonych 
za granicą aktów stanu cywilnego (metryk) obywateli polskich.

A rt. 16 dekretu  z dnia 22 października 1947 r., stanowiący, 
że przepisy tego dekretu  nie m ają zastosowania do spraw  toczą­
cych się w  tryb ie  art. 33 ust. 3 pr. o akt. st. cyw., jeżeli w  spra­
w ach tych zapadło orzeczenie sądu I-ej instancja, odtwarzające 
treść ak tu  stanu  cywilnego, odnosi się tylko do przypadków, gdy 
odtworzenie to odpowiada wymogom art. 7 tegoż dekretu. (C. I. 
1771/47 z 11 listopada 1947 r.).

POSTĘPOW ANIE PRZED W ŁADZĄ OPIEKUŃCZĄ  

Art. 32 prawa małżeńskiego.
Zm iana postanow ienia sądu (orzekającego o rozwodzie) 

norm ującego stosunek rozwiedzionych małżonków do ich dzie­
cka, może nastąpić tylko w m iarę zm ienionych okoliczności, 
a nie w w yniku odm iennej oceny ze strony w ładzy opiekuńczej 
tego samego stanu faktycznego. (C. III. 1903/47 z 27 listopada 
1947 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  Ja k k o lw ie k  a r t . 32 p r. m ałż. n ie  s tan o w i tego 
w y raźn ie , to  je d n a k  z n a tu ry  rzeczy  w y n ik a , że zm iany  przez  w ładzę 
op iek u ń czą  p o stan o w ien ia  sądu  (orzekającego  o rozw odzie), n o rm u jącego  
s to su n ek  rozw iedzionych  m ałżonków  do ich  dziecka, w ładza  op iekuńcza  
m oże dokonać, stosow nie do okoliczności zm ien ionych , a  n ie  w  w y n ik u  
o dm ienne j o c e n y . tego sam ego s ta n u  fak tycznego . T ak ie  s tan w isk o  czyn i­
ło b y  bow iem  z S ąd u  G rodzkiego, jak o  w ładzy  op iekuńczej, w ładzę  n a d ­
rz ę d n ą  n a d  S ąd em  O kręgow ym  i w yższym i sądam i, pow o łanym i do orze­
k a n ia  w  sp raw ach  rozw odow ych.



O czyw iście, p rz y  ro zs trzy g n ięc iu  z a rt. 32 p r. m ałż. w ład za  o p iek u ń ­
cza m oże uw zg lędn ić  tak że  s ta n  poprzedn i, a le  ty lko  w  łączności z n ow y­
m i okolicznościam i, n ie  m oże n a to m ia s t o dm ienn ie  oceniać s ta n u  rzeczy, 
k tó ry  ju ż  by ł p rzed m io tem  ro zw ażań  sądu , o rzekającego  o rozw odzie,- 
p rzy  ro zs trzy g n ięc iu  tego  sądu , do tyczącym  s to su n k u  m ałżonków  do ich 
dziecka.

P . też  orzeczen ie  p rzy toczone n a  p ie rw szy m  m ie jscu  (C. III. 837/47).

POSTĘPOW ANIE SPADKOW E

Art. 77 dekretu o post. spadk.
W postanow ieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd — 

z reguły  —  nie powinien wym ieniać poszczególnych praw  m a­
jątkow ych, należących do spadku, a w  żadnym  przypadku nie 
może orzekać o skutkach praw nych kolejnego dziedziczenia k il­
ku osób, lecz ma wym ienić jedynie spadkobierców, k tórym  bez­
pośrednio przypada jeden określony spadek, względnie udziały 
w tym  spadku.

Łączenie w  jednym  wniosku żądania k ilku stw ierdzeń 
praw  do spadku jest dopuszczalne, lecz w  takim  razie wpis sta­
ły w inien być pobrany od każdego takiego żądania osobno. (C. I. 
295/48 z 25 m aja  1948 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  W p o stan o w ien iu  o s tw ie rd zen iu  p ra w  do 
sp ad k u  sąd  w  m yśl a r t . 77 d e k re tu  o post. spadk . —• „w ym ien ia  w szyst­
k ich  spadkob ierców , k tó ry m  sp ad ek  p rz y p a d a  o raz  w ysokość ich  ud z ia ­
łów ". N a to m ias t z reg u ły  n ie  m oże w y m ien iać  w ty m  p o stan o w ien iu  po­
szczególnych p ra w  m a ją tk o w y ch , n a leżących  do tego  spadku . T a zasada  
pozostaje  w  łączności z tym , że dziedziczenie s tan o w i tzw . sukces ję  gene­
ra ln ą  i „polega n a  p rze jśc iu  sp ad k u  ja k o  całości n a  je d n ą  lub  w ięcej 
osób" (art. 4 p r. spadk.), p rzy  czym  k ilk u  spad k o b iercó w  n a b y w a  tzw . 
„udzia ły", czyli części u łam k o w e  sp ad k u  (a rt. 57—59, a r t . 98 i in. pr. 
spadk.).

W ty m  w zględzie  zu n ifik o w an e  p raw o  spadkow e zna ty lko  jed en  
w y ją te k  w  postac i su k ces ji sy n g u la rn e j, czyli poszczególnych  p ra w  m a ­
ją tk o w y ch , a  m ianow ic ie  dziedziczenie  n ie ru ch o m o śc i p rzez  S k a rb  P a ń ­
s tw a  lu b  gm in y  n a  zasadzie  p rzep isów  a rt. 27 §§ 1 i 2 p ra w a  spadkow e­
go. W ty m  też  p rzy p a d k u  w y ją tk o w o  postan o w ien ie  o s tw ie rd zen iu  p ra w  
do sp ad k u  w in n o  w y m ien iać  tak że  n ie ru ch o m o śc i p rzy p ad a jące  spadko ­
biercom .

T ak a  w y ją tk o w a  sy tu a c ja  m oże zajść  oczyw iście tak że  w  tak im  r a ­
zie, gdy  p o stan o w ien ie  o s tw ie rd zen iu  p ra w  do sp ad k u  do tyczy  p rz y p a d ­
ku , w  k tó ry m  n a  zasadzie  a rt. X V III prz. w prow . pr. spadk . na leży  sto ­
sow ać p raw o  m a te r ia ln e , obow iązu jące  p rzed  w ejśc iem  w  życie p ra w a  
spadkow ego, a p rzew id u jące  w y ją tk o w o  tak że  su k ces ję  sy n g u la rn ą  w  po­
szczególne p ra w a  m a ją tk o w e  (np. a rt . 747 kod. Nap.)...



S ąd  O kręgow y za tw ie rd z ił postan o w ien ie  S ąd u  G rodzkiego, k tó ry m  
s tw ierdzone  zostało, że w n ioskodaw ca  n ab y ł n a  p o d staw ie  ko le jnego  dzie­
dziczen ia  u staw ow ego  p raw o  do całego sp ad k u  pozostałego po . . . (spad ­
kodaw cy). W m yśl a rt. 77 dek r. o post. spadk . sąd  w  to k u  p o stępow an ia  
o s tw ie rd zen ie  p ra w  do sp ad k u  n ie  je s t p o w o łany  do o rzek an ia  o tak ich  
czy in n y ch  sk u tk a c h  p ra w n y c h  k o le jn e j sukces ji spadkow ej, lecz jed y n ie  
m a  w ym ien ić  spadkob ierców , k tó ry m  bezpośredn io  p rzy p ad a  je d e n  o k re ­
ślony  spadek , w zg lędn ie  u dz ia ły  w  ty m  spadku ...

S ądy  niższych in s tan cy j przeoczyły  w idocznie, że w  k ażd y m  p rzy ­
p a d k u  ta k ic h  k ilk u  „ko le jnych" spadków  idzie w  istocie o in n y  zupein ie  
spadek , ta k  pod  w zg lędem  osoby spadkodaw cy  i spadkob ierców , ja k  i za­
zw yczaj pod  w zględem  p rzy n a jm n ie j części p ra w  m ają tk o w y ch , sk ła d a ­
jący ch  się n a  spadek , skoro  w  każd y m  p rzy p ad k u  dziedziczen ia  m a ją te k  
sp adkodaw cy  łączy  się w  zasadzie  z m a ją tk ie m  pozaspadkow ym  sp ad k o ­
biercy .

P rz y  is tn ien iu  p rze s łan ek  z a r t . 208 k. p. c. ■— w  zw iązku  z a rt. 4 k. 
p. n. i a rt . 1 d e k re tu  o post. spadk . -— dopuszczalne je s t łączen ie  w  je d ­
nym  w n io sk u  żąd an ia  k ilk u  s tw ie rd zeń  p ra w  do spadku . W  tak im  p rz y ­
p ad k u  — w  m yśl a rt. 91 p. 8 p rzep isów  o kosztach  sądow ych  w  sp raw ach  
cy w ilnych  —• w p is  s ta ły  w in ien  być p o b ran y  od każdego  tak iego  żąd an ia  
osobno. t

O rzeczenie pow yższe zgodne je s t  z odpow iedzią  p ra w n ą , jak ie j 
udzie lił D e p a rta m e n t U staw odaw czy  M in is te rs tw a  S praw ied liw ości 
(„Dem. P rz . P ra w n ."  10/47, str. 34), z tą  ty lko  różn icą , że ta  o s ta tn ia  od ­
pow iedź n ie  w sk azy w ała  n a  m ożliw ość is tn ien ia  w y ją tk u  od zasady  nie- 
w ym ien ian ia  w  p o stan o w ien iu  o s tw ie rd zen iu  p ra w  do sp ad k u  poszcze­
gó lnych  p ra w  m a ją tk o w y ch  do sp ad k u  n a leżących  (por. też  odpow iedź 
p ra w n ą  w  „P. i P r."  — 3/48, s tr. 149).

W y jaśn ien ia  pow yższego orzeczen ia  i op in ii Dep. U staw , pow inny 
przyczynić  się do u su n ięc ia  tego  w p ro st m n ó s tw a  b łędów  co do treśc i 
w niosków  o stw ie rd zen ie  p ra w  do sp ad k u  i odnośnych  postanow ień , jak ie  
p o p e łn ia ją  zg łaszający  w niosk i, ich pełnom ocn icy  i sądy. Z licznych  obser- 
w acyj m ogę s tw ierdz ić , że w  ty m  zak res ie  w  do tychczasow ej p rak ty ce  
b łą d  racze j je s t reg u łą  (na co w p ły w a ją  różne  rem in iscen c je  z p ra w  sp ad ­
kow ych p o p rzedn io  obow iązu jących), a  p o stęp o w an ie  całkow ic ie  p ra w i­
d łow e w y ją tk iem .

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAW A  
O KSIĘGACH W IECZYSTYCH

Art. 45 prawa o księgach wieczystych.
Rozpoznając wniosek o wpis sąd bada wyłącznie treść wnio­

sku i dołączonych doń dokum entów, nie może natom iast u- 
względnić żadnych dalszych okoliczności z dokum entów  tych 
nie w ynikających. (C. III. 205/48 z 16 kw ietnia 1948 r.).



W nioskodaw czym  odm ów iono  do k o n an ia  n a  je j rzecz  w p isu  p raw a  
w łasności. S k a rg ę  k a sacy jn ą  S. N. oddalił.

Z u z a s a d n i e n i a :  Z godn ie  z p rzep isem  art. 45 p r. o ks. w iecz. 
rozpozna jąc  w n iosek  o w pis, sąd  b ad a  jed y n ie  tre ść  w n iosku  i dołączo­
nych  doń doku m en tó w  o raz  tre ść  księg i w ieczyste j. Jeże li S ąd  O kręgow y 
usta lił, 1) że zap isany  w  księdze w ieczyste j w łaśc ic ie l n ieruchom ośc i w  no­
ta r ia ln e j o ferc ie  sp rzedaży  n ie ruchom ośc i z d n ia  18 lipca  1938 r. złożył 
ośw iadczenie , iż o fe r tą  w iąże  się do d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1938 r, i 2) że 
w n ioskodaw czyn i n ie  p rzed łoży ła  d o k u m en tu  (ak tu  n o ta ria lnego ) s tw ie r­
dzającego, że do d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1938 r. p rzy ję ła  o fe r tę  z d n ia  18 
lipca 1938 r., to  postan o w ien ie  S ąd u  O kręgow ego je s t zgodne z p rzy toczo­
nym  p rzep isem  p ra w a , gdyż w n ioskodaw czyn i n ie  p rzed łoży ła  d o k u m en ­
tów , u sp raw ied liw ia jący ch  je j żąd an ie  w p isu  p ra w a  w łasności, a  w  szcze­
gólności w yk azu jący ch , że w n ioskodaw czyn i p rzy ję ła  o fe r tę  zgodnie 
z p rzep isem  a rt. 63 § 1 k. z. i że m iędzy  s tro n am i doszła do sk u tk u  um o­
w a k u p n a -sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i. . .  w  fo rm ie  a k tu  no ta ria ln eg o .

W yw ody w nioskodaw czyn i, że o fe r tę  p rz y ję ła  późn iej i że zapisany 
„w łaściciel n ie ruchom ośc i n ie  p rzy p isy w a ł żad n e j w ag i te rm in o w i ozna­
czonem u w  oferc ie", o raz  szereg  dalszych  tw ie rd zeń , S. N. uzn a ł „w obec 
zasady  a rt. 45 p r. o ks. w ieczystych  za. n ie isto tne ... w  postępow aniu  
w  sp raw ach  h ipo tecznych", w y ja śn ia ją c , że orzeczenie  n ie  p rzesądza  sp ra ­
w y  w  postęp o w an iu  spornym , w  k tó ry m  w nioskodaw czyn i m oże p rzy to ­
czyć w szystk ie  okoliczności p o m in ię te  w  p o stęp o w an iu  h ipo tecznym .

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAW A RZECZOWEGO

Art. 19 i nast. dekretu o post. niesp. z zakresu pr. rzecz., art. 404 
k. p. c. — w związku z art. 4 k. p. n.

W sp raw ie  o s tw ie rd zen ie  zasiedzen ia  w łasnośc i n ieruchom ośc i, do­
k o n an y m  w  m yśl a r t . 19 i n ast. dek r. o post. n iesp . z zak re su  p r. rzecz. 
S. N. —  o d d a la jąc  sk a rg ę  k a sa c y jn ą  — stw ie rd z ił m . in., że:

Sąd Okręgowy m iał podstaw ę do niedopuszczenia dowodu 
ze świadka, skoro oparł się na art. 404 k. p. c., uznając zaofiaro­
wanie tego dowodu za spóźnione.

To s tanow isko  w y d a je  m i się n ie tra fn e , gdyż — ja k  sądzę — p rz e ­
p isu  a r t . 404 k. p. c. n ie  m ożną w  ogóle stosow ać w  sp raw ach  n iespornych . 
P rzep isy  k. p. c. m ożna  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  stosow ać ty lko  od­
pow iednio  (a rt. 4 k. p. p.), to  je s t „ tam , gdzie is to ta  p o stęp o w an ia  n ie sp o r­
nego n ie  w y m ag a  o d stąp ien ia  od n ich"  (uzasadn ien ie  K om isji K o d y fik a ­
cy jnej do a r t . 4 k. p. n.), a  ta k i p rzy p ad ek  zachodzi w łaśn ie  w  rozw aża­
nym  zagadn ien iu .



N orm a a rt. 404 k. p. c. po jęciow o zw iązan a  je s t z p raw em  s tro n  do 
decyzji, w  ja k im  s to p n iu  chcą sko rzystać  z m a te r ia łu  procesow ego s to ją ­
cego do ich dyspozycji w  fo rm ie  zasobu  znanych  im , a is to tn y ch  w  s p ra ­
w ie, fa k tó w  i dow odów  i  m a  n a  celu  w  im ię  up roszczen ia  i p rzysp iesze­
n ia  po stęp o w an ia  p rzy n ag lić  s tro n y  do p rzy taczan ia  ty ch  fak tó w  i dow o­
dów  w  m ia rę  m ożności ju ż  w  p ie rw sze j in s ta n c ji (ew en tu a ln ie  w  p ism ach  
ape lacy jnych ), pod ry g o rem  ew en tu a ln eg o  pom in ięc ia  ich  przez  sąd . Z a­
sad a  d ążen ia  do w y k ry c ia  p ra w d y  m a te ria ln e j schodzi tu  n a  d ru g i p lan , 
skoro  sąd  m oże pom inąć  św iadom ie  now e fa k ty  i dow ody, k tó re  w y d a ­
w ały  się is to tn e  i m og ły  by  się p rzyczyn ić  do u s ta le n ia  innego  s ta n u  fa k ­
tycznego.

O fic ja ln y  c h a ra k te r  p o stęp o w an ia  n iespornego , n acech o w an y  obo­
w iązk iem  sąd u  do d ążen ia  — w  zasadzie  —  z u rzęd u  do w y k ry c ia  p r a ­
w dy  m a te ria ln e j i p ro w ad zen ia  w sk u te k  tego  z u rzęd u  dow odów , n ieza ­
leżn ie  od zach o w an ia  się s tro n  (art. 26, 27 k. p. n.) s tan o w i zu pe łne  i n -  
c o m p a t i b i l e  w  sto su n k u  do pow yższej ra c j i  p ra w n e j p rzep isu  art. 
404 k. p. c. T oteż sądzę, że a rt. 404 k. p. c. n ie  m ożna stosow ać w  p o stę ­
p o w an iu  n ie sp o rn y m  n a w e t w  ta k im  razie , gdy  idzie w  -nim w yłączn ie  
o roszczen ia  m a ją tk o w e  uczestn ików . W praw dzie  p rzy zn an ie  w szystk ich  
uczestn ików  czyni w  ta k im  raz ie  zb ęd n y m  p ro w ad zen ie  dow odu (art. 28 
k. p. n.), lecz n ie  w y łącza  to  obow iązku  p ro w ad zen ia  dow odu z u rzęd u  
p rzez  sąd , gdy  tak iego  p rzy zn an ia  n ie  m a, a oczyw iście w  ta k im  ty lko  
p rzy p ad k u  teo re ty czn ie  m ogła  by  być rozw ażan a  ak tu a ln o ść  n o rm y  art. 
404 k. p . c.

P rzep is  a rt. 26 k. p. n . obow iązu je  ró w n ież  w  I i - e j  in s tan c ji. Skoro  
w ięc dow ód zosta ł ujaw nio-ny przez  podan ie  go ze s tro n y  u czestn ik a  po­
stępow an ia , sąd  n ie  m oże dow odu tego  pom inąć , o ile  oczyw iście jes t 
isto tny.



O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

Z JUDYKATURY SĄDU NAJWYŻSZEGO

STAN PRAW NY NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH

S. N. rozpoznawał na posiedzeniu jaw nym  dnia 21 m a j a  
(11 c z e r w c a )  1948 r. przedstaw ione do rozstrzygnięcia skła­
dowi 7-miu sędziów następujące pytanie praw ne (C. III, 
2150/47):

J a k ie  p rzep isy  p ra w a  cyw ilnego  obow iązyw ały  n a  Z iem iach  O dzy­
sk an y ch  w  szczególności w  o k ręg u  S ąd u  A pelacy jnego  w e W rocław iu  po 
ob jęc iu  ty c h  ziem  p rzez  P a ń s tw o  P o lsk ie  a  p rzed  w e jśc iem  w  życie de­
k re tu  z d n ia  13 lis to p ad a  1945 r., poz. 295?

S. N. uchw alił i postanow ił wpisać do księgi zasad p raw ­
nych następującą zasadę praw ną:

Do oceny skutków  czynności i zdarzeń praw nych, zaszłych na Z ie­
m iach O dzyskanych po objęciu tych  ziem  przez Państw o Polskie przed  
w ejściem  w  życie dekretu z dnia 13 listopada 1945 r., należy stosow ać  
przepisy ustaw odaw stw a cyw ilnego, w skazane w  art. 4 pom ienionego d e­
kretu.

W YPOW IEDZENIE UMOWY NAJMU
S, N. rozpoznawał na posiedzeniu jaw nym  dnia 21 c z e r  w - 

c a 1948 r. przedstaw ione do rozstrzygnięcia składow i 7-miu sę­
dziów następujące pytanie praw ne (C. Prez. 114/48):

Czy w  sto su n k ach  n a jm u  lokali, n ie  pod leg a jący ch  u s taw ie  o o ch ro ­
n ie  lo k a to ró w  i n ie  ob ję ty ch  p rzep isam i o p u b liczne j gospodarce  lo k a la ­
m i, zw łaszcza lo k a li h an d lo w y ch  i p rzem ysłow ych , w y n a jm u ją c y  m a  
p raw o  n a  zasadzie  a r t . 389 § 2 i 390 k. z. w ypow iedzieć um ow ę n a jm u



bez w sk azan ia  jak ich k o lw iek  p rzy czy n  ro zw iązan ia  s to su n k u  n a jm u , czy 
też, w obec w ejśc ia  w  życie p rzep isów  ogólnych p ra w a  cyw ilnego, w  szcze­
gólności a rt. 5, w y n a jm u ją c y  p rzy  w ypow iedzen iu  m a  obow iązek  w sk a ­
zać przyczyny , u zasad n ia jące  to  w ypow iedzen ie  z p u n k tu  w id zen ia  celu  
społecznego i w y m ag ań  do b re j w ia ry ?

S. N. uchw alił i postanow ił wpisać do księgi zasad p raw ­
nych następującą zasadę praw ną:

W ynajm ujący, którem u służy prawo rozw iązania um ow y przez w y ­
pow iedzenie, n ie  jest obow iązany przy w ypow iedzen iu  w yjaśniać najem ­
cy pobudek w ypow iedzenia. Jednak Sąd ze w zględu na art. 5 przep. og. 
pr. cyw . n ie uzna w ypow iedzenia za rozw iązujące stosunek najm u, jeżeli 
rozw iązanie takie n ie  odpow iada celow i społecznem u praw a, służącego  
w ynajm ującem u, albo w ym aganiom  dobrej w iary.

U z a s a d n i e n i e :

Z tre śc i p rzed staw io n eg o  sk ład o ­
w i s iedm iu  sędziów  p y ta n ia  tudzież 
z okoliczności sp raw y , k tó re  w yw o­
ła ły  p rzed s taw ien ie  tego  p y ta n ia  
p raw nego , w y n ik a , że chodzi o w y ­
ja śn ie n ie  s to su n k u  a r t . 5 p rzep. 
ogóln. p r. cyw . do p rzep isó w  k o ­
deksu  zobow iązań, w  szczególności 
do a r t . 389 i 390 k. z.

S to su n ek  te n  o k reś la  a rt. 1 
przep . og. p r. cyw ., s tanow iący , że 
a rt. 2— 12 ty ch  p rzep isów  u zu p e ł­
n ia ją  p rzep isy  w szystk ich  działów  
p ra w a  cyw ilnego, a  m iędzy  n im i 
także  p rzep isy  k o d ek su  zobow iązań. 
Z tego  w yn ika , że a rt. 5 p rzep . og. 
pr. cyw . na leży  stosow ać tak że  do 
w szelk iego  ro d za ju  um ów  i w y p ły ­
w a jący ch  z n ich  p raw , n ie  w y łącza­
jąc  p ra w  w y p ły w a jący ch  z um ow y 
o najem .

P rzep is  a r t . 5 p rzep . og. p r. cyw., 
stanow iący , że p ra w a  p ry w a tn e  n a ­
leży w y k o n y w ać  zgodnie z ich  t r e ­
ścią w  sposób, od p o w iad a jący  ich 
celow i spo łecznem u i w y m ag an io m  
dob re j w ia ry , o raz  że dz ia łan ia  
sprzeczne z ty m  p rzep isem  n ie  m ogą 
być uw ażan e  za w y k o n y w an ie  p ra ­
w a  i n ie  k o rz y s ta ją  z ochrony , n ie  
w prow adza  do ko d ek su  zobow iązań

now ych  zasad. A rt. 189 k. z. stanow i, 
że s tro n y  p o w in n y  w ykonyw ać  zo­
bo w iązan ia  zgodnie  z ich tre śc ią  w 
sposób, od p o w iad a jący  w ym agan iom  
do b re j w ia ry  i zw yczajom  uczciw e­
go obro tu , z czego w yn ika , że w ie ­
rzyciel, k tó re m u  służy  p raw o  żąd a ­
n ia  w y k o n an ia  zobow iązan ia , nie 
m oże żądać  w y k o n an ia  go w  inny  
sposób, n ie  od p o w iad a jący  w y m ag a ­
n iom  d o b re j w ia ry . Z a rt. 135 k. z. 
w y n ik a , że p ra w a  na leży  w y k o n y ­
w ać  w  g ran icach , k tó re  z ak reś la  
d o b ra  w ia ra  i cel, u za sad n ia jący  
p raw o  („cel, ze w zg lędu  n a  k tó ry  
p raw o  służy"). K to  u m y śln ie  albo  
w sk u tek  n ied b a ls tw a , w y k racza jąc  
poza te  g ran ice , w y rząd z i d ru g iem u  
szkodę, je s t obow iązany  do je j n a ­
p raw ien ia . W ykonyw an ie  zatem  
sw ego p ra w a  z p rzek roczen iem  w y ­
żej oznaczonych  g ran ic  je s t czynem  
niedozw olonym , k tó rego  pope łn ien ie  
zobow iązu je  do n a p ra w ie n ia  szkody, 
w yrządzonej ta k im  w y konyw an iem  
p raw a , n azy w an y m  w  li te ra tu rz e  i w  
in n y ch  u s taw o d aw stw ach  „nad u ży ­
ciem  p raw a".

A rt. 5 p rzep . og. p r. cyw . ro z ­
c iąg n ą ł pow yższe zasady  kodeksu  
zobow iązań  n a  w szystk ie  p rzy p ad k i



w y k o n y w an ia  p ra w a  podm iotow ego, 
u n o rm o w an e  w  jak im k o lw iek  dziale 
p ra w a  cyw ilnego, p rzy  czym  p o d ­
k reś lił, że p rzy  u s ta la n iu  g ran ic  w y ­
k o n y w an ia  p ra w a  ze w zględu  n a  cel, 
u za sad n ia jący  p raw o , n a leży  m ieć 
n a  u w adze  c h a ra k te r  spo łeczny  celu  
p ra w a , in n y m i słow y, że^ p raw o  n a ­
leży  i m ożna  w y konyw ać  ty lko  
w  sposób od p o w iad a jący  celow i 
spo łecznem u p raw a . T o pod k reś len ie  
celu  społecznego p ra w a  by ło  k o ­
n ieczne  ze w zg lędu  n a  zm iany  za­
szłe w  p o g lądach  n a  cel i w y k o n y ­
w an ie  p ra w  podm iotow ych .

Z pow yższych  ro zw ażań  w y n ik a , 
że w e jśc ie  w  życie a r t . 5 p rzep . og. 
p r. cyw . an i n ie  uchy liło  an i w  n i­
czym  n ie  zm ien iło  p rzep isów  k o d e­
k su  zobow iązań, k tó re  n a d a l pozo­
s ta ły  w  m ocy: a r t . 5 pow ołanych
p rzep isów  ty lko  p o tw ie rd z ił zasady  
a rt. 189 i 135 k. z., podnosząc je  do 
m ocy ogólnych  i p o d staw ow ych  za­
sad p ra w a  cyw ilnego. P ozosta ły  w ięc 
tak że  w  m ocy n iezm ien ione  a rt. 389 
i 390 k. z. N a p o d staw ie  ty ch  p rz e ­
p isów  w y n a jm u jący , jeże li szcze­
gó lny  p rzep is  n ie  s tan o w i inaczej, 
m oże rozw iązać  um ow ę n a jm u  n a  
czas n ieoznaczony  p rzez  w ypow ie­
dzen ie  z zachow an iem  te rm in u  w y ­
p ow iedzen ia  um ow nego, jeże li t e r ­
m in  w ypow iedzen ia  b y ł w  um ow ie 
oznaczony, w  p rzec iw n y m  raz ie  — 
zw yczajow ego, a w  b ra k u  zw yczaju  
— ustaw ow ego . U staw a  n ie  w ym aga, 
żeby  w ypow iedzen ie  zaw ie ra ło  
w sk azan ie  pobudek , k tó re  sk ła n ia ją  
w y n a jm u jąceg o  do w ypow iedzenia . 
N ie m a p rze to  p o d staw y  _ p raw n e j 
do u za le żn ian ia  sku teczności w ypo­
w ied zen ia  od w y ja śn ien ia  n a jem cy  
ty c h  p o b u d ek  p rzy  w ypow iedzeniu . 
W y n a jm u jący  n ie  je s t do tego  obo­
w iązan y . A le rozw iązan ie  n a jm u  
przez  w ypow iedzen ie  je s t w y k o n a ­
n ie m  przez  w y n a jm u jąceg o  służące­
go m u  p ra w a  ro zw iązan ia  w  ten  
sposób n a jm u  i żąd an ia  w y d an ia

p rzed m io tu  n a jm u . W ykonanie  p r a ­
w a  n ie  m oże być sprzeczne z p rz e ­
p isem  art. 5 § 1 przep . og. p r. cyw. 
G dy je s t sprzeczne z ty m  p rzep i­
sem , n ie  m oże być u w ażan e  za w y ­
k o n an ie  p raw a , n ie  k o rzy s ta  z o- 
ch rony  p raw a , je s t bezskuteczne. Sąd  
w  ta k im  p rzy p ad k u  n ie  m oże uznać 
w ypow iedzen ia  za rozw iązu jące  n a ­
jem .

N ależy  tu  zaznaczyć, że ta k  sam o 
ja k  n ie  dom n iem y w a się złej w iary , 
lecz — p rzec iw n ie  — dom niem yw a 
się is tn ien ia  dob re j w ia ry  (a rt. 8 
p rzep . og. pr. cyw.), n ie  m ożna do­
m n iem y w ać  w  w y k o n an iu  p ra w a  
is tn ien ia  sprzeczności z p rzep is m  
a rt . 5 p rzep . og. pr. cyw. P y tan ie  
ogólne, k ied y  i w  ja k ic h  w a ru n k a c h  
w y k o n an ie  p ra w a  rozw iązan ia  n a j­
m u  je s t sprzeczne z w y m ag an iam i 
a r t . 5 p rzep . og. pr. cyw . w ykracza  
poza g ran ice  postaw ionego  p y tan ia . 
W każd y m  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  
rozw iązan ia  n a jm u  p rzez  w y pow ie- 
dzien ie  sąd , po rozw ażen iu  w szy st­
k ich  okoliczności sp raw y , w  szcze­
gólności podn iesionych  p rzez  s tro n ę  
pozw aną  za rzu tó w  i w y jaśn ień  
s tro n y  pow odow ej, o raz  w skazanych  
przez obie s tro n y  dow odów  ro zs trzy ­
gnie, czy w y k o n an ie  p ra w a  przez 
s tro n ę  pow odow ą je s t lub  n ie  je s t 
sprzeczne z celem  społecznym  tego 
p ra w a  i w y m ag an iam i dob re j w iary .

Pow yższe ro zw ażan ia  u za sad n ia ją  
uch w alo n ą  odpow iedź n a  postaw ione 
przez sk ład  o rzek a jący  py tan ie .

*

Z p rzep isó w  d e k re tu  o pub licznej 
gospodarce  lo k a lam i i k o n tro li n a jm u  
w y n ik a , że w łaśc ic ie l n ieruchom ośc i 
n ie  m oże w ypow iedzieć  s to su n k u  
n a jm u  osobie, k tó ra  o b ję ła  lo k a l n a  
pod staw ie  p rzy d z ia łu  w ładzy  k w a te ­
ru n k o w e j, z w y ją tk ie m  p rzypadków ,



gdy  m a  on p raw o  od stąp ić  od u m o­
w y  n a jm u  bez w ypow iedzen ia . (C. I. 
1889/47 — 27. XI. 1947).

4=

U zyskan ie  od w ład zy  k w a te ru n ­
kow ej p rzy d z ia łu  lo k a lu  u ży tk o w e­
go n a  p ro w ad zen ie  h u r to w n i m a te ­
ria łó w  opałow ych  u p ra w n ia  lo k a to ra  
do u ży w an ia  za odpow iedn im  czyn­
szem  części na leżącej do n ie ru ch o ­
m ości, w  k tó re j loka l się zn a jd u je , 
n ie  zab u d o w an e j p rzes trzen i n ie ­

zbędnej do p ro w ad zen ia  p rzed się ­
b io rstw a . (C. I. 212/48 — 5. V. 1948).

*

O rzeczen ie  K om isji M ieszkanio­
w ej p rzy d z ie la jące  lo k a l je s t sk u ­
teczne w  sto su n k u  do każdego  i n ie ­
dopuszczalna  je s t sk a rg a  sądow a 
w  try b ie  a rt. 567 k. p. c. o zw oln ie­
n ie  m ieszk an ia  od egzekucji w szczę­
te j n a  p o d staw ie  tak iego  orzeczenia. 
(C. III. 1041/46 — 29. XII. 1947
10. I. 1948).

WYMÓG FORMY NOTARIALNEJ

S. N. na sesji wyjazdowej w K r a k o w i e  na posiedzeniu 
jaw nym  dnia 15 c z e r w c a  1948 r. rozpoznawał skargę kasa­
cyjną powoda na w yrok Sądu Okręgowego w  Tarnowie i skargę 
tę  oddalił z następujących m. in. względów (Kr. C. 260/48):

W edług  tw ie rd z e ń  pozw u pow ód 
w  je s ien i 1938 r . k u p ił u  pozw anej 
g ru n t bez  zachow an ia  fo rm y  ak tu  
no ta ria ln eg o . S ąd y  o d da liły  pow ódz­
tw o, w  k tó ry m  pow ód dom aga  się:
1) u zn an ia , że pow ód k u p ił te n  g ru n t,
2) zeznan ia  fo rm a ln e j um ow y  k u p n a  
i zezw olen ia  n a  p rzen iesien ie  w ła s­
ności tegoż g ru n tu , a  to  z pow odu 
b ra k u  fo rm y  w y m ag an e j do nabyc ia  
n ie ruchom ośc i w ed ług  obow iązu jące­
go w ów czas p rzep isu  a r t . 82 p ra w a  
o n o ta riac ie .

S k a rg a  k a sa c y jn a  pow oda op ie ra  
się n a  obu  p o d staw ach  z a rt. 426 
k. p. c., lecz w y w ody  je j są  chybione 
z n a s tęp u jący ch  pow odów .

1). S k a rg a  k a sa c y jn a  w yw odzi, że 
obecnie  w obec ew o lu c ji polskiego 
u s taw o d aw stw a  i p o stęp u  p rzy  re g u ­
lo w an iu  n o rm am i p raw n y m i p rz e ja ­
w ów  życia, S ąd  w ład n y  je s t w  p rzy ­
p ad k ach  n ieo b ję ty ch  pozy tyw nym  
p rzep isem  zastosow ać „p raw o  słusz­
ne", k ie ru ją c  się in te re se m  społecz­

nym , o raz  u zasad n io n y m i in te re sa m i 
s tro n  w ed łu g  a rt. 3 p rzep . og. p r. 
cyw. Z apoznaje  je d n a k  p rzy  ty m  
sk a rg a  k a sacy jn a , że a rt. 3 p rzep. og. 
p r. cyw . m oże być s tosow any  jed y n ie  
w ów czas, jeże li u s ta w a  n ie  da je  
p o d staw  do ro zs trzy g n ięc ia  p rz y ­
p a d k u  będącego  p rzed m io tem  rozpo­
znan ia . W ty m  k ie ru n k u  je d n a k  
a r t . 82 p ra w a  o n o ta r ia c ie  obow iązu­
jącego  w  chw ili zaw arc ia  um ow y, 
n ie  n a su w a ł żad n y ch  w ątp liw ości, 
a n i n ie  z aw ie ra ł luk i, k tó ra  u sp ra ­
w ied liw ia łab y  sto sow an ie  w  tym  
k ie ru n k u  jak ie jk o lw iek  ana log ii w e­
d ług  a rt. 3 p rzep . og. p r. cyw .

2). S k a rg a  k a sa c y jn a  podnosi, że 
roszczen ie  pow oda je s t zask a rża ln e  
ju ż  n a  te j podstaw ie , że sam a treść  
um ow y i cel ja k i s tro n y  m ia ły  na 
m y śli p rz y  je j z aw arc iu  n ie  są  
sp rzeczn e  an i z u s taw ą , an i z do­
b ry m i obyczajam i, w obec czego ju ż  
z m ocy a rt. 189 k. z. i a rt. 2 k . p. c. 
m ożna roszczenia  tego  dochodzić



p rzed  S ąd am i pow szechnym i. M iesza 
p rzy  ty m  pow ód  p ra w n o -m a te ria ln ą  
s tro n ę  dochodzonego roszczen ia  z do ­
puszczalnością  d rog i sądow ej (a rt. 2 
k . p. c.). D roga sądow a d la  docho­
dzen ia  tego  roszczen ia  je s t b ezw ą t- 
p ien ia  dopuszczalna  i S ądy  b y n a j­
m nie j n ie  w yk luczy ły  drog i sądow ej. 
P rzep is  zaś a r t . 189 k. z. odnosi się 
je d y n ie  do sam ego w y k o n y w an ia  
zobow iązan ia  (zgodnie z ich  trc śc  ą, 
w  sposób od p o w iad a jący  w y m ag a ­
n iom  dob re j w ia ry ), lecz założeniem  
zasto so w an ia  tego  p rzep isu  je s t 
is tn ien ie  w ażnego zobow iązania . T a ­
k iego w ażnego  zobow iązan ia  w  p rz y ­
p a d k u  n ie  było, skoro , ja k  z sam ych  
tw ie rd zeń  pozw u w y n ik a , u m ow a 
o p rze jśc ie  w łasnośc i n ieruchom ośc i 
b y ła  spo rządzona  bez obow iązu jącej 
fo rm y  a k tu  n o ta r ia ln eg o , k tó rą  u s ta ­
w o d aw ca  w  a rt. 82 § 1 p ra w a  not. 
(podobnie  ja k  obecnie w  a rt. 46 p r a ­
w a  rzecz.) p rzep isu je  pod  n iew ażno ­
ścią, a  to  w  in te re s ie  pew ności i bez­
p ieczeń stw a  o b ro tu  n ie ru ch o m o ść .a - 
mi.

3). S k a rg a  k a sa c y jn a  pow o łu je  się 
ró w n ież  n a  a r t . 82 § 2 p ra w a  not., 
w ed łu g  k tó reg o  w  postęp o w an iu  są ­
dow ym  fo rm ę  a k tu  n o ta r ia ln eg o  za­
s tę p u je  orzeczenie  sądow e i w yw odzi, 
że z p rzep isu  tego  w y n ik a , iż .u s .a -  
w o d aw ca  liczył się n a jw y ra ź n ie j 
z  m ożliw ością dochodzenia roszcze­
n ia  o zeznan ie  fo rm aln eg o  a k tu  no ­
ta r ia ln e g o  w  drodze  pow ództw a. J e ­
żeli zestaw im y  p rzep is  § 2 a r t . 82 
p ra w a  no t. z p rzep isem  § 1 tego  
a r ty k u łu , to  dojść m u s im y  do jed y n ie  
logicznego w niosku , iż n ie  m ogło być 
zam ia rem  u staw o d aw cy  zasadnicze 
an u lo w a n ie  p rzep isem  § 2 tegoż a r ty ­
k u łu  san k c ji w p ro w ad zo n ej w  § 1 
tegoż a rty k u łu . C elem  § 2 a rt. 82 
p ra w a  not. było  jed y n ie  zw oln ien  e 
od fo rm y  a k tu  n o ta r ia ln eg o  w  p rz y ­
pad k ach , gdy  dopiero  orzeczen ie  s ą ­
dow e tw orzy ło  zobow iązan ie  p rz e j­
śc ia  w łasnośc i n ieruchom ośc i, np.

orzeczenie w y d an e  w  sp raw ach  dzia­
łow ych  i w  ta k ic h  p rzy p ad k ach  o rze­
czen ie  sądow e m ogło w ed ług  a r t . 82 
p ra w a  not. zastąp ić  p rzy  p rze jśc iu  
w łasności fo rm ę  a k tu  no ta ria lnego . 
W sp raw ie  n a to m ia s t o b ję te j pow ódz­
tw em , p o d staw ą  z o b o w ią z a n a  do 
p rzen ies ien ia  n ieruchom ośc i b y ła  n ie ­
fo rm a ln a  um ow a, k tó ra  już  z pow odu 
sam ego b ra k u  p rzep isan e j fo rm y  by ­
ła  n iew ażn a  i n ie  m oże w obec tego  
s tać  się p o d staw ą  o rzeczenia  sądo ­
w ego.

4)... 5)...
P rzez  w yw ody  sk a rg i k a sacy jn e j 

p rzeb ija  się żądan ie  s to sow an ia  p . a - 
w a  słusznego, n iezw iązanego  w ym o­
gam i fo rm aln y ch  rygo rów , p rzep isa ­
n y ch  d la  czynności p raw n y ch . Z a ­
poznaje  je d n a k  skarga  k asacy jn a , że 
naw et w  ustroju praw nym , opartym  
na spraw ied liw ości społecznej, za ­
chow ane m uszą być w  interesie  
pew ności obrotu norm y przew idzia­
ne dla form y czynności praw nych. 
W zględy słuszności, oraz społeczne  
mogą w  przypadku znaleźć sw ój 
pełny w yraz, gdy chodzie będzie 
o ocenę w zajem nych roszczeń stron  
w ynik łych  z niew ażności um ow y  
o przeniesien ie w łasności, spow odo­
w anej brakiem  form y aktu notaria l­
nego, n ie  mogą jednak żadną m iarą  
stać się podstaw ą uznania za w ażną  
um ow y o przeniesien ie n ierucho­
mości, n iew ażnej dla braku form y  
aktu notarialnego.

*

W ym agan ie  fo rm y  n o ta r ia ln e j 
w  § 1 a rt. 82 p ra w a  o n o ta riac ie , 
a  w sk u tek  tego  i w  a r t . 62 § 3 fc. z. 
d la  um ów  w  n ich  p rzew idz ianych , 
obow iązuje rów nież w  stosunku do 
um ów  zaw artych w  okresie okupacji



przez  osoby b ezp raw n ie  pozbaw ione w ie ran ia  um ów  n o ta r ia ln y ch . (C. I. 
przez  w ładze  o k u p acy jn e  p ra w a  za- 714/46 — 24. I. 1948).

P R Z E P IS Y  O P A S IE  G RA N ICZN Y M

U m ow y o zbycie n ieruchom ośc i 
położonych w  p asie  g ran icznym , za­
w a r te  w  czasie okupacji, k ied y  uzy ­
sk an ie  zezw olen ia  w ojew ody  n a  za ­
w arc ie  tak ie j um ow y n ie  było  m ożli­
w e, n ie  m ogą być u zn an e  za n ie ­
w ażne n a  zasadzie  a rt. 56 § 1 k. z., 
je d n a k  z ch w ilą  u su n ięc ia  o k u p a n ta  
i p o w ro tu  w ładz  po lsk ich  do zupełnej

skuteczności praw nej w spom nianych  
um ów  koniecznym  jest dodatkow e 
uzyskanie zezw olenia w ojew ody zgo­
d n ie  z Rozp. M in. S p raw  W ew n. 
z 22. I. 1937 r. w  sp raw ie  w y k o n an ia  
ro zp o rząd zen ia  P rez . R zp lite j o g ra ­
n icach  P a ń s tw a  (Dz. U. 12, poz. 84). — 
(C. II. 94/47 i in. — 3. VI. 1947).

M A JĄ T K I O PU SZ C ZO N E  I P O N IE M IE C K IE

W łaścicielow i m a ją tk u  opuszczo­
nego w  ro zu m ien iu  d e k re tu  z dn ia  
8 m a rc a  1946 r . Dz. U. R. P . poz. 87 
służy  po odzy sk an iu  jego  po siad an ia  
prawo żądania od osoby, która ten  
m ajątek użytkow ała, osiągniętych  
przez nią dochodów  i korzyści z m a­
jątku w  okresie czasu, póki m ajątek  
był opuszczony, o ile te  dochody n ie  
b y ły  p o b ran e  od n ie j p rzez  U rząd  
L ik w idacy jny . N ie do tyczy  to  jed n ak  
in s ty tu cy j lu b  o rgan izacy j, w sk aza ­
n y ch  w  a r t . 12 ust. 2 pom ienionego  
d e k re tu  z dn. 8 m a rc a  1946 r., k tó ­
ry m  zosta ł m a ją te k  o d d an y  w  bez­
p ła tn e  u ży tk o w an ie  p rzez  U rząd  L i­
k w id acy jn y . (Z asada  p ra w n a  u ch w a­
lona  w  sk ładzie  7 -m iu  sędziów : C. 
III. 1621/47 — 14. V. 1948).

*

A rt. 5 i 6 d e k re tu  z 8. II I . 1946 r. 
o m a ją tk a c h  opuszczonych i po­

n iem ieck ich  (Dz. U. 13, poz. 87) są 
przepisam i praw a m aterialnego, 
które stosow ać należy zaw sze, n ieza ­
leżn ie  od tego  czy u p raw n io n y  żąda  
w y d an ia  m a ją tk u  opuszczonego 
w  try b ie  p rzew id z ian y m  d ek re tem  
czy też w  drodze  pow ództw a. (C. I. 
512/47 — 29. X II. 1947).

*
A czkolw iek  p rzep is ust. 2 a rt. 30 

d e k re tu  z dn. 8. III . 1946 o m a ­
ją tk a c h  opuszczonych i pon iem iec­
k ich  (Dz. U. poz. 87) je s t zam ieszczo­
ny  w  dziale  II I , do tyczącym  postę ­
po w an ia  dek re tow ego , je d n a k  m a 
c h a ra k te r  p ra w a  m a te ria ln eg o  i m a  
prze to  zastosow anie w  sporach  
o zw rot m ajątku opuszczonego, to ­
czących się w  drodze pow ództwa. 
U p raw n ień , w y n ik a jąc y ch  z pow yż­
szego p rzep isu , m oże S k a rb  P a ń s tw a  
dochodzić w  to k u  spo ru  cyw ilnego



w  drodze  zarzu tów , n ie  kon ieczn ie  
w ięc  w  drodze pow ództw a w za jem ­
nego  i gdyby  ż ąd an ie  S k a rb u  P a ń ­
s tw a  zostało  uw zg lędn ione , m ia łoby  
to te n  sk u tek , iż w y d an ie  spornego  
m a ją tk u  uzależn ione  by łoby  od ró w ­
noczesnego zw ro tu  ró w n o w arto śc i 
nak ładów .

A rt. 38 u st. 1 d e k re tu  z dn. 8. III. 
1946 r .  o m a ją tk a c h  opuszczonych 
i pon iem ieck ich  (Dz. U. R. P . N r 13 
poz. 87) do tyczy  ty lko  ta k ic h  w pisów , 
k tó re  m ia ły  być w y k reś lo n e  w  po­
stęp o w an iu  h ipo tecznym  n a  zasadzie 
a rt. 8 ust. 1 dekr. z dn. 6. V I. 1945 r. 
o m ocy obow iązu jące j o rzeczeń  są ­
dow ych, w y d an y ch  w  okres ie  oku­
p ac ji n iem ieck ie j n a  te re n ie  R zeczy­
pospo lite j P o lsk ie j (Dz. U. R. P. 
Nr 25, poz. 151) n a  pod staw ie  sam e­
go ty lk o  w n iosku  osoby in te re so w a­
n e j i n ie  sto i n a  p rzeszkodzie  uw zglę-

UM OW A

Z zes taw ien ia  p rzep isów  a rt . 31 
p. d) i  39 rozp. P rez . R zp lite j z d n ia  
16. II I . 1928 o um ow ie  o p ra c ę  p r a ­
cow ników  um ysłow ych  w y n ik a , iż 
sam  fa k t n iezach o w an ia  p rzez  p ra c o ­
daw cę is to tn y ch  w a ru n k ó w  um ow y 
o p ra c ę  u p ra w n ia  w p raw d z ie  p r a ­
cow nika  um ysłow ego  do n iezw łoczne­
go ro zw iązan ia  um ow y o p racę , ale 
s tan o w i u zasad n io n ą  p o d staw ę  do 
żąd an ia  w y n ag ro d zen ia  p rzew id z ia ­
nego w  a rt. 39 cyt. rozp. d la  p r a ­
cow nika  ty lk o  w  ty m  p rzy p ad k u , gdy 
zachodzi zła w o la  lu b  n ied b a ls tw o

dnieniu przez Sąd pow ództw a o w y ­
kreślenie hipoteki, uzyskanej w  złej 
w ierze przez in stytucję niem iecką  
w  czasie okupacji n a  n ieruchom ośc i, 
b ezp raw n ie  przew łaszczonej n a  rzecz 
G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a . (C. II. 
1146/47 — 3-17. IX . 1947).

*

D la s tw ie rd zen ia  posiadania w  złej 
w ierze w  ro zu m ien iu  a rt. 4 ust. 1 
d e k re tu  z dn. 8. II I . 1946 (poz. 87) 
n ie  w y s ta rcza  u s ta len ie  sam ego fak tu  
św iadom ości n ab y c ia  rzeczy  opusz­
czonej lu b  pon iem ieck ie j, lecz k o ­
n ieczne  je s t u s ta len ie , że rzecz  je s t 
opuszczona lub  pon iem iecka, o raz  że 
czynność p ra w n a  lu b  a k t p ra w n y  n a ­
bycia  na leży  do czynności n iew aż­
nych , w y m ien ionych  w  art. 4 ust. 1 
lu b  a rt. 3 cyt. d ek re tu . (C. III . 
107/47 — 27. V. 1947).

O PR A C Ę

ze s tro n y  p racodaw cy . (C. III. 1289/47 
— 7. II. 1948).

P re m ia  zespołow a je s t częścią 
w yn ag ro d zen ia  um ow nego , w obec 
czego p raco w n ik o w i zw oln ionem u 
z pow odu z lik w id o w an ia  p rzed s ię ­
b io rstw a , a  w ięc bez  zaw in ione j 
p rzez n iego  p rzyczyny , na leży  się na  
zasadzie  a rt. 39 Rozp. P rez . R zp lite j 
o um ow ie  o p ra c ę  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  (Dz. U. 35/28 poz. 323) 
za ok res w  p rzep is ie  ty m  p rzew id z ia ­
ny  w y n ag ro d zen ie  ob e jm u jące  ta k  
p en sję  zasadn iczą  ja k  i  p rem ię . (C. 
III. 2146/47 — 6. IV. 1948).



PR A W O  R O D ZIN N E

G dy po u zn an iu  dziecka p rzez  
o jca  w ład za  ro dz ic ie lska  jeszcze n ie  
b y ła  n ikom u  pow ierzona, a  ży je  ty l­
ko ojciec, w ładza opiekuńcza n ie  jest 
bezw zględnie obow iązana do p ow ie­
rzenia w ładzy rodzicielskiej ojcu, 
lecz odm ow a tak iego  p o w ierzen ia  
m usi być uzasad n io n a  is to tn y m i oko­
licznościam i pod  k ą te m  w idzen ia  
d o b ra  dziecka i in te re su  spo łeczeń­
stw a . (C. I. 222/48 — 5. V. 1948).

*

D ziecko, u rodzone  poza m a łżeń ­
stw em , u zn an e  przez  o jca, o trzy m u je  
nazw isko ojca. (C. I. 222/48 — 5. V.

1948). *
N ałożen ie p rzez  a r t . 18 § 1 pr. 

rodz. n a  rodziców  obow iązku  u trz y ­
m a n ia  dzieci n ie  pozbaw ia  tych  
o s ta tn ich  praw a dom agania się a li­
m entów  od dalszych w stępnych  
w  p rzy p ad k u , gd y  rodzice  n ie  są 
w  m ożności d o s ta rczan ia  sw y m  dzie­
ciom  w y sta rcza jący ch  śro d k ó w  u trz y ­
m an ia . (Lu. C. 385/48 — 18. V I. 1948).

*

N iedopuszczalne  je s t stosow an ie  
przez sąd  a rt. 56 p r. rodz. w  sp ra ­
w ach  o zm ianę w ysokości św iadczeń  
alim entarnych, o ile obow iązek  ty ch  
św iadczeń  u s ta lo n y  zo sta ł p ra w o ­
m ocnym  w y ro k iem  o p a rty m  n a  a rt. 
1708 i 1717 n. k. c. (To. C. 123/48 —  
20. VII. 1948).

W m ygl a rt. IV  § 3 d e k re tu  z dn. 
22. I. 1946 (Dz. U. N r 6, poz. 53) do 
przedaw nienia św iadczeń okresow ych  
z tytu łu  kosztów  utrzym ania i w y ­
chow ania stosow ać na leży  p rzep isy  
K odeksu  Z obow iązań  o p rzed aw n ie ­
n iu , a  w ięc  a r t . 273 i n ast. k . z. 
(C. III. 935/47 — 9. VIII. 1947).

O koliczności p o p rzed za jące  za­
w a rc ie  m a łżeń stw a  lu b  tow arzyszące  
te m u  ak to w i m ogą być p o d staw ą  po­
w ództw a o un iew ażn ien ie  m ałżeń ­
stw a, lecz n ie  m ogą być  pod staw ą 
pow ództw a o rozw ód. O koliczności te  
m ogą m ieć  p o śred n ie  znaczenie 
o sporze o rozw ód, je d n ak ż e  przy­
czyna rozwodu m usi pow stać po za­
warciu m ałżeństw a. (C. III. 107/48 — 
11. III. 1948).

*

Zdarzenia zaszłe w  toku procesu  
rozw odow ego mogą być przyczyną  
uspraw iedliw iającą orzeczenie roz­
wodu, jeże li is tn ie ją  da lsze  w a ru n k i 
z a r t . 24 p r. m ałż. Z darzen iem  ta k im  
m oże być sposób o b rony  drug iego  
m ałżonka , np . jego  tw ie rd zen ia  i za ­
rzu ty , jeże li m ałżonek  ten  w y k racza  
poza g ran icę  słusznej ob rony  sw ego 
p ra w a  i w y su w a  bez  d osta tecznej 
p o d staw y  tw ie rd zen ia  lu b  za rzu ty  
zn iew aża jące  a lb o  h a ń b iąc e  p ie rw ­
szego m ałżonka. (C. III. 645/47 —
11. III. 1948).



A K TY  STA N U  CY W ILN EG O

U sta lo n a  p rzez  sąd  w  try b ie  a r t . 34 
p r . o ak t. st. cyw . treść aktu urodze­
nia po w in n a  zaw ierać  dane, w y m a ­
gane przez  p rzep is  a r t . 61 cyt. p ra ­
w a, n ie  p o w in n a  zaś zaw ierać  d a ­
nych  n ie  p rzew idz ianych  p rzez  p r a ­
w o (art. 51 p r. o ak t. st. cyw.). (C.
III. 2425/47 — 7. II. 1948).

*

U znan ie  dziecka p ozam ałżeńsk ie- 
go w  akcie  m a łżeń s tw a  m oże być 
sp ro s to w an e  w  try b ie  a rt. 49 i 50 
p ra w a  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilnego  
i dopóki akt stanu cyw ilnego nie zo­
stanie sprostow any, sąd nie może

jego treści pom inąć. (C. III. 836/47 — 
15. V III. 1947).

*

S ąd  I i - e j  in s tan c ji ro zp a tru jący , 
po w ejśc iu  w  życie d e k re tu  z 22. X. 
1947 r. Dz. U. poz. 392 o ustaleniu  
treści aktów  stanu cyw ilnego spo­
rządzonych za granicą, sp raw ę  o od­
tw orzen ie  a k tu  st. cyw . w szczętą  na  
zasadzie  a rt. 33 § 3 p r. o ak t. st. cyw., 
w  k tó re j zapad ło  ju ż  postanow ien ie  
S ąd u  I -e j in s tan c ji u w zg lędn ia jące  
w niosek, w in ien  ze w zg lędu  n a  treść  
a rt. 11 pow ołanego  d e k re tu  w niosek  
oddalić. (Wa. C. 91/48 — 18. VI. 1948).

K O D EK S P O ST Ę P O W A N IA  CY W ILN EG O

S ąd  pow szechny  je s t u p raw n io n y  
do badania i kw estionow ania leg a l­
ności zajęcia ruchom ości przez w ła ­
dze skarbow e, jeże li za jęcie  to  n a ­
stąp iło  bez jak ie jk o lw iek  po d staw y  
p raw n e j (por. Zb. Orz. 63/38, 267/38 
i 302/38). — (C. III. 1680/47 — 30. I. 
1948).

*

2 ą d a n ie  pozw u zasądzenia rów no­
w artości rzeczy „w edług cen rynko­
wych" bez oznaczen ia  k w o ty  ż ą d a ­
nej n ie  je s t zgodne z p rzep isem  
a rt . 206 § 1 p. 1 k. p. c. i w y rok  
sądu  zasąd za jący  w  te j fo rm ie  ro sz­
czenie n ie  odpow iada w y m ag an iem  
a rt. 348 k. p. c„ p o zo staw ia jąc  n ie ­
ro zs trzy g n ię ty  spór, ja k ą  m ianow icie

sum ę pozw any  obow iązany  je s t po­
w odow i uiścić. (C. I. 883/46 — 3. II. 
1948).

*
Brak pełnom ocnictw a substytu­

cyjnego je s t b ra k ie m  fo rm alnym , do 
k tó reg o  m a zastosow an ie  a rt. 141 k. 
p. c. (C. HI. 1431/47 — 31. X . 1947). 

*
Z postan o w ien ia  a rt. 324 k. p. c. 

m ożna w nosić, że w  sp raw ach  osób 
z n a jd u jący ch  się pod  op ieką p rzed ­
staw ic ie l u staw o w y  m a w  procesie  
c h a ra k te r  ta k  dalece zbliżony do 
s trony , że  od u zn an ia  sąd u  zależy 
p rzes łu ch an ie  bądź  sam ej s trony , 
bądź je j u staw ow ego  zastępcy , bądź 
obojga. P rzedstaw iciel ustaw ow y ma 
przeto w  procesie tę sam ą rolę co



strona, a ty m  sam ym  n ie  m oże m ieć 
c h a ra k te ru  św iadka . (C. III. 1102/47 
— 15. VII. 1947).

*

Z p rzep isów  a rt . 34 § 1 k . z. w y­
n ika , że po jęc ie  pozornego  ośw iad­
czenia  w o li o b e jm u je  ró w n ież  um o­
w y z a w a rte  n a  im ię  osoby p o d s ta ­
w ionej. Is to tn y  k o n tra h e n t tego  ro ­
d za ju  um ow y  je s t je j  uczestn ik iem  
i d la tego  nie może dow odem  ze 
św iadków  i przesłuchania stren  
stw ierdzać pozorności tej um ow y, 
gdyż ta k i dow ód sk ie ro w an y  je s t 
p rzec iw  osnow ie d o k u m en tu  (c o n - 
t r a  Zb. orz. 256/39). (C. I. 587/47 —■ 
19. II. 1948).

*

N ieustalen ie przez sądy m eriti 
z jakich  źródeł św iadkow ie czerpią  
sw e w iadom ości o śm ierc i osoby, co 
do k tó re j w szczęto  postępow an ie
0 s tw ie rd zen ie  zgonu, s tanow i is to tn e  
pogw ałcen ie  p rzep isu  a rt. 297 § 1 
k. p. c. w  zw iązk u  z a rt. 4 k. p. n.
1 je s t p o dstaw ą do u ch y len ia  p o stę ­
pow ania . (Lu. C. 191/48 — 4. VI 1948).

*

Dowód z w yw iadu jest w  zasadzie 
Kod. Post. Cyw. nieznany.

Jeże li s tro n a  chce pow ołać się n a  
jak ie ś  zaśw iadczen ie  w ładzy , u rz ę ­
du  lub  in s ty tu c ji pub licznej, to  po­
w in n a  zaśw iadczen ie  ta k ie  p rzed ło ­
żyć. G dyby s tro n a  n ie  m ogła sam a 
uzyskać tak iego  zaśw iadczenia , 
w ów czas dop iero  m og łaby  p rosić  
S ą d  o zw rócen ie  się do w łaściw ej

w ładzy, u rz ę d u  lu b  in s ty tu c ji p u b li­
cznej o zaśw iadczen ie  („w yw iad"). 
Z ależy to  je d n a k  od u zn an ia  Sądu. 
(C III 869/45 — 23. III. 1946).

*

S ąd  n ie  je s t u p raw n io n y  kon­
struow ać z postępow ania dow odo­
w ego pew nego stanu faktycznego,
k tó ry b y  jego  zd an iem  ew en tu a ln ie  
m ógł jak ie ś  żąd an ie  uzasadn ić , m i­
m o że żad n a  ze s tro n  n a  ta k im  s ta ­
n ie  rzeczy  sw ych  żąd ań  n ie  op ie ra  
(C. III. 1128/47 — 30. I. 1948)

*

S ąd  I i - e j  in s ta n c ji m oże bez pono­
w ien ia  dow odów  zm ien ić  u s ta len ia  
S ąd u  I -e j  in s ta n c ji n a  pod staw ie  lo ­
gicznego ro zu m o w an ia : odm ienny
w ysunie w niosek  co do w arygodno- 
ści zeznań św iadków , skoro  sw oje 
o d m ienne  p rzek o n an ie  co do w ia ry ­
godności św iadków , k tó ry ch  pono­
w n ie  n ie  p rzes łucha ł, uzasad n ił i t a ­
k iem u  p rzek o n an iu  n ic  n ie  m ożna 
zarzucić. (C. II. 857/47 — 5. X I. 1947),

*

N iedopuszczalne je s t oparcie w y ­
roku na przepisach okupa:y.nych, 
w ym ierzonych  p rzeciw ko  ludności 
po lsk ie j i m a jący ch  n a  celu  je j zgnę­
b ienie. (C. I. 233/47 — 3. II. 1948).

*

O zasadności pow ództw a ro z s trzy ­
ga stan faktyczny istn iejący w  ch w i­
li w ydania w yroku. (C. II. 854/47 —  
3. IX . 1947)



U zn a jąc  roszczen ia  za bezzasadne 
nie potrzebuje Sąd orzekający w  sa ­
m ej spraw ie pow ołać się na szcze­
gólny przepis ustaw y, jeże li z u za ­
sad n ien ia  w y ro k u  je s t w idoczne, n a  
ja k ic h  p rzep isach  S ąd  się oparł. (C. 
H I. 869/45 —  23. III. 1946).

*
W yroku orzekającego rozwód nie 

można dzielić na dw ie sam odzielne  
części: n a  część o rzek a jącą  rozw ód
i część o rzek a jącą  o w inie. O rzecze­
n ie  o w in ie , jeże li S ąd  o n ie j o rzeka, 
s tan o w i in te g ra ln ą  część w yroku , 
s tąd  s tro n a  z a sk a rż a ją c a  w y ro k  w 
części o rzek a jące j o w in ie  rozw odu  
zask a rża  ty m  sam y m  cały  w yrok . (C 
HŁ 12/48 — 27. II. 1948).

*
W raz ie  odroczenia ogłoszenia sen ­

tencji w yroku w  try b ie  a rt. 349 § 2

k. p. c. n ie  m a  zasto sow an ia  p rzep is 
a rt. 164 § 2 o konieczności do ręczen ia  
s tro n ie  n ieobecnej n a  posiedzen iu  
w ezw an ia  n a  posiedzenie  n astęp n e . 
(C. III. 2245/47 — 17. I. 1948).

*

N ap isan ie  uzasadnienia w yroku n ie  
pod sentencją w yroku, a  na oddziel­
nej karcie, n ie  s tan o w i pogw ałcen ia  
p rzep isu  a r t . 351 k. p. c. (C. I. 123/48 
— 9. IV. 1948).

*

P rzez  uży te  w  p rzep is ie  a rt. 408 
§ 1 w yrażen ie  „w niosk i ape lacy jn e"  
na leży  rozum ieć  nie tylko w nioski 
apelanta, lecz w  ogóle w nicsk i zg ło­
szone na rozpraw ie apelacyjnej przez 
obie strony. (C. III. 10/48 — 27. I I  
1948).*)

*) S p raw y , ro zp o zn aw an e  w  o środkach  w y jazd o w y ch  S. N., sygno­
w ane są  odpow iedn im i sk ró tam i, a  w ięc: Wa — W arszaw a, Kr —■ K ra ­
ków , Lu —  L u b lin , To —  T o ru ń  itd .

K O D Y F IK A C JA  PR A W A  C Y W ILN EG O

W dn iach  2—6 i 17— 19 s ie rp n ia  b r. K om isja , p o w o łan a  do op raco ­
w an ia  p ro je k tu  jedno litego  po lsk iego  ko d ek su  cyw ilnego, u s ta liła  o s ta te ­
czny te k s t księgi drugiej kodeksu .

R e fe ren tem  te j księg i by ł sędzia  S ąd u  N ajw yższego J a n  W i t  e c k  i 
w sp ó łre fe ren tem  — prof. d r  S ew ery n  S z e r.

W to k u  o b rad  K om isja  p o stan o w iła  w łączyć p rzep isy  o opiece i k u ­
ra te li  do k sięg i d rug ie j, oznaczając  je  ja k o  ty tu ł II I .

P rzep isy  k sięg i d ru g ie j (P raw o  rod z in n e  i op iekuńcze) zostaną  w sk u ­
tek  tego  u sy s tem atyzow ane , ja k  n a s tęp u je : T y t u ł  I — Prawo m ałżeń­
skie, T y t u ł  I I  —  P okrew ieństw o i pow inow actw o, T y t u ł  I I I  — 
Opieka, i kuratela.



P R O J E K T  K O D E K S U  C Y W I L N E G O
(UCHWALONY W PIERWSZYM CZYTANIU)

K S I Ę G A  II. PRAW O RODZINNE
TYTUŁ II. POKREWIEŃSTWO 

I POWINOWACTWO
D Z I A Ł  I. PRZEPISY OGÓLNE 

R O Z D Z I A Ł  I. L IN IE  I ST O P N IE

Art. 266. § 1. K rew n y m i w  lin ii p ro s te j są  osoby, z k tó ry c h  jed n a  
pochodzi od d rug ie j.

§ 2. W stępnym i p ew nej osoby  są je j k rew n i, od k tó ry c h  ona  po­
chodzi, z s tępnym i —  ci, k tó rzy  od n ie j pochodzą.

Art. 267. § 1. K rew n y m i w  lin ii bocznej są  osoby, k tó re  pochodzą 
od w spó lnego  p rzodka , a  n ie  są  sp o k rew n ione  w  lin ii p ro s te j.

§ 2. Osoby, k tó re  pochodzą od ty ch  sam ych  rodziców , są  ro d zeń ­
stw em  rodzonym . O soby, k tó re  pochodzą od tego  sam ego ojca, lecz od 
różnych  m a te k  albo  od te j sam ej m a tk i, lecz od różnych  ojców , są  ro ­
dzeństw em  p rzy rodn im .

Art. 268. S to p ień  p o k rew ień s tw a  oznacza się w ed ług  liczby  u rodzeń , 
z k tó ry c h  p o k rew ień s tw o  w ynika.

Art. 269. § 1. K rew n y  jednego  z m ałżonków  je s t w  te j sam ej linii 
i w  ty m  sam ym  sto p n iu  p o w in o w aty m  d rug iego  z m ałżonków .

§ 2. U stan ie  m a łżeń stw a  n ie  pociąga  za sobą u s ta n ia  pow inow actw a.

R O Z D Z I A Ł  II. O B O W IĄ ZE K  A LIM EN TA R N Y
Art. 270. § 1. O bow iązek  d o sta rczan ia  środków  u trz y m a n ia  (obow ią­

zek a lim en ta rn y ) is tn ie je  m iędzy  k rew n y m i w  lin ii p ro s te j o raz  m iędzy 
ro d zeń stw em  rodzonym .

§ 2. O bow iązek a lim e n ta rn y  obciąża zstęp n y ch  p rzed  w stępnym i, 
a w stęp n y ch  p rzed  rodzeństw em . Jeże li je s t k ilk u  zstępnych  lu b  w stęp ­
nych, obciąża b liższych  s topn iem  p rzed  dalszym i. Jeże li obciąża k rew n y ch  
w  ty m  sam ym  stopn iu , ro zk ład a  się m iędzy  n ich  w  s to su n k u  do ich 
s ta n u  m ają tkow ego .



A rt. 271. Jeże li p rzep isy  szczególne inaczej n ie  s tanow ią , roszczenia 
a lim e n ta rn e  służą ty lko  osobom , k tó re  z n a jd u ją  się w  n ied o sta tk u .

A rt. 272. Z ak re s  obow iązku  a lim en ta rn eg o  je s t zależny  od po trzeb  
osoby u p raw n io n e j i s ta n u  m a ją tk o w eg o  osoby zobow iązanej.

A rt. 273. W s to su n k u  do ro d zeń s tw a  zobow iązany  m oże uchy lić  się 
od św iadczeń  a lim en ta rn y ch , jeże li by łyby  d la  n iego połączone z n a d ­
m ie rn y m  uszczerbkiem .

A rt. 274. Jeże li u p raw n io n y , ze w zg lędu  n a  sw oje postępow an ie , n ie  
zasługu je  n a  pom oc, zak res obow iązku  a lim en ta rn eg o  ogran icza  się do 
zaspoko jen ia  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  p o trzeb  upraw n ionego .

A rt. 275. § 1. Jeże li p rzep isy  szczególne inaczej n ie  s tanow ią , św iad ­
czenia a lim e n ta rn e  n a leżą  się w  p ien iądzach .

§ 2. Jed n ak że , gdyby  sp e łn ian ie  św iadczeń  w  p ien iąd zach  było  n a d ­
m iern ie  uc iąż liw e d la  zobow iązanego, m oże on d ostarczać  u p raw n io n em u  
środków  u trz y m a n ia  w  n a tu rze , w  szczególności m oże p rzy jąć  go do 
siebie ja k o  dom ow nika.

A rt. 276. K to  do sta rcza  d ru g iem u  środków  u trz y m a n ia  n ie  będąc  do 
tego zobow iązany  albo  będąc  zobow iązany  dopiero  w  dalszej kolejności, 
ten  n a b y w a  z m ocy u s ta w y  jego  roszczenie  w zg lędem  osoby, n a  k tó re j 
ciąży obow iązek  a lim en ta rn y

A rt. 277. N ie m ożna żądać  św iadczeń  a lim e n ta rn y c h  za czas ub ieg ły  
dłuższy n iż  rok , licząc w stecz  od  dn ia , w  k tó ry m  zobow iązany  dopuścił 
się zw łoki.

D Z I A Ł  II. RODZICE I DZIECI
R O Z D Z I A Ł  I. D Z IE C I Z M A ŁŻEŃ STW A

O D D Z I A Ł  1. POCHODZI NIE Z MAŁŻEŃSTWA

A rt. 278. § 1. D zieckiem  z m a łżeń stw a  je s t dziecko poczęte lub  u ro ­
dzone w  czasie trw a n ia  m a łżeń stw a , jeże li pochodzi od m ęża m atk i.

§ 2. D om niem yw a się, że dziecko u rodzone w czasie trw a n ia  m a ł­
żeństw a  albo  p rzed  u p ły w em  trz y s tu  dn i od u s ta n ia  lu b  u n iew ażn ien ia  
m ałżeń stw a  pochodzi od m ęża m a tk i (dom niem anie  pochodzen ia  z m a ł­
żeństw a).

A rt. 279. D om niem an ie  pochodzen ia  z m a łżeń stw a  m oże być obalone 
ty lko  n a  drodze p rocesu  w ed łu g  p rzep isów  dzia łu  n in ie jszego  (zaprze­
czenie pochodzen ia  z m ałżeństw a).

A rt. 280. M ąż m a tk i m oże zaprzeczyć pochodzenie dziecka z m a ł­
żeń stw a  w  ciągu  sześciu m iesięcy  od dn ia , w  k tó ry m  dow iedzia ł się 
o u ro d zen iu  dziecka p rzez  żonę



Art. 281. Jeże li dziecko u rodziło  się w  czasie m iędzy  stoosiem dzie- 
s ią ty m  dn iem  od zaw arc ia  m a łżeń stw a  a trz ech se tn y m  dn iem  od jego 
u s ta n ia  lu b  un iew ażn ien ia , zap rzeczen ie  pochodzenia  z m ałżeń stw a  m oże 
n a s tąp ić  jed y n ie  w  p rzy p ad k u , gdy  zachodzi n iepodob ieństw o , żeby  m ąż 
m a tk i m óg ł być o jcem  dziecka

Art. 282. Jeże li dziecko urodziło  się p rzed  stoosiem dziesią tym  dniem  
od zaw arc ia  m a łżeń stw a , okoliczność ta  w y sta rcza  sam a  p rzez  się do 
zap rzeczen ia  pochodzen ia  z m ałżeń stw a , ch y b a  że m ąż obcow ał z m a tk ą  
dziecka  w  czasie m iędzy  trz ech se tn y m  a stoosiem dziesią tym  dn iem  przed  
jego  urodzen iem .

Art. 283. Z aprzeczen ie  je s t w yłączone, jeże li w  chw ili zaw arc ia  
m a łżeń stw a  m ąż w iedz ia ł o ciąży  żony a lbo  jeże li z jego  zachow an ia  się 
w y n ik a , iż z rzek ł się zap rzeczen ia

Art. 284. Jeże li m ąż  zosta ł ca łkow ic ie  ubezw łasnow o ln iony  z pow odu 
choroby  psych icznej, n a  k tó rą  zap ad ł p rzed  u p ły w em  te rm in u  do za­
p rzeczen ia  pochodzenia  dziecka z m a łżeństw a , zap rzeczen ia  m oże doko­
nać p rzed s taw ic ie l u s taw o w y  m ęża. T e rm in  do zap rzeczen ia  w ynosi 
w  ty m  p rzy p ad k u  sześć m iesięcy  od d a ty  u s tan o w ien ia  p rzedstaw ic ie la  
ustaw ow ego, a  jeże li p rzed s taw ic ie l dow iedzia ł się dop iero  po te j dacie 
o urodzen iu  się dziecka —  sześć m iesięcy  od dnia , w  k tó ry m  tę  w iad o ­
m ość o trzym ał.

Art. 285. Jeże li p rzed s taw ic ie l u s taw o w y  m ęża ubezw łasnow o ln io ­
nego ca łkow ic ie  n ie  zap rzeczy ł pochodzen ia  dziecka  z m a łżeń stw a , m ąż 
m oże zap rzeczen ia  dokonać, gdy  odzyska zdolność do d z ia łań  p raw nych . 
T e rm in  do zap rzeczen ia  w ynosi w  ty m  p rzy p ad k u  sześć m iesięcy  od 
dn ia , w  k tó ry m  m ąż odzyskał zdolność do d z ia łań  p raw n y ch , a  jeżeli 
dow iedzia ł się dop ie ro  po ty m  d n iu  o u ro d zen iu  się dziecka — sześć 
m iesięcy  od dn ia , w  k tó ry m  tę  w iadom ość o trzym ał.

Art. 286. § 1. Jeże li m ąż  zm arł p rzed  u p ły w em  te rm in u  do zap rze­
czen ia  pochodzen ia  dziecka z m a łżeń stw a , zap rzeczen ia  m oże dokonać 
osoba, k tó re j p ra w a  spadkow e zależą od pochodzen ia  dziecka. T e rm in  
do zaprzeczen ia  w ynosi w  ty m  p rzy p a d k u  sześć m iesięcy  od d a ty  śm ierci 
m ęża , a  jeże li u p raw n io n y  do zaprzeczen ia  dow iedzia ł się dop iero  po te j 
dacie  o u ro d zen iu  się dz iecka  —  sześć m iesięcy  od dn ia , w  k tó ry m  tę  
w iadom ość o trzym ał.

§ 2. P rzep is  p a ra g ra fu  pop rzedza jącego  s to su je  się odpow iednio  
w  p rzy p ad k u , gd y  m ąż zag in ą ł p rzed  u p ły w em  te rm in u  do zaprzeczen ia , 
jeże li zo sta ł n a s tę p n ie  u zn an y  za zm arłego . T e rm in  do zaprzeczen ia  
b iegn ie  w  ty m  p rzy p ad k u  od d a ty  p raw om ocności u zn an ia  za zm arłego.



A rt. 287. P ow ództw o  o zap rzeczenie  pochodzen ia  dziecka  z m ałżeń ­
stw a  w inno  być  w ytoczone p rzeciw ko  dziecku  i m atce  a lbo  p rzeciw ko  
jed n e j z ty ch  osób, jeże li d ru g a  n ie  ży je . Jeże li an i m a tk a , an i dziecko 
n ie  ży ją , zap rzeczen ie  je s t w yłączone.

A rt. 288. § 1. D ziecko m oże zaprzeczyć sw oje  pochodzenie  z m a ł­
żeństw a, jeże li zachodzi n iepodob ieństw o , aby  m ogło być dzieckiem  
m ęża m a tk i. Z ap rzeczen ie  n ie  m oże n a s tąp ić  później, n iż  p rzed  u p ły ­
w em  ro k u  od do jśc ia  dziecka do pełno letności.

§ 2. Do zap rzeczen ia  p o trzeb n a  je s t zgoda m a tk i, chyba, że m a tk a  
n ie  ży je  a lbo  n ie  m oże w y raz ić  sw oje j w oli. Jeże li dziecko je s t m ało ­
le tn ie , p o trzeb n e  je s t n a d to  zezw olen ie  w ładzy  op iekuńczej *).

§ 3. P ow ództw o  w inno  być w ytoczone przeciw ko  m ężow i m a tk i, od 
k tó reg o  w ed ług  dom n iem an ia  ustaw ow ego  dziecko pochodzi, a  jeże li ten  
n ie  ży je  —  przec iw ko  k u ra to ro w i u s taw o w em u  przez  w ład zę  op iekuńczą.

A rt. 289. B ieg te rm in ó w  do zaprzeczen ia  pochodzenia dziecka z m a ł­
żeń stw a  n ie  rozpoczyna się, a  rozpoczęty  zaw iesza się, gdy  z pow odu 
zaw ieszen ia  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i albo  siły  w yższej u p raw n io n y  n ie  
m oże w ytoczyć pow ództw a p rzed  sąd am i polskim i.

A rt. 290. § 1. D om niem yw a się, że dziecko u rodzone p rzed  up ływ em  
trz y s tu  dn i od u s ta n ia  lu b  u n iew ażn ien ia  p ierw szego  m ałżeń stw a  m atk i, 
a  po zaw arc iu  p rzez  n ią  ponow nego m ałżeń stw a , pochodzi z d rug iego  
m ałżeństw a .

§ 2. D om niem an ie  pow yższe m oże być obalone  ty lko  n a  drodze p ro ­
cesu, jed n ak ż e  bez og ran iczeń , k tó re  do tyczą zap rzeczen ia  pochodzenia 
z m a łżeń stw a .

O D D Z I A Ł  2. STOSUNKI MIĘDZY RODZICAMI I DZIEĆMI Z MAŁŻEŃSTWA

A rt. 291. R odzice i dzieci obow iązan i są  w sp ie rać  się w zajem nie.
A rt. 292. D ziecko z  m a łżeń stw a  nosi nazw isko  ojca. R odzice n a d a ją  

dziecku  im ię.
A rt. 293. § 1. R odzice ponoszą c iężary  zw iązane z u trzy m an iem  

i w y chow an iem  dziecka. O bow iązek  u trz y m a n ia  dziecka ciąży n a  rodzi­
cach, dopóki dziecko n ie  będzie  w  s tan ie  u trzy m y w ać  się sam odzieln ie.

*) W to k u  o b rad  n ad  p ro je k te m  ty tu łu  II  k s ięg i I I  kodeksu  (praw o 
rodzinne) postanow iono  p rzyw róc ić  te rm in  techn iczny  „w ładza op iek u ń ­
cza" n a  oznaczenie sądu , sp raw u jąceg o  pieczę n a d  osobam i n ie  m a jący m i 
p e łn e j zdolności do d z ia łań  p raw nych .

P oc iąga  to  za sobą konieczność w p ro w ad zen ia  w  ogłoszonym  tekście  
ty tu łu  I k sięg i I I  odpow iedn ich  zm ian  re d a k c y jn y c h  (a rt. 135 § 2 i  190 
§ 2 kodeksu).



§ 2. D ziecko pozosta jące  n a  u trz y m a n iu  rodziców  i  m ieszkające  
razem  z n im i m a  obow iązek  św iadczen ia  usług  w e w spó lnym  gospo­
darstw ie .

A rt. 294. § 1. W raz ie  u sam odzie ln ien ia  się dziecka, w  szczególności 
w  raz ie  jego  m a łżeństw a , rodzice obow iązan i są  dać dziecku  w yposa­
żenie o d p ow iada jące  sw em u  s tanow i m a ją tk o w em u  i zw yczajom .

§ 2. R oszczenia o w yposażen ie  n ie  m ożna dochodzić sądow nie.

A rt. 295. D ziecko pozosta je  pod  w ładzą  rodz ic ie lską  aż do pe łno - 
letności.

A rt. 296. W ładza ro dz ic ie lska  w in n a  być w y k o n y w an a  tak , ja k  tego  
w ym aga dobro  dziecka i in te re s  społeczeństw a.

A rt. 297. § 1. R odzice sp ra w u ją  w ładzę rodzic ie lską  w spólnie.
§ 2. Jeże li jed n o  z rodziców  n ie  żyje, a lbo  jeże li zostało  pozbaw ione 

w ładzy rodzic ie lsk ie j, a lbo  jeże li jego  w ład za  ro dz ic ie lska  u leg ła  zaw ie­
szeniu, w ładzę  rodzic ie lską  sp ra w u je  d ru g ie  z rodziców .

§ 3. Jeże li oboje rodzice  n ie  ży ją , a lbo  jeże li oboje zosta li pozba­
w ien i w ładzy  rodzic ie lsk ie j, albo  jeże li ich w ładza  rodz ic ie lska  u leg ła  
zaw ieszeniu , n ad  dzieck iem  u s ta n a w ia  się opiekę. To sam o  dotyczy p rz y ­
padku , gdy  rodzice są  n ieznani.

A rt. 298. § 1. K ażde z rodziców  sp raw u jący ch  w ładzę  rodzic ie lską  
je s t p rzed s taw ic ie lem  u staw o w y m  dziecka.

§ 2. Jed n ak że  żadne  z rodziców  n ie  m oże rep rezen to w ać  dziecka 
p rzy  czynnościach  p ra w n y c h  m iędzy  dziećm i pozosta jącym i pod  ich 
w ładzą rodzic ie lską , albo  m iędzy  dzieck iem  a jed n y m  lub  obojg iem  ro ­
dziców , chyba że czynność polega w y łączn ie  n a  b ezp ła tn y m  p rzyspo rze­
n iu  n a  rzecz dziecka. To sam o dotyczy p o stęp o w an ia  sądow ego m iędzy 
w ym ien ionym i osobam i.

A rt. 299. R odzice k ie ru ją  w ychow an iem  dziecka. O bow iązan i są, 
w ed ług  sw ej m ożności, zapew nić  dziecku  p rzygo tow an ie  do zaw odu, jak i 
odpow iada uzdo ln ien iom  i sk łonnościom  dziecka.

A rt. 300. § 1. D ziecko pozosta jące  pod  w ład zą  ro dz ic ie lską  w inno 
rodzicom  posłuszeństw o.

§ 2. R odzice m ogą ka rc ić  dziecko pozosta jące  pod  ich w ładzą , jeże li 
tego w y m ag a  na leży te  w ychow an ie  dziecka, jed n ak że  bez  u szczerbku  d la  
fizycznego i m o ra lnego  zd row ia  dziecka.

A rt. 301. § 1. Jeże li' dziecko pozosta jące  pod  w ład zą  rodzic ie lską  
je s t za trzy m y w an e  bezp raw n ie  p rzez  osobę trzecią , rodzice m ogą żądać 
oddan ia  im  dziecka.

§ 2. W ładze pub liczne  m a ją  obow iązek  udzielić  rodzicom  pom ocy 
w  p o szuk iw an iu  dziecka, k tó re  zaginęło.



Art. 302. R odzice za rząd za ją  m a ją tk ie m  dziecka pozostającego  pod 
w ładzą rodzicielską. O bow iązan i są w ykonyw ać  te n  zarząd  z n a leży tą  
s ta rannośc ią .

Art. 303. B ez zezw olen ia  w ładzy  op iekuńczej rodzice n ie  m ogą do­
konyw ać w  im ien iu  dziecka an i w yrażać  zgody n a  dokonyw an ie  p rzez  
dziecko n a s tęp u jący ch  czynności p raw n y ch :

1) zbyw an ia  lu b  obciążan ia  n ie ruchom ośc i o raz  zobow iązyw an ia  się 
do tak ich  rozporządzeń;

2) n ab y w an ia , obciążan ia  i zbyw an ia  p rzed s ięb io rstw  zarobkow ych;
3) p rzy s tęp o w an ia  do spółek  hand low ych ;
4) udz ie lan ia  p ro k u ry  lu b  ogólnego pełnom ocn ic tw a  hand low ego ;
5) zac iągan ia  pożyczek i zobow iązań  w ekslow ych;
6) udz ie lan ia  p o ręczen ia  i p rze jm o w an ia  długów ;
7) z a w ie ra n ia  um ów  n a jm u  lu b  dz ie rżaw y  n a  czas oznaczony, jeże li 

n a jem  lub  d z ierżaw a m a  trw a ć  n ad a l po o siągn ięciu  przez dziecko 
pełno letności;

8) czynien ia  darow izn ;
9) z rzek an ia  się spad k ó w  lub  zapisów ;

10) z aw ie ran ia  ugód lub  czynien ia  zap isów  n a  sąd  po lubow ny, jeżeli 
p rzedm io tem  ugody  lu b  zap isu  je s t k tó rak o lw iek  z czynności 
p raw n y ch , w ym ien ionych  w  p u n k ta c h  p o p rzedza jących  a r ty k u łu  
n in iejszego.

Art. 304. W ładza op iekuńcza  m oże dać rodzicom  ogólne zezw olenie 
na zaciągan ie  w  im ien iu  dziecka pożyczek i zobow iązań  w ekslow ych , 
jeżeli to je s t p o trzeb n e  do p raw id łow ego  za rząd zan ia  m a ją tk ie m  dziecka, 
w  szczególności do p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rs tw a  zarobkow ego.

Art. 305. W raz ie  śm ierc i jednego  z m ałżonków  albo  w  raz ie  u n ie ­
w ażn ien ia  m a łżeń stw a  lub  rozw odu, to  z rodziców , k tó re  sp raw u je  
w ładzę rodzic ie lską , m a  obow iązek  p rzed s taw ić  w ładzy  op iekuńczej in ­
w en ta rz  m a ją tk u  dziecka i zaw iadam iać  w ładzę  op iekuńczą o is to tn y ch  
zm ianach  w  s ta n ie  tego  m a ją tk u ,

Art. 306. § 1. R odzice sp ra w u ją c y  w ładzę  rodz ic ie lską  m a ją  p raw o  
p o b ie ran ia  poży tków  m a ją tk u  dziecka.

§ 2. Jeże li p rzep isy  o d dz ia łu  n in ie jszego  inaczej n ie  s tanow ią , do  
p ra w a  p o b ie ran ia  poży tków  sto su je  s ię  odpow iednio  p rzep isy  o uży tk o ­
w aniu.

Art. 307. § 1. Rodzice, k tó ry m  służy  p raw o  p o b ie ran ia  poży tków  
m a ją tk u  dziecka, p o w inn i o b racać  czysty  dochód z tego  m a ją tk u  p rzede  
w szystk im  n a  u trzy m an ie  i  w ychow an ie  dziecka i jego  rodzeństw a .



§ 2. W ierzyciele rodziców  m ogą żądać  zaspoko jen ia  z pożytków  
m a ją tk u  dziecka ty lko  o ty le, o ile pozosta ła  część dochodu  z tego  m a­
ją tk u  w y s ta rcza  na  u trz y m a n ie  i w ychow an ie  dziecka.

Art. 308. W ierzyciele  dziecka m ogą żądać  zaspoko jen ia  z jego  m a­
ją tk u  bez w zględu  n a  służące rodzicom  p raw o  p o b ie ran ia  poży tków  tego  
m a ją tk u .

Art. 309. Służący  rodzicom  za rząd  m a ją tk u  dziecka i p raw o  pobie­
ra n ia  poży tków  tego  m a ją tk u  n ie  rozciąga  się n a  zarobek  dziecka i na  
p rzed m io ty  oddane  m u  do sw obodnego u ży tku . Jed n ak że  dziecko, k tó re  
m a  dochody z w łasn e j p racy , pow inno  w  raz ie  p o trzeb y  p rzyczyn iać  się 
do p o k ry w an ia  kosztów  u trz y m a n ia  rodziny , jeże li m ieszka  razem  z ro ­
dzicam i.

Art. 310. § 1. W um ow ie  d aro w izn y  a lbo  w  rozpo rządzen iu  o sta tn ie j 
w oli m ożna zastrzec, że p rzed m io ty  p rzy p ad a jące  dziecku n a  m ocy d a ro ­
w izny  lub  rozpo rządzen ia  o s ta tn ie j w o li n ie  b ędą  o b ję te  za rządem  i p ra ­
w em  p o b ie ran ia  pożytków , k tó re  służą rodzicom  w  s to su n k u  do m a ją tk u  
dziecka. Z as trzeżen ie  ta k ie  m oże do tyczyć tak że  sam ego za rząd u  albo 
sam ego p ra w a  p o b ie ran ia  poży tków

§ 2. Jeże li d arczy ń ca  lu b  czyn iący  rozpo rządzen ie  o s ta tn ie j w oli n ie  
w sk aza ł zarządcy , w ład za  op iekuńcza  pow ierzy  za rząd  u s tanow ionem u  
w  ty m  celu  k u ra to ro w i.

Art. 311. Po u s ta n iu  za rząd u  rodzice p o w inn i n iezw łocznie  oddać 
m a ją te k  dziecku  lu b  jego  p rzed staw ic ie lo w i ustaw ow em u . Jednocześn ie  
p o w inn i złożyć o b rach u n ek  co do su b s tan c ji tego  m a ją tk u , a jeże li nie 
m ieli p ra w a  p o b ie ran ia  poży tków , p o w inn i złożyć tak że  ra c h u n e k  z za­
rządu .

Art. 312. Rodzice, k tó ry m  służyło p raw o  p o b ie ran ia  poży tków  m a­
ją tk u  dziecka, n ie  m ogą w  żad n y m  p rzy p ad k u  żądać zw ro tu  w arto śc i 
nak ład ó w , poczynionych  n a  te n  m a ją te k  w  uzy sk an y ch  z n iego dochodów .

Art. 313. R odzice obow iązan i są  do n a p ra w ie n ia  szkody, k tó rą  w y­
rządz ili w  m a ją tk u  dziecka n iena leżącym  w y k o n y w an iem  w ładzy  rodzi­
c ie lsk iej. R oszczenie dziecka o n ap ra w ie n ie  szkody p rzed aw n ia  się z u p ły ­
w em  la t trzech  od do jśc ia  dziecka do pełno letności.

Art. 314. § 1. Jeże li rodzice  w y k o n y w ają  w ładzę  rodzic ie lską  w  spo­
sób zag raża jący  d o b ru  dziecka, w ładza  op iekuńcza  w y d a  zarządzen ia  po­
trzeb n e  do zapob ieżen ia  uchyb ien iom  rodziców .

§ 2. W szczególności, jeże li u ch y b ien ia  do tyczą za rząd u  m a ją tk ie m  
dziecka, w ład za  op iekuńcza  m oże postanow ić , że za rząd  ten  podlegać 
będzie  og ran iczen iom , ja k im  pod lega  za rząd  sp raw o w an y  p rzez  op iekuna.



W ładza op iekuńcza  m oże ró w n ież  od jąć  rodzicom  zarząd  w  całości lu b  
w  części i pow ierzyć  go u stan o w io n em u  w  ty m  celu  k u ra to ro w i.

Art. 315. § 1. W p rzy p ad k u , gdy  z pow odu  p rzeszkody  p rzem ija jące j 
lecz  trw a ją c e j czas d łuższy  rodzice  n ie  m ogą w ykonyw ać  w ładzy  rodzi­
c ie lsk iej, ich  w ładza  u legn ie  zaw ieszen iu . Z aw ieszen ie  będzie  uchylone, 
gd y  jego  p rzyczyna  od p ad n ie

§ 2. Jeże li p rzeszkoda w  w y k o n y w an iu  w ład zy  rod zic ie lsk ie j do­
tyczy  jednego  z rodziców , zaw ieszen iu  u leg a  ty lko  w ład za  tego z  ro ­
dziców.

Art. 316. § 1. R odzice b ęd ą  pozbaw ien i w ład zy  rodzic ie lsk ie j, gdy  
n ie  m ogą je j w y k o n y w ać  z pow odu  trw a łe j p rzeszkody  a lbo  gdy  do­
p u szcza ją  się rażący ch  uch y b ień  p rzy  je j w ykon y w an iu .

§ 2. P ozbaw ien ie  w ładzy  rodz ic ie lsk ie j m oże n a s tą p ić  w  sto su n k u  
do jednego  z rodziców .

Art. 317. Jeże li w ład zę  rodz ic ie lską  sp ra w u je  ty lko  jed n o  z rodz i­
ców , m oże ono być pozbaw ione te j w ładzy  w  raz ie  zaw arc ia  p rzezeń  
ponow nego m ałżeń stw a , jeże li w y m ag a ją  tego  szczególne okoliczności.

Art. 318. Do o rzek an ia  w  przedm iocie  zaw ieszen ia  i pozbaw ien ia  
w ładzy  rodzic ie lsk ie j je s t w łaśc iw a  w ładza  op iekuńcza.

Art. 319. Jeże li dobro  dziecka  tego  w ym aga , w ład za  op iekuńcza  za­
każe rodzicom  pozbaw ionym  w ładzy  rodz ic ie lsk ie j w id y w an ia  się 
z dzieckiem .

Art. 320. § 1. R odzice pozbaw ien i w ładzy  rodzic ie lsk ie j tra c ą  p raw o  
p o b ie ran ia  poży tków  m a ją tk u  dziecka, chyba że zosta li je j pozbaw ien i 
bez  sw ej w iny.

§ 2. P ra w o  p o b ie ran ia  poży tków  m a ją tk u  dziecka n ie  m oże być 
rodzicom  o d ję te  bez jednoczesnego  pozbaw ien ia  ich  w ładzy  rodzicielsk iej.

R O Z D Z I A Ł  II. D Z IE C I PO Z A M A Ł Z e N S K IE

O D D Z I A Ł  I. USTALFNIE OJC OSTWA

Art. 321. D ziecko pozam alżeńsk ie  m oże żądać  sądow ego u s ta le n ią  
ojcostw a. U p raw n ien ie  to  służy  ró w n ież  m a tce  dziecka pozam ałżeńskiego.

Art. 322. P ow ództw o  o u s ta len ie  o jcostw a w in n o  być w ytoczone 
p rzeciw ko  ojcu, a gdy  ojciec n ie  ży je  — przec iw ko  jego  spadkob iercom .

Art. 323. § 1. D om niem yw a się, że o jcem  dziecka pozam ałżeńsk iego  
je s t ten , k to  obcow ał z jego  m a tk ą  w  czasie od trzechse tnego  do sto - 
osiem dziesiątego  d n ia  p rzed  u ro d zen iem  się dziecka.

§ 2. O koliczność, że w  o k res ie  ty m  m a tk a  obcow ała  tak że  z in n y m  
m ężczyzną, n ie  w y sta rcza  sam a  p rzez  się, do o b a len ia  pow yższego do­
m n iem an ia .



O D D Z I A Ł  2. STOSUNEK DZIECKA POZ A MAŁŻEŃSKIEGO DO R O D Z IC Ó W

Art. 324. § 1. D ziecko pozam ałżeńsk ie  nosi nazw isko  rodow e m atk i.
§ 2. W  raz ie  sądow ego u s ta le n ia  o jcostw a, sąd  n a  żąd an ie  dziecka 

nada  m u  nazw isko  ojca.

Art. 325. § 1. Jeże li dziecko pozam ałżeńsk ie  n ie  nosi n azw isk a  ojca, 
a m a tk a  pozosta je  w  zw iązku  m ałżeńsk im , m ąż m a tk i m oże n a d a ć  
dziecku  sw oje  nazw isko . M usi je d n a k  uzyskać  zgodę m atk i, a  jeże li 
m a tk a  n ie  je s t p rzed s taw ic ie lk ą  u s taw o w ą  dziecka, m u s i uzyskać n ad to  
zgodę p rzed s taw ic ie la  ustaw ow ego. Jeże li dziecko je s t p e łn o le tn ie , po­
trzeb n a  je s t jego  zgoda.

§ 2. N ad an ie  dziecku  n azw isk a  n a s tę p u je  p rzez  ośw iadczen ie  m ęża 
m a tk i złożone p rzed  u rzęd n ik iem  s ta n u  cyw ilnego.

Art. 326. § 1. R odzice dziecka pozam ałżeńsk iego  ponoszą ciężary  
zw iązane z u trzy m an iem  i w ychow an iem  dziecka n a  ró w n i z rodzicam i 
dziecka z m ałżeń stw a . C iężar te n  ro zk ład a  s ię  m iędzy  n ich  w  sto su n k u  
do ich s tan u  m ają tkow ego .

§ 2. Jeże li dziecko m a w ła sn y  m a ją te k  a lbo  dochody z w łasne j 
p racy , obow iązek  rodziców  u lega  odpow iedn iem u zm niejszen iu .

Art. 327. § 1. Jeże li o jcostw o dziecka pozam ałżeńsk iego  n ie  je s t są ­
dow nie usta lone , dziecko m oże dochodzić od o jca kosztów  u trzy m an ia  
i w ychow an ia  ty lk o  w tedy , gdy  jednocześn ie  żąd a  u s ta le n ia  ojcostw a. 
P rzep is  te n  s to su je  się odpow iednio  w  p rzy p ad k u , gdy roszczen ie  dziecka 
w zględem  o jca p rzeszło  n a  m atk ę , k tó ra  poniosła  p rzy p ad a jącą  n a  ojca 
część c iężarów  u trz y m a n ia  i w y ch o w an ia  dziecka.

§ 2. O soba trzec ia , k tó ra  poniosła  koszty  u trz y m a n ia  i w ychow an ia  
dziecka, m oże żądać  od o jca zw ro tu  pon iesionych  kosztów  bez w zględu  
na to, czy o jcostw o zostało  sądow nie  ustalone.

Art. 328. § 1. W raz ie  śm ierc i o jca dziecko pozam ałżeńsk ie  m oże
żądać  od jego  sp adkob ierców  odpow iedn ie j części kosztów  sw ego u trz y ­
m an ia  i w ychow an ia . R oszczenie to  n ie  służy  dziecku, jeże li n a  m ocy 
d arow izny  lub  rozpo rządzen ia  o s ta tn ie j w oli o jca o trzym ało  p rzy sp o rze­
nie, k tó rego  w arto ść  n ie  je s t n iższa od w arto śc i zachow ku, ja k ib y  dziecku 
p rzypad ł, gdyby  było  dzieck iem  z m ałżeństw a .

§ 2. S p adkob iercy  o jca  dziecka pozam ałżeńsk iego  m ogą zw olnić się 
od obow iązku  ponoszenia  kosztów  u trz y m a n ia  i w y ch o w an ia  dziecka, 
u s tęp u jąc  m u  część sp ad k u  o w a rto śc i w yżej ok reś lone j albo  w y p łaca jąc  
m u w arto ść  te j części w  p ien iądzach .

Art. 329. § 1. D ziecko pozam ałżeńsk ie  pozosta je  pod  w ładzą  ro d z i­
c ielską m atk i.



§ 2. Do w ład zy  rodz ic ie lsk ie j m a tk i dziecka pozam ałżeńsk iego  sto ­
su je  się  odpow iednio  p rzep isy  o w ładzy  rodzic ie lsk ie j n a d  dzieckiem  
z m ałżeństw a.

§ 3. M a tk a  m a ło le tn ia  n ie  sp raw u je  w ładzy  rodzic ie lsk ie j. N a czas 
m ało le tności m a tk i u s ta n a w ia  się n a d  dzieck iem  opiekę.

A rt. 330. Jeże li p rzep isy  oddzia łu  n in ie jszego  inaczej n ie  stanow ią , 
sto su n ek  dziecka pozam ałżeńsk iego  do m a tk i pod lega  p rzep isom  do ty ­
czącym  dzieci z m a łż e ń s tw a

A rt. 331. K rew n i o jca n ie  są  uw ażan i za k rew n y ch  dziecka poza­
m ałżeńsk iego . N ie do tyczy  to  je d n a k  zaw arc ia  m a łżeń stw a  m iędzy 
dzieck iem  a k re w n y m i ojca.

;O D  D Z I A Ł  3. STOSUNKI M ĘDZY RODZICAMI DZIECKA POZAMAŁŻEŃSKIEGO

A rt. 332. § 1. O jciec dziecka pozam ałżeńsk iego  je s t obow iązany  po­
k ry ć  koszty  po rodu  i trzym iesięcznego  u trz y m a n ia  m a tk i w  okres ie  po ­
rodu , ja k  rów n ież  i in n e  w y d a tk i konieczne, zw iązane z ciążą i porodem . 
W p rzy p ad k ach  szczególnych m a tk a  m oże żądać  kosztów  u trzy m an ia  
przez czas d łuższy  n iż  trzy  m iesiące.

§ 2. Z ak res  pow yższych  obow iązków  o jca  m oże u lec  zm niejszen iu , 
jeże li z okoliczności, a  zw łaszcza z p o ró w n an ia  s ta n u  m ają tk o w eg o  ojca 
i m a tk i w yn ika , że w y m ag a ją  tego  w zg lędu  słuszności.

A rt. 333. Jeże li o jciec  dziecka pozam ałżeńsk iego  ze rw a ł bez słuszne­
go pow odu zaręczyny  z jego  m a tk ą  albo  z w in y  sw ej da l m atce  słuszny 
pow ód do ze rw an ia  zaręczyn , m a tk a  m oże żądać  zadośćuczyn ien ia  za 
k rzyw dę  m o ra ln ą .

A rt. 334. Jeże li o jcostw o dziecka pozam ałżeńsk iego  n ie  je s t są ­
dow nie  u sta lo n e , roszczeń  p rzew id z ian y ch  w  dw óch a r ty k u ła c h  pop rze­
dzających  m ożna dochodzić ty lk o  jednocześn ie  z żąd an iem  u s ta len ia  
o jcostw a.

A rt. 335. R oszczenia p rzew id z ian e  w  trz ech  a rty k u ła c h  pop rzedza­
jący ch  służą m a tce  tak że  w  p rzy p ad k u , gdy  dSiecko u rodziło  się n ie ­
żyw e.

A rt. 336. R oszczenia m a tk i dziecka pozam ałżeńsk iego  w  oddziale  
n in ie jszym  p rzew id z ian e  u leg a ją  p rzed aw n ien iu  z u p ły w em  la t  trzech  
od u ro d zen ia  się dziecka.

A rt. 337. M atk a  dziecka pozam ałżeńsk iego  m oże żądać, ażeby  osoba, 
k tó re j o jcostw o zostało  uw iarogodn ione, w p łac iła  jeszcze p rzed  u ro d ze ­
n iem  się dziecka odpow iedn ią  sum ę n a  koszty  po rodu  o raz  n a  koszty  
u trz y m a n ia  m a tk i i dziecka p rzez  ok res trzym iesięczny . T e rm in  i sposób 
zap ła ty  te j sum y  o k reś la  sąd  zarządzen iem  tym czasow ym ; w  szczegól­
ności m oże n ak azać  je j złożenie do depozy tu  sądow ego.



O D D Z I A Ł  4. UZNANIE DZIECKA POZAMAŁŻEŃSKIEGO

A rt. 338. § 1. O jciec dziecka  pozam ałżeńsk iego  m oże uznać  je  za 
sw oje.

§ 2. M ożna u zn ać  dziecko n a w e t jeszcze n ieu rodzone , jeże li zostało  
poczęte, ja k  ró w n ież  dziecko ju ż  n ieży jące , jeże li pozostaw iło  zstępnych

A rt. 339. U znan ie  dziecka pozam ałżeńsk iego  p rzez  p rzed s taw ic ie la  
ustaw ow ego  n ie  je s t dopuszczalne.

A rt. 340. O jciec dziecka  pozam ałżeńsk iego  ogran iczony  w  zdolności 
do d z ia łań  p ra w n y c h  m oże uznać  dziecko ty lko  za  zgodą sw ego p rzed ­
s taw ic ie la  ustaw ow ego.

A rt. 341. U znan ie  dziecka  pozam ałżeńsk iego  m oże n a s tą p ić  p rzed  
u rzęd n ik iem  s ta n u  cyw ilnego, p rzed  w ład zą  op iekuńczą  lu b  n o ta riu szem , 
albo  w  ro zp o rząd zen iu  o s ta tn ie j w oli.

A rt. 342. § 1. O soba, k tó ra  u zn a ła  dziecko pozam ałżeńsk ie , m oże 
żądać  u n iew ażn ien ia  u zn an ia  z pow odu  w ad  sw ego ośw iadczen ia  w oli, 
w y jąw szy  p rzy p ad ek  b łędu , ch y b a  że b łą d  dotyczy tożsam ości dziecka, 
albo  że by ł w y w o łan y  podstępem .

§ 2. P ow ództw o  o un iew ażn ien ie  w in n o  być w ytoczone p rzec iw ko  
dziecku, a  je ś li dziecko n ie  ży je  — p rzec iw ko  jego  zstępnym .

A rt. 343. P ow ództw o  o un iew ażn ien ie  u zn a n ia  dziecka pozam ałżeń­
sk iego  m ożna w ytoczyć w  c iągu  sześciu  m iesięcy  od dn ia , w  k tó ry m  
u s ta ł s tan  w y łącza jący  św iadom e i sw obodne pow zięcie lu b  w y rażen ie  
w oli a lbo  s ta n  obaw y w yw ołane j groźbą, a lbo  od dn ia , w  k tó ry m  s k ła ­
d a jąc y  ośw iadczen ie  o u z n a n iu  dziecka pow zią ł o sw ym  błędzie  w ia ­
dom ość.

A rt. 344. § 1. Jeże li osoba, k tó ra  u zn a ła  dziecko pozam ałżeńsk ie , 
n ie  je s t jego  ojcem , dziecko m oże żądać  u s ta len ia , iż u zn an ie  n ie  m a 
sk u tk ó w  p raw n y ch .

§ 2. P ow ództw o  o u s ta len ie  w in n o  być w ytoczone p rzeciw ko  osobie, 
k tó ra  dziecko uzna ła , a  jeże li osoba ta  n ie  ży je , albo jeże li je j m ie jsce  
p o b y tu  n ie  je s t w iadom e — p rzeciw ko  k u ra to ro w i u stan o w io n em u  p rzez  
w ładzę  op iekuńczą.

A rt. 345. U znan ie  dziecka pozam ałżeńsk iego  m oże być zaskarżone 
tak że  p rzez  m a tk ę  dziecka  n a w e t po śm ierc i dziecka. Jeże li dziecko je s t 
p e łno le tn ie , m a tk a  n ie  m oże zaskarżyć  u zn an ia  bez zgody dziecka, chyba, 
że dziecko je s t całkow ic ie  ubezw łasnow oln ione .

A rt. 346. Jeże li dziecko pozam ałżeńsk ie  zostało  u zn an e  dop iero  po  
śm ierci, u zn an ie  m oże być zaskarżone  zarów no  p rzez  m a tk ę , ja k  i p rzez  
każdego  ze z stępnych  dziecka



A rt. 347. T e rm in  do zask a rżen ia  u zn an ia  dziecka pozam ałżeńsk iego  
w ynosi sześć m iesięcy  od dn ia , w  k tó ry m  u p raw n io n y  do zask a rżen ia  
dow iedzia ł się o u zn an iu . Jed n ak że  te rm in  te n  n ie  m oże skończyć się 
p rzed  u p ły w em  ro k u  od dn ia , w  k tó ry m  u p raw n io n y  do zask a rżen ia  
o siągnął pełno letność.

A rt. 348. Po  u p ły w ie  la t  dz iesięciu  od u zn an ia  dziecka pozam ałżeń­
sk iego u zn an ie  n ie  m oże być zaskarżone. Jed n ak że  w  sto su n k u  do 
u p raw n ionego  do zask arżen ia , k tó ry  w  chw ili u zn an ia  b y ł m a ło le tn i, 
te rm in  pow yższy n ie  m oże skończyć się p rzed  u p ły w em  ro k u  od dnia , 
w  k tó ry m  u p raw n io n y  o siągną ł pełno letność.

A rt. 349. § 1. D ziecko pozam ałżeńsk ie  u zn an e  o trzy m u je  nazw isko  
o jca i u zy sk u je  w  s to su n k u  do n iego  i jego  k rew n y ch  stanow isko  dziecka 
z m ałżeń stw a .

§ 2. U znan ie  m a  m oc w steczną  od chw ili u ro d zen ia  się dziecka. N ie 
m oże je d n a k  szkodzić p raw o m  osób trzec ich  n ab y ty m  p rzed  jego  do­
konan iem .

A rt. 350. § 1. W ładza rodz ic ie lska  n a d  dzieck iem  p ozam ałżeńsk im  
służy  tem u  z  rodziców , k tó re m u  zosta ła  p o w ierzona  p rzez  w ładzę  op ie­
kuńczą . W raz ie  zaw ieszen ia  lu b  p ozbaw ien ia  w ład zy  rodzic ie lsk ie j tego  
z rodziców , w ład za  op iekuńcza  m oże p rzy zn ać  ją  d ru g ićm u  z rodziców .

§ 2. Jeże li jed n o  z rodziców  je s t m ało le tn ie , a  w ład za  rod z ic ie lsk a  
n ie  zo stała  p o w ierzona  d ru g iem u  z rodziców , u s ta n a w ia  się op iekę  n a d  
dzieckiem . P o  osiągn ięc iu  pełno le tności p rzez  to  z rodziców , k tó re  by ło  
m ało le tn ie , m oże m u  być p rzy zn an a  w ład za  rodzicielska.

A rt. 351. Do w ład zy  rodzic ie lsk ie j n a d  dzieck iem  pozam ałżeńsk im  
u znanym  s to su je  sie odpow iednio  p rzep isy  o w ładzy  rodz ic ie lsk ie j n ad  
dzieck iem  z m a łżeństw a .

A rt. 352. B ieg te rm in ó w  zaw itych  p rzew id z ian y ch  w  oddzia le  n i­
n ie jszym  n ie  rozpoczyna się, a  rozpoczęty  zaw iesza się, gdy  z pow odu 
zaw ieszen ia  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i albo siły  w yższej u p raw n io n y  n ie  
m oże w ytoczyć pow ództw a p rzed  sąd am i po lsk im i.

O D D Z I A Ł  5. ZRÓWNANIE DZIECKA POZAMAŁŻEŃSKIEGO Z DZIECKIEM Z MAŁŻEŃSTWA

A rt. 353. § 1. D ziecko pozam ałżeńsk ie , k tó re  n ie  zostało  u zn an e  
przez o jca, m oże być z ró w n an e  z dzieck iem  z m a łżeń stw a , jeże li rodzice  
pozostaw ali p rzez  czas d łuższy w e w spó lnym  pożyciu albo  jeże li dziecko 
było w y chow yw ane  i u trzy m y w an e  p rzez  oboje rodziców  tak , ja k  gdyby  
było  dzieck iem  z m ałżeństw a .

§ 2. O z ró w n an iu  o rzeka  w ładza  op iekuńcza  n a  żąd an ie  dziecka, 
a  jeże li dziecko n ie  ży je  —  n a  żąd an ie  jego  zstępnych .



A rt. 354. Jeże li o jcostw o  dziecka pozam ałżeńsk iego  n ie  zostało  u s ta ­
lone za życia  ojca, u s ta len ie  m oże n a s tąp ić  w  to k u  p o stępow an ia  o zrów ­
nan ie  dziecka z dz ieck iem  z m ałżeństw a.

A rt. 355. Z  w ażn y ch  pow odów  w ład za  op iekuńcza  m oże odm ów ić 
zró w n an ia  dziecka pozam ałżeńsk iego  z dzieck iem  z m ałżeństw a.

A rt. 356. S k u tk i z ró w n an ia  dziecka pozam ałżeńsk iego  z dzieckiem  
z m a łżeń stw a  są ta k ie  sam e, ja k  sk u tk i u zn an ia  dziecka pozam ałżeń ­
skiego.

O D D Z I A Ł  6. UPRAWNIENIE D ZIECKA POZAMAŁŻEŃSKIEGO

A rt. 357. Jeże li rodzice dziecka pozam ałżeńsk iego  zaw rą  ze sobą 
m ałżeństw o , dziecko uw ażan e  będzie za  dziecko z m a łżeń stw a  (u p raw ­
n ien ie  dziecka pozam ałżeńskiego).

A rt. 358. § 1. Jeże li w  chw ili zaw arc ia  m a łżeń stw a  rodziców  dziecko 
już  n ie  żyje, jego  zstępn i b ęd ą  i w  ty m  p rzy p ad k u  uw ażan i za  zstępnych  
dziecka z m ałżeństw a .

§ 2. Jeże li o jcostw o n ie  było  p rzed tem  usta lone , zstępn i dziecka 
m ogą żądać  tego  u sta len ia .

A rt. 359. U p raw n ien ie  dziecka pozam ałżeńsk iego  m a  m oc w steczną 
od chw ili u ro d zen ia  się dziecka. N ie m oże to  je d n a k  szkodzić p raw om  
osób trzec ich  n a b y ty m  p rzed  u p raw n ien iem .

D Z I A Ł  III. PRZYSPOSOBIENIE

A rt. 360. § 1. P rzysposob ia jącym  m oże być osoba, k tó ra  ukończyła 
co n a jm n ie j trzy d z ie s ty p ią ty  ro k  życia i m a p e łn ą  zdolność do działań  
p raw n y ch . Jed n ak że  osoba, k tó ra  ukończyła  dw u d z iesty p ią ty  ro k  życia, 
może p rzysposobić  m ało le tn iego , jeże li u trzy m u je  go i w y chow u je  p rzy ­
n a jm n ie j od la t trzech .

§ 2. P rzy sp o so b ia jący  m usi być s ta rszy  od przysposobionego  p rzy ­
na jm n ie j o la t  p ię tnaśc ie .

A rt. 361. § 1. M ałżonkow ie m ogą przysposobić  w spóln ie . M ogą to 
uczynić b ądź  jednocześn ie , b ądź  kolejno.

§ 2. Poza pow yższym  p rzy p ad k iem  m ożna być przysposobionym  
ty lko  przez  je d n ą  osobę.

A rt. 362. § 1. P rzysposob ien ie  n a s tę p u je  p rzez  um ow ę m iędzy  p rzy ­
sposob ia jącym  i p rzysposobionym .

§ 2. U m ow a o p rzysposob ien ie  w in n a  być, pod  ry g o rem  niew ażności, 
z aw arta  w  fo rm ie  a k tu  no ta ria lnego . Jeże li p rzysposobiony  n ie  m a pełnej 
zdolności do d z ia łań  p raw n y ch , um ow a o przysposob ien ie  m oże być za ­
w a rta  tak że  p rzed  w ład zą  op iekuńczą.



A rt. 363. § 1. U m ow ę o przysposob ien ie  z aw ie ra ją  s tro n y  osobiście.
§ 2. Jeże li osoba, k tó ra  m a  być przysposob iona je s t n iezdo lna  do 

dzia łań  p raw n y ch , um ow ę zaw ie ra  je j p rzed staw ic ie l ustaw ow y.
§ 3. Jeże li osoba, k tó ra  m a  być p rzysposobiona je s t ogran iczona 

w  zdolności do d z ia łań  p raw n y ch , do zaw arc ia  um ow y  p o trzeb n a  je s t  
zgoda je j p rzed s taw ic ie la  ustaw ow ego.

A rt. 364. Z  w ażnych  pow odów  w ładza  op iekuńcza  m oże zezw olić 
na  zaw arc ie  um ow y o przysposob ien ie  p rzez  szczególnie um ocow anego  
pełnom ocnika. P ełnom ocn ic tw o  w inno  być, pod  ry g o rem  n iew ażności, 
udzielone w  fo rm ie  a k tu  no taria lnego .

A rt. 365. § 1. P ełnom ocn ic tw o  do zaw arc ia  um ow y o przysposob ien ie  
w ygasa ze śm ierc ią  osoby, k tó ra  m ia ła  być przysposobiona.

§ 2. O dw ołan ie  pełnom ocn ic tw a  je s t sku teczne , jeże li doszło do 
w iadom ości d ru g ie j s tro n y  p rzed  zaw arc iem  um ow y.

A rt. 366. § 1. Jeże li je d n a  ze s tro n  pozostaje  w  zw iązku  m ałżeńsk im , 
do zaw arc ia  um ow y o przysposob ien ie  p o trzeb n a  je s t zgoda je j m ałżonka.

§ 2. Jed n ak że  zgoda m ałżonka  je s t po trzebna , jeże li n ie  m a on 
p e łn e j zdolności do d z ia łań  p raw n y ch  a lbo  jeże li n ie  m oże w yrazić  
sw oje j w oli.

A rt. 367. § 1. W ażność um ow y o p rzysposob ien ie  zależy od je j za­
tw ie rd zen ia  p rzez  w ładzę  op iek u ń czą

§ 2. W raz ie  za tw ie rd zen ia  p rzysposob ien ie  m a  m oc w steczną  od 
chw ili zaw arc ia  um ow y.

A rt. 368. W ładza op iekuńcza  odm ów i za tw ie rd zen ia  um ow y o p rzy ­
sposobienie, jeże li s tw ie rd z i uchyb ien ie  p rzep isom  ustaw y . Jeże li osoba, 
k tó ra  m a  być przysposob iona n ie  m a  pełnej zdolności do d z ia łań  p ra w ­
nych , w ładza  op iekuńcza  m oże odm ów ić za tw ie rd zen ia  tak że  ze w zględu 
na  dobro  te j osoby.

A rt. 369. Ś m ierć  p rzysposab ia jącego  n ie  sto i n a  przeszkodzie  za­
tw ie rd zen iu  um ow y o p rzysposob ien ie ; n a to m ia s t w  raz ie  śm ierc i osoby, 
k tó ra  m a  być przysposob iona, za tw ie rd zen ie  je s t w yłączone.

A rt. 370. § 1. P rzysposob iony  o trzy m u je  nazw isko  p rzy sp o sab ia ją ­
cego. Jed n ak że  s tro n y  m ogą zastrzec  w  um ow ie  o p rzysposobien ie , że 
p rzysposob iony  zachow a sw oje do tychczasow e nazw isko , d o da jąc  do 
n iego  nazw isko  przysposab ia jącego .

§ 2. Z m ian a  n azw isk a  przysposobionego  rozc iąga  się n a  jego  żonę, 
jeże li w y raz iła  zgodę n a  p rzysposobien ie .

§ 3. W p rzy p ad k u  p rzysposob ien ia  m ęża tk i lub  w dow y nazw isko  
p rzysposab ia jącego  do d a je  s ię  do je j n azw isk a  rodow ego.



A rt. 371. P ra w a  i obow iązk i rodziców  przysposob ionego  p rzechodzą 
na przysposob ia jącego . Je d n a k ż e  s tro n y  m ogą zastrzec  w  um ow ie o p rzy ­
sposobienie, że p rzy sp o so b ia jący  n ie  będzie  m ia ł p ra w a  p o b ie ran ia  po­
ży tków  m a ją tk ó w  przysposobionego.

A rt. 372. S k u tk i p rzysposob ien ia  ro zc iąg a ją  się n a  dzieci p rzy sp o ­
sobionego, k tó re  pozostaw ały  pod jego  w ład zą  rodz ic ie lską  w  chw ili za ­
w arc ia  um ow y  o przysposob ien ie , ja k  ró w n ież  n a  dzieci, k tó re  u rodz iły  
się po przysposob ien iu .

A rt. 373. Jeże li p rzep isy  d z ia łu  n in ie jszego  inaczej n ie  s tanow ią , 
p rzysposob ien ie  n ie  m a  w p ły w u  n a  s to su n k i w y n ik a jąc e  z p o k rew ień stw a .

A rt. 374. S tro n y  m ogą przez  um ow ę rozw iązać  s to su n ek  p rzyspo ­
sobienia. W  p rzy p ad k u  ty m  sto su je  się odpow iednio  p rzep isy  o zaw arc iu  
um ow y o p rzysposob ien ie  z tą  zm ianą , że śm ie rć  p rzysposobionego  n ie  
stoi n a  p rzeszkodzie  z a tw ie rd zen iu  um ow y.

A rt. 375. Z w ażn y ch  pow odów  zarów no  p rzy sp o sab ia jący , ja k  i p rzy ­
sposobiony m ogą żądać  rozw iązan ia  s to su n k u  przysposob ien ia .

A rt. 376. W raz ie  um ow nego  ro zw iązan ia  s to su n k u  przysposob ien ia  
s to sunek  te n  u s ta je  z ch w ilą  zaw arc ia  um ow y, a  w  ra z ie  ro zw iązan ia  
je j p rzez  sąd  —  z ch w ilą  d o ręczen ia  pozw u.

TYTUŁ III. OPIEKA I KURATELA
D Z I A Ł  I. OPIEKA 

R O Z D Z I A Ł  I. U ST A N O W IE N IE  O P IE K I

A rt. 377. O p iekę  u s ta n a w ia  się:
1) n ad  m a ło le tn im  —  w  p rzy p ad k ach  p rzew id z ian y ch  w  ty tu le  I I  

k sięg i n in ie jsze j;
2) n a d  u bezw łasnow o ln ionym  całkow icie, chociażby  w  chw ili ubez- 

u ta sn o w o ln ien ia  pozostaw ał pod  w ład zą  rodzic ie lską .
A rt. 378. O p iekę  u s ta n a w ia  w ład za  op iekuńcza  z u rzędu , skoro  

ty lko  pow eźm ie w iadom ość, że zachodzi p rzyczyna  je j u stan o w ien ia .
A rt. 379. § 1. O p iekę  sp ra w u je  op iek u n  pow o łany  p rzez  w ładzę  op ie­

kuńczą.
§ 2. Jeże li tego  w y m ag a  dob ro  pozosta jącego  pod  op ieką, w ładza 

op iekuńcza  w y d a je  n iezbędne  zarządzen ia  d la  o ch rony  jego  osoby i m a ­
ją tk u  aż do czasu  ob jęc ia  op iek i p rzez  op iek u n a ; w  szczególności w ładza 
op iekuńcza  m oże w  ty m  ce lu  u stan o w ić  k u ra to ra .



A rt. 380. N ie m ożna pow ołać n a  op iekuna :
1) osoby n iezdo lne j do d z ia łań  p ra w n y c h  lu b  o g ran iczone j w  zdol­

ności do d z ia łań  p raw n y ch ;
2) osoby pozbaw ionej p ra w  pub licznych , obyw ate lsk ich  p ra w  hono­

ro w y ch  a lbo  p ra w  rodz ic ie lsk ich  lu b  op iekuńczych;
3) osoby, k tó re j ogłoszono upad łość , dopóki t rw a  p o stępow an ie  

upad łościow e;
4) osoby, w y łączonej od op iek i p rzez  o jca  lu b  m a tk ę  m ało le tn iego , 

ch y b a  że o jciec lu b  m a tk a  z w in y  sw ej b y li pozbaw ien i w ład zy  
rodzic ie lsk ie j;

5) osoby, k tó ra  ze w zg lędu  n a  sw e w łaśc iw ości lu b  s to su n k i z po ­
zosta jący m  pod  op ieką  a lbo  z jeg o  ro d z in ą  n ie  d a je  ręk o jm i, że  
będzie  należyc ie  sp raw o w a ła  opiekę.

A rt. 381. Jeże li w zg ląd  n a  dobro  pozosta jącego  pod op ieką  n ie  sto i 
tem u  n a  p rzeszkodzie , na leży  p rzed e  w szystk im  pow ołać:

1) n a  op iek u n a  m ało le tn ieg o  —  osobę w sk azan ą  p rzez  o jca  lu b  
m a tk ę , jeże li w  chw ili śm ierc i sp raw o w a li w ład zę  ro dz ic ie lską  
n a d  m a ło le tn im ;

2) n a  o p iek u n a  ubezw łasnow oln ionego  całkow ic ie  —  jego  m a łżonka , 
a  w  b ra k u  tegoż —  jego  o jca  lu b  m a tk ę , jeże li ubezw łasnow o l­
n io n y  pozostaw ał pod  w ład zą  rodz ic ie lską  w  chw ili ubezw łasno ­
w o ln ien ia  lu b  w  chw ili osiągn ięcia  pe łno letności.

A rt. 382. Jeże li op ieka  n ie  zo sta ła  p o w ierzona  je d n e j z osób, w y ­
m ien ionych  w  a r ty k u le  p o p rzedza jącym , n a leży  n a  op iek u n a  pow ołać 
osobę, k tó ra  z ty tu łu  p o k rew ień s tw a , p ow inow actw a, b lisk ich  s to su n k ó w  
z p o zosta jącym  pod  op ieką  lu b  z jego  ro d z in ą  a lbo  z in n y ch  pow odów  
je s t n a jb a rd z ie j o d p ow iedn ia  do ob jęc ia  opieki.

A rt. 383. Jeże li p ozosta jący  pod op ieką  p rzeb y w a  w  zak ładz ie  p rze ­
znaczonym  do op iek i n ad  dziećm i a lbo  w  zak ładz ie  leczn iczym  d la  p sy ­
ch iczn ie  chorych , na leży  w  m ia rę  m ożności uw zg lędn ić  w n io sek  tego  
zak ład u  co do osoby op iekuna.

A rt. 384. § 1. W ładza op iekuńcza  m oże pow ołać jed n eg o  op iek u n a  
d la  k ilk u  osób, jeże li n ie  m a  sp rzeczności m iędzy  ich in te re sam i.

§ 2. O p ieka  n a d  ro d zeń s tw em  w in n a  być p ow ierzona , jeże li to  je s t 
m ożliw e, je d n e j osobie.

A rt. 385. § 1. W ładza op iekuńcza  u s tan o w i op iek u n a  p rzydanego , 
jeże li w y m ag a  tego  dobro  pozosta jącego  pod  opieką.

§ 2. Do p o w o łan ia  o p iek u n a  p rzy d an eg o  s to su je  się odpow iedn io  
p rzep isy  o p o w o łan iu  o p iek u n a



A rt. 386. § 1. K ażdy , kogo w ład za  op iekuńcza  u s tan o w iła  op ieku ­
nem  obow iązany  je s t ob jąć  opiekę. W ładza op iekuńcza  m oże z w ażnych  
pow odów  zw olnić od tego obow iązku.

§ 2. O bjęcie  op iek i n a s tę p u je  p rzez  złożenie p rzy rzeczen ia  p rzed  
w ładzą  op iekuńczą.

A rt. 387. K to  bezzasadn ie  u ch y la  się od  ob jęc ia  opieki, odpow iada 
za w y n ik łą  s tąd  szkodę.

A rt. 388. § 1. W ładza op iekuńcza  m oże osobie u ch y la jące j się od 
opieki w ym ierzyć  g rzy w n ę  w  w ysokości n ie  p rzew yższa jące j 30.000 zł. 
G rzyw nę w olno  w ym ierzj-ć na jw y że j trzy k ro tn ie .

§ 2. W raz ie  ob jęc ia  op iek i g rzy w n a  m oże być d a row ana .

R O Z D Z I A Ł  II. SPR A W O W A N IE  O P IE K I

A rt. 389. O p iekun  je s t obow iązany  w y konyw ać  sw e czynności z n a ­
leży tą  s ta ran n o śc ią , ja k  tego  w y m ag a  dobro  pozostającego  pod  opieką 
i in te re s  spo łeczeństw a.

A rt. 390. § 1. O p iekun  je s t odpow iedzia lny  za szkodę, w yrządzoną 
pozosta jącem u  pod  op ieką  n ien a leży ty m  w y k o n y w an iem  sw ych  obo­
w iązków .

§ 2. R oszczenie o n a p ra w ie n ie  szkody p rz e d a w n ia  s ię  z up ływ em  
ła t  trzech  od  u s ta n ia  opieki.

A rt. 391. § 1. O p iekun  sp ra w u je  op iekę bezp ła tn ie .
§ 2. Jed n ak że , gdy  z op ieką  po łączony  je s t za rząd  m a ją tk iem , w y ­

m ag a jący  znacznego n a k ła d u  p racy , w ładza  op iekuńcza  m oże n a  żądan ie  
o p iek u n a  p rzyznać  m u  z m a ją tk u  osoby p ozosta jącej pod  op ieką  sto ­
sow ne w yn ag ro d zen ie  jed n o razo w e  lub  okresow e.

A rt. 392. P rzep isy  trzech  a r ty k u łó w  p o p rzed za jący ch  s to su je  się 
tak że  do op iek u n a  p rzy d an eg o

A rt. 393. Do o p iek u n a  na leży  p iecza n a d  osobą i m a ją tk ie m  pozo­
s ta jąceg o  pod  opieką.

A rt. 394. Jeże li op iekun  doznaje  p rzem ija jące j p rzeszkody , w  sp ra ­
w o w an iu  opieki, w ład za  op iekuńcza  m oże u stan o w ić  k u ra to ra .

A rt. 395. O p iekun  p rzed  pow zięciem  decyzji w  w ażn ie jszych  sp ra ­
w ach  p o w in ien  w ysłuchać  pozosta jącego  pod  op ieką, jeże li te n  m a już 
d o sta teczną  do jrza łość  um ysłow ą, i w  m ia rę  m ożności uw zg lędn iać  jego 
ro zsąd n e  życzenia.

A rt. 396. O p iekun  je s t p rzed s taw ic ie lem  u staw o w y m  pozostającego  
pod  op ieką, jeże li p rzep isy  poniższe inaczej n ie  stanow ią .

A rt. 397. § 1. O p iekun  n ie  m oże rep rezen to w ać  pozostającego  pod 
op ieką p rzy  czynnościach  p ra w n y c h  m iędzy  n im  a sam y m  sobą albo



sw oim i w stęp n y m i, zstępnym i, m ałżonk iem  lu b  ro dzeństw em , ch y b a  że 
czynność po lega w y łączn ie  n a  b ezp ła tn y m  p rzy sp o rzen iu  n a  rzecz pozo­
sta jąceg o  pod opieką.

§ 2. O p iekun  dw óch lu b  k ilk u  osób n ie  m oże ich  rep rezen to w ać  
p rzy  czynnościach  p raw n y ch  m iędzy  nim i.

§ 3. To sam o dotyczy po stęp o w an ia  sądow ego m iędzy  w y m ien io ­
n y m i w  a rty k u le  n in ie jszym  osobam i

A rt. 398. W p rzy p ad k ach , gdy  op iek u n  n ie  m oże rep rezen to w ać  po­
zosta jącego  pod op ieką, re p re z e n tu je  go u stan o w io n y  w  ty m  celu  k u ­
ra to r.

A rt. 399. § 1. Do op iek i n a d  osobą m a ło le tn iego  s to su je  się odpo­
w iedn io  p rzep isy  o w ładzy  rodzic ie lsk ie j n a d  osobą dziecka.

§ 2. Jed n ak że  op iek u n  n ie  m oże k a rc ić  c ie leśn ie  pozostającego  pod  
opieką. Jeże li in n e  sposoby k a rc e n ia  n ie  o siąga ją  celu, op iekun  zw róci 
się do w ładzy  op iekuńczej, k tó ra  zasto su je  odpow iedn ie  śro d k i w y ­
chow aw cze.

A rt. 409. § 1. U m ieszczenie m ało le tn iego  u  osoby trzec ie j a lbo  w  za ­
k ładz ie  w ychow aw czym , o b ran ie  d la  m a ło le tn iego  zaw odu lu b  zm iana  
ob ranego  zaw odu  w y m ag a ją  up o w ażn ien ia  w ładzy  op iekuńczej.

§ 2. W  pow yższych  sp raw ach  w ład za  op iekuńcza  m oże w ydać za­
rząd zen ia  z u rzędu .

A rt. 401. § 1. O p iekun  ubezw łasnow oln ionego  całkow icie  w in ien  
s ta ra ć  się o zapew n ien ie  m u  na leży te j pom ocy i ochrony.

§ 2. U m ieszczenie  w  zak ładz ie  leczn iczym  w y m ag a  upow ażn ien ia  
w ład zy  op iekuńczej; m oże być ró w n ież  zarządzone p rzez  w ładzę  opie­
ku ń czą  z u rzędu .

A rt. 402. § 1. Jeże li p ozosta jący  pod  op ieką  je s t z a trzy m y w an y  bez­
p ra w n ie  przez  osobę trzec ią , op iek u n  m oże żądać  jego  oddania .

§ 2. W ładze pub liczne  m a ją  obow iązek  udzielić  op iekunow i po­
m ocy w  poszu k iw an iu  pozosta jącego  pod  op ieką, k tó ry  zaginął.

A rt. 403. O p iekun  zarządza  m a ją tk ie m  pozostającego  pod opieką.
A rt. 404. § 1. Bez zezw olen ia  w ładzy  op iekuńczej op iekun  n ie  m oże 

dokonyw ać w  im ien iu  pozosta jącego  pod  op ieką  an i w y rażać  zgody n a  
d o konan ie  przez  n iego n a s tęp u jący ch  czynności p raw n y ch :

1) n a b y w an ia  i ro zp o rząd zan ia  n ie ruchom ośc iam i lu b  p raw am i n a  
n ie ruchom ośc iach  o raz  zobow iązyw an ia  się do tak ich  czynności p ra w ­
nych;

2) n ab y w an ia , zb y w an ia , obciążan ia  lu b  w y d z ie rżaw ian ia  p rzed się ­
b io rs tw  zarobkow ych ;

3) p rzy s tęp o w an ia  do spó łek  hand low ych ;



4) u d z ie lan ia  p ro k u ry  lu b  ogólnego p e łnom ocn ic tw a  hand low ego ;
5) zac iąg an ia  pożyczek i zobow iązań  w ekslow ych ;
6) u d z ie lan ia  p o ręczen ia  i  p rze jm o w an ia  d ługu ;
7) w y d z ie rżaw ian ia  n ieruchom ośc i;
8) z a w ie ran ia  um ów  n a jm u  lub  d z ie rżaw y  n a  czas oznaczony, jeże li 

n a je m  lu b  d z ie rżaw a m a  trw a ć  n a d a l po osiągn ięc iu  p rzez  pozosta jącego  
pod  op ieką pełno le tności, a  w  p rz y p a d k u  gdy  p ozosta jący  pod  op ieką  je s t  
u b ezw łasnow o ln iony  całkow ic ie  —  p rzez  czas d łuższy n iż  trz y  la ta ;

9) czyn ien ia  darow izn ;
10) z rzek an ia  się sp ad k ó w  lu b  zapisów ;
11) ud z ie lan ia  pożyczek;
12) d aw an ia  w yposażen ia  z m a ją tk u  osoby ubezw łasnow o ln ionej 

ca łkow ic ie ;
13) zaw ie ran ia  ugód  lu b  czyn ien ia  zap isów  n a  sąd  po lubow ny , jeże li 

p rzed m io tem  ugody  lu b  zap isu  je s t k tó rak o lw iek  z czynności p raw n y ch  
w y m ien io n y ch  w  p u n k ta c h  po p rzed za jący ch  a r ty k u łu  n in iejszego .

§ 2. W ładza op iekuńcza  m oże dać  op iekunow i ogólne zezw olen ie  na  
zac iąg an ie  w  im ien iu  pozosta jącego  pod op ieką  pożyczek i zobow iązań  
w ekslow ych , jeże li to  je s t p o trzeb n e  do p raw id ło w eg o  za rząd zan ia  jego  
m a ją tk ie m , w  szczególności do p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rs tw a  zarobko ­
wego.

A rt. 405. P rz e d  w y d an iem  orzeczen ia  p rzew idz ianego  w  a rty k u le  
po p rzed za jący m  w ład za  op iekuńcza  w y słu ch a  o p iek u n a  p rzydanego , jeże li 
je s t u stanow iony .

A rt. 406. Z a rząd  o p iekuna  n ie  rozc iąga  się n a  zaro b ek  pozostającego  
pod  op ieką, an i n a  p rzed m io ty  od d an e  m u  do sw obodnego  uży tku .

A rt. 407. § 1. W um ow ie  d a ro w izn y  a lbo  w  rozpo rządzen iu  o s ta tn ie j 
w oli m ożna zastrzec, że p rzed m io ty  p rzy p ad a jące  pozosta jącem u  pod opie­
k ą  n a  m ocy d aro w izn y  lu b  ro zp o rząd zen ia  o s ta tn ie j w oli n ie  będą  podle­
gały  zarządow i op iekuna.

§ 2. Jeże li d a rczy ń ca  lu b  czyn iący  rozpo rządzen ie  o s ta tn ie j w oli n ie  
w sk a z a ł zarządcy , w ład za  op iekuńcza  pow ierzy  za rząd  u stan o w io n em u  
w  ty m  celu  k u ra to ro w i.

A rt. 408. § 1. N iezw łocznie po o b jęc iu  op iek i op iek u n  obow iązany  
je s t  spo rządzić  in w e n ta rz  m a ją tk u  osoby pozosta jące j pod op ieką  i p rzed ­
s taw ić  go w ład zy  op iekuńczej. W sp o rządzen iu  in w e n ta rz a  w in ien  w ziąć 
ud z ia ł op iek u n  p rzy d an y , jeże li je s t u stanow iony .

§ 2. P rzep isy  pow yższe s to su je  się  odpow iedn io  w  p rzy p ad k u  póź­
n iejszego  n ab y c ia  m a ją tk u  p rzez  pozosta jącego  pod  opieką.



A rt. 409. § 1. O p iekun  obow iązany  je s t s ta ra ć  się  o n a leż y te  zabez­
p ieczen ie  m a ją tk u  osoby p ozosta jącej pod op ieką  i o u trzy m an ie  go w  s ta ­
n ie  n ieuszczuplonym .

§ 2. W ładza op iekuńcza  m oże zarządzić , że op iekunow i n ie  będzie 
w olno  bez  je j zgody zbyw ać i obciążać oznaczonych  p rzedm io tów  i p raw  
pozosta jącego  pod op ieką , chociażby  zbycie lub  obciążen ie  tych  p rzedm io ­
tó w  i p ra w  n ie  w y m ag a ło  do sw ej w ażności zezw olen ia  w ładzy  op iek u ń ­
czej.

§ 3. N a zarządzen ie  w ład zy  op iekuńczej o p iek u n  w in ien  złożyć kosz­
tow ności, p ap ie ry  w arto śc iow e i in n e  w ażne d o k u m en ty  w  depozycie są ­
d o w y m  lu b  n a  p rzech o w an ie  w  in s ty tu c ji, zap ew n ia jące j na leży te  bez­
p ieczeństw o  p rzy  p rzech o w y w an iu  tego  ro d z a ju  p rzedm io tów  z zazna­
czeniem , że n a leżą  do pozosta jącego  pod  op ieką. P rzed m io ty  te  n ie  m ogą 
być o d eb ran e  przez  o p iek u n a  bez zezw olen ia  w ładzy  op iekuńczej.

A rt. 410. § 1. Jeże li dochody  z m a ją tk u  osoby pozosta jącej pod op ie­
k ą  n ie  w y sta rc z a ją  n a  po k ry c ie  kosztów  je j u trzy m an ia , w ychow an ia  i za ­
sp a k a ja n ia  in n y ch  po trzeb , op iek u n  m oże w  g ran icach  konieczności zby­
w ać  lu b  obciążać je j m a ją te k  z zachow an iem  p rzep isów  ro zd z ia łu  n in ie j­
szego.

§ 2. Jeże li p o zo sta jący  pod  op ieką  n ie  m a m a ją tk u , o p iek u n  w in ien  
żądać  śro d k ó w  u trz y m a n ia  od osób, n a  k tó ry ch  ciąży w zględem  osoby po­
zo sta jące j pod op ieką  obow iązek  a lim e n ta rn y , a  gdy i w  ten  sposób nie 
d a  się uzyskać  śro d k ó w  u trz y m a n ia , p o w in ien  zw rócić  się do w ład z  op ie­
k i społecznej.

A rt. 411. G o tow iznę osoby pozosta jące j pod  op ieką, o ile n ie  je s t po ­
tr z e b n a  do zaspoko jen ia  i zabezpieczen ia  jego  uzasad n io n y ch  po trzeb , 
o p iek u n  pow in ien  lokow ać z bezp ieczeństw em  p raw n y m , w ed łu g  obow ią­
zu jący ch  w  ty m  w zględzie  p rzep isów . P od jęc ie  u lokow anej go tow izny  
p rzez  op iek u n a  m oże n a s tą p ić  jed y n ie  za  zezw olen iem  w ład zy  o p iek u ń ­
czej.

A rt. 412. § 1. O p iekun  obow iązany  je s t corocznie, w  te rm in a c h  
oznaczonych  przez  w ładzę  op iekuńczą , sk ład ać  je j sp raw ozdan ie , do tyczą­
ce  osoby pozosta jącego  pod  op ieką, o raz  ra c h u n e k  z za rząd u  m a ją tk iem .

§ 2. Jeże li m a ją te k  pozosta jącego  pod  op ieką  je s t n ieznaczny , w ła ­
dza  op iekuńcza  m oże zw olnić o p iek u n a  od obow iązku  p rzed s taw ian ia  
szczegółow ych rach u n k ó w ; w  p rzy p ad k u  ta k im  o p iek u n  sk ład a  ty lko  
ogólne sp raw o zd an ie  o zarządzie  m a ją tk iem .

A rt. 413. O p iekun  p rzy d an y , jeże li je s t u stanow iony , w in ien  p rzed ­
staw ić  w ładzy  op iekuńczej sw oje  u w ag i o sp raw o zd an iu  i ra ch u n k u .



Art. 414. Po zb ad an iu  sp raw o zd an ia  i ra c h u n k u  op iek u n a  pod  w zglę­
dem  rzeczow ym  i ra ch u n k o w y m  oraz  po zarząd zen iu  w  raz ie  po trzeby  
sp ro sto w an ia  i u zu pe łn ien ia , w ład za  op iekuńcza  orzeka, czy i w  jak im  
zak res ie  ra c h u n e k  za tw ie rdza .

Art. 415. Z atw ie rd zen ie  ra c h u n k u  p rzez  w ład zę  op iekuńczą n ie  w y­
łącza odpow iedzia lności o p iekuna  i o p iekuna  p rzyb ranego .

Art. 416. Jeże li op iekunem  ubezw łasnow oln ionego  całkow icie  je s t 
jego ojciec lu b  m a tk a , w ładza  op iekuńcza m oże postanow ić , że w  zak re ­
sie  za rządu  m a ją tk ie m  s to su je  się p rzep isy  o zarządz ie  przez  rodziców  
m a ją tk iem  dziecka, pozosta jącego  pod w ładzą  rodzicielską.

Art. 417. § 1. O piekun  m oże żądać  od pozosta jącego  pod opieką 
zw ro tu  n ak ład ó w  i w y d a tk ó w  w ed ług  p rzep isów  o zleceniu.

§ 2. R oszczenia pow yższe p rzed aw n ia ją  się z u p ły w em  la t trzech  od 
zw oln ien ia  o p iekuna  a lbo  od u s ta n ia  opieki.

§ 3. P rzep isy  a r ty k u łu  n in iejszego  s to su je  się  tak że  do w y d a tk ó w  
poczynionych przez  op iek u n a  p rzydanego .

Art. 418. § 1. O piekun  p rzy d an y  obow iązany  je s t czuw ać n a d  n a le ­
ży ty m  w y konyw an iem  przez  o p iekuna  jego  obow iązków  oraz  zaw iad a­
m iać w ładzę  op iekuńczą o fak tach , w y m ag a jący ch  je j zarządzeń .

§ 2. O p iekun  p rzy d an y  m oże żądać od op iek u n a  w y ja śn ień  w  sp ra ­
w ach  w chodzących  w  zak res  op iek i i b ad ać  d o k u m en ty  do tyczące tych  
sp raw .

R O Z D Z I A Ł  II I . Z W O L N IE N IE  O PIE K U N A  I U ST A N IE  O P IE K I

Art. 419. § 1. W ładza op iekuńcza  zw olni op iekuna:
1) jeże li is tn ie ją  pow ody, k tó re  w y łącza ją  pow ołan ie  op iekuna;
2) jeże li op iekun  n ie  je s t w  s tan ie  w y konyw ać  sw ych  czynności;
3) jeże li op iekun  dopuszcza się czynów  lub  zan iedbań , k tó re  n a ru ­

szają  dobro  pozostającego  pod  opieką.
§ 2. Z w ażnych  pow odów  w ładza  op iekuńcza  m oże zw olnić o p iek u ­

na n a  jego  żądanie .
Art. 420. P rzep isy  a r ty k u łu  p op rzedzającego  s to su je  się tak że  do 

op iek u n a  przydanego .
A rt. 421. N a m iejsce  zw olnionego o p iek u n a  lub  op iek u n a  p rzy d an e ­

go w ładza  op iekuńcza pow oła n iezw łocznie in n ą  osobę.
Art. 422. Jeże li w ład za  op iekuńcza  n ie  zarządzi inaczej, op iek u n  

obow iązany  je s t p row adzić  n a d a l sp raw y  p iln e  zw iązane z op ieką  aż do' 
czasu  je j ob jęcia  p rzez  now ego opiekuna.

Art. 423. O pieka u s ta je :
1) z chw ilą  śm ierc i pozostającego  pod  op ieką;



2) w  s to su n k u  do m ało le tn iego  — gdy  te n  osiągn ie  pełno le tność  albo  
gdy p rzy w ró co n a  zostan ie  n a d  n im  w ład za  rodzic ie lska;

3) w  s to su n k u  do ubezw łasnow oln ionego  ca łkow ic ie  — z chw ilą  
u ch y len ia  ubezw łasnow oln ien ia .

Art. 424. W raz ie  u s ta n ia  opieki, jeże li is tn ie ją  p rzeszkody  do n a ­
tychm iastow ego  p rze jęc ia  za rząd u  m a ją tk u  przez  osobę, k tó ra  pozosta­
w a ła  pod  opieką, lu b  przez  je j u staw ow ego  p rzed s taw ic ie la  albo  sp ad k o ­
b ierców , s to su je  się odpow iednio  p rzep is a rt. 422.

Art. 425. § 1. W raz ie  zw oln ien ia  op iek u n a  lu b  u s ta n ia  opieki, op ie­
k u n  obow iązany  je s t złożyć w ład zy  op iekuńczej w  c iągu  m iesiąca  o s ta te ­
czny ra c h u n e k  z zarządu . Do złożenia ra c h u n k u  osta tecznego  obow iązane 
są tak że  osoby zw oln ione od sk ład an ia  rach u n k ó w  rocznych .

§ 2. Do ra c h u n k u  osta tecznego  s to su je  się odpow iedn ie  p rzep isy  
o ra c h u n k u  rocznym .

Art. 426. Do w zięcia u d z ia łu  w  b a d a n iu  ra c h u n k u  osta tecznego  w ła ­
dza op iekuńcza  w ezw ie osobę, k tó ra  pozostaw ała  pod op ieką, jeże li osoba 
ta  m a  p e łn ą  zdolność do d z ia łań  p raw n y ch , w  in n y ch  zaś p rzy p ad k ach  — 
je j p rzed s taw ic ie la  u staw ow ego  albo  je j spadkob ierców , jeże li są w ładzy  
op iekuńczej znani.

Art. 427. N iezw łocznie po sw ym  zw oln ien iu  lu b  po u s ta n iu  op ieki 
op iekun  obow iązany  je s t oddać m a ją te k , zn a jd u jący  się w  jego za rząd z :e 
osobie, k tó ra  pozostaw ała  pod  opieką, albo  je j p rzed staw ic ie lo w i u s taw o ­
w em u lu b  spadkobiercom .

R O Z D Z I A Ł  IV. N A D ZÓ R NAD SPR A W O W A N IEM  O P IE K I

Art. 428. W ładza op iekuńcza  sp ra w u je  n ad zó r n a d  czynnościam i 
o p iekuna  i o p iek u n a  p rzydanego .

Art. 429. N a żąd an ie  w ład zy  op iekuńczej op iekun  i op iek u n  p rz y d a ­
n y  w in n i każdego  czasu  udzie lać  je j w y ja śn ień  o w szelk ich  sp raw ach , 
w chodzących  w  zak res opieki, o raz  p rzed s taw iać  dokum en ty , zw iązane 
z je j sp raw ow an iem .

Art. 430. W w y k o n an iu  n ad zo ru  w ład za  op iekuńcza  m oże zarządzić  
każdego  czasu, ab y  p ozosta jący  pod  op ieką  s taw ił się osobiście p rzed  
w ładzą  lu b  zosta ł do n ie j sp row adzony

Art. 431. § 1. Jeże li op iekun  p rzy  w y k o n y w an iu  sw ych  obow iązków  
dopuszcza się czynów  lub  zan iedbań , k tó re  zag raża ją  dob ru  pozosta jące­
go pod  opieką, w ładza  op iekuńcza  w yda za rząd zen ia  po trzeb n e  do zapo­
b ieżen ia  u ch yb ien iom  ze s tro n y  op iekuna.



§ 2. W raz ie  n iew y k o n an ia  ty ch  zarządzeń  w ład za  op iekuńcza  m oże 
w ym ierzyć  op iekunow i g rzy w n ę  do w ysokości 30.000 zło tych. Jeże li za­
rząd zen ie  zo stan ie  w ykonane , g rzy w n a  m oże być da ro w an a .

§ 3.. P rzep isy  pow yższe s to su je  się tak że  do op iek u n a  p rzydanego .

D Z I A Ł  II. KURATELA 
R O Z D Z I A Ł  I. P R Z E P IS Y  O G Ó LN E

A rt. 432. § 1. K u ra to ra  u s ta n a w ia  się w  p rzy p ad k ach  w  ustaw ie  
p rzew idzianych .

§ 2. Jeże li p rzep isy  szczególne inaczej n ie  stan o w ią , k u ra to ra  u s ta ­
n aw ia  w ład za  op iekuńcza.

Art. 433. W b ra k u  p rzep isów  szczególnych do k u ra te li  s to su je  się 
odpow iednio  p rzep isy  o opiece, w y jąw szy  p rzep isy  o o p iekun ie  p rzy d a ­
nym .

A rt. 434. Jeże li z k u ra te lą  po łączony  je s t za rząd  m a ją tk iem , k u ra ­
to r  obow iązany  je s t m ieć n a  w zględzie  p rzypuszcza lny  czas trw a n ia  k u ­
ra te li  i n ie  podejm ow ać czynności, k tó re b y  ogran icza ły  sw obodę za rząd u  
ty m  m a ją tk ie m  po u s ta n iu  k u ra te li

A rt. 435. § 1. W ładza, k tó ra  u s tan o w iła  k u ra to ra , p rzyzna  m u  n a  jego  
żądan ie  stosow ne w yn ag ro d zen ie  za sp raw o w an e  czynności.

§ 2. W y nag rodzen ia  n ie  p rzy zn a je  się, jeże li n ak ład  p racy  k u ra to ra  
je s t n ieznaczny , a sp raw o w an ie  k u ra te li  czyni zadość obow iązkow i m o ra l­
n em u  z u w ag i na  p o k rew ieństw o , pow inow actw o , b lisk ie  s to su n k i z oso­
b ą  d la  k tó re j zosta ł u stan o w io n y , lu b  z je j ro d z in ą  albo  z in n y ch  p rzy ­
czyn.

Art. 4-36. § 1. Jeże li k u ra to r  zosta ł u stan o w io n y  do z a ła tw ien ia  po­
szczególnej sp raw y , k u ra te la  u s ta je  z chw ilą  ukończen ia  te j sp raw y .

§ 2. Jeże li dalsze p rzep isy  n ie  s tan o w ią  inaczej, w ładza , k tó ra  u s ta ­
n o w iła  k u ra to ra , u ch y li k u ra te lę , gd y  o dpadn ie  je j cel.

R O Z D Z I A Ł  II . SZ C Z E G Ó L N E  PR Z Y P A D K I K U R A T E L I

A rt. 437. § 1. D la ubezw łasnow oln ionego  częściow o u s ta n a w ia  się 
k u ra to ra . Do k u ra te li  te j s to su je  się  odpow iedn io  p rzep isy  o opiece n ad  
ubezw łasnow o ln ionym  ca łkow ic ie

§ 2. Je d n a k ż e  do rep re z e n to w a n ia  ubezw łasnow oln ionego  częściow o 
i do za rząd u  jego  m a ją tk ie m  k u ra to r  u p raw n io n y  je s t ty lko  w tedy , gdy 
zarządzi to  w ład za  op iekuńcza.



A rt. 438. § 1. D la dziecka poczętego lecz jeszcze n ie  u rodzonego  
u s ta n a w ia  się k u ra to ra , jeże li je s t  to  p o trzeb n e  do strzeżen ia  jego  p rzy ­
szłych p raw .

§ 2. K u ra to re m  na leży  p rzed e  w szystk im  u stan o w ić  jed n o  z ro d z i­
ców.

§ 3. K u ra te la  u s ta je  z chw ilą  u ro d zen ia  się dziecka.
Art. 439. § 1. D la osoby u łom nej, w  szczególności ślepej, g łuche j lu b  

n iem ej u s ta n a w ia  się n a  je j żąd an ie  k u ra to ra , jeże li osoba ta  p o trzeb u je  
pom ocy, b ądź  do p ro w ad zen ia  w szelk ich  sw oich  sp raw , bądź  do p ro w a ­
dzen ia  sp ra w  określonego  ro d z a ju

§ 2. Z ak res  obow iązków  i u p ra w n ie ń  k u ra to ra  o k reś la  w ład za  op ie­
kuńcza.

§ 3. K u ra te lę  u ch y la  się n a  żąd an ie  osoby, d la  k tó re j k u ra to ra  u s ta ­
now iono.

Art. 440. § 1. D la och rony  p ra w  m a ją tk o w y ch  osoby, k tó ra  z pow o­
d u  n ieobecności doznaje  p rzeszkód  w  p ro w ad zen iu  sw oich sp raw , a  n ie  
pozostaw iła  pe łnom ocn ika , u s ta n a w ia  się k u ra to ra . P rzep is  te n  s to su je  się 
tak że  w  p rzy p ad k u , gdy  pozostaw iony  pełnom ocn ik  n ie  m oże w y konyw ać  
sw ych  czynności lu b  w y k o n y w a  je  n ienależycie .

§ 2. O bow iązk iem  k u ra to ra  je s t p rzed e  w szystk im  odszukan ie  m ie j­
sca p o b y tu  n ieobecnego , jeże li je s t n ieznane , i zaw iadom ien ie  go o stan ie  
sp raw .

§ 3. K u ra te lę  u c h y la  się, gdy  n ieobecny  m oże za jąć  się sw ym i sp ra ­
w am i, ja k  ró w n ież  w  raz ie  s tw ie rd zen ia  jego  śm ierci.

A rt. 441. § 1. D la osoby p ra w n e j p ra w a  pryw atnego-, sąd  u s ta n a w ia  
k u ra to ra , jeże li osoba ta  n ie  m oże p row adzić  sw oich sp ra w  z b ra k u  po­
w ołanych  do tego  organów .

§ 2. O bow iązk iem  k u ra to ra  je s t p o s ta ra ć  się n iezw łoczn ie  o pow o­
łan ie  s ta tu to w y c h  o rg an ó w  osoby p ra w n e j, a  w  raz ie  p o trzeb y  o je j li­
k w idac ję .

A rt. 422. D la n iew iad o m y ch  uczestn ików  sp raw y , sąd  u s ta n a w ia  k u ­
ra to ra , jeże li je s t to  p o trzeb n e  d la  o ch rony  ich  p ra w  lu b  d la  rea liz ac ji 
p ra w  in n y ch  u czestn ików  sp raw y .

A rt. 443. D la o ch rony  m ien ia , k tó reg o  zachow an ie  leży  w  in te re s ie  
społecznym , sąd  u s ta n a w ia  k u ra to ra , jeże li n ie  m a  osób pow o łanych  do 
za rząd u  m ien ia .

Art. 444. P rzep isy  n in ie jszego  ko d ek su  s to su je  się tak że  do k u ra te li  
p rzew id z ian e j w  in n y ch  u staw ach , jeże li z ich p rzep isów  n ie  w y n ik a  n ic  
innego.

  •  ------------



W Ś W IE C IE  PRAW NICZYM

SZKOLENIE SPOŁECZNE SĘDZIÓW

W dniu 5 lipca br. odbyło się w  budynku Szkoły P raw n i­
czej M inisterstw a Sprawiedliwości w  Józefowie pod W arszawą 
uroczyste otwarcie pierwszego K ursu Społeczno-Politycznego 
dla sędziów i prokuratorów

Uroczystość zagaił K ierow nik K ursu sędzia Sądu Apelacyj­
nego ob. Kazimierz C z a j k o w s k i .  Następnie głos zabrał ob 
W icem inister R e k ,  podkreślając, że gruntow ne zapoznanie się 
sędziów i prokuratorów  z szeregiem aktualnych problem ów spo­
łecznych i politycznych niew ątpliw ie przyczyni się do uspraw ­
nienia pracy apara tu  w ym iaru sprawiedliwości w  kierunku fe­
rowania wyroków w interesie jak  najszerszych w arstw  ludności, 
a równocześnie do obalenia błędnego m itu o apolityczności sę­
dziów i prokuratorów .

Z kolei przem ówiła Dyr. W a s i l k o w s k a .  Mówczyni pod­
kreśliła, że wśród w ielu sędziów pokutuje błędny pogląd, że w y­
starczy, aby sędzia w sum ieniu swoim przekonany był o słusz­
ności w yroku, że w ystarczy ferować w yroki zgodnie z literą  p ra ­
wa, nie w nikając w ducha tego praw a.

Program  K ursu, obliczony na 4 tygodnie, obejm ował szereg 
wykładów z dziedziny teorii państw a i praw a, filozofii, ekono­
mii oraz aktualnych zagadnień politycznych.

Na zakończenie Kursu, k tóre nastąpiło 30 lipca rb., 50 jego 
uczestników złożyło egzamin przed Komisją, składającą się

Obywatel Prezydent Rzeczypospolitej powołał ob. Zenona 
K 1 i s z k ę na stanowisko Wiceministra Sprawiedliwości.

Nowy Wiceminister Sprawiedliwości objął urzędowanie 
dnia 4 października r. b.



z przedstaw icieli M inisterstw a Sprawiedliwości, naczelnych 
władz Związku Zawodowego i Zrzeszenia Praw ników  Dem okra­
tów.

Egzamin wykazał, że uczestnicy K ursu w przew ażającej 
większości opanowali całkowicie w ykładany im m ateriał z za­
kresu nauk społecznych i politycznych, uzupełniając w ten spo­
sób swoje ogólne wykształcenie, co niew ątpliw ie przyczyni się 
w  przyszłości do podniesienia ich poziomu zawodowego.

Po zakończonym egzaminie głos zabrał K ierow nik K ursu 
sędzia Kazimierz C z a j k o w s k i ,  podkreślając, iż zakończony 
K urs jest pierw szym  tego rodzaju K ursem  w dziejach sądow­
nictw a polskiego.

Następnie dyr. B iura Personalnego Poseł Józef O r  d y ­
n i e  c odczytał zarządzenie M inistra Sprawiedliwości, udzielają­
ce pochwały za pracowitość i pilność w nauce uczestnikom 
I K ursu polityczno-społecznego dla sędziów i prokuratorów  
w Józefowie, oraz w yrażające uznanie i udzielające pochwały 
za pełną oddania pracę i stworzenie odpowiedniej dla nauki 
atm osfery K ierow nikow i K ursu  sędziemu C z a j k o w s k i  e- 
m u.

Z kolei im ieniem  D epartam entu  Szkolenia przem ówił Na­
czelnik W ydziału Szkół Praw niczych dr Emil M e r c .  Następ­
nie przem awiali: im ieniem  Zarządu Głównego Związku Zaw o­
dowego Pracow ników  Sądowych i P rokuratorskich — Preze3 
H. C i e ś 1 u k  oraz imieniem uczestników K ursu  — wiceprok. 
O s m ó l s k i .

Dnia 9 sierpnia rb. odbyło się w  Józefowie uroczyste otw ar­
cie II z kolei społecznego K ursu  dokształcającego dla sędziów 
i prokuratorów .

Po zagajeniu głos zabrał ob. M inister Sprawiedliwości H en­
ryk  Ś w i ą t k o w s k i ,  przedstaw iając rolę i zadania sądów na 
przestrzeni historii.

W epoce feudalizm u sąd służył jako narzędzie obrony in te­
resów możnowładców, którzy sami spraw owali jurysdykcję nad 
chłopami pańszczyźnianymi.

W ustro ju  kapitalistycznym  sąd pozostał przyw ilejem  klas 
posiadających. W ustro ju  tym  sądownicy rek ru tu ją  się przeważ­
nie spośród najbardziej konserw atyw nych elementów, um ieją­



cych dobrze bronić interesów  swej klasy. Typowym  przykła­
dem sądu tego rodzaju jest Sąd Najwyższy U. S. A., który  pod 
pozorem niezgodności z konstytucją in te rp re tu je  na niekorzyść 
klasy robotniczej wszelkie praw a, stanow iące zdobycz tej klasy.

W ustro ju  dem okracji ludowej sądy reprezen tu ją  ideolo­
gię obozu robotniczo-chłopskiego i spełniają wielkie zadania — 
obrony ustro ju  dem okracji ludowej, walki z przestępczością, 
wychowania społecznego. Praw o w tym  ustro ju  stoi na  straży 
nowego układu stosunków  społecznych, z k tórym  sędzia m usi 
być ściśle związany, jeśli chce spełnić należycie swoje zadania.

Aby sprostać tym  wielkim  i szczytnym  zadaniom, sędzio­
wie i p rokuratorzy muszą nie tylko stać na wysokim  poziomie 
przygotow ania teoretycznego i praktycznego swego zawodu, lecs 
także w  doskonały sposób opanować nauki społeczne i wyrobić 
sobie należyty, naukow y pogląd na św iat i społeczeństwo.

Społeczny K urs dokształcający będzie m iał za zadanie w y­
pełnienie w w ykształceniu sędziów i prokuratorów  tej luki, 
k tórą pozostawiły tradycy jne burżuazyjno-kapitalistyczne stu ­
dia prawnicze. Uczestnicy K ursu zapoznają się z szeregiem ak tu ­
alnych problem ów z dziedziny teorii państw a i praw a, ekonomii, 
polityki, socjologii, co niew ątpliw ie przyczyni się do uspraw ­
nienia pracy w sądownictwie. Przem ówienie swe zakończył ob. 
M inister życzeniem pom ylśnych w yników w nauce.

Następnie w im ieniu Zrzeszenia Praw ników  Dem okratów 
przem ówił P rokura to r R y b i c k i ,  podkreślając, iż Zrzeszenie 
z w ielkim  uznaniem  w ita inicjatyw ę Min. Sprawiedliwości or­
ganizowania K ursów  tego rodzaju, przyw iązuje bowiem wielką 
wagę do każdej akcji, zm ierzającej do związania praw nictw a 
polskiego z nową rzeczywistością.

II K urs zakończony został dnia 4 w rześnia r. b. W ram ach 
tego kursu  wygłosił M inister Sprawiedliwości ob. H enryk 
Ś w i ą t k o w s k i  dwa w ykłady — jeden na tem at: „Wolność 
sum ienia w  ustro ju  dem okracji ludowej. Polityka W atykanu", 
drugi — na tem at: „Zagadnienie Wolności w  ustro ju  dem okra­
cji ludowej i w  ustro ju  socjalistycznym ".

Obydwa w ykłady wzbudziły żywe zainteresowanie wśród 
słuchaczy, czego przejaw em  była ożywiona dyskusja.

III K urs rozpoczął się dnia 15 października r. b.



KONFERENCJA SĄDOWA WE WROCŁAWIU

We w rześniu r. b. odbyła się w  Sądzie A pelacyjnym  w e 
W rocławiu doroczna konferencja Prezesów Sądów Okręgowych 
wrocławskiego okręgu apelacyjnego.

W konferencji prócz Prezesa Sądu Apelacyjnego M. B o g u -  
s ł a w s k i e g o ,  P rokura to ra  Sądu Apelacyjnego W. G a j e w ­
s k i e g o  i Prezesów Sądów Okręgowych — wzięli udział przed­
stawiciele M inisterstw a Sprawiedliwości: W icedyrektor D epar­
tam entu  Nadzoru Sądowego Sędzia S. N. G r u d z i ń s k i ,  P re ­
zes Sądu Okręgowego H o f m a n-D e 1 b o r  (Nadzór Sądowy), 
Sędzia Sądu Apelacyjnego F r y d e c k i  (D epartam ent Organi­
zacyjno-A dm inistracyjny) i Sędzia Sądu Apelacyjnego P  o l i ­
s z e  w s k  i (D epartam ent Szkolenia Zawodów Praw niczych 
i Popularyzacji Praw a).

K onferencję zagaił Prezes Sądu Apelacyjnego B o g u ­
s ł a w s k i ,  om aw iając pozytyw ne osiągnięcia dotychczasowej 
pracy Apelacji Dolno-Sląskiej, jako też istniejące wciąż jeszcze 
niedociągnięcia, przy czym w pierwszym  rzędzie podkreślił po­
ważne luk i personalne w obsadzie sędziowskiej i znaczną p łyn­
ność w  obsadzie urzędniczej

Prezes Bogusławski zwrócił uwagę, że część sędziów nie 
bierze pełnego udziału w  pracy nad budowaniem  polskiej rze­
czywistości politycznej, hołdując wciąż jeszcze utopijnej dok­
tryn ie  abstrakcyjnej sprawiedliwości.

W końcu Prezes Bogusławski podkreślił, że zjazd wrocław ­
ski m a inne znaczenie niż analogiczne zjazdy województw cen­
tralnych. Podczas gdy te  ostatnie m ają znaczenie narad  o cha­
rak terze zawodowym, zjazdy wrocław skie m ają poza tym  z na­
tu ry  rzeczy także doniosłość polityczną. Obecny zjazd swymi 
obradam i i głęboką troską o jakość w ym iaru sprawiedliwości na 
tych ziemiach w inien zaakcentować i wykazać, że granica na 
Odrze i Nisie jest granicą pokoju, że sprawiedliwość polska po 
latach niewoli mocno i tw ardo usadowiła się na ziemi swych 
ojców i że wszelkie próby cofnięcia wstecz tego co zostało do­
konane w w yniku rew olucyjnych przem ian społecznych są ska­
zane na  niepowodzenie.

W toku dalszych obrad wysłuchano spraw ozdań Prezesów 
Okręgów Sądowych Apelacji Dolno-Sląskiej i szeregu referatów  
o charakterze zawodowym. Nad spraw ozdaniam i i referatam i



toczyła się ożywiona dyskusja, w  której Prezesi sądów okręgo­
wych i Delegaci M inisterstw a wym ieniali swe spostrzeżenia, de­
zyderaty i wpioski.

Na zakończenie obrad uchwalono rezolucję, w  której ze­
brani dali wyraz niezłomnem u dążeniu pracowników sądowych 
okręgu apelacyjnego wrocławskiego do utw ierdzenia potęgi Pol­
ski Ludowej i realizacji zasad sprawiedliwości społecznej.

CENTRALNA SZKOŁA PRAW NICZA

M inisterstwo Sprawiedliwości otworzyło z dniem  1 w rze­
śnia 1948 r. w  W arszawie dw uletnią C e n t r a l n ą  S z k o ł ę  
P r a w n i c z ą  i m.  T e o d o r a  D u r a c z a .

Szkoła ta  o poziomie akadem ickim  staw ia sobie za zadanie 
przygotowanie słuchaczy do zawodu sędziowskiego i prokura­
torskiego, dając im  znaczny zasób wiedzy teoretycznej oraz 
wiadomości praktycznych. Szczególnie wielka ilość ćwiczeń, 
przew idziana w program ie, w skazuje na praktyczny cel, przy­
świecający Szkole. Stosownie do w yników nauki oraz doświad­
czenia życiowego m ają  absolwenci tej Szkoły możliwości uzy­
skania bezpośrednio po je j ukończeniu stanow iska sędziego, 
prokuratora lub asesora sądowego.

Słuchacze Szkoły korzystają z bezpłatnej bursy  (z pełnym  
utrzym aniem  i mieszkaniem) i ze stypendium  od 1.500 do 15.000 
zł, w zależności od stanu  rodzinnego, w arunków  m aterialnych 
i postępów w  nauce.

W arunki przyjęcia do C entralnej Szkoły Praw niczej im. Te­
odora Duracza są te  same, co na wyższe uczelnie. Granice wieku 
od 21—40 lat.

Dla przyjęcia do Centralnej Szkoły Praw niczej im. Teodora 
Duracza wym agane było skierowanie przez centralne władze 
party jne  lub młodzieżowe, albo społeczne, oraz zdanie egzami­
nu kwalifikacyjnego. Do Szkoły w w yniku egzaminów przyję­
tych zostało 170 słuchaczy. Zajęcia rozpoczęły się 15 września 
r. b.

S ta tu t C entralnej Szkoły Praw niczej im. Teodora Duracza 
ogłoszony został w Nr 9 Dziennika Urzędowego M inisterstwa 
Sprawiedliwości.

O



ZARZĄD GŁÓWNY ZW IĄZKU SĄDOWNIKÓW

W dniu 31 lipca br. w  gm achu Sądu Okręgowego w Łodzi 
odbyło się p lenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracow ników  Sądowych i P rokuratorskich R. P. 
z udziałem  członka Prezydium  Kom isji C entralnej Związków 
Zawodowych posła A. B u r s k i e g o  i przedstaw iciela M inister­
stw a Sprawiedliwości dyrektora departam entu  Z. R a t u s z -  
n  i a k  a.

Po zagajeniu obrad przez Prezesa Zarządu Głównego J e ­
rzego J a c k i e w i c z a ,  re fe ra t polityczny na tem at znaczenia 
i roli uchw ał plenum  KCZZ, powziętych na posiedzeniu 
w dniach 23— 25 czerwca br., wygłosił poseł B u r s k i .

W toku dyskusji nad referatem  wszyscy zabierający głos 
zgodnie dali w yraz swego pozytywnego ustosunkow ania się do 
om awianych w  referacie uchw ał plenum  KCZZ.

Przedstaw iciel M inisterstw a Sprawiedliwości dyr. R a- 
t u s z n i a k  w  swoim  przem ów ieniu oświadczył, iż M inister­
stw o Sprawiedliwości jako składowa część apara tu  państwowego 
pozytyw nie ustosunkow uje się do uchw ał plenum  KCZZ oraz 
do prac Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Sądowych i P ro ­
kuratorskich R. P., bowiem zadania i cel obu stron  są wspólne, 
a m ianowicie w prow adzenie i u trw alenie demokratycznego ła­
du  praw nego w  Polsce i dlatego n ie może być żadnych różnic, 
trudności i ta rć  między M inisterstw em  Sprawiedliwości a Zwią­
zkiem  Zawodowym Sądowników.

Sekretarz G eneralny Zarządu Głównego Sądowników Jan  
P i e t r u s z k a  w yjaśnił, iż Zarząd Główny prowadzi swoje 
prace w  oparciu się o uchw ały plenum  KCZZ oraz, że na terenie 
poszczególnych Zarządów Okręgowych Związku przystąpiono 
również do realizacji tych uchwał.

W toku dalszych obrad poruszono w dyskusji cały szereg 
zagadnień bieżących oraz zadań stojących przed Związkiem, 
a w  szczególności kw estię uspraw nienia pracy, spraw ę wczasów 
pracowniczych, spraw y osób urlopow anych do pracy w  Zwią­
zku, przyszłych wyborów do Zarządów Okręgowych, p lanu in­
westycyjnego na przyszły okres, opracow ania nowego sta tu tu  
Związku i w iele innych. W ysunięto rów nież pod adresem  P re ­
zydium  Zarządu Głównego dezyderat o zwołanie plenarnego 
posiedzenia celem omówienia m ających nastąpić zmian ustro ju  
sądownictwa.



Po dyskusji zapadły uchwały, upoważniające Prezydium  
Zarządu Głównego do podjęcia s ta rań  o nabycie domu wypo­
czynkowego w  K rynicy oraz do ew entualnej obniżki ceny ksiąg 
wieczystych i zorganizowania rozprowadzania tych ksiąg za po­
średnictw em  Zarządów Okręgowych Związku.

Na zakończenie uchwalono jednogłośnie rezolucję treści na­
stępującej:

Zarząd Główny Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Sądo­
wych i P rokuratorskich R. P. na  posiedzeniu plenarnym  w Ło­
dzi w  dniu 31 lipca 1948 roku, po w ysłuchaniu refe ra tu  ob. po­
sła A. Burskiego z przebiegu plenarnego posiedzenia Kom isji 
C entralnej Związków Zawodowych z dnia 23— 25 czerwca rb. 
i po przeprowadzonej dyskusji powziął rezolucję treści następu­
jącej:

1) P o w itać  z u zn an ie m  zapad łe  n a  posiedzen iu  K C ZZ u ch w ały  jak a  
słuszne i o d p o w iad a jące  is to tn y m  celom  św ia ta  p ra c y  zjednoczonego  
w  Z w iązkach  Z aw odow ych  o raz  p rzy s tąp ić  n iezw łocznie do ich  rea lizac ji, 
a  w  szczególności do u sp ra w n ie n ia  i o rg an izac ji g o spodark i Z w iązku  oraz 
w zm ocn ien ia  dyscy p lin y  w  m y śl w y tycznych , u s ta lo n y ch  przez  K CZZi 
W zw iązku  z pow yższym  Z arząd  G łów ny zaleca  w szystk im  Z arządortl 
O kręgow ym  zo rgan izow an ie  w  n a jb liższym  czasie zg rom adzen ia  w  celu  
om ów ienia  sp raw y  p o p u la ry zac ji i re a liz a c ji u ch w a ł i zam ierzeń  o s ta t­
niego P len u m  K CZZ.

2) Z w iązek  Z aw odow y S ąd o w n ik ó w  w ita  z rad o śc ią  i u zn an iem  
zjednoczenie  w szy stk ich  po lsk ich  dem o k ra ty czn y ch  o rg an izac ji m łodzie­
żow ych. S ądow n icy  są  pew n i, że Z w iązek  M łodzieży P o lsk ie j w ychow a 
m łode poko len ie  w  d u ch u  w iern o śc i -i p rzy w iązan ia  do D em okra tycznego  
U stro ju  P o lsk i L udow ej i życzy Z jednoczonej O rg an izac ji M łodzieżow ej 
osiągnięcia  ja k  n a jlep szy ch  w y n ik ó w  w  m yśl w sk azań  z aw arty ch  w  sło­
w ach  O b y w ate la  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j B o lesław a B ie ru ta , że „p rzy ­
szłość P o lsk i będzie  ta k ą  w łaśn ie , ja k ą  m łodzież n asza  p o tra f i stw orzyć".

3) S ądow n icy  po lscy  ja k  n a jo s trz e j p ię tn u ją  sk ry to b ó jczy  zam ach  
n a  w odza lu d u  w łosk iego  P a lm iro  T o g lia tti‘ego, ja k o  je d e n  z o b ja w ó w  
zdeg en ero w an ia  m eto d  w a lk i po litycznej bud zący  od razę  w  każd y m  zd ro ­
w ym  m o ra ln ie  człow ieku.

M etody  ta k ie  św iadczą  o słabości i zw y ro d n ien iu  obozu im p e ria li­
stycznego, d a ją c  za razem  pew ność  ty m  szybszego ca łkow itego  zw ycię­
s tw a  obozu w łosk ie j dem okracji.



DODATKI FUNKCYJNE DLA SĘDZIÓW

Z dniem  1 w rześnia r. b. (rozporządzenie Rady M inistrów 
z 10. IX. 1948 r. — Dz. Ust. N r 44, poz. 320) sędziom i p roku­
ratorom , zajm ującym  stanow iska kierownicze, przysługują do­
datki funkcyjne — m. in. w  następującej wysokości (w stosun­
ku miesięcznym):

Pierw szy Prezes S. N. — 20.000 zł, Prezes S. N. i P rezes 
S. A. —  15.000 zł, Prezes S. O. — 10.000 zł, W iceprezes S. A. 
i S. O., Przewodniczący W ydziału S. A. i S. O., K ierow nik S. Gr. 
liczącego ponad 15 sędziów —• 7.000 zł, K ierow nik S. Gr. liczą­
cego ponad 5 sędziów -— 6.000 zł, K ierow nik S. Gr. liczącego 5 
lub m niej sędziów — 5.000 zł

Również z dniem  1 w rześnia r. b. (Dz. Ust. N r 44, poz. 321) 
kierow nicy sekretaria tów  sądowych w  S. N., S. A. i S. O. o trzy­
m ują dodatek funkcyjny w wysokości 5.000 zł miesięcznie.

TAKSA ZA CZYNNOŚCI KOMORNIKÓW

Nowa taksa za czynności kom orników z 6. X. 1948 r. ogło­
szona została w Dz. Ust. N r 48 pod poz. 365 — z uchyleniem  
dotychczasowej taksy z 10. II. 1947 r. (Dz. Ust. N r 28, poz. 114). 
Nowa taksa przedstaw ia się m. in., jak  następuje:

C ała  op ła ta  s to su n k o w a  (§ 9) w ynosi 2°/o w a rto śc i roszczen ia , n a j ­
m niej je d n a k  300 zł (do tychczas — 1/ 20/o, n a jm n ie j 50 zł).

K o m orn ik  p o b ie ra  ca łą  o p ła tę  sto su n k o w ą za czynności w ym ien io n e  
w  § 10, p rzy  czym  jeże li czynność trw a ła  p o n ad  2 godziny  p rzy p ad a  do­
d a tk o w a  op ła ta  w  w ysokości 200 zł za k ażd ą  n a s tę p n ą  rozpoczętą  godzinę 
(dotychczas — 50 zł za k ażd ą  godzinę p o n ad  3). O p ła ta  d o d a tk o w a  w  te j 
sam ej sk a li p rzy p ad a  ró w n ież  p rzy  oznaczonych  czynnościach , za k tó re  
k o m o rn ik  p o b ie ra  po łow ę (§ 11) lu b  c zw artą  część (§ 12) o p ła ty  s to su n ­
kow ej.

O p ła ty  s ta łe  (§ 13 i nast.) u leg ły  ró w n ież  odpow iedn iem u  podw yż­
szeniu.

W zak res ie  w y d a tk ó w  za spo rządzen ie  w ezw ań , zaw iadom ień , ogło­
szeń itp . k o m o rn ik  p o b ie ra  ry cza łt k a n c e la ry jn y  (§ 21 i  nast.).

Z a  sporządzen ie  odpisów , w ypisów , zaśw iadczeń  itp . k o m o rn ik  po ­
b ie ra  50 zł za k ażd ą  rozpoczętą  stron icę , p rzy  p iśm ie  m aszynow ym  — 
75 zł (§ 27).

  •  -----------



XXXVII KONFERENCJA PREZESÓW  I W ICEPREZESÓW  
RAD NOTARIALNYCH

W dniach 11 i 12 września r. b. obradow ała w  Lublinie 
XXXVII K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad N otarial­
nych, k tórej przewodniczył Not. Z. K r a u z e ,  Prezes R. N. 
w W arszawie.

Konferencja rozważyła ogólną sytuację zawodową N otaria­
tu  w  związku z częściowym zwolnieniem notariuszów  od peł­
nienia obowiązków sędziowskich. K onferencja stw ierdziła przy 
tym , że z ogólnej liczby 187 zwolnionych od obowiązków sę­
dziowskich znaczna część' znalazła się bez środków do życia. 
Zgodnie z uchwałam i W alnych Zgromadzeń Izb Notarialnych 
większa część dochodu przekazyw ana jest na  Fundusz N otarial­
ny, zachodzi zatem  konieczność rew izji tych uchw ał w  stosun­
ku  do osób, k tórych  zarobki są poniżej krańcowego m inim um  
egzystencji. Na wniosek przewodniczącego spraw ę przekazano 
Radzie N otarialnej w  W arszawie do wszechstronnego rozpatrze­
nia i załatw ienia.

Z kolei K onferencja przystąpiła do omówienia bieżących 
spraw  i zagadnień zawodowo-korporacyjnych, a w  szczególno­
ści związanych z dekretem  o najm ie lokali, ze świadczeniami 
N otariatu, ze schem atologią nowych wykazów rachunkow ych 
(wprowadzonych zarządzeniem  Min. Spraw, z 4. VIII. 1948 r.), 
z prowadzeniem  ksiąg notarialnych, z przyjm ow aniem  aplikan­
tów notarialnych itp.

W reszcie K onferencja doprowadziła do końca prace przy­
gotowawcze, zm ierzające do zorganizowania akcji zapomogowej 
i samopomocowej zawodu notarialnego.

Dnia 11 września r. b. w  godzinach popołudniowych uczest­
nicy XX XVII Konferencji, w  związku z rozpoczynającym  się 
„Tygodniem M ajdanka", udali się grem ialnie do byłego obozu 
zagłady na M ajdanku, gdzie pod kopcem m ęczenników złożyli 
od Notariuszów Rzplitej Polskiej wieniec w hołdzie pamięci 
ofiar bezprzykładnego w  dziejach barbarzyńskiego gwałtu.

PROW ADZENIE KSIĄG NOTARIUSZÓW
Z dniem  1 stycznia 1949 r. wchodzi w  życie r o z p o r z ą ­

d z e n i e  Miniistra Sprawiedliwości z 6. X. 1948 r. w  sprawie 
ksiąg notariuszów (Dz. U. N r 48, poz. 366). Z dniem  tym  traci



moc dotychczasowe rozporządzenie z 12. XII. 1933 r. (Dz. Ust.. 
Nr 99, poz. 764).

Nie wchodząc na tym  m iejscu w  szczegółowe roztrząsanie 
nowego rozporządzenia, którego treść w  istocie swej pokryw a 
się całkowicie z dotychczasowym stanem  rzeczy (wzory ksiąg, 
załączone w liczbie pięciu do tekstu  rozporządzenia, w ykazują 
w ujęciu swym pew ne różnice), odtw arzam y ty tu łem  dokum en­
tacji sam tekst. Nowe rozporządzenie opiewa, jak  następuje:

§ 1. N o tariu sze  w in n i p row adz ić  k sięg i oznaczone w  a rt . 116 p raw a  
o n o ta r ia c ie  w ed ług  w zorów  u s ta lo n y ch  w  załączn ikach  do niniejszego^ 
rozporządzen ia .

§ 2. W pisy w  księgach  w in n y  być dokonyw ane  w e w łaśc iw ych  r u ­
b ry k ach . D ane po d leg a jące  "wpisaniu do księgi, d la  k tó ry ch  n ie  m a  odpo­
w ied n ie j ru b ry k i, w c iąg a  się w  ru b ry c e  zapasow ej, w p isu jąc  jednocześnie: 

i odpow iedn i je j nag łów ek , a  w  b ra k u  tak ie j ru b ry k i w  ru b ry c e  „uw agi"..
§ 3. W ynagrodzen ie  n o ta r iu sza  zap isu je  się odpow iednio  w  re p e r ­

to r iu m  lu b  w  księdze p ro te s tó w  w  w ysokości ok reś lone j w  tak s ie  za czyn­
ności no ta riu szó w . Jeże li je d n a k  n o ta r iu sz  w yk o n y w a czynność z o b n i­
żen iem  w ysokości w y n ag ro d zen ia  lu b  b ezp ła tn ie  (art. 34 p k t 6 p ra w a  
o n o ta riac ie ), zap isu je  się w yn ag ro d zen ie  w  w ysokości u s ta lo n e j w  u ch w a­
le ra d y  n o ta r ia ln e j b ądź  czyni, się w zm ian k ę  o n iep o b ran iu  w y n ag ro ­
dzenia.

§ 4. R ep e rto riu m  i k sięgę p ro te s tó w  p ro w ad zi się w ed ług  rocznych  
okresów  ka len d a rzo w y ch . R u b ry k i p o b ran y ch  należności i w y n ag ro d zen ia  
n o ta r iu sza  su m u je  się m iesięcznie, p rzy  czym  pod  sum ą m iesięczną n a ­
leży  w ykazać  poszczególne sum y  dochodów  budże tow ych  w p łaco n y ch  
w  d an y m  m iesiącu  do k a sy  sk a rb o w ej z p ow o łan iem  się n a  odpow iedn ie  
pok w ito w an ia  o raz  w y prow adzić  ogólną sum ę m iesięczną.

§. 5. W szystkie p rzychody  n o ta r iu sza  o raz  jego  w y d a tk i zw iązan e  
z pe łn ien iem  u rzęd u  n o ta r iu sz a  w in n y  być u jaw n io n e  w  księdze p rz y ­
chodu  i rozchodu  b ieżąco  w  p o rz ą d k u  chronologicznym .

Do księg i te j zap isu je  się po s tro n ie  p rzy ch o d u  sum y w y n ag ro d ze ­
n ia  n o ta r iu sza  b ru t to  z pow o łan iem  się n a  odpow iedn ią  pozycję  re p e r to ­
r iu m  lub  księg i p ro testó w , po s tro n ie  zaś rozchodu  k w o ty  w y d a tk ó w  
zw iązanych  z  pe łn ien iem  u rzęd u  n o ta r iu sza  z pow o łan iem  się n a  odpo­
w ied n ie  dow ody.

K sięgę p rzy ch o d u  i rozchodu  p ro w ad zi się w ed ług  la t k a len d a rzo ­
w ych. W ykazane w  księdze w p ły w y  i w y d a tk i su m u je  się co m iesiąc  
za o k res  m iesiąca  kalendarzow ego .



§ 6. O m yłk i w  k sięgach  p ro s tu je  się p rzez  zak reś len ie  b łęd n e j t r e ­
ści zap isu  czerw onym  a tra m e n te m  w  te n  sposób, ab y  zap is zak reś lony  
m ożna było  odczytać, i w p isan ie  w łaśc iw ej treśc i.

§ 7. W szystk ie  k sięg i n o ta r iu szó w  p ow inny  być trw a le  opraw ioryj 
i zesznurow ane, a  s tro n ice  k siąg  ponum erow ane .

§ 8. P ró cz  k s ią g  u s ta lo n y ch  w  rozp o rząd zen iu  n in ie jszym  no ta riu sze  
obow iązan i są  p row adz ić  księg i i w ykazy  n ak azan e  w  p rzep isach  szcze­
gólnych.

§ 9. R ozporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w  życie z dn iem  1 styczn ia  
1949 r.

Z dn iem  ty m  tra c i m oc obow iązu jącą  rozpo rządzen ie  M in is tra  S p ra ­
w ied liw ości z d n ia  12 g ru d n ia  1933 r . w  sp raw ie  k siąg  n o ta r iu szó w  (Dz. U.

" R. P . N r 99, poz. 764).

J E D N O R A Z O W A  W P Ł A T A  
Z TYTUŁU SPOŁECZNEGO OSZCZĘDZANIA

W Nr. 48 Dziennika Ustaw pod poz. 358 ogłoszony został 
d e k r e t  z 29. IX. 1948 r. o jednorazowej wpłacie na rzecz 
Funduszu A Społecznego Funduszu Oszczędnościowego.

Do jednorazow ej w płaty  obowiązani są uczestnicy F undu­
szu A (świadczenie usług — art. 6 ust. 2 ustaw y z 30. I. 1948 r. 
o obowiązku społecznego oszczędzania: Dz. Ust. N r 10, poz. 74), 
będący płatn ikam i podatku obrotowego.

P o d s t a w ę  o b l i c z e n i a  dodatkowej w płaty  stanow i 
obrót za miesiące marzec — wrzesień 1948 r.

W y s o k o ś ć  jednorazowej w płaty  ustalona jest w  grani­
cach od 1 do 10% podstaw y obliczenia, w  szczególności zaś w y­
nosi: dla n o t a r i u s z ó w  — 1,5% (art. 6, pkt. 5), dla a d w o ­
k a t ó w  — 5%  (art. 6, pkt. 3-a).

Jednorazow a w płata p łatna jest bez wezwania — w termi­
nie do dnia 31 października r. b.

PODW YŻKA CZYNSZU NAJMU LOKALI

Wysoce ak tualną i żywotną spraw ę podwyżki czynszu n a j­
m u lokali poruszam y dalej — str. 363.

  ® -----------



O D B U D O W A  WARSZAWY
M inister Sprawiedliwości wystosował do wszystkich władz 

w ym iaru spraw iedliw ości następujące wezwanie (okólnik Nr 
24/48'OA) w  spraw ie „Miesiąca Odbudowy W arszawy":

P odobn ie  ja k  w  la ta c h  u b ieg łych  N aczelna  R ad a  O dbudow y m . st. 
W arszaw y  o rg an izu je  w  ty m  ro k u  o g ó lnok ra jow ą ak c ję  w rześn iow ą, ja ­
ko  „M iesiąc O dbudow y W arszaw y".

Z ad an iem  tegorocznej a k c ji w rześn iow ej je s t podn iesien ie  sto p n ia  
pow szechności spo łecznych  św iadczeń  na  rzecz odbudow y W arszaw y oraz 
u zy sk an ie  d o raźnych  w y n ik ó w  finansow ych , zw iększa jących  tegoroczne 
w p ły w y  zbiórkow e.

P rzy g o to w an y  p rzez  N. R. O. W. p ro g ra m  ak c ji w rześn iow ej p rzew i­
d u je  u ru ch o m ien ie  w szelk iego  ro d za ju  środków  p ro p ag an d o w y ch  i in ­
nych, m a jący ch  n a  celu : a) spow odow anie  u ch w a ł poszczególnych g ru p  
spo łecznych  o s ta ły ch  św iadczen iach  n a  rzecz Społecznego F u n d u szu  O d­
budow y Stolicy , b) m asow e ro zp ro w ad zen ie  sp ec ja ln y ch  znaczków , sp rze­
d aw an y ch  n a  ten  cel, c) u zy sk an ie  n a jlep szy ch  w yn ik ó w  finansow ych  
zb ió rk i u licznej i w  lo k a lach  z am k n ię ty ch  o raz  in n y ch  im prez  dochodo­
w ych.

O dbudow a W arszaw y  je s t don iosłym  zad an iem  p ań stw o w y m  i d la te ­
go też  w  a k c ji m o b ilizacy jne j śro d k ó w  spo łecznych  n a  ten  cel ta k  R eso rt 
W y m ia ru  S p raw ied liw ośc i, ja k  i jego  p raco w n icy  p o w inn i w ziąć żyw y 
i w y d a tn y  udzia ł, w y k azu jący  pe łn e  z rozum ien ie  znaczen ia  te j akcji.

Z godnie z  o k ó ln ik iem  N r 24 O b y w ate la  P rezesa  R ad y  M in istrów  
z d n ia  26 lip ca  1948 r. w zy w am  w szystk ich  p raco w n ik ó w  W ym iaru  S p ra ­
w ied liw ości do w zięcia  czynnego u d z ia łu  w  p rzep ro w ad zen iu  ak c ji zb ió r­
kow ej i p ro p ag an d o w ej n a  rzecz  Społecznego F u n d u sz u  O dbudow y S to ­
licy. W szczególności p roszę  O b y w ate li K ie ro w n ik ó w  Sądów  i U rzędów  
P ro k u ra to rsk ic h , aby :

1) n aw iąza li bezpośredn ie  k o n ta k ty  z m ie jscow ym i O byw ate lsk im i 
K o m ite tam i O dbudow y W arszaw y  o raz  w zię li u d z ia ł w  p row adzonej 
przez te  K o m ite ty  ak c ji p ro p ag an d o w ej i zb ió rkow ej;

2) w e w łaśc iw y m  im  zak res ie  dz ia łan ia  dołożyli s ta ra ń  w  k ie ru n k u  
zap ew n ien ia  ak c ji n a  rzecz  O dbudow y W arszaw y  n a jw ięk szy ch  w y n i­
ków  fin an so w y ch  p rzez  upow szechn ien ie  s ta ły ch  społecznych  św iadczeń 
na S po łeczny  F u n d u sz  O dbudow y S to licy  o raz  ro zp ro w ad zen ie  znaczków  
na  ten  cel.



R ów nocześn ie  w y jaśn iam , że pow yższe w ezw an ie  w y raża  m ą  zgodę 
na  um ieszczenie  w  lo k a lach  u rzędow ych  odezw , afiszów  i in n y ch  pism  
propagandow ych , w y d an y ch  w  ra m a c h  a k c ji zb ió rkow ej i p ro p ag an d o ­
w ej, n a  p rzy jm o w an ie  p rzez  k ie ro w n ik ó w  se k re ta r ia tó w  o raz  kom orn ików  
sądow ych  d ob row o lnych  o fia r n a  rzecz S. F . O. S. w  fo rm ie  sp rzedaży  
w y danych  p rzez  N. R. O. W. znaczków  w arto śc iow ych , ja k  rów n ież  na  
w spó łudzia ł w ład z  sądow ych  p rzy  p rz y jm o w a n iu  s ta ły ch  i doraźnych} 
św iadczeń  n a  rzecz  S. F . O. S

W k o ń cu  p ro szę  O byw ate li: P ie rw szego  P rezesa  S ąd u  N ajw yższego; 
P rezesa  T ry b u n a łu  U bezp ieczeń  S połecznych , P rezesó w  S ądów  A p e la ­
cy jnych , P rezesów  S ądów  O kręgow ych  i P rezesó w  O kręgow ych  Sądów  
U bezpieczeń Społecznych  — o złożenie do W ydzia łu  A d m in istracy jn eg o  
M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i do d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1948 r. sp raw o zd ań  
z w yn ików  u d z ia łu  sąd o w n ic tw a  w  a k c ji zb ió rkow ej (przy  czym  sp raw o ­
zdan ia  O b y w ate li P rezesów  S ądów  O kręgow ych  do tyczyć p o w in n y  nie 
ty lko  pow ierzonych  im  sądów , a le  tak że  położonych w  ich ok ręg ach  są ­
dów  grodzkich).

*

W wielkiej akcji Odbudowy W arszawy, m ającej tak  do­
niosłe ogólnopaństwowe znaczenie, N otariat polski m usi brać 
najżywszy udział. O statnia XXXVII K onferencja Prezesów 
i W iceprezesów Rad N otarialnych stw ierdziła, że każdy no ta­
riusz ma obowiązek ponoszenia stałych świadczeń na Odbudowę 
W arszawy — w edług ustalonych norm  społecznych.

*

W Nr. A-69 „M onitora Polskiego" z 30. VIII. 1948 r. pod 
poz. 544 ogłoszone zostało obwieszczenie Prezesa Rady M ini­
strów, obejm ujące s ta tu t stow arzyszenia wyższej użyteczności 
p. n. S p o ł e c z n y  F u n d u s z  O d b u d o w y  W a r s z a w y ,  
którego celem jest mobilizacja duchowych i m aterialnych sil 
i zasobów Narodu Polskiego oraz innych narodów  dla dzieła od­
budowy stolicy Polski — W arszawy". Członkami stow arzysze­
nia mogą być osoby praw ne i fizyczne oraz insty tucje i organi­
zacje.

*

Okólnikiem  z 4. IX. 1948 r. Prezes Rady M inistrów zarzą­
dził, aby:

w szystk ie  M in is te rs tw a  i nad zo ro w an e  przez  n ie  o rgan izac je  i in s ty ­
tu c je  n iezw łocznie:



1. zap rzes ta ły  w szczętych, b ądź  zan iecha ły  p ro jek to w an y ch  przez  n ie  a k ­
cji zb ió rkow ych , zarów no  o rg an izacy jn y ch  ja k  ogólnych, n a  cele zw ią ­
zane z odbudow ą W arszaw y  — o ile n ie  p o siad a ją  n a  ak c je  te  p isem n ej 
zgody N aczelnej R ad y  O dbudow y m. st. W arszaw y,

2. zgłosiły  do N aczelnej R ady  O dbudow y m . st. W arszaw y  w szystk ie  
a k c je  zb ió rkow e, będące  w  to k u  w ra z  ze sp raw o zd an iem  o rg an izacy j­
nym , fin an so w y m  i w ykonaw czym , p rzy  czym  decyzja  co do dalszego 
b ieg u  a k c ji zo stan ie  w y d a n a  p rzez  N. R. O. W.

Uchwałą z 29. IX. 1948 r. Rada M inistrów postanowiła 
przeprowadzić akcję Pomocy Zimowej w roku bieżącym — 
w okresie od 1. XI. 1948 do 30. IV. 1949.

ś.p. T O M A S Z  C Z E R N I C K I
(w  p ierw szą rocznicę zgonu)

T o m a s z  C z e r n i c k i  należał do pokolenia, k tóre doj­
rzewało w  gorącym  okresie zmagań rew olucyjnych na początku 
dwudziestego w ieku w  państw ie carów. Młodzież uniw ersytec­



ka tych czasów nastrojona idealistycznie pogardzała m aterialną 
filozofią życiową, lgnęła do w szechogarniających dążeń prze­
tw orzenia św iata i młodzież ta  była przednią strażą w alki z ob­
skurantyzm em  i nikczemnością stosunków panujących w car­
skiej Rosji.

Symbol wolności, postępu i honoru narodowego — oto 
ideały, o k tóre całe swe życie walczył Tomasz Czernicki i z któ­
rym i zszedł z tego świata.

Tomasz Czernicki urodził się w  Zamościu w  roku  1886. Po­
chodził on z bogatej mieszczańskiej rodziny i pomimo swego 
urodzenia był on zawsze rzecznikiem  upośledzonych, wczuwa- 
jąc się w ich los.

Z Zamościa wyniósł on przyw iązanie do tego grodu hetm ań­
skiego, poświęcając tem u zakątkow i k ra ju  najlepsze lata  swego 
życia.

Po ukończeniu gim nazjum  Tomasz Czernicki w stępuje na 
wydział m atem atyczny U niw ersytetu  Kijowskiego. W krótce za 
działalność szkodliwą z punktu  widzenia ówczesnej państw o­
wości zostaje relegowany z U niw ersytetu Kijowskiego, po czym 
po pewnym  czasie przenosi się do Petersburga i w stępuje na 
wydział praw ny, k tóry  kończy w 1911 r.

Podczas pierwszej wojny światowej Czernicki przebywa 
w arm ii rosyjskiej, jest adiutantem  dowodzącego korpusem. Po 
wybuchu rew olucji p rzyjm uje żywy udział w samorządzie żoł- 
niersko-rew olucyjnym .

W lipcu 1918 r. w raca do Zamościa. W tym  samym  czasie 
w racam  i ja  do k ra ju  i ostrzeżony, że jako członek zarządu 
Związku Wojskowego Polaków Lewicy mogę spotkać się z ewen­
tualnością wysłania m nie przez Niemców do obozu jeńców, osia­
dam  w okupacji austriackiej w  Zamościu. Tam też spotykam  
się z Tomaszem i spotkanie to miało bardzo ważny w pływ  na 
los nas obojga. Postanowiliśm y otworzyć wspólną kancelarię 
adwokacką.



Już w tedy w ysunął Tomasz jako naczelny postulat — pracę 
społeczną na tym  tak  mocno zachwaszczonym przez politykę 
wszechwładnego biskupa prawosławnego Eulogiusza z Chełma 
zakątku ziemi polskiej. Zaczęliśmy wspólnie pracować.

O fertę potężnej O rdynacji Zam ojskiej załatw iania spraw  
leśnych, w ynikających na tle serw itutów , odrzucamy. Rozumie­
my, że w  tych sporach O rdynacja w ykorzystuje swe uprzyw i­
lejowane stanowisko w stosunku do blisko 300 wsi położonych 
na tym  wielkoobszarniczym  latyfundium .

Spraw y te  zbliżają nas mocno z ludem  i po naw iązaniu 
stosunków z W arszawą za pośrednictw em  znanej działaczki lu ­
dowej Ireny Kosmowskiej zakładam y w Zamojszczyźnie bardzo 
radykalną podówczas partię  chłopską „W yzwolenie". I rzuciliś­
my się obydwaj w  pracę nad ludem, kancelaria nasza więcej 
przypom ina w tedy kancelarię stronnictw a niż w arsztat pracy 
prawników. Tomasz zaczął z ram ienia włościan pracować w  sa­
morządzie, ja  oddałem się pracy agitacyjnej uświadomienia sze­
rokich m as włościańskich, organizowaniu kół party jnych  i agi­
tacji na rzecz zniesienia serw itutów  tak  szkodliwych dla polity­
ki agrarnej naszego kraju.

Pow staje Rząd Lubelski. P ragną nas wciągnąć do adm ini­
stracji. W poczuciu obowiązków zaczętej w ielkiej pracy odma­
wiamy. Czernicki nie przyjm uje ofiarowanego m u stanowiska 
starosty w  Puław ach i całkowicie się poświęca pracy społecznej 
w samorządzie w iejskim  i miejskim.

Gdy przychodzą w ybory do Sejm u Ustawodawczego oby­
dwaj odrzucam y propozycję włościan reprezentow ania ich in­
teresów w Sejmie. Pam iętam , że najbardziej gorącym  zwolenni­
kiem tej rezygnacji był Tomasz, uważając, że oderwało by to 
nas z konieczności od pracy na tak  ważnej placówce, jaką była 
w tym  czasie Zamojszczyzna.

Po w yborach Czernicki całkowicie poświęca się pracy sa­
m orządowej i bez przesady można rzec, że nie ma w Zamościu



żadnego zapoczątkowania gospodarczego, k tó re  nie byłoby zwią­
zane z jego im ieniem  i bezinteresow ną jego pracą. Faktycznie 
był on przez la t kilkanaście, jako członek W ydziału Sejm iku, 
właściwym  gospodarzem powiatu.

Jako praw nik Czernicki nadaje  swej kancelarii piętno par­
tyjne, pilnie strzegąc, by stać na straży interesów  najb iedn iej­
szych — interesów  w łościaństw a

W roku 1927 Czernicki zostaje posłem i w  Sejm ie jest jed ­
nym  z najbardziej gorliwych rzeczników zjednoczenia ruchu lu­
dowego. Gdy rozgorzała w alka z sanacją Czernicki staje  się je ­
dnym  z gorliwszych działaczy centrolewu. Gdy zaczęły się re ­
presje działaczy lewego skrzydła, Czernicki bezinteresownie 
broni w rozm aitych zakątkach k ra ju  pociągniętych do odpowie­
dzialności sądowej ludowych działaczy. Broni w  Przem yślu, 
Białymstoku, M ławie i Płocku. Jest jednym  z obrońców w pro­
cesie Brzeskim. Czernicki jest czynnym  członkiem Kongresu 
Krakowskiego.

Gdy w ybuchła w ojna Czernicki trzykro tn ie jest aresztow a­
ny, przebyw a kilka miesięcy w obozie w Oświęcimiu i tam  z in ­
nym i organizuje podziemie.

Gdy pow staje Polska Ludowa Czernicki, bardzo chory, rzu ­
ca się w  w ir ukochanej przez siebie pracy ludowej. Jest p rze­
wodniczącym Koła Miejskiego członków S. L. w  W arszawie; 
z ram ienia SL zostaje radnym  m iasta W arszawy, gdzie pracuje 
owocnie w kom isji zagospodarowania m ajątków  ziemskich 
przyznanych m iastu W arszawie. Czernicki jest gorliwym  pro­
pagatorem  ścisłej współpracy z narodam i radzieckim i i jest 
przewodniczącym Koła W arszawskiego Tow arzystw a Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Był też jednym  z organizatorów M iędzyna­
rodowego Związku byłych W ięźniów Politycznych.

Gdy został m ianowany notariuszem , w spółpracuje w  Radzie 
N otarialnej. W śród kolegów pozostawił najlepszą pamięć i za­
skarbił sobie ogólną sympatię.



Śm ierć przecięła jego niespożyte, życie. Pozostawił głęboki 
żal w śród tych, którzy z nim  współpracowali. U m arł człowiek 
czynu. Niespożyty działacz na niw ie społecznej, skrystalizow any 
w swych poglądach. Rok już m ija od jego śmierci, a z tą  samą 
wciąż siłą odczuwamy b rak  jego postaci, postaci tak  w yjątkow o 
bezinteresownej w gorąco um iłowanej przez Niego pracy spo­
łecznej.

P IO T R  ZU BO W ICZ

W dniu 30 czerwca br. zm arł w  W arszawie Sędzia Sądu 
Okręgowego śp. S tefan G racjan S i e d l e c k i .  P ragnąc przyjść 
z pomocą rodzinom  swych kolegów, k tórzy zm arli lub zginęli 
podczas wojny, zm arły pozostawił testam ent, w  k tórym  ustano­
wił około 40 zapisów po 50.000 zł dla wdów i sierot po sędziach 
sądów warszawskich. W ykonawcą testam entu  ustanow ił zm arły 
W iceprezesa I W ydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w W ar­
szawie ob. Eugeniusza M ikołajczyka.

*  /

W dniu 7 sierpnia br. zm arł nagle na  udar serca śp. Stefan 
F a r y ń s k i ,  Sędzia Sądu Okręgowego w  W arszawie. W zm ar­
łym  traci w ym iar sprawiedliwości długoletniego pracownika.

Z śp. Sędzią F a r y ń s k i m  m ieli możność współpracować 
notariusze, delegowani do p. o. sędziów w VII wydziale (Cywil­
nym  Odwoławczym) Sądu Okręgowego w W arszawie, gdzie po­
znali Go jako w ytraw nego i całkowicie oddanego swej pracy sę­
dziego, dobrego człowieka, przyjaznego i ofiarnego kolegę. Cześć 
Jego pamięci!



P R Z E P I S Y  I W Y JA Ś N IE N IA

USTAWA O PODZIALE NIERUCHOMOŚCI

(St. Br.) U staw a  z d n ia  25. V I. 1948 o podziale nieruchom ości na ob­
szarach m iast i n iektórych osiedli, ogłoszona w  Dz. U. R. P. n r  35 poz. 240 
w  d n iu  31 lipca  1948 r. i tym że d n iem  obow iązu jąca , re g u lu je  b. w ażne 
d la  p ra k ty k i dziedziny.

S tanow i ona zm ianę  do tychczas obow iązu jących  p rzep isów  a rt. 52 
do 67 Rozp. P . R. z 16 lu teg o  1928 o p raw ie  b u d o w lan y m  i z ab u d o w an iu  
osied li (Dz. U. R. P . z  1939 r. n r  34 poz. 216), k tó re  to p rzep isy  zostały  
siln ie  rozb u d o w an e  i dostosow ane do zasad  d e k re tu  z d n ia  2 kw ie tn ia
1946 r. o p lan o w y m  zagospodarow an iu  p rze s trzen n y m  k ra ju  (Dz. U. R. P, 
n r  16 poz. 109).

N ow e p rzep isy  s to su je  się w  g ran icach  a d m in is tra cy jn y ch  m ia s t 
i w  g ran icach  ich  o b sza ru  rozw ojow ego, o ile  ta k i zosta ł u sta lo n y , n a ­
stęp n ie  w  g ran icach  ok ręg ó w  o ch rony  s a n ita rn e j u zd row isk  o raz  n a  ob­
szarach , ok reś lo n y ch  w  a rt . 5 u st. 2 p k t. 2) lit. a) i b) pow ołanego  w yżej 
d e k re tu  o p lan o w y m  zag o sp o d aro w an iu  p rzes trzen n y m . O bszary  te  to 
zęspoły m ieszkan iow e z podzia łem  n a  te re n y  m ieszkan iow e i u rząd zen ia  
uży teczności pub liczne j, te re n y  pod zak łady  p rzem ysłow e n ieuc iąż liw e  dla. 
o toczenia  i pod  ośrodk i b iu ro w o -h an d lo w e  o raz  inne , p lace  publiczne, 
p a rk i, skw ery , ogrody, p lace  spo rtow e i in n e  podobne u rząd zen ia  — po­
łożone poza g ran icam i ad m in is tra c y jn y m i m ia s t i ich ob sza ram i rozw o­
jow ym i.

O bszar rozw o jow y  m . st. W arszaw y  i m. Ł odzi o k re ś la ją  w  m yśl 
a rt. 2 ust. 3 u s ta w y  ro zp o rząd zen ia  M in is tra  O dbudow y , w y d an e  w  po­
ro zu m ien iu  z M in. A d m in is tra c ji P ub l. i og łaszane  w  M onitorze Polskim . 
P rzy jąć  je d n a k  należy , że u tw o rzo n y  ju ż  Rozp. M in. O dbud. z dn. 21. X.
1947 n r  68 Dz. U. R. P . poz. 424 W arszaw sk i Z espół M iejsk i, obe jm u jący  
ca ły  obszar p o w ia tu  w arszaw sk iego , uw ażać  na leży  za obszar rozw ojow y 
m ias ta  st. W arszaw y  n ieza leżn ie  od og łoszenia zapow iedzianego  rozpo­
rząd zen ia  w  M onito rze  Po lsk im , a to  ty m  b a rd z ie j, że Rozp. M in. O dbu­
dow y z dn. 11 g ru d n ia  1947 Dz. U. R. P . n r  74 poz. 479 p o d d a je  W ar­
szaw sk i Z espół M iejsk i zasadom  zago sp o d aro w an ia  p rzes trzennego .



N ato m ias t obszary  rozw ojow e in n y ch  m ia s t o raz  w yżej w ym ien ione  
obszary  sp ec ja ln e  poza ty m i o b szaram i położone —• o k reś lą  za rządzen ia  
w ojew odów , og łaszane  w e  w łaśc iw ych  d z ienn ikach  w ojew ódzkich .

N o ta riu sze  m uszą w ięc być s ta le  zazn a jo m ien i n ie  ty lko  z za rządze­
n iam i ogłoszonym i w  M onito rze  P o lsk im , a le  i w e w szy stk ich  d z ien n i­
k ach  w o jew ódzk ich , jeże li m a ją  spełn iać  sw ój obow iązek  spo rządzan ia  
ak tó w  do tyczących  n ie ruchom ośc i po łożonych n a  ca łym  obszarze P a ń ­
stw a. P on iew aż  n iep o d o b ień stw em  je s t p ren u m ero w an ie  p rzez  każdego  
n o ta r iu sza  w szystk ich  ty ch  dzienn ików  n a su w a  się konieczność u re g u ­
lo w an ia  te j sp raw y  n a  p łaszczyźn ie  sam o rząd u  no ta ria ln eg o .

W  m yśl a rt. 5 p o trzeb n e  je s t pozw olenie w ładzy  na podział n ieru ­
chom ości w yżej w ym ien ionych , a  p rzedm io tow o  p o d d an y ch  dz ia łan iu  om a­
w iane j u staw y , n a  dw ie  lu b  w ięcej części (działki).

Bez uprzedniego pozw olenia na podział n iew ażne są um ow y o p rze ­
n iesien ie  p ra w a  w łasności w ydzie lone j części, o zn iesien ie  w sp ó łw łasn o ­
ści n ieruchom ośc i p rzez  podzia ł i o u s tan o w ien ie  lu b  p rzen iesien ie  p raw a  
uży tk o w an ia  części n ieruchom ośc i, p rzeznaczonych  n a  zabudow ę.

P rzep is  ten , od p o w iad a jący  m n ie j w ięcej a rt . 52 rozp. P r. R. P. 
o p ra w ie  b u d o w lan y m  i z ab u d o w an iu  osied li p rzez  sw oje  ja sn e  sfo rm u ­
łow an ie  u su w a  w ą tp liw ośc i in te rp re ta c y jn e , ja k ie  n a su w a ły  do tychczaso­
w e p rzep isy . N ie pod lega  w ięc dzisia j żadne j dyskusji, że każdy plan 
podziału nieruchom ości poddanych om aw ianej ustaw ie m usi być uprze­
dnio zatw ierdzony przez w ładze i  że bez tego zatw ierdzenia nie m oże on 
być użyty  do czynności notarialnych, an i żad n y ch  innych .

N asu w a się je d n a k  p y tan ie , czy  p la n y  ju ż  za tw ie rd zo n e  w ed łu g  do­
tychczasow ych  przep isów , lu b  p la n y  pochodzące z ok resu , gdy  żadnych  
za tw ie rd zeń  n ie  było  p o trzeb a , m ogą być  uży te  p rzy  sp o rząd zan iu  um ów  
bez u jm y  d la  ich  m ocy  p ra w n e j. N a to  p y ta n ie  na leży  odpow iedzieć 
tw ierdząco . U sta w a  odnosi s ię  b o w iem  ty lk o  do no w y ch  podziałów  Spo­
rządzonych  od chw ili w e jśc ia  w  życie te j u staw y , tj. po  d n iu  31 lipca 
1948 r. P odz ia ły  sporządzone p rzed  tą  d a tą  zgodnie  z obow iązu jącym i 
p rzep isam i n ie  w y m ag a ją  ponow nego pozw olen ia , w  p rzec iw n y m  bow iem  
raz ie  m usia łoby  to  być sp ec ja ln ie  w  u staw ie  p rzew idziane .

W ydan ie  pozw olen ia  n a  podz ia ł zależne je s t od is tn ien ia  lu b  spo­
rząd zen ia  m iejscow ego planu zagospodarow ania przestrzennego, jeże li na 
n ieruchom ośc i p o d lega jące j podziałow i m a ją  być p rzep ro w ad zo n e  now e 
ulice, p lace  i in s ty tu c je  uży teczności pub liczne j, lu b  m a ją  one u lec zm ia­
nie. P oza  ty m  w ładze  m ogą (ale n ie  m uszą) uzależn ić  w y d an ie  pozw ole­
n ia  n a  podział n ieruchom ośc i, po łożonych p rzy  w ażn ie jszych  d rogach  k o ­



m un ik ac ji, o b iek tach  uży teczności pub liczne j lu b  z ab y tk a ch  o raz  n ie ru ­
chom ości pow yżej 1 ha, rów n ież  od up rzed n ieg o  spo rządzen ia  m iejsco ­
w ego p la n u  zagospodarow an ia . Jeże li n ie  m a  jeszcze p raw om ocnych  p la ­
nów  zagospodarow an ia  p rzes trzennego , a  sporządzen ie  ich  n ie  je s t n ie ­
zbędn ie  w y m ag an e , na leży  się p rzy  w y d aw an iu  zezw oleń  n a  podzia ł sto­
sow ać do p ro je k tó w  ty ch  p lanów . W b ra k u  ta k ic h  p ro jek tó w  do w y d an ia  
pozw olen ia  p o trzeb n a  je s t zgoda w łaśc iw ej reg io n a ln e j d y rek c ji p lan o ­
w an ia  p rzes trzen n eg o  n a  p rzeznaczen ie  dzia łek , a  w ięc  d y re k c ja  p lan o ­
w an ia  m oże sp rzeciw ić  się tw o rzen iu  n a  p ew n y m  obszarze dzia łek  na 
cele m ieszkan iow e, w  in n y m  n a  cele fab ry czn e  itp .

S am o pozw olen ie  n a  podzia ł w y d a ją  w ład ze  p ow ia tow e a d m in is tra ­
cji ogólnej w  każd y m  p rz y p a d k u  po w y słu ch an iu  op in ii m ie jscow ych  
u rzęd ów  p la n o w a n ia  p rzes trzen n eg o . W aru n k i, pod  k tó ry m i b ędą  udzie­
lan e  tak ie  pozw olen ia , o raz  sposób sp o rząd zan ia  i z a tw ie rd zan ia  p ro je k ­
tó w  podz ia łu  — o k re ś lą  rozp o rząd zen ia  w ykonaw cze.

Co to  je s t p la n  m iejscow y gosp o d aro w an ia  p rzes trzen n eg o , o tym  
m ów i a rt. 25 i n ast. pow ołanego  w yżej d e k re tu  o p lan o w y m  zagospoda­
ro w a n iu  p rz e s trz e n n y m  k ra ju . P la n  ta k i m oże obejm ow ać całość lub  część 
m iejscow ości. P ro je k ty  p la n u  p o d a je  się do w iadom ości w  publicznych  
obw ieszczeniach , po czym  po zao p in iow an iu  ich  przez  reg io n a ln ą  d y re k ­
cję p la n o w a n ia  p rzes trzen n eg o  zosta ją  uch w alo n e  przez  w łaśc iw e  rady  
n a ro d o w e  (pow iatow e lu b  m iejskie).

Jeże li za tem  k to ś chce n a  te re n a c h  pod d an y ch  u staw ie  p rzep ro w a­
dzić p o dz ia ł n ieruchom ośc i, czy to  celem  zn ies ien ia  w spó łw łasności, czy 
celem  sp rzed aży  w ydzie lone j części, m u s i się liczyć z tym , iż  w  osiedlach 
w a ru n k iem  u zy sk an ia  pozw olen ia  n a  podzia ł je s t is tn ien ie  m iejscow ego 
p lan u  zag o sp o d aro w an ia  p rzes trzennego , w  b ra k u  k tó reg o  osoba za in te ­
resow ana  m u si spow odow ać (na sw ój koszt —  o czym  dalej) jego  o p ra ­
cow anie, zaś poza osied lam i m oże być ta k i p la n  ró w n ież  w y m ag an y , je ­
żeli chodzi o spec ja ln ie  położone n ieruchom ośc i lu b  o n ieruchom ośc i po­
w yżej 1 ha .

U zyskan ie  zgody n a  podzia ł zw iązane je s t z  ponoszen iem  w cale  po­
w ażnych  kosztów , o czym  m ó w ią  a rt. 11, 12 i 13 u staw y . A  w ięc, jeżeli 
sporządzen ie  m iejscow ych  p lan ó w  zagospodarow an ia  p rzes trzen n eg o  n a ­
s tęp u je  n a  w niosek , w n ioskodaw ca  m usi ponieść w szystk ie  kosz ty  całego 
postępow an ia , p rzy  czym  50 proc. za liczk i sk ład a  z gó ry  p rzy  w niosku. 
N a kosz ty  u rząd zen ia  u lic, p laców  i  d ró g  m oże g m in a  nałożyć n a  w łaśc i­
ciela  obow iązek  zap ła ty  do 20 proc. w a rto śc i całe j dzielonej n ie ru ch o ­
m ości b ądź  w  gotów ce bądź  w  n a tu rz e , i n a  pew n o  w  osied lach  m ieszka­
n iow ych  g m in a  z tego  u p ra w n ie n ia  za'. :e skorzysta . Poza ty m  w łaściciel



o b ow iązany  je s t odstąp ić  bezp ła tn ie  gm in ie  n a  cele uży teczności p ub licz ­
nej obszar w a rto śc i 20 proc. całe j dzielonej n ieruchom ośc i.

S p ec ja ln y  p rzep is  (a rt. 13 p. 2) ok reśla , iż to  b ezp ła tn e  p rzen iesien ie  
w łasności n a  rzecz gm in y  n a  te n  cel w o lne  je s t od p o d a tk u  od nabycia  
p ra w  m ają tk o w y ch . P rzep is  te n  w obec ogólnej zasady  a rt. 2 ust. 1) de­
k re tu  o p o d a tk u  od  nab y c ia  p ra w  m ają tk o w y ch , w  m y śl k tó rego  zw iązki 
sam o rząd u  te ry to ria ln eg o  w olne  są od tego  po d a tk u , oznacza p rzypuszcza l­
n ie , iż w  ty m  p rzy p ad k u  n ie  m a zasto sow an ia  rów n ież  ust. 3 a rt. 2 tegoż 
d e k re tu , s tan o w iący  iż p o d a tn ik  dok o n u jący  p rzen iesien ia  w łasności na 
rzecz gm in y  p łac i po łow ę p o da tku . M usi on je d n a k  zap łacić  połow ę tego 
p o d a tk u  p rzy  p rzen iesien iu  o d p ła tn y m  w łasności części sw oich  g ru n tó w  na 
gm inę n a  koszta  u rząd zen ia  u lic  i p laców , o czym  było  w yżej w spom niane.

A rt. 14 og ran icza  łączne koszta  i św iadczen ia  w yżej w ym ien ione  do 
m ak sy m a ln e j w ysokości 35 p roc. ogólnej w a rto śc i całe j n ieruchom ości. 
To będzie , ja k  się w y d a je , s ta ła  w ysokość kosztów  u zy sk an ia  pozw olen ia  
n a  podział.

N iezależn ie  od pow yższych  obow iązków , gm in ie  p rzy s łu g u je  prawo 
n ab y c ia  od w łaśc ic ie la  n a  cele p o lity k i te ren o w ej 200/o n ieruchom ośc i po 
cen ie  po d an e j p rzez  w łaściciela . G m ina obow iązana  je s t zaw iadom ić 
•o ty m  w łaśc ic ie la  w  ciągu  dw óch  m iesięcy  od chw ili w y d an ia  orzeczenia 
ó podziale, a  w  c iągu  da lszych  sześciu m iesięcy  zaw rzeć  a k t sprzedaży, 
inaczej pow yższe p raw o  gm iny  gaśnie. R oszczenia gm iny  o nabycie  dzia­
łek  m oże być u jaw n io n e  w  księdze w ieczyste j, lub  gdy  k sięga  n ie  is t­
n ie je  — przez złożenie do zb io ru  dokum en tów . P o d staw ę  u ja w n ie n ia  s ta ­
now i odpis zaw iad o m ien ia  w łaśc ic ie la  o zam iarze  n ab y c ia  dzia łek  w raz  
z dow odem  doręczen ia  zaw iadom ien ia .

Z pow yższego p rzep isu  n ie  w y n ik a , aby  w łaśc ic ie l, k tó ry  otrzym a! 
pozw olen ie  n a  podział, zm uszony  by ł czekać d w a m iesiące  od d a ty  orze­
czen ia  czy gm ina  n ie  o b jaw i z am ia ru  n ab y c ia  20o/o n ieruchom ośc i, nie 
m nie j je d n a k  na leży  p rzy  sp o rząd zen iu  ak tó w  liczyć się z m ożliw ością, 
iż w  okres ie  m iędzy  spo rządzen iem  a k tu  a jego  u ja w n ie n ie m  w  księdze 
w ieczystej w p ły n ie  do oddzia łu  k s iąg  w ieczystych  w niosek  gm iny o u jaw ­
n ien ie jej roszczenia, k tó ry  m oże p rzek reś lić  pop rzedn io  sporządzoną 
czynność p raw n ą .

O ile chodzi o w artość działek, która jest podstaw ą obliczenia w szyst­
kich w ym ien ionych  kosztów  i św iadczeń, ustaw a stanow i, iż w artość tę 
określa w łaściciel. Gmina m a jednak prawo tej w artości n ie przyjąć i za­
rządzić oszacow anie przez b iegłych, a w  przypadku różnicy w artości po­
w yżej 30% — koszta oszacow ania obciążą w łaściciela.



PRAWO O AKTACH STANU CYWILNEGO
D ek re tem  z 28. V II. 1948 r., ogłoszonym  w  N r 36 D zienn ika  U staw  

pod poz. 252, u leg ło  częściow ej zm ian ie  p raw o  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilnego 
łącznie  z p rzep isam i w p ro w ad za jący m i. W ażniejsze zm iany  p rz e d s ta w ia ­
ją  się, ja k  n a s tęp u je :

N ow ela zm ierza  do dalszej p o p raw y  po łożen ia  p raw n eg o  dzieci n ie ­
znanych rodziców  (art. 63 i now y  a rt. X V II4 p rzep isów  w p ro w a d z a ją ­
cych), w  szczególności stanow i, że jeże li w  akc ie  u ro d zen ia  dziecka ja k o  
im iona rodziców  m a ją  być w p isan e  im io n a  m ałżonków , k tó rzy  ob ję li p ie ­
czę n ad  dzieckiem , to  na leży  w p isać  nazw isko  rodow e m ęża tk i jak o  n a ­
zw isko rodow e m a tk i dziecka.

Is to tn ą  zm ianę  w p ro w ad za  now ela  p rzez  uzu p e łn ien ie  a rt. 69 w  ty m  
m ianow icie  sensie, że w  raz ie  p rzysposob ien ia  dokonanego  w spó ln ie  przez 
m ałżonków  d ane  dotyczące rodziców  dziecka w  akcie  u ro d zen ia  zastęp u je  
się danym i dotyczącym i przysposabiających, chyba że s tro n y  w  ak c ie  
p rzysposob ien ia  w yłączy ły  te n  skutek .

Jeże li a k t p rzysposob ien ia  zo sta ł już za tw ie rd zo n y  p rzed  w ejściem  
w  życie now eli (tj. p rzed  dn iem  3 s ie rp n ia  1948 r.), s trony , k tó re  a k t spo­
rządziły , m ogą złożyć k ażd em u  u rzęd n ik o w i s ta n u  cyw ilnego  w niosek 
o zastosow an ie  pow yższego po stan o w ien ia  now eli. W raz ie  gdy  p rzy sp o ­
sab ia jący  m ałżonkow ie  (lub jed n o  z nich) n ie  ży ją  lu b  są  n iezn an i z m ie j­
sca poby tu , w ład za  op iekuńcza  m oże w  o k res ie  do 3 s ie rp n ia  1951 r . na 
w niosek  p rzysposobionego  lub  jego  p rzed s taw ic ie la  u staw ow ego  (ew ent. 
za zgodą drug iego  m ałżonka) zezw olić n a  zasto sow an ie  pow yższego po­
s tan o w ien ia  now eli.

N ow ela u zu p e łn ia  rów n ież  a rt. 88 ust. (2), re g u lu ją c  try b  sp o rząd zan ia  
aktu zejścia w  raz ie  s tw ie rd zen ia  zgonu przez  sąd.

JEDNOOSOBOWOŚĆ W SĄDZIE OKRĘGOWYM

Z dn iem  29 w rześn ia  r. b. obow iązu je  d e k re t z 15. IX . 1948 r. o zm ia ­
nie przepisów  w prow adzających k. p. c. (Dz. U st. N r 44, poz. 314), a m ia ­
now icie a rty k u łó w  X LV  i X L V '

W edług rzeczonego d e k re tu  w  okres ie  do d n ia  31 g ru d n ia  1953 r. s ą ­
dy okręgow e rozpozna ją  sp raw y  cyw ilne  w  p ie rw sze j in s tan c ji j e d n o ­
o s o b o w o  p rócz  sp ra w  w y raźn ie  w ym ien ionych , k tó re  rozpoznaw ane  są  
w sk ładzie  t r z e c h  sędziów , a m ianow icie : a) sp raw , na leżących  do 
w łaściw ości sądów  okręgow ych  bez w zg lędu  n a  w arto ść  p rzed m io tu  spo ­
ru ; b) sp raw , w  k tó ry ch  s tro n ą  je s t S k a rb  P a ń s tw a ; c) sp raw  w p o stę ­



pow an iu  u k ład o w y m  i upad łościow ym ; d) sp raw , pod leg a jący ch  rozpo­
znan iu  p rzez  w y dzia ły  h an d lo w e  z u dz ia łem  sędziów  hand low ych .

W ten  sposób p rzy w ró co n y  zosta ł s ta n  p raw n y , k tó ry  w ygasł z dn iem  
31 g ru d n ia  1947 r.

U jęcie  now ego d e k re tu  zgodne je s t z obow iązu jącym  do pom ien ionej 
d a ty  z tą  różn icą, że n ie  w y m ien ione  zosta ły  sp ra w y  o ubezw łasnow o l­
n ien ie , k tó re  sk ąd in ąd  po d leg a ją  rozp o zn an iu  w  sk ładzie  trzech  sędziów  
(art. 2 d e k re tu  z 29. V III. 1945 r. w  sp raw ie  p o stęp o w an ia  o u bezw łasno ­
w olnienie).

DEKRET O NAJM IE LOKALI

D nia 1 w rześn ia  rb . w szed ł w  życie d e k re t z 28. V II. 1948 r. o n a jm ie  
lokali, ogłoszony w  N r 36 D zienn ika  U staw  po d  poz. 259. D ek re t z p e w ­
nym i w y łączen iam i (art. 1 u st. 2) do tyczy zarów no  lo k a li m ieszkalnych , 
ja k  i u ży tkow ych  (art. 1 ust. 1).

Co do lo k a li m i e s z k a l n y c h ,  to  z p ew n y m i w y ją tk a m i (art. 3), 
k tó ry ch  n ie  s to su je  się, jeże li n a jem ca  je s t rów nocześn ie  pod a tn ik iem  
p o d a tk u  obro tow ego (a rt. 5), s taw k i czynszu n a jm u  u s ta la  się w ed ług  
po w ierzch n i u ży tkow ej lo k a lu  — zgodnie z załączoną do d e k re tu  tab e lą  
N r 1.

Co do lo k a li u ż y t k o w y c h ,  to  d e k re t n ie  o k reś la  s taw ek  czynszu 
n a jm u , s tan o w iąc  jed y n ie , że od loka li ty ch  w y n a jm u ją c y  u iszcza n a  rzecz 
tw orzonego  p rzez  d e k re t F u n d u szu  G ospodark i M ieszkan iow ej u s ta la n e  
w ed ług  pow ie rzch n i uży tkow ej ( tab e la  N r 2) w p ła ty  (art. 23).

F u n d u sz  G ospodark i M ieszkaniow ej, p rzeznaczony  n a  p o k ry w an ie  
kosztów  re m o n tu  k a p ita ln eg o  b u d y n k ó w  m ieszk a ln y ch  (art. 19 ust. 2), za­
silan y  je s t po n ad to  z w p ła t m iesięcznych , dokonyw anych  p rzez  w y n a jm u ­
jących  lo k a le  m ieszka lne  z o siąganego  czynszu n a jm u  (art. 21).

R ozw iązanie  um ow y n a jm u  p rzez  w y n a jm u jąceg o  re g u lu ją  a rt. 14 
i 15 d ek re tu .

P rzep isy  kodeksu  zobow iązań  o n a jm ie  loka li pozosta ją  w  m ocy, 
o ile n ie  są  sprzeczne z d ek re tem  (art. 34). D e k re t o pub liczne j gospodarce 
lo ka lam i z w y ją tk ie m  a rt. 41 (kom orne z 1 w rześn ia  1939 r. jako  pod­
staw a) pozosta je  w  m ocy (art. 35). U staw a o ochron ie  lo k a to ró w  z 11 
k w ie tn ia  1924 r. tra c i m oc (art. 37).

D ek re t o n a jm ie  loka li n a sń w a  liczne w ą tp liw o śc i in te rp re ta c y jn e  
k tó re  n iezaw odn ie  w y ja śn i rozpo rządzen ie  w ykonaw cze, n ie  ogłoszone do 
chw ili p rzek azan ia  n in ie jszy ch  słów  p ra s ie  d ru k a rsk ie j.



W iele też  spodziew ać się w y p ad a  po rozpo rządzen iach  R ady  M inistrów , 
k tó re  d e k re t zapow iada w k ilk u  m iejscach . W szczególności w y ja śn ią  one 
sp raw ę  zak re su  zw oln ień , n ie k tó re  bow iem  k a teg o rie  na jem ców , a w śród  
n ich  I no ta riu szów , d e k re t p o staw ił w  ciężkie położenie.

U chw alone przez  R adę  M in istró w  rozpo rządzen ie  z ' 29. IX . 1948 r. 
w  sp raw ie  zw o ln ień  i ulg, ogłoszone w  N r 49 Dz. U st., —  n o ta riu szó w  nie 
uw zg lędn ia . S tan ie  się to , ja k  spodziew ać się na leży , w  rozpo rządzen iu  
w ykonaw czym .

CENTRALNY ZW IĄZEK SPÓŁDZIELCZY
W N r 57 „M on ito ra  P o lsk iego" pod  poz. 339 ogłoszona zosta ła  u ch w a­

ła  R ad y  M in istró w  w  sp raw ie  n a d a n ia  s t a t u t u  C en tra ln em u  Z w iązkow i 
Spółdzielczem u. S ta tu t  poprzedzony  je s t n a s tę p u ją c y m  w stępem :

D em o k rac ja  L u d o w a  z łam ała  po lityczne  i ekonom iczne p anow an ie  
w ie lk iego  k a p ita łu  i obęzarn ic tw a, s tw o rzy ła  na jp o m y śln ie jsze  w a ru n k i 
d la  ro zw o ju  w szystk ich  fo rm  ru c h u  w yzw oleńczego m as p racu jący ch , 
a w ięc rów n ież  d la  rozw o ju  ru c h u  spółdzielczego, k tó ry  w  w aru n k ach  
w ładzy  ludow ej s tanow i n a jlep szą  fo rm ę pow iązan ia  d ro b n o to w aro w ej 
gospodark i ch łopsk ie j i rzem ieśln iczej z p lan o w ą  g o spodarką  p ań stw a , 
s tan o w i n ieza stąp io n y  in s tru m e n t w a lk i ze sp ek u lac ją  o podn iesien ie  po ­
ziom u życiow ego m as  robo tn iczych  i chłopskich , stanow i w ie lką  szkołę 
społecznego gospodarow an ia , u ła tw ia ją c ą  ew o lucy jne  p rze jśc ie  k u  w yż­
szym  form om  u stro jow ym .

U w zg lędn ia jąc  p o s tu la ty  o rg an izac ji spółdzielczych  o raz  dążąc do za­
bezp ieczenia  p raw id łow ego  i w szechstronnego  rozw o ju  spółdzielczości, d la  
zh arm o n izo w an ia  dzia ła lnośc i b ranżow ych  c e n tra l spółdzielczych z p a ń ­
stw ow ym  p lan em  gospodarczym , do u trw a le n ia  zasady  jedno lito śc i ru c h u  
spółdzielczego — R ada  M in istrów  n a d a je  C e n tra ln e m u  Z w iązkow i S pół­
dzielczem u... n a s tę p u ją c y  s ta tu t: (n as tęp u je  tekst).

UNORM OW ANIE TYTUŁÓW W ŁASNOŚCI

położone poza obszarem  Ziem Od­
zyskanych i b. W. M. Gdańska, o ile 
osoby te  czynią zadość w ym ienionym  
w arunkom  i o ile zachodzą przew i­
dziane w arunki przedm iotow e. W 
tych to w arunkach (art. 1) rzeczone 
grunty m ogą być nadane na w łas­
ność (art. 2) — na podstaw ie orzecze­
nia w ojew ódzkiej w ładzy  adm ini­
stracji ogólnej albo w ojew ódzkiej

W Nr 33 D ziennika U staw  pod 
poz. 222 ogłoszona została ustaw a  
z 16. VI. 1948 r. o upraw nieniach  
osób, które przed dniem  13 w rześnia  
1944 r. otrzym ały w e w ładanie grun­
ty , w chodzące w  skład nieruchom ości 
ziem skich, przeznaczonych na cele  
reform y rolnej.

U staw a dotyczy osób, które otrzy­
m ały w e w ładanie rzeczone grunty,



k om isji z iem sk ie j (art. 5), p rzy  czym  
do orzeczeń o n a d a n iu  g ru n tó w  sto ­
su je  się odpow iednio  po stan o w ien ia  o 
w p isy w an iu  do k s iąg  w ieczystych

O bw ieszczen iem  M in is tra  S p ra ­
w iedliw ości (Dz. U st. N r 33, poz. 294) 
sp ro s to w an y  zosta ł b  ł ą  d w  tekście  
rozpo rządzen ia  z 3. V. 1948 r . w  
sp raw ie  zak ła d an ia  i p ro w ad zen ia  
k siąg  w ieczystych  d la  b u d y n k ó w  na  
obszarze m . st. W arszaw y  s tan o w ią ­

D ek re tem  z 28. V II. 1948 r. (Dz. 
Ust. N r 36, poz. 251) zm ien ione zo­
s ta ło  rozpo rządzen ie  P rezy d en ta  
R zp lite j z  24. X . 1934 r . o u s ta la n iu  
nazw  m iejscow ości i o n u m e ra c ji 
n ie ruchom ośc i (Dz. U st. N r 94, poz. 
850), k tó reg o  now a ty tu la c ja  opiew a:
0 ustalaniu  nazw  m iejscow ości
1 obiektów  fizjograficznych oraz o 
num eracji nieruchom ości.

O ddzia ł 2 ro zd z ia łu  I I I  dz ia łu  II  
p raw a  rzeczow ego, za ty tu ło w an y : 
„Z nalezien ie", p rzew id u je  w  a r t . 66 
w ydan ie  ro zp o rząd zen ia  M in is tra  
S p raw ied liw ości, k tó re  w ła śn ie  z 
m ocą obow iązu jącą  od 1 s tyczn ia  
1947 r. ogłoszone zostało  w  N r 41 
D ziennika U staw  po d  poz. 303, jak o

p ra w a  w łasności n ieruchom ośc i, n a ­
d an y ch  n a  pod staw ie  p rzep isów  o 
w y k o n an iu  re fo rm y  ro ln e j i o o sad­
n ic tw ie  (art. 7).

R E G U L A C JA  N IE R U C H O M O ŚC I W W A RSZA W IE

cych od ręb n e  n ieruchom ośc i (Dz. U st. 
N r 27, poz. 187 — om ów ien ie ' por. 
P. N. N r 7—8 r. b., s tr. 123). M iano­
w icie: w  § 5 w  w ie rszu  o s ta tn im  za ­
miar*'; w y razó w  „w ładzę b u d o w lan ą"  
p ow inno  być „w ładzę m iern iczą".

U ST A L A N IE  NAZW  M IE JSC O W O Ś C I.

R zeczone rozporządzen ie  w  zm ie­
n io n y m  u jęc iu  do tyczy  m iejscow ości 
zam ieszkałych , tj . sam odzie lnych  
o sied li o od ręb n e j nazw ie  a lbo  od­
m ien n y m  o k reś len iu  ro d za ju  (m iasto, 
w ieś, fo lw ark , leśn iczów ka itp.), 
m iejscow ości n iezam ieszkanych  o raz  
ob iek tów  fiz jog ra ficznych  (rzek, 
szczytów  i  łań cu ch ó w  górsk ich , dolin  
itp.).

W Y K O N A N IE PR Z E P IS Ó W  O Z N A L E Z IE N IU

rozpo rządzen ie  z 17. V III. 1948 r.
0 w łaściw ości w ładz, pow ołanych do 
przechow yw ania rzeczy znalezionych
1 do poszukiw ania osób upraw nio­
nych do odbioru tych  rzeczy, jako też 
o sposobie poszukiwań.

R ozporządzenie stanow i, że w ła ­
dzam i p rzew id z ian y m i w  a rt . 64 § 1



i a rt. 65 § 1 p ra w a  rzeczow ego są za- len ia  w ład zy  pań stw o w ej (co do tych 
rząd y  gm in , chyba że chodzi o sp rzę t rzeczy pow ołane  są u rzęd y  bezpie- 
w o jskow y o raz  rzeczy , k tó ry ch  n a -  czeństw a  publicznego  albo  p o s te ru n - 
bycie i p o siadan ie  w ym agc  zezw o- ki m ilic ji obyw ate lsk ie j).

R E JE S T R A C JA  D O K U M EN TÓ W  NA O K A ZIC IEL A

W N r A-71 „M onito ra  Polsk iego" 
z 24. IX . 1948 r. pod poz. 607 ogło­
szona zosta ła  i n s t r u k c j a  N r 2 
w sp raw ie  w y k o n an ia  d e k re tu  z 3.
II. 1947 r. o rejestracji i umarzaniu  
niektórych dokum entów  na okazi­
ciela, em ito w an y ch  p rzed  dn iem  1. 
IX . 1939 r. (jed n o lity  te k s t d e k re tu  
-  Dz. U st. N r 28, poz. 190, 1948 r.).

W szystk ie p laców k i re je s tra c y jn e  
obow iązane są p rzes trzeg ać  in s tru k ­
cji N r 1, -ogłoszonej w  N r 137 „M o­
n ito ra  P o lsk iego" z 14. X I. 1947 r.,

poz. 849, z uw zg lędn ien iem  zm ian 
i uzupe łn ień , jak ie  w p ro w ad za  za­
znaczona n o w a in s tru k c ja  N r 2.

W edług  in s tru k c ji N r 2 czas t rw a ­
n ia  re je s tr a c ji u leg a  p rzed łużen iu , 
p rzy  czym  osta teczny  te rm in  do 
p rzep ro w ad zen ia  re je s tr a c ji  kończy 
się z dn iem  31 m arc a  1949 r. Ten 
sam  te rm in  obow iązu je  d la  zgłosze­
n ia  w n iosków  do sąd ó w  o um orzen ie  
dok u m en tó w  o raz  dla zgłoszenia 
u tr a ty  dokum entu .

R E G U L A C JA  SPA D K Ó W  A M E R Y K A Ń SK IC H

W N r 9 D zień. U rzęd. M in. S p ra ­
w ied liw ości ogłoszony zosta ł o k  ó 1- 
n  i k  w  sp raw ie  w y k o n y w an ia  przez 
sąd y  g rodzk ie  n a  żąd an ie  K o n su la ­
tó w  R zeczypospolite j P o lsk ie j w  S ta ­
n ach  Z jednoczonych  A m ery k i P ó ł­
nocnej czynności sądow ych  w  z a k re ­
sie p ra w a  spadkow ego. O kóln ik  ten  
v/ p ie rw szy ch  is to tn y ch  u stęp ach  
stanow i:

K o n su la t G en e ra ln y  R zeczypospo­
lite j P o lsk ie j w  N ew -Y o rk u  zaw ia­
dom ił M in is te rs tw o  S praw ied liw ości, 
że n iek tó re  sąd y  g rodzk ie  z a ła tw ia ją  
odm ow nie w niosk i tego  K o n su la tu  
w  p rzedm iocie  p o dz ia łu  i w y p ła ty  
funduszów , na leżn y ch  osobom , za­

m ieszka łym  w  Polsce, a  pochodzą­
cych  po osobach, zam ieszka łych  w 
S ta n a c h  Z jednoczonych  A m eryk i 
P ó łnocnej.

K o n su la t G en e ra ln y  w y jaśn ił, że 
fu ndusze  pow yższe p rzesy ła  za po ­
ś red n ic tw em  B an k u  G ospodarstw a 
K ra jo w eg o  m iejscow o - w łaśc iw ym  
sądom  g rodzk im  (w edle m ie jsca  za­
m ieszk an ia  osób u p raw n io n y ch  do 
odbioru), w nosząc  o podzia ł tych  
fu nduszów  m iędzy  w sk azan y ch  sp ad ­
k ob ierców  (w  częściach określonych) 
o raz  o uzy sk an ie  od n ich  p o tw ie rd ze ­
n ia  o db io ru  w  fo rm ie  p ro to k o łu  są ­
dow ego.

M in iste rs tw o  S p raw ied liw ośc i w 
o p arc iu  o p rzep isy  a rt. 18 p. 6 i 7 u - 
s taw y  o o rg an izac ji k o n su la tó w  i o 
czynnościach  k o n su la tó w  (Dz. U. R.



A rt. 24 u s ta w y  z 30. I. 1948 r. o o- 
bo w iązk u  s p o ł e c z n e g o  o- 
s z c z ę d z a n i a  (Dz. U st. N r 10, poz. 
74) stanow i, że od k w o ty  rocznego  
w k ład u  oszczędnościow ego odlicza 
się m . in. w n iesione  w  d an y m  ro k u  
k a len d a rzo w y m  sk ład k i z ty tu łu  sp e ­
c ja ln y ch  um ów  ubezp ieczen ia  n a  ży ­
cie, p rzy  czym. szczegółow e u reg u lo ­

w yżej żądan ia , a  sądy  grodzk ie  obo­
w iązan e  są stosow ne czynności są ­
dow e spełn iać , z ty m  zastrzeżen iem , 
że w y p ła ta  funduszów  do rą k  sp ad ­
kob ierców , w zględnie osób do odbio­
ru  u p raw n io n y ch , n as tąp ić  pow inna 
po p rzed łożen iu  przez  n ie  w  m yśl 
a rt . 22 p. 2 d e k re tu  o p o d a tk u  od n a ­
byc ia  p ra w  m a ją tk o w y ch  (Dz. U. R. 
P . z 1947 r. N r 27, poz. 106) zezw ole­
n ia  w łaśc iw ej w ładzy  podatkow ej.

w an ie  sp ra w y  odsy ła  do rozpo rzą­
dzen ia  M in is tra  S k a rb u .

R ozporządzen ie  to  w y d an e  zostało  
pod  d a tą  12. V III. 1948 r. i op iew a —
0 zasadach specjalnych um ów  ubez­
pieczenia na życie oraz o warunkach
1 sposobie zaliczania składek z  ty tu ­
łu tych  um ów  na poczet rocznych  
w kładów  oszczędnościow ych.

FU N D U SZ  Z A SIŁK Ó W  R O D ZIN N Y C H

W N r A -67 rb . „M onito ra  P o lsk ie ­
go" po d  poz. 520 ogłoszone zostało  
zarządzen ie  M in is tra  P ra c y  i O pieki 
spo łecznej o n a d a n iu  statutu  F u n d u ­
szow i Z asiłków  R odzinnych  — z m o ­
cą w steczną  od dn ia  1 s tyczn ia  1948 
roku .

U tw orzony  n a  p o d staw ie  d e k re tu  
z 28. X . 1947 r. o ubezp ieczen iu  ro ­
d z innym  (Dz. U st. N r 66, poz. 414) 
F u n d u sz  Z asiłków  R odzinnych  je s t 
osobą p ra w n ą  p ra w a  publicznego. 
A d m in is tra c ję  F u n d u szu  w ykonyw a 
Z.U.S. o raz  ubezp ieczaln ie  społeczne.

W N r 42 D zienn ika  U staw  pod  
poz. 307 ogłoszone zostało  ro zp o rzą ­
dzen ie  z 14. V III. 1948 r., obe jm u jące

S P E C JA L N E  UM OW Y U B E Z PIE C Z E N IO W E

P. z 1924 r. N r 103, poz. 944) o raz  a rt. 
X X II  i X X IV  tr a k ta tu  p rzy jaźn i, 
han d lo w eg o  i p ra w  k o n su la rn y ch  
m iędzy  R zeczpospolitą  P o lsk ą  a  S ta ­
n a m i Z jednoczonym i A. P. (Dz. U. R. 
P . z 1933 r. N r 49, poz. 384) a r t . 13 
§ 1 i § 3 p ra w a  o u s tro ju  sądów  po­
w szechnych , a rt, 2 § 1 i 4 K. P. N., — 
s tw ie rd za , że K o n su la t G en era ln y  R. 
P. w  S tan ach  Z jednoczonych  A. P. 
u p ra w n io n y  je s t do w ym ien ionego

przepisy w ykonaw cze do praw a kar­
nego skarbow ego (Dz. U st. N r 32, 
poz. 140, 1947 r.).

PR A W O  K A R N E  SK A R B O W E



Rzeczone rozpo rządzen ie  w eszło w  
życie z dn iem  1 w rześn ia  rb . Z dn iem  
ty m  u tra c iły  m oc obow iązu jącą  p rze ­
p isy  w ykonaw cze  do p ra w a  k a rn eg o

O D PO W IE D Z IA L N O ŚĆ  P Ł A T N IK A  PO D A TK O W E G O

W N r 79 Dz. U rzęd. M in is te rs tw a  
S k a rb u  pod  poz. 337 ogłoszony został 
o k ó l n i k  w  sp raw ie  w yjaśn ień  do 
przepisów  art. 134 i 135 prawa kar­
nego skarbow ego, k tó ry  m. in. u s ta ­
la, co n a s tęp u je :

1. P ła tn ik , k tó ry  zan iech a ł obo­
w iązku  ob liczen ia  i p o b ran ia  od p o ­
d a tn ik a  należności z ty tu łu  zobow ią­
zan ia  poda tkow ego  lu b  p o b ra ł ją  w  
kw ocie  n iższej od p rzep isan e j albo  
n ie  w p łac ił n a  ra c h u n e k  w ładzy  po­
d a tkow ej p o b ran y ch  od p o d a tn ik a  
sum  z ty tu łu  zobow iązan ia  p o d a tk o ­
w ego — ponosi n ie  ty lko  odpow ie­
dzialność k a rn ą  z a rt. 134 lub  135 p 
k. s., lecz rów n ież  odpow iedzia lność 
m a te r ia ln ą  n a  zasadzie  p rzep isów  
art. 9 zob. pod.

2. W ystępku  z a r t . 134 p. k. s. do­
puszcza się ten , k to  jak o  p ła tn ik  za ­
n iecha  obow iązku  ob liczen ia  i p o b ra ­
n ia  od p o d a tn ik a  należności z ty tu łu  
zobow iązan ia  podatkow ego  lu b  po­
b ie rze  ją  w  kw ocie  za n isk ie j. W y­
stęp k u  z a rt. 135 p. k. s. dopuszcza 
się ten , k to  jak o  p ła tn ik  n ie  w płaci 
na ra c h u n e k  w ładzy  p o da tkow ej sum  
p o b ran y ch  od p o d a tn ik a  z ty tu łu  zo­
bow iązan ia  podatkow ego . Chodzi 
w ięc o dw a o d ręb n e  s ta n y  fak ty cz ­
ne...

3. Z arów no  w  p rzy p ad k u  s ta n u  
fak tycznego  z a rt. 134 p. k. s. ja k  i w 
p rzy p ad k u  s ta n u  fak tycznego  z a r t . 
135 p. k. s. sp raw ca  odpow iada za 
w in ę  u m y śln ą  (w  o b ydw u  p rz y p a d ­
k ach  § 1), ja k  i za w inę  n ieu m y śln ą  
(w  obydw u  p rzy p ad k ach  § 2). R óżn i­
ca pom iędzy  san k c jam i k a rn y m i z o- 
b y d w u  a rty k u łó w  po lega  n a  tym , że 
w  p rzy p a d k u  w in y  um y śln e j z a r t .  
134 § 1 m ożna orzec a lbo  i a re sz t i 
g rzy w n ę  a lbo  ty lk o  je d n ą  z ty ch  k a r , 
w  p rzy p ad k u  zaś w in y  u m y śln e j z 
ar t. 135 § 1 m uszą  być orzeczone i  a -  
re sz t i g rzyw na .

4. W ładzą o rzek a jącą  za rów no  w  
p rzy p ad k u  zasto sow an ia  a rt. 134 ja k  
i a rt . 135 p. k . s. je s t: 1) sąd  jeśli
chodzi o w in ę  u m y śln ą  (art. 150 § 1 
p. 1 p. k. s....) i 2) w ładza  sk a rb o w a  
jeś li chodzi o w in ę  n ieu m y śln ą  (a r t.  
150 § 1 p k t. 2 lit. a) p. k . s.).

W p rzy p ad k u , gdyby  w  to k u  po­
s tęp o w an ia  k a rn eg o  toczącego się 
p rzed  w ład zą  sk a rb o w ą  w yszły  n a  
ja w  okoliczności św iadczące o tym , 
że w y stęp ek  z a rt. 134 lu b  135 p. k. s. 
został pope łn iony  z w in y  um yślne j, 
w ład za  sk a rb o w a  w in n a  w strzy m ać  
się z w y d an iem  orzeczenia  k a rn eg o  
i sk ie row ać  sp ra w ę  do try b u  sądo ­
w ego.

W Y W IE SZK I O B LO C ZK A C H  K A SO W Y C H

W N r A -63 „M onito ra  P o lsk iego" 
pod poz. 427 ogłoszone zostało  z a ­
r z ą d z e n i e  M in is tra  S k a rb u  z 19.

skarbow ego , z aw arte  w  rozpo rządze­
n iu  z 1. V II. 1937 r. (Dz. U st. N r 51, 
poz. 398).

V II. 1948 r . o w prow adzeniu dla po­
datników , udow odniających przy­
chody gotów kow e kopiam i kw itów  ł



bloczków  kasow ych urzędow ego n a ­
kładu, obow iązku um ieszczania w  lo ­
kalu odpow iednich w yw ieszek . Z a­
rządzen ie  to  stanow i, co n a s tęp u je : 

W prow adza się d la  p o d a tn ików , o- 
bow iązanych  do udow odn ien ia  p rz y ­
chodów  go tów kow ych  w  sposób o- 
k re ś lo n y  w  § I u st. 1 za rządzen ia  
M in is tra  S k a rb u  z d n ia  2 czerw ca 
1948 r. o w p ro w ad zen iu  d la  n iek tó ­
rych  g ru p  po d a tn ik ó w  obow iązku  u - 
dow odn ien ia  p rzychodów  go tów ko­

w ych  k op iam i k w itó w  z b loczków  
kasow ych  urzędow ego  n a k ła d u  (Mo­
n ito r P o lsk i N r 54, poz. 305), obow ią­
zek um ieszczenia  n a  w idocznym  
m ie jscu  w  lokalach , w  k tó ry c h  od­
byw a się p rzy jm o w an ie  w p ła t go­
tów kow ych , w yw ieszek  z nap isem : 
„Z godnie z u staw o w y m  obow iązk iem  
w y d a je  się n u m ero w an e  k w ity  z 
b loczków  urzędow ego  n a k ła d u  za 
w szelk ie  p rzy jm o w an e  w p ła ty  go­
tów kow e".

PO D A TE K  OD N IER U C H O M O ŚC I

D ek re tem  z 23. V III. 1948 r. (Dz. 
Ust. N r 41, poz. 297) zm ien iony  został 
d e k re t z 20. II I . 1946, r. o p o d a tk ach  
kom u n aln y ch  (Dz. Ust. N r 40, poz. 
198, 1947 r. i N r 21, poz. 142, 1948 r.) 
-  w  zak res ie  do tyczącym  podatku  
od nieruchom ości, a to  w  zw iązku  z 
d ek re tem  o n a jm ie  lokali. P o d a tek  
w ynosi: 25% p o d staw y  o p o d a tk o w a­
nia, gdy  n ie ru ch o m o ść  p o d p ad a  pod 
s taw k i z d e k re tu  o n a jm ie  lokali, 20 
a?bo 30% —  gdy  to  n ie  zachodzi.

W Dz. U st. N r 45 pod  poz. 336 o- 
głoszono ro zp o rząd zen ie  z 24. IX . 
1948 r. w  sp raw ie  obow iązku w p ła ­

cania zaliczek na podatek od n ieru ­
chom ości z m ocą obow iązu jącą  od 
d n ia  1 w rześn ia  rb .

R ozporządzenie  stanow i, że p o d a ­
tn icy  p o d a tk u  od n ieruchom ośc i obo­
w iązan i są  do w p łacan ia  w  c iągu  ro ­
k u  zaliczek m iesięcznych  — w  w yso­
kości 20 do 30% oznaczonej podstaw y 
do u s ta le n ia  ich w ysokości.

W zw iązku  z ty m  dokonane też zo­
s ta ły  zm iany  w  rozp o rząd zen iu  w  
sp raw ie  w y k o n an ia  d e k re tu  o p o d a­
tk ach  k o m u n a ln y ch  (rozporządzenie 
z 24. IX . 1948 r . — Dz. U st. N r 45, 
poz. 337).

S PŁ A T A  D ŁU G U  PR ZE D W O JEN N E G O

M in iste rs tw o  S k a rb u  okó ln ik iem , 
ogłoszonym  w  N r 78 D z ienn ika  U - 
rzędow ego po d  poz. 328, w  spraw ie  
kw alifikacji różnicy pow stałej przy 
spłacie długu przedw ojennego ponad  
w artość nom inalną pod kątem  w i­
dzenia przepisów  dekretu o podatku

dochodow ym  — w y jaśn iło , co n a s tę ­
pu je :

W obec n a su w a jący ch  się w ą tp li­
w ości co do k w a lif ik ac ji z p u n k tu  
w id zen ia  p rzep isów  d e k re tu  o p o d a t­
k u  dochodow ym  różn icy  p ow sta łe j 
p rzy  sp łac ie  d ługu  p rzedw o jennego  
p o n ad  w arto ść  n o m in a ln ą  w  w yn iku



b ądź  dobrow olnej um ow y pom iędzy 
d łużn ik iem  i w ierzycie lem , bądź  też 
w y ro k u  sądow ego, M in iste rs tw o  
S k a rb u  w y ja śn ia , że różn ica  tego  r o ­
d za ju  w y n ik ła  w  o k res ie  go sp o d ar­
czym  w łaśc iw y m  d la  w y m ia ru  p o d a ­
tk u  s tanow i u d łu żn ik a  w y d a tek  b ę ­
d ący  kosztem  u zy sk an ia  przychodów , 
n a to m ia s t u  w ierzy c ie la  je s t ona 
p rzychodem  po d leg a jący m  o p o d a t­

kow an iu . U  p o d a tn ik ó w  p ro w ad zą ­
cych k sięg i h an d lo w e  różn ica  ta  po ­
w in n a  być w prow adzona  do k siąg  w  
ty m  roku , w  k tó ry m  s ta ła  się w iado ­
m a  pod a tn ik o w i i ty lk o  w  odn iesie­
n iu  do tego  ro k u  m oże być uznana 
za koszt osiągnięcia , w  la ta c h  zaś n a ­
stęp n y ch  n ie  m oże być ju ż  p o trącona  
jak o  s tra ta  z la t poprzedn ich .

U M A R Z A N IE  N A L E ŻN O ŚC I PO D A TK O W Y C H

D ek re t z 28. V II. 1948 r. (Dz. Ust. 
N r 36, poz. 248) zm ien ia  a rt. 35 d e ­
k re tu  z 16. V. 1946 r. o zobow iąza­
niach podatkow ych (Dz. U st. N r 27, 
poz. 173), n a d a ją c  tem u  a rty k u ło w i 
now e b rzm ien ie , w ed ług  k tó rego  — 
M in is te r S k a rb u  m oże w  g o sp o d a r­
czo uzasad n io n y ch  lu b  zasługu jących  
na szczególne uw zg lędn ien ie  p rz y ­

pad k ach  u m arzać  w  całości lub  w 
części na leżności z ty tu łu  zobow ią­
zań podatkow ych , p rzy p ad a jący ch  
n a  rzecz S k a rb u  P ań stw a .

M in is te r S k a rb u  m oże w  drodze 
rozpo rządzen ia  p rzen ieść  pom ienione 
u p raw n ien ia  n a  podleg łe  w ładze  po­
datkow e.

U L G I W O PŁA T A C H  NA Z IE M IA C H  O DZYSK AN Y CH

M in iste rs tw o  S p raw ied liw ośc i w 
kom u n ik ac ie  z 15. V II. 1948 r . (Dz 
U rzęd. N r 8) w  sp raw ie  opłat od 
w niosków  o w pis do ksiąg w ieczy ­
stych  m ienia n ierolniczego i u lg w 
podatku od nabycia praw  m ajątko­
w ych  i w  opłacie skarbow ej w  zw ią ­
zku z nabyciem  praw  m ajątkow ych  
w  trybie dekretu z dnia 6. X II. 1916 
r. (Dz. U. R. P. N r 71, poz. 389) — o- 
głosiło, co n a s tę p u je :

M in iste rs tw o  S p raw ied liw ośc i ko ­
m u n ik u je , że M in is te r Z iem  O dzy­
sk an y ch  zarząd zen iem  z d n ia  10 m a ­
ja  1948 r., w y d an y m  w  po rozum ień  u 
z M in is trem  S k a rb u , w  sp raw ie  o- 
p ła t od w n iosków  o w pis do ksiąg

w ieczystych  n ieruchom ośc i, p rz e k a ­
zyw anych  w  try b ie  d e k re tu  o p rze ­
k azy w an iu  przez  P ań s tw o  m ien ia  
n iero ln iczego  n a  obszarze Z iem  O d­
zyskanych  i by łego  W olnego M iasta  
G dańska, zarządz ił zw oln ien ie  od o- 
p ła t, w ym ien ionych  w  a rt. 9 u st. 1 
d e k re tu  z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1947 
r. (Dz. U. R. P . N r 66, poz. 410), 
w szelk ich  w niosków :

a) o w p is  p ra w  n a  rzecz S karbu  
P ań stw a ,

b) o w y k re ś len ie  w p isów  is tn ie ją ­
cych p rzed  sp rzedażą  n ie ru c h o ­
m ości, dokonaną  p rzez  S k arb  
P a ń s tw a  w  try b ie  d e k re tu  z dn. 
6 g ru d n ia  1946 r. (Dz. U. R. P. 
N r 71, poz. 389).

P o d s taw ą  obliczen ia  w pisu  s to su n ­
kow ego od w n iosku  o w pis p raw a



w łasności n ab y w cy  je s t w y n ik a jąc a  
z um ow y sp rzedaży  należność S k a r­
bu  P a ń s tw a  w  ro zu m ien iu  § 2 rozpo­
rząd zen ia  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  17 
g ru d n ia  1947 r. o zasadach  sp ła ty  n a ­
leżności S k a rb u  P a ń s tw a  za m ierne 
n ie ro ln icze  (Dz. U. R. P . N r 3 z 1948 
r., poz. 18).

M in is te rs tw o  k o m u n ik u je  rów nież, 
że M in is te r S k a rb u  w y d a ł okólnik  
N r 189 z d n ia  28 k w ie tn ia  1948 r. w 
sp raw ie  u lg  w  p o d a tk u  od nabycia  
p ra w  m a ją tk o w y ch  i w  opłacić  s k a r ­
bow ej w  zw iązku  z nabyc iem  p raw

m ają tk o w y ch  w  try b ie  pow ołanego 
w yżej d e k re tu  z. d n ia  6 g ru d n ia  1946 
r., k tó ry m  um orzone zostały :

a) n a leż n y  p o d a tek  od n ab y c ia  
p ra w  m a ją tk o w y ch  w  zw iązku  
z n ab y w an iem  m ien ia  n ie ro ln i­
czego w  try b ie  d e k re tu  z d n ia  6 
g ru d n ia  1946 r.,

b) n a leżn a  o p ła ta  sk a rb o w a  od u - 
s tan o w icn ia  h ip o tek  (poz. 8 
część I tab . opł. skarb .) w  zw ią­
zku  z n ab y w an iem  m ien ia  n ie ­
ro ln iczego  w  try b ie  d e k re tu  z 
dn ia  6 g ru d n ia  1946 r.

WŚRÓD CZASOPISM PRAWNICZYCH
W zeszycie 7 rb  ..P ań stw a  i P ra w a "  D r J a n  G w i a z d o m o r s k i ,  

P ro fe so r U n iw  Jag ie ł., w  a r ty k u le  p t. U staw ow y ustrój m ajątkow y de le- 
ge ferenda po d d a je  k ry ty c e  p rz y ję ty  w  po lsk im  p raw ie  m a łżeńsk im  m a­
ją tk o w y m  u s tró j u staw o w y  i w nosi o jego n ap ra w ie n ie  p rzy  k o dy fikac ji 
p ra w a  cyw ilnego.

W N r 8 rb . „D em okratycznego  P rzeg ląd u  P raw n iczeg o "  w  a rty k u le  
pt. Z zagadnień praw a m ałżeńskiego — Posiedzenia pojednaw cze A dw o­
k a t S tan is ław  G a r l i c k i  w y p o w iad a  się za  zn iesien iem  o d ręb n y ch  ob­
lig a to ry jn y ch  posiedzeń  po jednaw czych  w  sp raw ach  rozw odow ych.

N r 7 rb . . D em okratycznego  P rzeg ląd u  P raw n iczego" p rzynosi do­
kończen ie  (początek  w  N r 6) p ra c y  W icedyr. Dep. U staw od. P ro f. d ra  Se­
w ery n a  S z e r  a, o m aw ia jące j p ro je k t działu  I ty tu łu  I k sięg i I I  Projektu  
Kodeksu C yw ilnego — M ałżeństw o.

W zesz. 8 rb . „ P ań s tw a  i  P ra w a "  D r K az im ierz  P r z y b y ł o w s k i ,  
P rof. U niw . Jag ie ł., w  w yw odzie  p t. U stanow ien ie spadkobiercy w  przy­
padkach z art. 103 dekretu o praw ie spadkow ym  n aw iązu je  do uchw ały  
całe j Izby  C yw ilnej S. N. (C. P rez . 7/47 — p. tezę  w  o s ta tn im  zeszycie P. 
N., str. 155) i u zn a je  za tr a fn e  za w a rte  w  te j u ch w ale  rozstrzygn ięcie .

W zesz. 8 rb . „P ań stw a  i P ra w a "  D r A dam  S z p  u  n  a  r, D ocent 
U niw . Jag ie ł., w  a rty k u le : Zachow ek w  polskim  praw ie spadkow ym  a n a ­
lizu je  in s ty tu c ję  zachow ku  w ed ług  p rzy ję teg o  w  zu n ifik o w an y m  p ra w ie  
sy s tem u  i dochodzi do w niosku , że u n o rm o w an ie  kw estii zachow ku  przez 
p raw o  po lsk ie  je s t tra fn e .



Z agadnienie nom inalizm u pieniężnego w  orzecznictw ie polskim  —
oto ty tu ł obszernej p racy  D ra  J a n a  W a s i l k o w s k i e g o ,  P ro fe so ra  
U niw . W arszaw skiego , rozłożonej n a  k ilk a  zeszy tów  i zakończonej w łaśn ie  
w  o s ta tn im  8 -ym  zeszycie rb . „ P ań s tw a  i P ra w a " . Ja k k o lw ie k  rozw ażan ia  
d e  l e g e  f e r e n d a  n ie  w chodziły  w  zak res p racy , to  jed n ak ż e  n a  za­
kończen ie  A u to r czyni dw ie  w  ty m  w zględzie u w ag i ogólne i w  o s ta tn im  
zdan iu  stw ie rd za : „O strożna  in te rw e n c ja  p raw o d aw cy  p o d ję ta  w  obronie 
nom inalizm u  w y d a je  się rozw iązan iem  na jw łaśc iw szym ". A u to r zastrzega 
się jed n ak , że np. zagadn ien ie  sp ła t rod z in n y ch  i spadkow ych  w ym agało* 
by  ze w zg lędów  społecznych  odrębnego  tra k to w a n ia .

Z -ca  p ro f. U n iw ersy te tu  Łódzkiego D r S tan is ław  E h  r  1 i c h  om aw ia  
w  N r 7 rb . „D em okratycznego  P rzeg ląd u  P raw n iczego"  — Arbitraż 
w  Związku Radzieckim  i pew ne w nioski de lege ferenda dotyczące P o l­
ski. A u to r p rzed s taw ia  genezę, zadan ia , c h a ra k te r  p raw n y , s t ru k tu rę  o r­
gan izacy jn ą  i k o m p e ten c je  a rb i tra ż u  o raz  p o stępow an ie  a rb itra żo w e  
w Z w iązku  R adzieck im , w y sn u w a jąc  n a  zakończen ie kon k lu z je  w  k ie r u n ­
ku  p rzy s to so w an ia  in s ty tu c ji a rb i tra ż u  do w a ru n k ó w  polsk ich , p rzy  czym  
w yciąga  też  w n iosek , że n a leża łoby  zlikw idow ać P ro k u ra to r ię  G enera lną , 
aby  je j w y k w a lifik o w an y  p e rso n e l w y k o rzy stać  d la  budow y  a p a ra tu  a r ­
b itrażow ego.

W dziale in s tru k cy jn o -szk o len io w y m  „D em okra tyczny  P rzeg ląd  
P raw n iczy "  w  N r 8 rb . rozpoczął d ru k  w iększej p ra c y  N o tariu sza  D ra 
S te fan a  B r  e y  e r  a  p t. W pisy w  księgach w ieczystych . W opub liko ­
w anym  tekśc ie  rozw ażone są 53 zag ad n ien ia  z zak re su  ogólnego oraz p ro ­
w adzen ia  k siąg  dotychczasow ych .

W spraw ie w ykładni art. 44 k. p. n. W iceprezes S. O. C. T a b ę c k i  
po lem izu je  w  N r. 8 r . b. „D em okratycznego  P rzeg ląd u  P raw n iczeg o "  z S ę­
dzią S. N. D r. B r. D o b r z a ń s k i m  w  zw iązku  z w yw odam i, zam ieszczo­
nym i n a  te n  te m a t w  N r. 6 r. b. pom ienionego  czasopism a. P rzy jm u jąc  
w y su n ię tą  w y k ład n ię , A u to r zb ija  tezę, iż  u czes tn ik am i p o stęp o w an ia  n ie ­
spornego (a rt. 13 k. p. n.) są  ty lko  osoby za in te reso w an e , k tó re  fak ty cz ­
nie w zięły  u d z ia ł w  sp raw ie  (por. w  n in ie jszy m  zeszycie — str. 294).

W  zesz. 5-6 r . b. D o datku  C yw ilistycznego  „ P ań s tw a  i P ra w a "  B ro ­
n is ław  D o b r z a ń s k i  ro z trzą sn ą ł n a s tę p u ją c e  p y ta n ie  p raw n e : w jakim  
zakresie dopuszczalne jest w znow ien ie postępow ania niespornego?

O dpow iedź op iew a:
„W znow ienie p o stęp o w an ia  n iespo rnego  je s t w  z a s a d z i e  d o ­

p u s z c z a l n e .
N i e d o p u s z c z a l n e  je s t je d n a k  żąd an ie  w znow ien ia , w  szcze­

gólności: 1) w  sto su n k u  do p o stan o w ień  sądu , m ieszczących  się w y łączn ie



w  g ran icach  p ra w a  fo rm alnego , 2) ze s tro n y  osób, k tó re  w  p o stępow an ia  
n iesp o rn y m  n ie  uczestn iczy ły , an i n ie  b y ły  do tego w zyw ane, 3) w  p rzy ­
padkach , w  k tó ry ch  u s taw a  p rzew id u je  inny  sposób u ch y len ia  lub  zm iany  
postanow ien ia" .

Czy w ładza opiekuńcza może zm ienić w skutek  zm iany okoliczności 
spraw y praw om ocne postanow ienia, którym  oddalono w nioski:

a) o u s ta len ie  o jcostw a w  zw iązku  z u p raw n ien iem  dziecka poza­
m ałżeńsk iego  (art. 63 § 3 p r. rodz., a rt. 18 d ek r. o post. p rzed  w ł. opiek.).

b) o z ró w n an ie  dziecka  pozam ałżeńsk iego  (a rt. 69, 72 p r. rodz., a rt. 
20 dek r. o post. p rzed  w ł. opiek.),

c) o za tw ie rd zen ie  a k tu  p rzysposob ien ia  (a rt. 77, 80 p r. rodz., a rt . 21 
dekr. o post. p rzed  w ł. opiek.),

d) o za tw ie rd zen ie  a k tu  ro zw iązan ia  p rzysposob ien ia  (art. 84 pr. 
rodz ., a rt. 22 d ek r. o post. p rzed  w ł. opiek.)?

R o z trzą sa jąc  te  p y ta n ia  w  zesz. 8 r. b. D o d a tk u  C yw ilistycznego 
„P ań stw a  i P ra w a "  B ro n is ław  D o b r z a ń s k i  dow odzi, że pom ien ione 
p o stan o w ien ia  w ład zy  op iekuńczej „m  o g ą b y ć  z,m  i e n i o n e  — w sk u ­
tek  zm ian y  okoliczności — n a  zasadzie  p rzep isu  a r t . 33 § 2 k. p. n .“.

J a n  W i t e c k i  w  D o d a tk u  C yw ilistycznym  „ P ań s tw a  i P ra w a "  (Nr 
7 r. b.) rozw aża  n a s tęp u jące  p y ta n ie  p raw n e :

N a czyją rzecz sędzia hipoteczny pow inien zarządzić w pis praw a  
własności: na rzecz późniejszego odpłatnego nabyw cy, który w cześniej 
złożył w niosek  o w pis w  księdze w ieczystej, czy na rzecz w cześniejszego  
nabyw cy, który później, lecz przed załatw ien iem  w niosku późniejszego  
nabyw cy, złożył sw ój w niosek  o w pis?

O dpow iedź b rzm i: „sędzia h ipo teczny  pow in ien  zarządzić  w p is  p ra ­
w a  w łasnośc i n a  rzecz  p ó ź n i e j s z e g o  nabyw cy".

W zesz. 8 r. b. D o d a tk u  C yw ilistycznego  „ P ań s tw a  i P ra w a "  Ja n  
W i t e c k i  rozw aża p y ta n ie  p raw n e : czy użytkow anie i służebności, nie 
ujaw nione w  księdze w ieczystej, obow iązują nabyw cę nieruchom ości na 
licytacji?

O dpow iedź b rzm i:
„U ży tkow anie  i służebności, n ie  u jaw n io n e  w  księdze w ieczyste j, w y ­

g asa ją  z chw ilą  u p raw o m o cn ien ia  się p o s tan o w ien ia  sąd u  o p rzy b ic iu  na 
rzecz nab y w cy  n ie ruchom ośc i n a  licy tac ji, p rzep row adzonej w  drodze 
egzekucji, z w y ją tk ie m  oznaczonych w  a rt. 7203 k. p  .c. o raz  z w y ją tk iem  
p rzy p ad k ó w , p rzew id z ian y ch  w  a rt . 7211 j 7202 k. p. c .“

W  D o datku  C yw ilistycznym  „P ań stw a  i P ra w a "  (zesz. 7 r . b.) Ja n  
W i t e c k i  p o d d a je  rozw ażen iu  p y ta n ie  p raw n e : czy istn ieje kolizja m ię­



dzy art. 347 k. z. a art. 291 praw a rzeczow ego? i ro zs trzyga  je  p r z e ­
c z ą c o .

Czy notariusz m usi osobiście spisać (ręcznie lub na m aszynie) p o ­
daną mu treść testam entu ustnego, czy też może w yręczyć się p racow ni­
kiem  notarialnym ?

P y ta n ie  to  ro z trz ą sa  w  N r 7 r. b. D o da tku  C yw ilistycznego  „P ań stw a  
i P ra w a "  Z y g m u n t F  e n  i c h  e 1 i d a je  n a  n ie  odpow iedź t w i e r d z ą c ą  
w  sensie  dopuszczalności w y ręczen ia  się p racow nik iem .

W Y D A W N ICTW A  N A D ESŁA N F

F r y d e r y k  Z o l l :  Zobowiązania w  zary s ie  — w ed łu g  Polskiego 
K odeksu  Z obow iązań . P o d ręczn ik  p o d dany  rew iz ji i w ykończony  p rzy  
w spó łudzia le  D r. S te fa n a  K o s i ń s k i e g o  i M gr. Jó ze fa  S k  ą p  s k  i e - 
g o. W ydan ie  d rug ie . N ak ład  G eb e th n e ra  i W olffa  —  W arszaw a 1948. S tr . 
469 +  X X V II (śr. form .).

Prawo Rzeczowe. W stęp D r. J a n a  W a s i l k o w s k i e g o ,  P ro fe ­
sora U n iw ersy te tu  W arszaw skiego. P raw n icza  Spó łdzie ln ia  N ak ład o w a — 
Z abrze, 1948. B ib lio teka  U staw  N r 10. S tr. 214 (m ał. form .).

D r J a n  G w i a z d o m o r s k i ,  P ro fe so r U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń ­
skiego: P olskie Praw o M ałżeńskie. Z ary s  d la  n iep raw n ik ó w . N akładem  
K sięg a rn i S te fa n a  K am ińsk iego  — K rak ó w , 1948. S tr. 64 (śr. form .).

Z d z i s ł a w  K e c k ,  N aczeln ik  W ydzia łu  w  B iu rze  P ra w n y m  P re ­
zydium  R ady  M in istrów : Skorowidz Przepisów  Praw nych. P rzep isy  ogło­
szone w  D zienn iku  U staw  R zp lite j P o lsk ie j w  la tach  1918— 1948 (w edług  
s ta n u  p raw n eg o  z d n ia  31 m arc a  1948 r.). Spó łdzie ln ia  W ydaw nicza , W ie­
dza" — W arszaw a, 1948. S tr. 187 (w iększ. form .).

*
W chw ili, gdy  n u m e r te n  w y jdz ie  z d ru k u , będzie  ju ż  w  sprzedaży 

w ydaw n ic tw o  zb iorow e P olskie Prawo D ew izow e, o b e jm u jące  w  fach o ­
w ym  o p raco w an iu  ca ło k sz ta łt obow iązu jących  p rzep isów  dew izow ych  
(z k o m en ta rzem , o rzeczn ic tw em  S ąd u  N ajw yższego, okó ln ikam i, in s tru k ­
c jam i, p rzep isam i zw iązkow ym i, w sk azan iam i p rak ty czn y m i itp.). To 
za lecane d la  N o tariu szów  w y d aw n ic tw o  zam aw iać  m ożna pod ad resem : 
Z w iązek  Z aw odow y P raco w n ik ó w  S k arb o w y ch  R. P . W arszaw a, W i­
leń sk a  2. C ena egzem plarza  —• 1.500 zł.



M I E S I Ę C Z N I K

„PAŃSTWO I PRAWO”
om awia stale  zagadnienia z ekonomii, praw a państwowego, 
adm inistracyjnego, karnego itd.

Bogaty dział cywilistyczny, redagowany przy współ­
udziale najwybitniejszych cywiłistów. Orzecznictwo Sądu 
Najwyższego, odpowiedzi na pytania praw ne, urozmaicony 
dział k ry tyk i i sprawozdań.
Adres redakcji: Łódź, Gdańska 9 m. 9, teł. 144-41. 
Adres adm inistracji: W arszawa, Al. 3 M aja 36, teł. 852-94.
C ena n u m e ru  w ynosi zł 100.— , p re n u m e ra ta  pó łroczna zł 450.—, 
p re n u m e ra ta  u lgow a pó łroczna zł 400.—. K on to  P K O  N r V II— 858.

SPÓŁDZIELCZY PRZEGLĄD BANKOW Y

O M A W IA  a k tu a ln e  zag ad n ien ia  fin an so w e  i  ban k o w e  ze szczegól­
n y m  uw zg lędn ien iem  spółdzielczości.

P R Z E D ST A W IA  i ro z p a tru je  p ro b lem y  now oczesnej gospodark i 
p ien iężnej.

Z A JM U JE  S IĘ  o rg an izac ją  bankow ości w  gospodarce  p lanow ej 
i je j techn iką .

PR O W A D Z I ST A Ł E  D ZIA ŁY : Spółdzielczość zag ran icą . E cha  go- 
spoodarcze z zagran icy . U staw y , d ek re ty , rozpo rządzen ia . P rz e ­
g ląd  p ra sy  i recenzje . K ro n ik a . D odatek  akadem ick i.

A D R ES R E D A K C JI I  A D M IN IS T R A C JI: Łódź, AL K ościuszk i 47, 
te ł. 197-93. K on to  250 B G S O ddzia ł W oj. w  Łodzi.

C ENA N U M ER U  pojedynczego  z ło tych  75.— . DO N A B Y C IA  
w  k sięg a rn ia ch  „C zy te ln ika" i bezpośredn io  w  ad m in is trac ji.

m iesięcznik

E G Z E M PL A R Z E  O K A ZO W E N A  ŻĄ D A N IE.



ŻYCIE GOSPODARCZE
P ierw sze w  Polsce czasopism o ogólnogospodarcze

w ychodzi dw a ra z y  w  m iesiącu  jak o  dw u tygodn ik ;
o b e jm u je  działy : a rty k u ło w y  (k ilkanaśc ie  w  każd y m  num erze), k o ­

re sp o n d en c je  gospodarcze z k ra ju  i z zag ran icy , rep o rtaże  p rze ­
m ysłow e, bo g a tą  k ro n ik ę  k ra jo w ą  i zag ran iczną , p rzeg ląd y  cza­
sopism  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  o raz  recen z je  z książek  
ekonom icznych ;

o m aw ia  zag ad n ien ia  i p ro b lem y  w szystk ich  sek to ró w  ekonom icz­
nych , u k ła d a ją c  m a te r ia ł w  odpow iedn ich  ru b ry k a c h , co u ła t­
w ia  o rien to w an ie  się w  m a te ria le  red ak cy jn y m ;

zam ieszcza a r ty k u ły  n a jw y b itn ie jszy ch  pub licy stów  ekonom icznych 
i znaw ców  poszczególnych zag ad n ień  gospodarczych  w  Polsce.

K ażdy p re n u m e ra to r  „Ż ycia G ospodarczego" o trzy m u je  s ta łe  bez­
p ła tn e  dodatk i: 1) U staw odaw stw o  G ospodarcze, 2) H an d e l Z a­
g ran iczny , 3) O dbudow a K ra ju , 4) R o ln ictw o i L eśń ictw o.

P o n ad to  każd y  z p re n u m e ra to ró w  o trzy m u je  b e z p ł a t n i e  spe­
c ja ln e  n u m ery  „Ż ycia G ospodarczego", pośw ięcone poszczegól­
n y m  zagadn ien iom  naszego  życia gospodarczego.

PR EN U M E R A T A  w ynosi: m iesięczn ie  300.— zł, k w a rta ln ie  900.— zł, 
pó łroczn ie  1.800.—■ zł

A DRES R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI: K atow ice , 3 M aja  23. 
Telef. R ed ak c ji: 317-73. Telef. A d m in is trac ji: 317-71.

K O N TO  CZEK OW E PK O . K atow ice  III-4391 — B an k  G ospodar­
s tw a  Spółdzielczego, K atow ice  179.

OD ADM INISTRACJI

Administracja uprasza Prenumeratorów o wyrównanie za­
ległych należności z tytułu prenumeraty „Przeglądu Notarialne­
go" oraz o uiszczenie przedpłaty za IV kwartał 1948 r.


